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Potrzebujemy wariatów
pow iadał mi całkiem niedawno pan m gr W ładysław Byszewski, jak  będąc członkiem kadry narodowej skoczków 

-o b o k  m.in. M ariana Babireckiego, M ariana Kowalczyka, Andrzeja Kobylińskiego i Jana Nowaka pod wodzą 

trenera Jana Mossakowskiego -  przez szereg la t brali udział w  zawodach CHIO w  Akwizgranie. Swoją drogą 

trudno dziś uwierzyć, że nie jeździli ta m  statystować. Każdego roku na słynnej przeszkodzie wodnej w  roli 

„machałki" (sędziego na parkurze z chorągiewką) stał nieskazitelnie ubrany -  i oczywiście w  meloniku -  właściciel jednej 

z m iejscowych aptek. Stanowisko to  „odziedziczył” po swoim  ojcu. Obecnie, być może, stoi tam  co roku jego  w n u k ...

Osobiście znam  przypadek, kiedy to  przez ponad 30 la t sędzią na przeszkodzie zwanej schodam i podczas dorocznych CCI 

w  Badm in ton  była Lady Barbara Legge-Kwiatkowska, córka Lorda W illiam a, 7 th  Earl o f D artm outh . I m im o  że angielska 

pogoda na ogó ł zmuszała ją  do przywdziania ole jaka i kaloszy, z jednakow ym  entuzjazm em  czekała na kolejne zawody. 

Teraz ten sam honor i przyjem ność odna jdu je  w  tym  je j w nuczka...

Oto przykłady w o lon ta ria tu  w  krajach o nieprzerwanej zaw irow aniam i historii tradycji. Tradycji, która w  Polsce zostala 

n ieste ty zniszczona pólw iecznym  epizodem  komunizm u. Od 20 la t z m ozołem  próbu jem y wskrzesić społeczeństwo 

obywatelskie, którego is to tną  składową w inno być poczucie zaangażow ania  i współodpowiedzialności za o taczający nas 

św iat. Dotyczy to  również odradzającej się instytucji w o lon ta ria tu  -  czyli bezinteresownego, pod ję tego  bez przymusu, 

entuzjastycznego dzia łania d la  wspólnego dobra. Sporo do zrobienia w  te j m aterii pozostaje także na naszym końskim 

podwórku. Zarów no sport wyczynowy, ja k  i szeroko po ję ta  rekreacja, przeglądy hodow lane, wystawy, wyścigi i inne końskie 

wydarzenia niezbędnie po trzebu ją  sponsorów. Ale równie ważnym  e lem entem  całej układanki są ci, bez których nie 

m og łaby się odbyć żadna im preza -  czyli wolontariusze, rzesza ludzi dobrow o ln ie  pragnących służyć sprawie. Za ów  trud, 

czas i poświęcenie w inn iśm y im  szacunek oraz zapewnienie satysfakcji. Wszak z braku m ateria lnych korzyści zasługują na 

gw arancję docenienia z naszej strony. Inaczej żaden, naw et najbardzie j oddany swej pasji w a ria t nie wejdzie w ięcej w  taki 

w o lo n ta ria t...
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O R G A N  TOW. Z A C H Ę ! Y  DO HODOWŁ.I KONI W POLSCE. TOW. HODOWLI KO NIA ARABSKIEGO, POLSKIEGO 

ZW IĄZKU JEŹDZIECKIEGO. NAC ZELNEJ ORGANIZACJI ZWIĄZKÓW  HODOWLI KONI W POLSCE

T R E Ś Ć  N R .  9 .  o d  i x  d o  x o l i m p j a d y  g r a n d  n a t i o n a l  — h a r r y  o f  h e r e f o r d ,  k o r z y ś c i  s y s t e m u  n a t u 
r a l n e g o  J A Z D Y  W T R E N IN G U  I W YŚCIG U - J Ó Z E F  HR. BREZA. K O N N O  P R Z E Z  P O L S K Ę — PA WEŁ POPIE L . N A S ZE  
R E P R O D U K T O R Y  — JAN Ł A S Z K IE W IC Z . ROK 1932 W AN G LJ I — В RO WN JA CK P R ZE D  W Y P R A W A  DO NICEI I R Z Y 
MU - T A D E U S Z  G R A B O W S K I.  KTÓRE L E P S Z E ?  -  B O R Y S  H ES S EN. K R O N IK A  K R A JO W A  I ZA G R A N IC ZN A .

R O K  XII W A R S Z A W A , D N . 20  M A R C A  1933

B A F U R  ( F E R V O R .B R A C IN G  AIR PO H A N N IB A L )  UR . 1921 R. W ST. W E IL  W  N IE M C Z E C H  — C Z O Ł O W Y  
O G IE R  P A Ń S T W O W Y . W  R O K U  1932 ZAJĄŁ 4-TE M IE J S C E  NA L IŚ C IE  R E P R O D U K T O R Ó W  W P O L S C E

Z W Y G R A N Ą  P O T O M S T W A  257.850 ZŁ.
F o t. N . P e łczyń sk i — W a rszaw a .
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WYŚCIGI K O N N E W  DOBIE KRYZYSU
Ubiegły rok w hodowli koni pełnej k rw i był bard/.o ciężki. 

Dotkliwy brak środków obiegowych obniżył cenę koni poniżej gra- 
П1СУ, którą ustala się, biorąc pod uwagę przeciętną sumę nagród, 
przeznaczoną do w ygrania w ciągu roku. Dowodzi to, że wskutek  
ciężkich czasów, część pieniędzy, które otrzym ali właściciele sta
jen wyścigowych w  postaci nagród —  nie pozostała w  orbicie w y 
ścigów i hodowli, nie będąc użyta na kupno młodych koni. jak  to 
w latach poprzednich bywało w  takim  czy innym  stopniu, lecz od
płynęła nazewnątrz, na ratowanie innych interesów i została dla ho
dowli stracona.

Oaks 1930 . IL E  D E  F R A N C E  (M ości Książe —  D u n k ie rka).
( F o t :  N . P e łc z y ń sk i  — W a rs z a w a ) .

°brot(
К Dfcys ogólny wpłynął na bardzo znaczne zmniejszenie się

24 } f "  " C wzajemnych zakładach, to też uważać można jeszcze 
na U^Ces’ '̂c nagrody zostały wypłacone w stosunku lepszym, niż 

bv zezwalała procentowa zniżka obrotów totalizatora. Na zniż-
KÇ. Ц[|*дг ' i  • • ' t  ■
(,z‘ • NV,̂ C 1 n‘l n 'c'vy |dacanic nagród w  wysokości zapowie-
nvai,CJ l)roRrioneni, m iały wpływ  jeszcze inne, poza kryzysem  ogól- 
n*i . jCZ'Vnn|k ’' ^ "H'c* susza w okresie jesiennym, która wpłynęła  
starti slan torów i zmniejszenie ilości koni wychodzących do 

I ’ Л także wyrzuciła poza nawias szereg klasowych koni i spo- 
1.1 . . a a’ zc "  »^w ażn ie jsze j bodaj nagrodzie lanuwskiej wzięły  
lUlz,ał tylko 4 konie.

, ^ astÇpnic ujemnie oddziałało wprowadzenie oplaty «ul sta
nie ^ ta liza to rzc  na fundusz dla bezrobotnych, co wywołane było  

dowl ^ ł"«le 'Vaz,lîl koniecznością społeczną, ale «lia interesów ho- 
П0\у -’ " > ^ ó w  i związaną z nim i egzystencją tysięcy ludzi, sta- 
Qgól' «jm ç przez obciążenie publiczności, która, wskutek

cí?o /.biedzenia jest już bardzo czuła na każdą nową opłatę. 

^•ł\ stan m aterja lny kraju odbił się jednak najdotkliw iej 
> ścigach w Łodzi, które pod względem finansowym wypadły

na

'Vl)r0Rt katastrofalnie.

Dzięki dwuin sezonom w Łodzi stajnie, przeważnie warszawskie,
C0ł)raNv^a naKrodaini dość znaczną sumę. bo około 

viprócz premij hodowlanych), jednakże spowodowało to 
M  w 1 ow. Zach. do Hod. K oni w  Polsce i było jedną z przy-

def
czyn
с » i,c"yplaccn ia  w  pełni nagród w  jesiennym  sezonie na torze  
ręczn ym .

Yy Przyjrzym y się ogólnej sumie nagród rozegranych
•rszawic i Łodzi, to zobaczymy obraz następujący: 

sjacj r°k it 1931 w  W arszaw ie  i Łodzi wypłacono łącznic w po- 
t^gród i premij hodowlanych około 3,910.000 zł..

' ' - ý  ■

roku 1932 zaś —  3.771.000 zi.,

Oaks 1929 —  H A R M O N IA  (Stavropol —  Gam m a).
( F o t :  N . P e łc z y ń sk i — W a rs z a w a ) .

pu putnicciiiacli w  sezonie t.ódzkini 1931, jesiennym W arszaw skim  
1931 i jesiennym warszawskim  1932, czyli o 139,000. zi. m niej.

Oznacza to zmniejszenie o 3 ¡4% . Ponieważ obroty rve w za
jem nych zakładach spadły dziesięciokrotnie więcej, przeto niedo- 
puszczenic do takiego samego obniżenia nagród było m ożliwe nie- 
ty lko  dzięki zmniejszeniu w ydatków  adm inistracyjnych T o w a rzy 
stwa, ale również przez znaczne ograniczenie robót inwestycyjnych  
na lorze slużcwieckim, co należy uważać za okoliczność dla cało
kształtu budowli niekorzystni!. Muszę dodać, żc w  r. 1932 spadl na 
Tow arzystw o obowiązek prowadzenia „Polskiej Księgi Stadnej Koni 
Pełnej K rw i Angielskiej" oraz. łożenia środków na wydaw nictw a o f i-  
cjalnc, dotyczące wszystkich tow arzystw  wyścigowych w  k ra 
ju, do czego dawniej, jako ilo sprawy znaczenia ogólnego, wydatnie  
dopomagało M in isterstw o Rolnictwa. Pociągnie to za sobą bardzo  
poważne w ydatki. Od wydatków  tych T -w o  nic mogło się uchylić, 
zważywszy na to, że wyścigi i chów koni pełnej k rw i bez ksiąg 
stadnych są nic do pomyślenia.

Trudno przewidzieć jak i będzie rok bieżący.
T o w a r z y . t w o  Z a c h ę ty  do  H o d , K o n i w  P o lsce  d ą ż y ć  b ę d z ie  

w .z e lk ie m i s ila m i do  d o s ta rc z a n ia  ś ro d k ó w  p ie n ię ż n y c h  s ta jn io m , 

a w ię c  i s ta d o m  w  p o s ta c i n a g ró d  —  w  m a k s y m a ln e j su m ie  na  ja 

k ą  z e z w o lą  w a ru n k i o g ó ln e . K a ż d a , c h o ć b y  n a jd ro b n ie js z a ,  o sz c z ę d 

ność  n ie  b ę d z ie  p o m in ię ta  na  d o b ro  u t r z y m a n ia  s u m y  n a g ró d  na  

m o ż liw ie  n a jle p s z y m  p o z io m ie .

Jeśli idzie o same wyścigi i hodowlę, to w  roku 1932 s tw ie r
dzić można dalszy postęp w  wychowie koni, —  z roku na rok na 
lorze występuje coraz więcej dwulatków dobrze wyrośniętych i roz
winiętych. Klasa koni utrzym uje się na poziomie —  o podniesieniu 
je j trudno mówić, gdyż przedewszystkiem  brak jest w  hodowli peł
nej k rw i 1 —  2 ogierów naprawdę czołowych europejskiej klasy. 
W obec przesilenia trudno jest m arzyć o zupełnie klasowym re
produktorze ze względu na brak środków. Natom iast pożądany b y ł
by im port corocznie choćby kilku k laczy z A n g lji i Francji, zaźrc- 
hionycli cennymi ogierami Tow arzystw o dążyć będzie do tego, aby 
w m iarę możności okazać pomoc hodowcom, czyniącym  w ysiłk i 
w kierunku sprowadzenia takich klaczy.

Gdybym  m iai rzucić hasło na R ok N ow y, to brzm iałoby ono 
lak  : skupić się w  w ytrw a łe j pracy dla dobra hodowli koni pełnej 
k rw i i nierozłącznych z nią wyścigów, opanować nerwy, zszarpane 
przez cięższe niż k iedykolw iek wstrząsy m aterjalnc i utrzym ać  
dawne tradycje wysokiego poziomu etycznego sportu wyścigowego 

w Polsce.
Micha! hr. Komorowski

Prezes Tow . Zach. do Hod. K oni w  Polsce.

Jeździec i Hodowca" nr 9,1933, zdjęcie ze zbiorów PZHK
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O pasji, woli walki, szansie 
na sukces w USA i odradzaniu się \ 
zaprzęgów w Polsce rozmawiamy ^  
z Piotrem Mazurkiem -  24  .
w rankingu światowym powożącym 
w Mazurek Horse Team, jedynym 
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w dyscyplinie powożenia 
zaprzęgami czterokonnymi 
do uczestnictwa w Olimpiadzie I  ' j
Jeździeckiej Alltech FEI World 
Equestrian Games, Kentucky 2010. \  ^
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Z a kw a lifikow a łe ś  się d o  m is trz o s tw  
św ia ta  w  K en tucky. Fuks czy ś w ia 

dom e dz ia łan ie?

~ To druga im preza te j rangi, do której 

się zakwalifikowałem , i d rug i sezon 

startów z zaprzęgam i czterokonnym i. 

Choć już w  pierwszym roku w ykonałem  

Plan m aksimum  i rzutem na taśm ę w y

walczyłem kwalifikację do MŚ. Jednak 

dopiero rok 2009 to  czas zap lanow any 

°d  a do z pod kątem  startu  na o lim p ia 

dzie jeździeckiej w  Kentucky. O grom na 

Praca całego zespołu, doprecyzowanie 

najdrobn ie jszych szczegółów pod 

okiem trenera, analiza doświadczeń -  

to kroki pode jm ow ane z m yślą o suk- 
ces¡e team u w  USA.

Od ilu  la t  baw isz  się w  zaprzęg i?

Kiedy pierwszy raz w ystartowałem  

w ZQwodach, m iałem 16 lat. Ale występy 

na międzynarodowych arenach rozpo- 
G qtem później -  w  roku 2007. Od listo

pada 2006 r. w  Ośrodku Alana Olsona 

aa Florydjjg m iałem okazję jeździć konie, 

torych on nie używał do występów 

w aajważniejszych konkursach. Ponie
waż okazało się, że m oja praca przynosi- 

a afekty, pozwolono mi wziąć udział 

W Pierwszych kwalifikacjach do MŚ. Zają- 

am wtedy trzecie miejsce, dzięki czemu 

Ison uzyskał jeszcze dwa dodatkowe 

° nie z Kwalifikacją mistrzowską.
raju czekały na mnie już zaawansowa- 

ne szkoleniowo moje własne konie, z któ- 

tynii mogłem przystąpić do rywalizacji na 

^ nie międzynarodowej o dostanie się

0 kadry narodowej i wystąpienie w  mi- 

s bóstwach świata w  Warce.

ZV zaprzęgi tra k tu je s z  ja k o  pow aż- 
ne zajęcie?

2 ^ z y w iś c ie , choć odczucia zw iązane 

Boym sPortem byw a ją  skrajnie różne. 

w 'a m nie zaprzęgi s tanow ią  przede 

nj 2ystk|m  og rom ną  przygodę. Uczest- 

? w nich z potrzeby serca, pasji 

j j o n i  za m arzeniam i. Ale nie zawsze 

lQta e m możliwości. To d la tego  przez 

to rakUCZeStniCZy,em w  zaw°d a ch  arna- 
sięS ' ° 9 ° lnoPolskich. S tarty w iążą 

gam UŻym w ysi*k'em  finansow ym  i or- 
Cz y , ;ac№ ym . A ja  w  tym  czasie koń- 

s em sUjd¡a w eterynaryjne, rob iłem

1 J JQ" 2aCję’ Prow adz lłem  s ta jn ię  

szejł'0' ^ 6™ konie- ^ r° k  po kroku do- 
д іе Jednak do tego, co m am  dziś. 

dUże ° ^ °^ w iadczenie n a u a y ło  m nie  

to ¿e P0^ ° ry' d la te go  bardzo szanuję
toogę teraz realizować m o ją  pa-

W l0sna 2010

sję. Dbam  o m ój sprzęt zaprzęgowy, n i

gdy nie przeciążam koni i zawsze po

stępuję  ze szczególną troską o nie.

Kiedyś przychodzi chwila p raw dy... 
N ie jedziesz do Stanów przepraszać.

-  Zdecydowanie nie. Jadę do Stanów 

godnie reprezentować nasz kraj. M i

strzostwa św iata to  próba najwyższej 

rangi. Podczas takich zawodów od koni 

w ym aga  się 120 proc., od ludzi 

150 proc, a od siebie najlepiej 200 

proc. Tak w  największym uproszczeniu 

w yg ląda specyfika udziału w  m istrzo

stwach świata. Do tego  oczywiście nie

zbędny je s t cały sztab fachowców, któ

rzy ml pom agają, by podczas o lim piady 

team  działał na najwyższych obrotach.

Jak bolid w  Formule 1 -  kierowca  

nic nie wskóra bez oddanego spra
w ie  team u.
-  To niezwykle celne porównanie. Za

wodnik skupia się na występie i koniach 

w  kontekście samego startu. Całą resztą 

zajm uje się zespół. Chodzi m in . o opiekę 

nad końmi, czyszczenie, karmienie czy 

przygotowywanie sprzętu. M ój zespół 

tworzą niezwykle oddani i dobrze w y

szkoleni luzacy: Nicola Jęslak, Arkadiusz 

Szpojda I Tadeusz Lipiński, który jest rów

nież hodowcą moich trzech podstawo

wych koni. Zawodnik musi skoncentro

wać się w  tym  czasie na relacji z końmi. 

To sedno późniejszego wyniku. Chodzi 

o to, by wsłuchać się w  formę, nastrój 

psychiczny i fizyczny każdego konia, tak 

by umieć je  zrelaksować I przygotować 

do startu. Trzeba się tem u oddać be resz

ty. Wówczas można oczekiwać, że konie 

zaprezentują maksimum swego aktual

nego wyszkolenia. Trzeba też mieć na 

uwadze, że na zawodach konie reagują 

inaczej niż podczas codziennych tren in

gów. By znaleźć rozwiązanie i móc rozła

dować ich stres, trzeba znać ich rytm  i re

agować na wszelkie sym ptom y wskazu

jące na spadek formy. W  tym  celu pro

wadzę dziennik zaprzęgowy, w  którym 

robię szczegółowe notatki na tem a t każ

dego treningu i chwil poświęconych ko

niom. Stąd w iem  na przykład, że dany 

koń powinien najpierw chodzić 20 m inut 

na lonży, następnie pół godziny stępo

wać, a dopiero potem  można go założyć 

do czwórki, bo dopiero taka kolejność 

czynności doprowadza do optym alnego 

przygotow ania  startowego. Czasami 

jednak cała nagrom adzona wiedza bie

rze w  łeb. Po przyjechaniu na zawody

Każdy koń dysponuje inną 
psychiką. Do mnie należy 

zebranie tej różnorodności 
w zgraną całość. Dlatego proces 

szkolenia jest tak długi i żmudny.
okazuje się, że jeden z koni m a tak 

ogrom ne napięcie, że w ym aga zupełnie 

innego -  niestandardowego I często in

tu icyjnego rozwiązania.

Im prow izacja?
-T a k  można powiedzieć, choć na ekspe

rym enty absolutnie nie m a tu  czasu. Po 

to  właśnie jes t dziennik I sumienna praca 

w  domu, by przed występem osiągnąć 

op tym alną form ę startową. A  intuicja, 

cóż, nie bierze się znikąd, bez doświad

czenia nie jes t przydatną cechą.

N a zaw odach jesteś je d n a k  dyry
gentem , który musi zagrać koncert 
z czterokonną orkiestrą.
-  Tak, trafiasz w  sedno. Każdy koń dys

ponuje  inną  psychiką. Do m nie więc 

należy zebranie te j różnorodności 

w  zgraną całość. D latego proces szko

lenia je s t taki d ługi i żm udny. Wszyst

kie cztery konie muszą na te  same po 

moce jeździeckie reagować w  je d n a 

kowy sposób. Tylko w tedy osiąga się 

pu łap kom fortu  potrzebny zarówno ko

n iom , ja k  i ludziom  do upraw ian ia  tego  

sportu na wysokim  poziom ie, w  spo

sób elegancki i e fektywny.

Skończyłeś ciężkie studia, p row a
dzisz praktykę w eterynary jną . Jak 

ty  to  godzisz?
-  Proporcje m iędzy tren ing iem  a lecze

n iem  uległy kolosalnemu zachw ianiu.

Praca z końm i i sport zepchnęły w ete ry

narię na dalszy plan. Pewnie kiedyś 

w rócę do nie j w  większym wym iarze 

czasu. M o ją  specjalnością je s t rozród 

koni, w ięc choćby na użytek rodzinnej 

hodow li na pew no będę dzia ła ł i rozw i

ja ł się również w  te j m aterii. Ale teraz 

przede wszystkim  tren ing i. M oim  ce

lem je s t najlepszy m ożliw y w yn ik na 

tegorocznej o lim piadzie  w  Kentucky.

N a te m a t godzin o tw arc ia  tw ojego  

gab inetu  w eterynary jnego  krążą  le
gendy. M asz ponoć bardzo elastycz
ne godziny urzędow ania, a  kartka  

na drzw iach z napisem  „wracam  za  

tyd zień ” zdążyła  w yp łow ieć ...

-  Ależ to  najlepszy dow ód, że jednak 

nie zaniechałem  zawodu. Choć n ieste

ty  z w eterynarii nie byłbym  w  stanie

H odow ca  I Jeździec 7
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do Kentuck
Piotr Mazurek

Reprezentant na mistrzostwa jeździeckie Alltech FEI World Equestrian Games™ Kentucky 2010. 
Jedyny Polak w konkurencji powożenia zaprzęgami 4-konnym¡. 

Pasjonat.

Alltech FEI World Equestrian Games
Kentucky 2010

S  8 dyscyplin jeździeckich 
^  60 reprezentacji krajów

'  S  800 zawodników
/Vrtech ̂ E l .  ■S 1000 koni

W orld Equestrian Gam es ^  eoo tys. w idzów
K e n t u c k y  2 0 1 0  у  500 min. te lew idzów

Piotra Mazurka wspiera Lifeforce™
„używam i polecam" Piotr Mazurek

Lifeforce™
^  na tu ra lny  sup lem en t odżywczy

K u p u ją c  L ife fo rce™  d la  s w o ic h  k o n i _ ,ie
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uprawiać powożenia. Na szczęście m o

imi sponsorami i najw iększym i k ib ica

mi jest rodzina. Gdyby nie m am a, już 

dawno m usiałbym  powiesić lejce na 

kołku. To ona pozwala m i wierzyć, że 

podjąłem  słuszną decyzję. W spiera 

mnie na każdym kroku, duchow o i m a 

terialnie, pozwala, bym  podróżow ał 

2 całą m oją czwórką po Europie, co do 

łatwych ani tan ich nie należy.

tednak eskapada do Kentucky, 
szczególnie w kontekście horrendal
nie drogiego transportu  lotniczego, 
to arcytrudne w yzw anie. N a  ja k im  

etapie przygotowań jesteś?
~ Intensywnie szukamy sponsorów, bez 

których ten wyjazd po prostu się nie 

uda. Mogę trenować bez wytchnienia. 

Podnosić um iejętności swoje i team u 

P°d okiem najlepszych światowych spe

cjalistów, ale konsekwencje finansowe 

tego wyjazdu absolutnie przekraczają 

enoje możliwości. Na sukces tego  wyjaz

du pracuje sztab zaprzyjaźnionych 

os°b, począwszy od moich emisariuszy 

W fe n a c h , nieocenionych państw a Kry- 
% п у  i Jacka Słowikowskich, po ludzi 

WsPierających m nie w  Polsce, m.in. Pa- 

teycję Radek, która za jm uje się kwestia- 

mi public relations. Wspiera m nie też fir 

ma Alltech, której tw arzą jestem  na pol- 

sk|m rynku, i firm a Pro Equo.

k aczeg o  akurat te  firm y?

'N iep rzypadkow o. Po pierwsze tw orzą 
Je ludzie zaangażowani w  sporty  kon- 

ne i życie całej branży zarówno od stro- 

ny rr'ery to ry a n e j, o rganizacyjnej, jak  

ict' produktów. Ponadto A lltech to  

m iędzynarodowy koncern b iotechno- 
°9¡czny z Kentucky, k tóry je s t głów- 

sponsorem m istrzostw  A lltech FEI 

0 rd Equestrian Games. Jest również 

0ľcq  te-ln. sup lem entu d ie ty  d la  koni

-  Lifeforce, k tóry stosuję, a Pro Equo je 

go dystrybu to rem  na Polskę. Zwarcie 

naszych szyków było w ięc naturalne. 

N iem nie j aby do jechać na igrzyska, 

po trzebu jem y jeszcze kilku doda tko 

wych dobrodziei.

Tw oje konie to  polskie konie?
-  Tak, m oim i partneram i w  drodze do 

Kentucky są konie polskiej hodow li. 

Zresztą w  te j dyscyplin ie sportu nasze 

konie cieszą się dużym powodzeniem  

rów nież w  zagranicznych ekipach: 

amerykańskiej (Chester W eber i je g o  

koń Grumus -  srebrny m edalista  indy

w idua ln ie  na MŚ w  czwórkach w  2008 

r„ dw ukro tny m istrz USA i ty tu ł Konia 

Roku), n iem ieckiej (Ludw ig W einm ayr

-  z polskim  koniem  Harris Bey w yw a l

czył m istrzostwo N iem iec), francuskiej, 

austriackiej i w łoskiej.

Aktualnie współpracuję z końmi Bakir ur. 

w  2000 (Pastisz /  Bryza po Bars) i Basty- 

lia ur. w  1999 (Lord Aleksander /  Bryza 

po Bars), które do te j pory już dwukrotnie 

brały udział w  m istrzostwach świata 

w  zaprzęgach paro- i czterokonnych. Na

stępnie Celt ur. w  2003 (Good Luck /  Ce

zarea po Gordon I) i Sander ur. w  2002 

(Sonnenstrahl /  Haluta po Lansjer). Te

dw a konie w  roku 2008 brały udział 

w  mistrzostwach świata czwórek w  Be- 

esd. Ostatnie trzy to  Saroyan ur. w  2002 

(Power Prince /  Sanacja po Peres), Bata

lia ur. w  2003 (Tango /  Baltona po Histo

ryk) oraz Laura ur. w  1997 (Lord Aleksan

der / Bryza po Bars), które w  m inionym  

sezonie bardzo udanie zadebiutowały 

na poziomie międzynarodowym.

Powiedziałeś, że m am y spory po
ten c ja ł hodow lany na potrzeby po
w ożenia.
-  Myślę, że nasze konie przygotowywane 

do zawodów zaprzęgowych m ogą z po

wodzeniem promować polską hodowlę 

na świecie. Niestety powożenie jest nie

doceniane przez hodowców i prawie nie

zauważone przez decydentów środowiska 

hodowlanego. W ielu hodowców koni 

ujeżdżeniowych czy skokowych chciałoby 

wyhodować liderów rankingów świato

wych w  swoich dyscyplinach, tymczasem 

w  zaprzęgach jedno- i parokonnych ma 

to  miejsce. I  w arto dodać, że popyt na do

brej jakości konie zaprzęgowe jest nie

zmiennie wysoki. Polskie konie w  świado

mości ludzi z branży zaprzęgowej funkcjo

nują od bardzo dawna. Zdarzały się im 

prezy międzynarodowe, kiedy w  barwach



zachodnich krajów startowało dziewięć 

koni polskiej hodowli, i do tego reprezentu

jących jedną  stadninę -  Strzelce Opolskie. 

Przez wiele lat pan Jerzy Strużyński konse

kwentnie hodował konie o profilu jedno- 

znaanie  zaprzęgowym. Ważne, by do

trzeć z informacją do hodowców posiada

jących cenne klacze, jak  dobrać odpowied

niego ogiera, by zwiększyć szansę na w y

hodowanie materiału, który dzięki określo

nym predyspozycjom będzie łatw iej sprze

dać. To misja PZHK, bowiem żeby móc 

sprzedać, najpierw powinien być dobry to 

war. Osobiście w  ciągu jednego sezonu 

otrzymuję wiele propozycji dotyczących 

kupna moich koni -  właśnie takim zainte

resowaniem cieszą się dobrej jakości go to 

we konie. Gdybym podobnych koni m iał 

trzy razy więcej, gwarantuję sukces han

dlowy.

Ile  czasu zabiera przygotow anie ko
ni do w yzw ań rangi MŚ?

-  To skomplikowany proces. Każdy koń do 

czwórki powinien być systematycznie -  

zgodnie z indywidualnym planem trenin

gowym  -  przygotowywany do zawodów 

i w  ogóle do pracy w  zaprzęgu sportowym. 

Pierwszy rok koń powinien przepracować 

w  singlu, potem  w  parze, a następnie 

w  czwórce. Ten początek w  singlu jest nie

zwykle istotny -  tu  koń zdobywa najwięk

sze doświadczenie. Na tym  etapie można 

dopasować poszczególne lekcje do fizjolo

gii i psychiki danego konia. Ponadto starty

w  singlach pozwalają dostrzec predyspo

zycje konia. Tak naprawdę, by przygoto

wać konia do startów w  liczących się zawo

dach, potrzeba trzech-czterech lat. 

Wszystko po to, by konie nabrały rutyny, 

ugruntowały wiedzę i posiadane um iejęt

ności. Koń musi się oswoić z zawodami. 

Ma polubić starty, chcieć występować i jak 

zawodnik mobilizować się na myśl o  rywa

lizacji. To w ym aga czasu, cierpliwości 

i przezwyciężania kolejnych barier związa

nych z emocjami, stresem i radzeniem so

bie w  zmiennym otoczeniu.

Pragniesz naw iązać do tradycji Zyg 
m unta  W aliszewskiego, 1 1 -krotne
go m istrza Polski?
-  Mistrz Waliszewski to  nasza wielka du

m a narodowa. Wśród zwycięzców w y

m ien ionych  na tab licy  honorow ej 

w  Akwizgranie są tylko trzy polskie na

zwiska: Zygm unt Waliszewski, Zygm unt 

Waliszewski i Zygm unt Waliszewski. Py

tasz, czy jes t możliwe powtórzenie ta 

kich sukcesów? Wszystko je s t możliwe 

i sportowiec musi wierzyć, że w  karierze 

po wielekroć będzie przekraczał granice 

własnych możliwości. Ja w  swoje um ie

ję tności wierzę, w ięc nie przeraża mnie 

Akwizgran, komercjalizacja te j dyscypli

ny czy topow i zawodnicy. Po dwóch se

zonach startów  jestem  na 24. pozycji 

w  rankingu św iatowym  i z dużą pokorą 

idę dalej, m ając za przykład właśnie suk

cesy naszego Mistrza.

M asz szansę na m edal w Kentucky?
-  Awans na 24. m iejsce w  rankingu FEI 

z pewnością dodał m i skrzydeł. Myślę że 

w  Kentucky jestem  w  stanie wejść do 

dziesiątki najlepszych -  i to  będę uważał 

za sukces. Czuję się coraz silniejszy i m ój 

dystans przed konkurencją nie przeraża 

mnie, nie paraliżuje, lecz m otyw uje  do 

jeszcze intensywniejszej pracy. Proszę 

też pam iętać, że jestem  jednym  z na j

młodszych zawodników w  te j konkuren

cji - z a te m  wszystko przede mną.

Dbasz o konie, wsłuchując się w każ
dy ich oddech. A kto trzym a  rękę na 

Tw oim  pulsie?
-  N iedaw no rozm aw ia łem  z panem  

M arc inem  Szczypiorskim  na te m a t 

możliwości współpracy z psychologiem  

sportow ym . Podjąłem  współpracę z pa

nem  Ireneuszem Trupkiewiczem, który 

m a również doświadczenie w  dyscypli

nach jeździeckich. To na pew no będzie 

is to tne wsparcie.

A  trenersko?
-  M oim  pierwszym i nieocenionym trene

rem był Władysław Adamczak -  spędziłem 

z nim  kilka lat na koźle, co pozwoliło mi 

stopniowo wdrażać się w  arkana sztuki po

wożenia. Niestety nie było mi dane uczyć 

się od niego powożenia czwórką. Kiedy 

zdecydowałem się przesiąść na zaprzęg 

czterokonny, z pomocą przyszedł jeden 

z najlepszych powożących i trenerów na



Д . Mattes
podkładki chroniące 
grzbiet Twojego konia

Corection System

Idealna die jeździców jeżdżących wiele koni 
- wsuw ane w cztery kieszenie w kładki 
PolyFlex umożliwiają bardzo dokładne 
dopasowanie siodła do każdego konia.

Podkładka Standard
■ ■

Futerko rozłożone na całej powierzchni 
styku siodła z grzbietem konia równo - 
miernie rozkłada ciężar jeźdźca, dosko
nale amortyzuje.

Podkładka podnosząca tył 
■ ■ ■

W ypełnienie w tyle podkładki podnosi 
tylny łęk siodła o ok. 2,5 cm. Zalecana w  
przypadku gdy siodło “leci” do tyłu.
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świecie -  Felix Marie Brasseur, dwukrotny 

mistrz świata. Natomiast obecny trener 

Christian Iseli to  także wielka osobistość 

w naszym fachu -  wicemistrz świata i co

urse designer kilku mistrzostw świata, któ

ry przyjeżdża do mnie ze Szwajcarii raz 

w miesiącu na kilka dni. W tedy pracujemy 

nad tym  wszystkim, co w  ciągu miesiąca 
udało mi się szlifować

Końskie szaleństwo wyniosłeś z do
mu, prawda?

~ Tak, to  chyba najczęstszy te m a t roz

mów w całej rodzinie, ale nie bez powo

du. Nasze końskie korzenie sięgają kilku 

Pokoleń. M ój prapradziadek hodow ał 

konie na wschodzie, na terenach obec- 

nej Ukrainy -  tzw. konie rem ontowe na 

Potrzeby armii. Podczas I I  w o jny świato- 

WeJ rodzina m usiała uciekać ze wscho- 

du. Na szczęście udało się wszystkim 

Przetrwać. Zaraz po wojn ie  osiedlili się 

na Dolnym Śląsku i tu ta j m ój ojciec 

Przejął gospodarstwo. Założył hodowlę 

tani i rozwinął ją  na dużą skalę -  aż do 

k® sztuk. Do dziś oczywiście trw am y 

w taj tradycji. Obecnie hodow lą zajm uję 

się Wraz z bratem Pawłem.

A mama?

Ważne pytanie. M am a je s t ostoją, kie

rownikiem całego zamieszania i kapita- 

nem w naszej rodzinie. To ona prowadzi 

na5ze 9ospodarstwo rolne. Od 20 la t 
ta jm uje się nasiennictwem  i je s t w  tej 

Westii Prawdziwym specem. Oprócz te 

so uprawiamy ziemię pod zboża, czym 

Zc|jm uje  się głównie m ój średni brat Ja- 

tak, który jest d la m nie w ielkim  wspar- 

Clem. Drugi brat Paweł, ja k  już wspo

mniałem, przejął po ojcu sprawy ho- 

une, a m oja siostra Grażyna ma 

urtownię nasienno-ogrodniczą.

'e ' ^to  będzie m usiał dołożyć do 
wyprawy za w ie lką  wodę?

°  straszne koszty. Firma, która ma w  za- 

le status monopolisty w  kwestiach 
^ rispo rtu  lotniczego i działa w  porozu- 

ty^eniu z organizatorem MŚ, żąda ok. 70 
- euro za przewiezienie koni i kompletu 

0 ęt;u d0 Kentucky i z powrotem. Można 

2ro^ wi^cie znaleźć usługodawcę, który 

' t o  za mniejsze pieniądze, ale to  gę

bo J 6 n'esarnow¡te problemy formalne, 

w Л  c*ro^ iaz9 będzie w tedy koszto- 
' akrotnie więcej niż przy wykupieniu 

J ^ j  °Pcji. Począwszy od obowiązko- 

kt¿ Warantanny aż po specjalną odzież, 

ei °rganizatorzy mistrzostw w ym aga

ją . .. Cały czas szukamy najlepszego roz

wiązania, ale jest to  naprawdę ogromne 

przedsięwzięcie. Muszę też pamiętać

0 zdrowiu i kondycji moich koni. Dla nich 

ta  wyprawa będzie szczególnym przeży

ciem. Zatem wybór np. opcji transportu 

nie może sprowadzać się tylko do ceny.

I le  masz czasu na zaak lim atyzo w a
nie siebie i koni?
-  To zależy od opcji, ja k ą  przyjm iem y. 

O rganizator przew iduje przylot na dwa 

tygodn ie  przed m istrzostwam i. Drugi 

w a rian t to  przylot na początku wrze

śnia do zaprzyjaźnionej s ta jn i w  USA.

D w a tygodn ie  wystarczą?
-  To je s t czas, k tóry przew iduje o rgan i

zator. Przecież wszystkie konie muszą 

przylecieć w  odpow iedn im  te rm in ie , 

żeby całość im prezy m óc spiąć log i

stycznie. Proszę pam iętać, że w  Kentuc

ky będzie s ta rtow a ło  ok. 1000  koni. To 

naprawdę w ielkie zawody.

Z ate m  kiedy kibice m a ją  trzym ać za  

ciebie kciuki?
-  Cała o lim p iada  jeździecka trw a  16 

dni. Zaw ody powożenia przypada ją  na 

deser m istrzostw  świata. Zatem  proszę 

trzym ać kciuki od 6 do 10 października. 

Być może uda się Państwu zobaczyć 

je d n ą  z relacji sportowych z tego  w yda

rzenia. To wspania łe show, które og lą 

d a ją  m iliony widzów, zatem  gorąco za

chęcam  do sprawdzenia program ów  

sportowych stacji te lew izyjnych.

Gdy przesiadłeś się z par na czwórki, 

ludzie pukali się w  czoło. Dzisiaj je 
steś na ostatn ie j prostej do Kentuc
ky. Kiedy w zięto  na pow ażnie Tw ój 

projekt?
-  Pierwsze zawody w  czwórkach odbyły 

się w  2008 roku w  Kladrubach, które oka

zały się bardzo udanym  występem. To 

był m ój pierwszy m iędzynarodowy start. 

Chociaż przyznaję, że gros znajomych

1 rodzina patrzyli na moje poczynania 

z przymrużeniem oka. Może uznali, że to  

chwilowe zauroczenie, a tu  przyszła wiel

ka życiowa pasja. Poza tym  dotychczaso

we próby przywrócenia tej dyscypliny, po 

wykruszeniu się ostatnich wielkich czwór- 

kowiczów w  Polsce, były nieudane -  to  

najtrudniejsza z dyscyplin powożenia.

Pozostaje życzyć M azurkowi „M azur
ka” na m istrzostwach. Dziękuję za 

rozmowę.
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zaprzęgi

Koń zaprzęgowy
polski produkt 

eksportowy tekst: Tadeusz Kodź

Konie sportowe hodowli polskiej, w dodatku użytkowane przez zagranicznych jeźdźców, na tle ogromnej liczby 
koni biorących udział w globalnym współzawodnictwie sportowym stanowią relatywnie niewielki procent.

Francois Evrard, 
dwukrotny medalista 
m istrzostw Francji 
z końmi London 
i Kanon.

Na razie nie jesteśm y 

po tęgq  w  hodow li ko

ni skokowych i ujeż- 

d ż e n io w y c h  po d  

względem  lia b y  zaan

gażow anych klaczy an i w yh o d o w a 

nych w yb itn ych  koni sportow ych. 

W  osta tnich latach sytuacja nieco się 

zm ienia na korzyść i słyszy się o zaku

pie w  Polsce koni d la  zag ran ianych  

jeźdźców, ale część tych transakcji to  

reeksport -  konie zakupione wcześniej 

za granicą, które po odchow aniu, wy-

trenow an iu , po tw ie rdzen iu  s ta rtam i 

klasy, w racają  do kraju pochodzenia. 

Do polskiej specjalności należą konie 

zaprzęgowe. Są eksportowane do wielu 

krajów europejskich, a le również do 

Ameryki. Poza tradycyjnym i odbiorcam i 

z Francji, N iem iec a y  W łoch pojaw ili się 

kupcy z Kazachstanu, Belfastu, Litwy czy 

osta tn io  z Korei Południowej. Polskie ko

nie ciężko pracują, ciągnąc bryczki i po

wozy z turystam i w  wielu europejskich 

kurortach i landa na ulicach W iednia, 

Rzymu i innych zabytkowych m iast.

Można je  oglądać w  superprodukcjach 

europejskiego kina -  osta tn io  w  te lew i

zyjnej adap tac ji dzieła Lwa Tołstoja 

„W ojna i Pokój” kręconej w  W iln ie wy

stąpiły w  różnorakich powozach, ale 

również pod siodłem żołnierzy wrogich 

arm ii, cztery polskie gniade ślązaki. Nie 

była to  dla Bunta, Luksa, D iadem a 

i Aborta pierwsza przygoda z filmem, 

gdyż ich właściciel Almas Raiła od lat 

bierze udział ze swoim i końmi w  wielu 

film ow ych produkcjach realizowanych 

w  W iln ie przez zachodnich reżyserów.

/ /



l a n k a
Farma

S i e l a n k a S i e l a n k ą

Podczas realizacji tego  film u konie swo- 

im ¡ um ie jętnościam i, charakterem , 

wszechstronnością zrobiły tak duże w ra

żenie na twórcach film u, że zaprosili Al- 

masa z całą czwórką do współpracy 

Przy Rinnie realizow anym  w  Buda

peszcie. A przecież, na Węgrzech znako- 

rnitych zaprzęgów nie brakuje...

Stworzyć modę
Polskie konie zaprzęgowe m a ją  również 

wkład w  popularyzacje naszego języka 

ojczystego w  szerokim świecie. Dzięki 

nim w  kręgach związanych z powoże

niem powszechnie znane i rozumiane 

są określenia: dalej, w io, prr i k . ..

Od wielu lat powożący z takich krajów, 

jak Francja, Włochy, Belgia, Austria, 

Niemcy ¡ wielu Innych, podczas zawo

dów rangi m iędzynarodowej startu ją  

Polskimi końmi i odnoszą całkiem spore 

sukcesy. Liczba koni polskiej hodow li 

użytkowanych w  sporcie zaprzęgowym 

na P s t r z e n i la t jes t zmienna i zależna 

również od aktualnej mody. Bo w  sporcie 

zaprzęgowym, tak jak  w  innych dziedzi

nach życia, obowiązuje zm ieniająca się 

l^oda. Moda na określony model i typ  

°nia, na określony typ  ruchu, a nawet 

aa maść. I tak obecnie panuje m oda na 

°nie hodowli holenderskiej, należące do 

typu zaprzęgowego Tuigpaard KWPN. 

iewielu powożących i ich sponsorów 

okonujących zakupu koni tego typu 

Jerze pod uwagę fakt, że konie te  są ho- 

°wane dla celów odm iennych od kon- 

renc¡i sPortowego powożenia zaprzę- 
9ami w rozumieniu przepisów FEI. Hodu- 

ľ  S'. ^ e sPecjalnych tradycyjnych po- 
JJó w  w  małych lekkich bryczkach, tzw. 

^ u9i- Pokazy te m aja  długą tradycję, wy- 

w 2qcq 2 czasów, kiedy konie były 

z Powszechnym użyciu, a ich właściciele

nych êsty n° w  ' innych publicz- 
щ  29 ľomadzeň prezentowali swoje 

Пу er2^ l;a cówalqc się ich urodą, parad- 

р о Г  Ch0dami, Prezencjq- Dziś w  trakcie 
¡nn az° w ocenia się u tych koni miedzy 

w Wysokość unoszenia kończyn 

goś'T '6 StoPie|i| aggela stawów, dłu- 
p > rz e d  Qzy zawieszenia kon iayny.

Wcz . kilkuna5tu la ty  w  celu poprawy 

dersj5^  W ymienionych cech ho len

ci na^ h0dOWCy użyk 09 iera rasy haknej 
(-annbridge Cole, który przez 

e9° syna Renowo znacząco wpły-
ngj na
ko n i t y ( 
gbwy. yy

konit P°P raw? specyfianego  ruchu 
yPu TP, ale też m ocno „zagrzał” iim

rezultacie praw dopodobień

stwo znalezienia kandydata na w yb it

nego sportowca wśród koni tego  typu  

je s t podobne, jak  wśród koni innych ras 

półkrwi. N iewątp liw ie konie tego  typu  

charakteryzuje bardzo efektowny kłus 

z wysoką akcją kończyn, duża dynam ika 

ruchu, dobre wyrównanie typu, co uła

tw ia  dobór koni do zaprzęgów wielo- 

konnych. Niestety, ze względu na swój 

tem peram ent, pewne problem y ze stę

pem, z natury wysokie ustawienie szyi, 

a także dużą cenę, nie są to  konie dla 

każdego powożącego.

Należy przypomnieć, iż w  latach dzie

w ięćdziesiątych XX wieku panow ała  

m oda na konie hodow li rosyjskiej, a ści

ślej kłusaki orłowskie i rosyjskie, ja k  do 

w iadu jem y się z program u V I M i

strzostw Świata w  Powożeniu Zaprzęga

mi Parokonnymi w  Poznaniu w l 995 ro

ku, na 60 startujących w  tych m istrzo

stwach koni 1 ń było hodow li rosyjskiej. 

Zna jdow ały się one w  ekipach Belgii, 

W ielkiej Brytanii (zaprzęg Georga Bow- 

m ana IV, przedstawiciela znanej fam ilii 

znakom itych powożących), USA i naj- 

liczniej w  ekipie Holandii (na dziewięć 

koni w  ekipie osiem stanow iły konie ho

dow li rosyjskiej, w  tym  zaprzęg złotej 

medalistki tych m istrzostw Mieke van 

Tergauw).

Cenna wizytówka
Polskie konie zaprzęgowe m a ją  swoich 

w iernych zwolenników, którzy od w ielu 

la t s ta rtu ją  końm i naszej hodow li, osią

ga jąc n iebagate lne  rezultaty. Zaw od

n icy ci, użytkując w  ciągu swojej karie

ry w ie le polskich koni, podkreślają ich 

w artość jako  sportow ych koni zaprzę

gow ych charakteryzujących się d o 

brym  ruchem, charakterem , w y trzym a

łością, zdrow iem , a szczególnie -  ja k  

podkreśla francuski powożący s ta rtu ją 

cy wyłącznie polskim i końm i pan Ber

nard Pouvrau -  z im ną g łow ą l 

Do grona zawodników od la t sta rtu ją 

cych końmi polskiej hodow li należą w ie 

lokrotni m istrzowie Francji i drużynowi 

złoci medaliści m istrzostw św iata z roku 

1995 Pierre Jung z końmi Posejdon, Cu- 

mak, Tyrol, Dar oraz Gerard Dupont 

z końmi Tasko, Herszt, Figus i Szuter. 

Obecnie Jung startu je parą śląskich w a

łachów Luzak i Łobuz, którym i wcze

śniej s tartow ał Roman Kusz.

W  swoich zaprzęgach polskie konie 

m a ją  w ie lokro tn i m edaliści i reprezen

tanci Francji Eve Cadi Verna, Francios

%
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Evrard i w ie lu Innych francuskich spor

tow ców . Polskie konie zaprzęgowe są 

bardzo popularne we Francji ze wzglę

du na jakość, um iarkow ane ceny i dzia

łalność takich Im porte rów  polskich bry

czek, uprzęży i koni zaprzęgowych, ja k  

Denis Hulne, Bernard Pouvrau, Patrick 

Rebular i inni.

Do stałych nabywców i użytkowników 

polskich koni zaprzęgowych należą 

członkowie ekipy włoskiej, uczestnicy 

wielu MŚ i zawodów CAI: Angelo Bian

chi i Paola Ciani, Claudio Fumagolli, 

a także powożący zaprzęgiem cztero- 

konnym złożonym wyłącznie z polskich 

koni Carlo Mascheroni.

W iele polskich koni, które opuściły o j

czyznę przed w prow adzen iem  urzędo

wych paszportów, sta rtu je  w  zaprzę

gach pod zm ien ionym i nazwam i, np. 

wałach Janosh -  obecnie w  zaprzęgu 

Tomasa Eriksona, m istrza św ia ta  z roku 

1990 i 2000, a wcześniej u innych zna

kom itych powożących.

Do wielkich końskich sław światowego 

powożenia należy n iewątpliw ie Harris 

Bey po Elsing z czwórkowego zaprzęgu 

wielokrotnego mistrza Niemiec Ludwiga 

W einmayera, a przede wszystkim koń ro

ku 2008 w  USA, śląski wałach Grumus

Roman Kusz powożący 
Luzakiem i Łobuzem

G L I N K O W S K I

Wiele polskich koni, które opuściły 
ojczyznę przed wprowadzeniem 
paszportów, startuje w zaprzę

gach pod zmienionymi nazwami.
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Bernard Pouvreau 
z końmi Ares i Asesor 
podczas wygranego 
konkursu ujeżdżenia 
CAI Wahtebeke Belgia 
w  roku 2006.

z zaprzęgu mistrza świata i 7-krotnego 

mistrza USA Chestera Webera.

Reklama po francusku
W  ubiegłym  roku znakom itą  reklamę 

polskim  koniom  zaprzęgowym  zrobiły 

trzy konie polskiej hodow li w  zaprzęgu 

cz te rokonnym  zdobyw cy Pucharu 

Świata -  francuskiego zawodnika Thl- 

bau lta  C udri’ego.

Na rynku koni zaprzęgowych panuje du

ża konkurencja ze strony takich krajów, 

jak  Holandia, Portugalia, Węgry, Czechy. 

Na przykład Węgrzy i Słowacy, a po czę

ści także Słoweńcy hodują konie lipicań- 

skie, które m ają  entuzjastów wśród po

wożących. Tymczasem w  opinii słowac

kiego powożącego Miroslava Matuszki 

wśród koni tej rasy do zaprzęgu sporto

wego nadaje się co piętnasty.

Czesi hodują znakomite konie kladrubskie 

odnoszące sukcesy w  zaprzęgach paro

konnych i czterokonnych -  popularności 

tej rasie przysporzyły sukcesy austriackie

go zawodnika Johanna Wolfmayera po

wożącego siwymi klaczami Suzl i Lenka.

Wcześniejsze sukcesy polskich powożą

cych, zwycięstwa w  rankingu św iato

w ym  Romana Kusza, wysokie m iejsca 

Brzoskowskiego, Koniecznego, Pietro- 

wskiego i innych zwracały uwagę świata 

zaprzęgowego na polskie konie, że już 

nie wspom nę o ambasadorze sprzed lat 

polskich zaprzęgów i polskich koni, czyli 

Zygm uncie Waliszewskim.

Co m ożem y lub wręcz powinniśmy uczy

nić dziś, by móc konkurować z krajami, 

które św iadomie hodują konie do powo

żenia, bazując na przemyślanych progra

mach hodowlanych? Na jak  długo w y

starczy stale wypieranej z rodowodów 

krwi dawnych koni wszechstronnie użyt

kowych? Czy wystarczą ub ieg łoroane 

sukcesy Jacka Kozłowskiego (zwycięstwo 

w  rankingu św iatowym ) i udane starty 

W aldemara Kaczmarka? Przydatność ko

ni rasy śląskiej wydaje się nie budzić w ą t

pliwości -  wszak m am y jeszcze trzecie 

z rzędu zwycięstwo Bartłom ieja Kwiatka 

w  rankingu FEL Lecz z drugiej strony -  

o jakiego ślązaka nam  chodzi? Czy konie 

śląskie, którym i dysponujemy, zdołają

spełnić wym ogi współczesnego sportu 

zaprzęgowego, a przede wszystkim zdo

być rynek?

Na te  pytan ia  m usim y sobie szczerze 

odpowiedzieć, jeśli chcem y nadal li

czyć się na rynku koni zaprzęgowych. 

Dziś nadal je s t duże zapotrzebowanie 

na bardzo dobre konie zaprzęgowe.

Za konie z bardzo dobrym  ruchem, przy

gotow ane do startu na poziomie m ię

dzynarodowym można uzyskać cenę po

dobną tej, ja ką  trzeba zapłacić w  Kladru- 

bach czy Holandii. Problem polega na 

tym , że takich koni w  Polsce nie ma. Gru

pa zawodników ujętych w  rankingu PZJ 

to  osiem osób. W  Mistrzostwach Polski 

startuje zaledwie po siedmiu zawodni

ków w  parach I singlach. Z te j lia b y  kilku 

dysponuje końmi hodowli zagranianej.

W każdym wieku 
i kondycji
Sport zaprzęgowy je s t sportem  dla ho

dowcy -  można powozić w  każdym w ie

ku, przy lepszym lub gorszym zdrowiu 

I kondycji. Jest on szansą na osobiste 

sprawdzenie efektów  w ie lo le tn ie j nieraz 

pracy hodow lanej. Taką szansę wyko

rzystują hodowcy I właściciele koni za

przęgowych w  w ielu rejonach kraju, 

startu jąc w  zawodach regionalnych. Za

w odnicy am atorzy stanow ią  kilkuset

osobową rzeszę, która pow inna zasilić li

sty startowe zawodów ogólnopolskich, 

a także Mistrzostw Polski M łodych Koni- 

Na MPMK pow inny tra fiać wszystkie 

m łode konie zaprzęgowe, aby ta m  m o

gły się wykazać stopniem  przydatności 

i p rzygotow ania do dyscypliny powoże

nia i potw ierdzić lub nie słuszność kon

cepcji hodowlanych.

Od rychłego pod jęcia  stosownych de

cyzji rozszerzających bazę zawodników 

i koni w  dyscyplin ie powożenia zależy 

również i to , czy hasło „koń zaprzęgowy 

-  polski p rodukt eksportow y” będzie 

nadal aktualne! ■

- Ш  40,00 71,96 *
-  wybór „„„„„o Państwa -

Hoj ! owca 1 Jeździec prenumerata „HiJ”
się opłaca!

złotego

plus każdorazowo koszt przesyłki -  3 ,00  zł patrz str. 106
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tekst: Marek Zaleski

Bartłomiej Kwiatek -  najlepszy 
singlista w rankingu FBI.

°k 2009 przyniósł kolejne spektakularne wyniki polskim zaprzęgom w rankingu FBI (Międzynarodowej 
ederacji Jeździeckiej) -  Bartłomiej Kwiatek po raz trzeci udowodnił, że jest najlepszym singlistą na świecie, 

Je9° si°stra Weronika była piąta, w parach Jacek Kozłowski po raz pierwszy wygrał ranking, a Sebastian Bogacz 
ył drugi. Czy te sukcesy dają prawo myśleć, że jesteśmy potęgą w zaprzęgach? Śmiem twierdzić, że nie!

Za zwycięstwami naszych 

zaprzęgowców podczas 

wielu międzynarodowych 

zawodów stoi ogrom na 

praca samych powożą- 
. ich luzaków oraz osób odpowiada- 

J4cych za ich wyszkolenie. Nie można za- 

P aiinać o sponsorach, którzy wyposa- 

nQj|q w konie i sprzęt. Sport zaprzęgowy 

ę ° eŹy najd ’'oższych w  jeździectwie. 
n sarn4  pracą i dobrym i warunkami 
Qsi powożący m ogą osiągać sukcesy? 

^n ow n ie  muszę stwierdzić, że nie.

Wożący musi m ieć ta lent, żeby wy- 

g r ^ 0^  ^ usi um iać wygrywać, a prze- 

Wn' а̂ С1С ~  mUSi um ie^ w yciągnąć

nie ° S ' C°  Z*e^ ° się sta*0, błędów 
Powtórzyć. Wraz z zawodnikiem

201 ̂  ladzie, którzy będą ich wspie-

s e rn h SÛ Cesac^ ' P °rażkach. Tymcza- 
rak wspólnego dzia łania musi się 

^kończyć kięską.

ai PrZez w ie le la t Polskie zaprzę-

Poni0 ym eda|e?
czartWQ¿ isl;nia* syst;ecn szkolenia zapo- 

skieQ0VI any PrZ8Z Czesława M atław - 

waż ws ieWqtpliwie by*0 ła tw ie j, ponie-f J  t  W ¥ 14-J  f  ys І 114-

szyscy powożący rekrutowali się

z państwowych stad i stadnin i byli w y

bierani z ludzi, którzy na co dzień za jm o

wali się wyłącznie powożeniem. N ajła 

tw iejszy był dobór koni, tak ważnych 

partnerów  w  sukcesie zaprzęgowym. 

Do dyspozycji najlepszych powożących 

były całe stajnie doskonałych koni. Ale 

najważniejsze były podwaliny. W  takich 

warunkach znaleźli się Jacek Kozłowski, 

Roman Kusz i Czesław Konieczny. Także 

au tor tego artykułu uczył się rzemiosła 

zaprzęgowego w  ta m tych  czasach, 

przejm ując na wiele la t zarządzanie ka

d rą  polskich zaprzęgów. Czasy się zm ie

niały, państwowe jednostk i m ia ły coraz 

więcej k łopotów  finansowych, zaprzęgi 

dzięki swoim  sukcesom m ia ły coraz w ię

cej zwolenników, którzy zaczęli powozić 

i osiągać sukcesy na zawodach.

Coraz większa liczba zaprzęgów pry

w atnych  nie sprzyjała w ie lodn iow ym  

zgrupow aniom . O statni raz w  takim  

system ie przygo tow yw aliśm y się przed 

M istrzostw am i Św iata w  Poznaniu, co 

przyniosło ekipie srebrny m edal. Polskę 

reprezentow ało  dziew ięć zaprzęgów, 

a le sukcesu nie da łoby się osiągnąć, 

gdyby nie w spania ła  a tm osfera, chęć

walki i zwycięstwa, w spólne tr iu m fy  

i porażki.

Czy sukcesy w  Jardy -  Francja 2003 

(srebrny m edal zespołowo i brązowy in

dyw idualn ie -  Roman Kusz) i w  Astorp 

-  Szwecja 2004 (brązowy m edal zespo

łowo) nie były zasłużone? Ależ oczywi

ście, że były zasłużone i okupione ciężką 

pracą przygotowawczą. Do sukcesu we 

Francji w aln ie przyczynili się dośw iad

czeni powożący Jacek Kozłowski i Ro

m an Kusz. W  Szwecji bardzo dośw iad

czony W iktor Pietrowski poprowadził do 

boju deb iu tantów . M im o wszystko z do 

skoku powożącym ciągle pom agali lu

dzie, którzy uczyli się od starych m i

strzów.

Czy jesteśm y słabsi niż inni? O dpo

w iedź na to  pytan ie  musi brzm ieć -  

tak.

Na Węgrzech jes t to  sport narodowy, 

dużo zawodów i powożących, a prze

cież u nich również nie m a już  w ielu za

przęgów państw ow ych. Przykładem 

wspaniałej pracy menedżersko-trener- 

skiej jes t Holandia. Liczba powożących 

ogrom na, w iele zawodów, a co najważ

niejsze -  zawodnicy od 16. do 70. roku
G L I N K O W S K I
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zaprzęgi

Nie zapominajmy o sponsorach. 
Sport zaprzęgowy należy 

do najdroższych w jeździectwie.
życia wspaniale bawiący się w  sport za

przęgowy. To przyniosło im w  ostatnich 

dwóch latach złote m edale we wszyst

kich konkurencjach zaprzęgowych. Nie 

szukajmy daleko, sąsledzl w  Czechach 

dysponują kadrą kilkunastu singlistów 

i powożących w  parach, m a ją  też kilka 

czwórek. W  Polsce ostatnie m istrzostwa 

w  singlach to  s iedm iu startu jących, 

a w  parach ośmiu.

Czy z takim  zapleczem m ożem y marzyć 

o medalach? Paradoksalnie -  tak. Cią

gle jesteśm y Uczącym się krajem na 

m apie zaprzęgowej świata. Pewno nikt 

na świecie nie wie, że w  singlach i pa

rach m am y po czterech-pięciu zawod

n ików  m iędzynarodow ego fo rm atu , 

w  tym  jeden jeździ w  singlach i parach. 

Przecież taka sytuacja świetnie pokazu

je , że polskie zaprzęgi pow inny być sła

be, bo nie m a ją  żadnego zaplecza. Tyl

ko co się stanie, ja k  zabraknie sponso

rów, którzy chcą pokazywać się na pol

skich zawodach? Po raz pierwszy w  h i

storii polskich zaprzęgów w  2010 roku 

nie będzie w  Polsce żadnych zawodów 

m iędzynarodowych.

Czy w  Polsce nie m a m iłośników zaprzę

gów? Ależ nic bardziej błędnego.

W  wielu regionach wspaniale rozwija 

się liga amatorska. Organizuje się zawo

dy i pokazy, ale poza układem Polskiego 

Związku Jeździeckiego, poza jego  regu

lam inam i i fiskalizmem związanym z li

cencjam i i zezwoleniami. Bierze w  tym  

udział około 100 powożących. Na świe

cie n ikt takiego potencjału by nie lekce

ważył, ale w  naszym kraju jes t Inaczej. 

Ciągle jednak są nieliczni, którzy wierzą, 

że polskie zaprzęgi będą m ia ły takie kie

rownictwo, które spowoduje pow ró t do 

rodzinnej atmosfery, wzrost zaufania 

do autoryte tów , profesjonalne podej

ście do w ielkiego wyczynu i pow ró t do 

wielkości polskich zaprzęgów.

Czy w  chwili obecnej je s t m ożliw a re

alizacja d rog i do sukcesu? Ciągle m am  

nadzieję, że tak.

Pracując w  tym  sporcie od daw ien 

daw na, je s te m  ciągle, m im o  w ie lu 

przeciwności, op tym istą . Sił doda je  mi 

współpraca od roku 2006  z Bartkiem

Kwiatkiem. Ten u ta len tow any zaw od

nik ciągle m arzy o m edalu m istrzostw  

świata, a to  je s t m o tyw ac ja  n iebaga

te lna , która  pom a g a  pokonyw ać 

wszystkie przeciwności losu, zawiść 

ludzką I często brak kom petencji. M a

m y plan I z pełną konsekwencją I de ter

m inac ją  będziem y go realizować przy 

pom ocy Stada Książ, z którego pocho

dzą wszystkie konie. M am  nadzieję że 

zawodnicy Idm aru  K ra jk o w o -W e ro n i

ka Kwiatek i Adrian Kostrzewa, a także 

M aciej Forecki z SK Pępowo dołączą do 

nas i wspóln ie będziem y szli do Protoni 

del VIvaro we Włoszech, gdzie odbędą 

się najbliższe m istrzostwa świata. W y

stęp polskiej reprezentacji w  Jaranto 

w ie według m nie  n igdy nie był ocenio 

ny, a wnioski nie zostały wyciągn ię te  

M am  nadzieję, że tym  razem będzie 

m y m ieli spokój w  przygotow aniach 

i ponow n ie  sp róbu jem y powalczyć 

o medal. ■

Autor jest oficjalnym sędzią FEI, 
trenerem kadry w latach i  986-1994, 

menedżerem kadry w latach 1984-2003  
oraz organizatorem wielu^ 

międzynarodowych imprez jeździeckich.

R E K L A M A

Wielkopolski Związek Hodowców Koni w Poznaniu 
i Polski Związek Hodowców Koni
zapraszają h o do w có w  na

Krajowy Czempionat 
Rasy Polski Koń 
Szlachetny Półkrwi

któ ry odbędzie  się w  Stadninie Koni Fiord 
w  M łodz ikow ie  k. Środy Wlkp. 
w  dniach 5-6 czerw ca 2010 roku

O rganizatorzy zapewniają
•  boksy dla koni
•  m iejsce h o te low e  dla obsług i
•  dla zw yc ięzców  w ysokie nagrody p ien iężne oraz rzeczow e
•  atrakcyjny program  tow arzyszący

Szczegółowe in form acje  oraz zgłoszenia:
Wlkp. ZHK Poznań tel./faks 61 847 14 52; 61 425 04 33

Zgłoszenia zawierające 
nazwę i numer 
identyfikacyjny konia 
należy podać do biura 
Wlkp. ZHK
do 17 maja 2010 roku

Konie będą oceniane 
w następujących klasach:

•  Klaczki rocznik 2009
•  Klaczki rocznik 2008
•  Klacze rocznik 2006-2007
•  Klacze rocznika 2005

i starsze wpisane do księgi
•  Ogierki rocznik 2009
•  Ogierki rocznik 2008
•  Ogiery wpisane do ksiąg

Regulamin Ogólnopolskiego 
Czempionatu Koni Rasy 
Polski Koń Szlachetny 
Półkrwi na stronach: 
www .wzhk.poznan.pl 
www.pzhk.pl
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DODAJEMY
EMOCJI
W  PODSKOKACH
C ANAL+ ZAPRASZA M IŁ O Ś N IK Ó W  JEŹDZIECTWA 
PRZED TELEWIZORY. NAJWIĘCEJ CZYSTEJ KRWI 
EMOCJI I SZLACHETNA RYWALIZACJA W  TRANSMISJACH 
KRAJOWYCH I MIĘDZYNARODOWYCH ZAWODÓW.

è

CANAL+ZADZWOŃ I ZAMÓW^  22 411 0 0  0 0
° SZt P°lpczenia według stawek operatora DODAJE EMOCJIw w w .c a n a lp lu s .p l



zaprzęgi

Л ГС ( I l  ( J I ře^sf; Ireneusz Kozłowski 
I '  V — Ч _ У  L -  zdjęcie: M arta Nowakowska

Olimpem
zaprzęgów
Konferencja dyscypliny powożenia w tym roku 
była o tyle nietypowa, że po raz pierwszy zostało 
zorganizowana w pięknej scenerii Stadniny Koni 
Racot oraz połączona z odbywającym się dzień 
wcześniej blokiem dydaktycznym.

Ogier Modenar

ierwszy te m a t szkolenia 

brzmiał .Zastosowanie na

tura lnych m etod  pracy 

z końmi w  treningu sporto

wym". Ten z pozoru trudny 

tem at okazał się niezwykle 

inspirujący, czego dowodem  była gorąca 

dyskusja kończąca pierwszą część dnia. 

Prowadzącym wykład był wielki zwolen

nik m etod naturalnego treningu -  pan 

Wojciech Mickunas.

Tem at popołudnia dotyczył natom iast 

stylu i elegancji w  powożeniu. Zagad

nienia te  wzbudzają w iele kontrowersji 

wśród osób od la t związanych bezpo

średnio z zaprzęgami, a dla tych, którzy 

dopiero poznają arkana te j dyscypliny, 

są zupełnie niejasne. I trudno  się dzlwiń 

-w s z a k  w  polskich źródłach próżno szu

kać wyczerpującej lite ratury przedm io

tu. N ieoceniony okazał się pan Andrzej 

Novak-Zempliński, który z właściwym 

sobie wyczuciem  i pasją  o p o w ia d a ł  

o stylu, harm onii, e legancji i t ra d y c ja c h  

w powożeniu.

Zarów no jeden, ja k  i drugi te m a t przy- 

czyniły do żyw io łowej dyskusji ponad 

trzydziestu uczestników, co potw ierdzi

ło  sens organ izow an ia  takich spotkao 

w  przyszłości.

Następnego dn ia  ponad 70 osób zja

w iło  się na tradycy jn ie  organizowanej 

co roku konferencji dyscypliny. Pierw

sza je j część dotyczyła  sprawozdania 

za rok 2009  i p lanów  na sezon 2010 

O tym , jak ie  były m in ione  12 miesięcy

18 Hodow ca  i Jeździec
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dla naszej dyscypliny, pisywałem  na ła 

bach  „HiJ” , d la tego  sensowniej będzie 

skoncentrować się na tym , co czeka 

nasze środowisko w  nadchodzącym  
okresie sportowym .

Bez wątp ienia najważniejszym w yda

le n ie m  będą MŚ zaprzęgów jednokon

nych we włoskim Protoni del VIvaro. 

Niestety, podobnie ja k  w  ubiegłym  roku 

w zaPrzęgach parokonnych, nie m am y 
tłumu przed „drzwiam i wejściowym i”. 

Praktycznie czterech -  w  porywach do 

szesciu -  zawodników je s t „zagrożo

nych udziałem w  te j najbardziej presti

żowej dla naszej dyscypliny Imprezie. 

Przypomnę -  rozgrywanej co dwa lata 
dla danej kategorii zaprzęgów.

Niemniej na arenie św ia tow ej jeste- 

srT|y postrzegani ja ko  m ocny gracz 

w tym  wyścigu. Ubiegłoroczne zwycię

stwo naszego zespołu w  składzie W ero

nika Kwiatek, Bartek Kwiatek i M aciek 

°recki na CAIO w  węgierskim  Kisbér 

P02°s ta ło  bez echal Z w łaszaa  jeśli 

°nkuruje się z tak m ocnym i zespoła- 

m i' -ia^ szwedzki, n iem iecki czy norwe
ski- Nie dalej ja k  kilka dni tem u Bartło- 

mieJ Kwiatek z koniem Regim ent w y 
srał halowe zawody w  powożeniu or- 

Sanizowane przy A rctic Equestrian Ga- 
ITle w Norwegii.

^roga Formuła 1
ważam, że wszelkie dyw agacje  na te- 

m at szans na m edalow e m iejsca nie 

^ aj ą ser|su i m ogą  m ieć na zawodni- 
°w  i wszystkie osoby zaangażowane 

Przygotowania zgubny wpływ . Tu 

nQjważniejsza je s t m aksym alna kon- 

centracja zawodnika nad ja k  najlep- 

zym startem  w  poszczególnych kon- 

¡ Sac^ ' a nie dyw agacje  o m iejscach 
^ewentualnych m edalach. Zaw odnicy 

п n9lowi na bieżąco w spó łpracu ją  z tre- 
rami k lubow ym i, m am y usta lone 

Qny startów  kwalifikacyjnych, w ięc 

^azostaje ty lko  so lidn ie  pracować, 

2  C99c 0 zdrow ie i dob rą  fo rm ę koni.

2e 9r2^S¡ parokonne -  w  związku z tym , 

l ^ W ^ iez4cym  roku nie są rozgrywane 
w tej kategorii -  m a ją  m nie j stresu- 

ną^ SeZ0n' N ajbardziej in teresującym  

ге5$ St;ar,;enn będzie CAIO (klasyfikacja 
s¡erP0,0wa) w  Riesenbeck na początku 

w bokładn ie  w  te rm in ie  MŚ
s¡ a oni. Jednym słowem  zapow iada 

g o r ą c y  zaprzęgowy sierpień, 

gdz,:—  zwody w  Topolczankach, 

Cy  J  badycyjnie goszczą nasi zawodni- 

tym  roku będą o ty le  ważne, że zo

staliśmy zaproszeni do rywalizacji w  Pu

charze Alp i Dunaju, w  którym  do te j po

ry nie byliśmy brani pod uwagę. To m iły 

gest ze strony organizatorów  tego  od

bywającego się od kilku la t cyklu. Je

stem przekonany, że nasi zawodnicy nie 

po jadą tam  wyłącznie dla zwiększenia 

frekwencji, robić tło, ale po raz kolejny 

„pokażą pazury”.

Zdecydowanie największym wydarze

niem  w  św iatowym  jeździectw ie tego 

roku będą igrzyska jeździeckie w  Ken

tucky, na których wyłącznym przedsta

wicielem  zaprzęgów są czwórki. Jak po

wszechnie w iadom o, Polska po kilkuna

stu latach nieobecności wróciła na m ię

dzynarodową arenę zaprzęgów cztero- 

konnych. Stało się to  dzięki rodzinie 

państwa Mazurków, którzy na przestrze

ni kilkudziesięciu la t wnieśli znaczący 

wkład w  rozwój te j dyscypliny w  naszym 

kraju. Przypomnę tylko cykl m em oriału 

pam ięci założyciela stadniny w  Panko

w ie pana Kazimierza Mazurka, w  któ

rym pierwsze kroki staw iało w ielu za

wodników  dzisiejszej kadry narodowej. 

Piotr Mazurek od dwóch la t regularnie 

startu je w  te j „Formule 1” , ja k  czasami 

określa się zaprzęgi czterokonne. S tartu

je , co w arto  podkreślić, końmi polskiej 

hodowli.
W yjazd, a w łaściw ie w ylo t, pięciu koni 

za ocean to  ogrom ne koszty. Czy stać 

nas na taki wyjazd? To pytan ie  często 

pada w  tzw. kuluarowych rozm owach 

i je s t o ty le  uzasadnione, że Piotr, co 

należy powiedzieć bez ogródek, nie je - 

dzie ta m  po medal. N ie zapom ina jm y 

jednak o tym , że konkuruje on na are

nie m iędzynarodow ej z zawodnikam i 

niezwykle dośw iadczonym i, a ta  kate

goria  zaprzęgów ja k  żadna inna w y

m aga ogrom nego objeżdżenia.

Prestiżowa wizytówka
Rekapitulując, m oim  zdaniem jako środo

wisko powinniśmy dołożyć wszelkich sta

rań, by ten występ doszedł do skutku. Dla

czego? Igrzyska jeździeckie, podobnie jak 

olimpiady, odbywają się tylko raz na czte

ry lata. To gigantyczne przedsięwzięcie, 

które oprócz sportowego, ma mnóstwo 

innych wym iarów. Ten najistotniejszy 

z naszego punktu widzenia to  marketin

gowy, czyli walka o rynek zbytu. Jakim ryn

kiem są Stany Zjednoczone, nikogo chyba 

nie trzeba przekonywać.
W yhodow anie  dobrej jakości konia bez 

w ątp ien ia  je s t w ielką sztuką, ale nie 

mniejszą jes t sprzedanie go za cenę sa-

Wyhodowanie dobrego konia 
jest wielką sztuką, ale nie mniejszą 

jest sprzedanie go za cenę 
satysfakcjonującą hodowcę.

tysfakcjonującą hodowcę, adekwatną 

do poniesionych kosztów. O grom ne 

znaczenie m a także fakt, że po zm ianie 

właściciela konie sportowe przeważnie 

nadal startu ją, przez co sta ją  się żywą 

w izytówką danej hodowli.

Tworzenie rynku to  dość d ługo trw a łe  

przedsięwzięcie i bez w ą tp ien ia  n iem a

ła inwestycja, która n ieste ty nie zwraca 

się natychm iast. Myśląc o przyszłości 

I za interesowaniu zza oceanu, nie m oż

na bagate lizow ać takie j okazji.

Podam konkretny przykład z nieodległej 

historii. W  roku 1993 polska ekipa za

przęgów parokonnych z dużym pow o

dzeniem startowała na MŚ w  G ladsto

ne (USA), za jm ując trzecie m iejsce dru 

żynowo. Para koni (Hrud i W ila jet, oby

dwa po ogierze Piołun) nieżyjącego już 

niestety Marka Pawelca została tam  

sprzedana. Ten sam zawodnik am ery

kański kupił kolejne dwa konie (Osad 

i Kordelas), którym i Marek startow ał 

dw a la ta później na MŚ w  Poznaniu. 

W ym ien ione konie zrobiły w  Stanach 

tak dobrą robotę marketingową, że po 

niedługim  czasie ponow nie zjaw iła się 

w  Polsce delegacja z USA w  poszukiwa

niu wszystkiego, co m a w  rodowodzie 

choćby odrobinę Piołuna.

Bardziej ak tua lny  przykład to  janow ska 

aukcja. Trudno byłoby dzisiaj uzyski

wać tak wysokie ceny za polskie konie 

arabskie, gdyby nie konsekwentnie re

a lizow ana  po lityka  zw iązana z ich 

udziałem  w  św iatowych czem piona- 

tach i wystawach.

P ropagow ane przez środow isko ho 

dow ców  hasło „Teraz Polskie Konie" 

je s t dobrze znane na naszym krajo

w ym  podwórku. Powodzenie je g o  rea li

zacji zależy od w ielu czynników, m.in. 

konkurencyjnych cen, aktualn ie  panu

jące j m ody na konkretny typ  konia do 

danej dyscypliny itd.

Jedno je s t pewne -  siedzenie z założo

nym i rękami i liczenie na to , że nagle 

ktoś na świecle się obudzi i krzyknie: 

jedźm y do Polski, bo tam  też są konie, 

graniczy z cudem. D la tego w łaśnie te 

raz konsekwentn ie rea lizu jm y hasło 

„Teraz Polskie Konie", bo jeśli nie teraz, 

to  kiedy w yp rom u jem y produkt naszej 

myśli hodow lanej? ■
G L I N K O W S K I
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Od amatora tekst: P iotr Helon 
zdjęcia: archiwum  autora

Zwycięzca V memoriału 
K. Mazurka 1996 

Piotr Mazurek, obecnie 
reprezentatn kraju 

w  zaprzęgach 
4-konnych.

W

Czy ktoś kiedyś się zastanawiał, 
skąd w takiej dyscyplinie, 
jak powożenie zaprzęgami 
konnymi, biorą się nowi zawodnicy 
i nowe konie?
Na pewno jest kilka źródeł, 
ale jedno jest niekwestionowane 
-jest to amatorskie środowisko 

«zaprzęgowe.

A m atorskie powożenie 

zaprzęgam i, g łów nie  

w  konkurencji zręcz

ności p ow ożen ia , 

m ia ło  swój początek 

i na jbardzie j rozpo

wszechniło się na terenie W ielkopolski. 

Przyczynili się do tego  hodow cy koni, 

którzy ku ltyw ow ali tradycję  u trzym y

w an ia  w  gospodarstwach bryczek (czę

sto zabytkow ych) i uprzęży (egzem pla

rzy wręcz unikatow ych), a przy okazji 

organizow anych imprez i festynów  ry

walizowali m iędzy sobg w  powożeniu. 

Na początku la t 90. rozpoczęto o rgan i

zować -  oprócz jednodniow ych zawo

dów  amatorskich w  powożeniu -  pełne 

zawody zaprzęgowe, w  trakcie których 

zawodnicy i konie rywalizowali w  trzech 

próbach: zręcznościowej, ujeżdżeniu 

i m aratonie. O dbywały się naw et A m a

torskie M istrzostwa Polski w  Powożeniu 

Zaprzęgami Parokonnymi. Pierwszymi 

m istrzam i Polski na zawodach organi

zowanych w  Książu, Drzonkowie i Pępo

wie byli Andrzej Lipowy, Piotr Mazurek, 

Tomasz Kowala i Cezary Jastrzębski. 

G orącym i p ropagato ram i tego  sportu 

-  ja ko  dyscypliny szczególnie dla ho 

dow ców  koni -  byli w  tam tych  latach 

m.in. Zb ign iew  Dąbrowski, Kazimierz 

Mazurek, Tadeusz Łanowy, M aria  Ga

nowicz, Tadeusz Kodź, Paweł Mazurek, 

D anuta  Nowicka.

Powstały tak ie  im prezy d la  powożą

cych am ato rów , ja k  M em oria ł Kazim ie

rza Mazurka (Książ), Zaw ody o Miecz 

Kasztelana Santockiego (Janczewo) 

i w ie le  innych zaw odów  o pełnych 

trzech próbach. Towarzyszyły im  je d 

nodniow e zaw ody w  zręczności pow o

żenia, ja k  np. M em oria ł Józefa Lipowe

go (Bukowiec Górny).

Pospolite ruszenie
W  roku 1995 w  Poznaniu odbyły się M i

strzostwa Świata w  Powożeniu Zaprzę

gam i Parokonnymi. Polskie zaprzęgi zdo

były w tedy srebrny m edal drużynowo. 

Paradoksalnie -  po w ielkim  sukcesie 

sportowym  i organizacyjnym  dyscypli

na powożenia zaczęła przeżywać kryzys. 

Na następnych mistrzostwach świata 

w  Niemczech w  1997 roku drużyna na

rodowa nie odniosła sukcesów. W tedy 

po raz pierwszy sięgnięto po rezerwy 

tkw iące w  sporcie am atorskim  i zaczęto 

dopuszczać do zaw odów  ogó lnopo l

skich zawodników startujących w  niż

szych klasach, bez rejestracji klubowej 

i rejestracji koni. O dnotow ano wtedy 

zwiększoną liczbę zawodników kwalifiku

jących się do klas wyższych oraz koni 

w  klasie mistrzowskiej. W ynikało to  z fak

tu, że zawodnicy rozwijali się, startując 

w  łatwiejszych klasach i zdobywając do

świadczenie. Część z nich w  latach 

1 9 9 7 -2 0 0 0  znalazła już m iejsce w  pro

fesjonalnym  sporcie. Byli to: Ryszard Gil. 

Piotr Mazurek, Cezary Jastrzębski, Mo- 

riusz Machnik, Hubert Wojciechowski. 

Przemysław Zabłocki i inni; a w  latach 

2 0 0 0 -2 0 0 4  Henryk Bobak, Arkadiusz 

Górski, Szymon John, Przemysław Sroka. 

Sebastian Bogacz. Z kolei konie pokazy- 

wane w  zawodach ogólnopolskich mo

gły się rozwijać ze swoim  powożącym, 

ale często tra fia ły  do powożących z czo

łówki krajowej, którzy je  zauważali 

w  trakcie zawodów. Tak stało się z końm1 

Tadeusza Kodzia Oxerem i Impulsem.

którym i w  1999 roku w ystartow ał w 

na Węgrzech Roman Kusz, zajm ując

MŚ
VI

miejsce. Rozszerzenie fo rm u ły zawodów 

na ty le  ożywiło dyscyplinę, że drużyn0 ] 

narodowa ponow nie zdobyła medal® 

na mistrzostwach świata:
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KAPITAŁ LUDZKI
N A R O D O W A STRATEGIA SPÓJNOŚCI

UNIA EUROPEJSKA
EUROPEJSKI 

FUNDUSZ SPOŁECZNY

Projekt jest współfinansowany przez Unię Europejską w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego 
Priorytet VIII Regionalne kadry gospodarki, Działanie 8.1 Rozwój pracowników i przedsiębiorstw w regionie 

Poddziałanie 8.1.1 Wspieranie rozwoju kwalifikacji zawodowych i doradztwo dla przedsiębiorstw

TEMIDA W SIODLE
Projekt obejmuje bezpłatne:
- szkolenia teoretyczne i praktyczne z zakresu sędziowania dyscyplin 

jeździeckich: ujeżdżenia, skoków, wkkworaz powożenia,
- warsztaty z komunikacji interpersonalnej,
- materiały szkoleniowe, zakwaterowanie i wyżywienie uczestników.

Na uczestnika, po zdaniu egzaminu końcowego czekają:
- uprawnienia sędziego klasy II w jednej z 4 dyscyplin jeździeckich.

Do udziału w projekcie zapraszamy osoby dorosłe, zainteresowane 
podniesieniem lub uzupełnieniem swoich kwalifikacji zawodowych:

- zatrudnione na terenie woj. mazowieckiego, na podstawie: umów 
o pracę, umów zlecenia, umów o dzieło;

- posiadają licencję sędziego III klasy w jednej z 4 dyscyplin (ujeżdżenie, 
skoki, powożenie, wkkw);

- posiadają udokumentowane doświadczenie w charakterze praktykanta 
wraz z pozytywną oceną promotora ;

- poziom umiejętności jazdy konnej odpowiadający przepisom PZJ 
o sędziach.

www.temidawsiodle.pl

LIDER
Polski Związek Jeździecki
01 -687 Warszawa 
ul. Lektykarska 29 
Tels/fax 0 22 639-32-40 
é - тУ  r o @ t  e m idaw siod le .p l

PARTNER
Krajowe Stowarzyszenie Inicjatyw

05-220 Zielonka 
ul. Poniatowskiego 109

T e l./fa x  0   Щ  w »
ksi@ ksi.org.pl
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Zdobywca Miecza Kasztelana Santockiego 
■lanczewo 1996 obecny reprezentant kraju 
Ryszard Gil.

*  srebrny na MŚ Jardy -  zaprzęgi pa 
rokonne 2003

*  brązowy na MŚ Âstorp -  zaprzęgi 

jednokonne 2 0 0 4

Р° tych sukcesach reprezentacji Polska 

otrzymała prawo organizacji kolejnych 

w zaprzęgach parokonnych (Warka 

2007 ) ¡ w  zaprzęgach jednokonnych (Ja- 

rantów 2008). W  obu tych imprezach 

wystartowały kompletne 9-zaprzęgowe 

reprezentacje naszego kraju. Niestety, 

nie udało się ponowić sukcesów z po

przednich MŚ i ponownie stało się tak, że 

natychmiast po tych mistrzostwach na- 
^tppił kryzys w  dyscyplinie powożenia.

mistrzostwach Polski startuje o kilka za

przęgów mniej niż na MŚ w  Warce i Jaran- 

towie, a jednocześnie dynam ian ie  rozwi- 
Jajg się ligj amatorskie w  powożeniu na 

terenie Wielkopolski i województw grani- 

Qących z Wielkopolską. W  niedzielnych 

jednodniowych zawodach zręczności po

wożenia w małych miejscowościach star

aje po 70 -80  zaprzęgów zjeżdżających 

z najbliższej -  i nie tylko -  okolicy. Propa

gatorzy tej dyscypliny dbają o poziom 

^Portowy imprez. Liga gostyńska prowa- 

z°na przez znanego zawodnika, wielo- 

otnego reprezentanta kraju Krzysztofa 

o ĵ 0№5^едо od kilku sezonów wym aga 

swoich zawodników wykonywania 

ja g ra m ó w  ujeżdżenia, co znaanie  wpły- 

I ,Q na Poziom zarówno zawodników, jak 

na°ni' Znacznie wzrosła kultura jeździecka 
Q tych imprezach. Rozwój „przemysłu za- 

k Çgowego podniósł jakość sprzętu -  

yczki i uprzęże nie ustępują tym  na pro- 

sJonalnych imprezach.

światy
П іе Г  Przy ^ ad jakby dwóch światów: 

пор ^ Wencj i na zawodach ogól- 

cza 0SJ Ĉ  ' ^ec*nocze^nie w  tym  samym 
18 '^ack iesiqt kilometrów dalej -  du- 

РотРОриІагпо- і  zaprzęgów amatorskich. 

Zawód nimi j est j ednak bariera, 

sport niĈ  ' ^0ПІЄ Przenikać ze
u arnatorskiego do zawodów ogólno-

X Memoriał K. Mazurka 2001. 
Obok autora artykułu obecnie 

reprezentant kraju Arkadiusz 
Górski. Obok w  bryczce także 

obecnie czołowy zawodnik 
Szymon John, obok bryczki 

wicemistrz Polski 2002 Henryk 
Bobak, wtedy jeszcze amator.

V M em oria ł K. Mazurka 
1996. Na pierwszym planie 
zaprzęg T. Kodzia. Konie Oxer 
i Impuls w  1999 r. w zięły 
udział w  MŚ na Węgrzech, 
zajmując VI miejsce.

polskich. Należy jak najszybciej wrócić do 

możliwości dopuszczenia jak najszerszej 

lia b y  zawodników do formuły zawodów 

ogólnopolskich. Wzorce są sprawdzone 

i kilka lat temu okazały się skuteczne. Pro

pagując sport zaprzęgowy, zawsze powta

rzamy, że jest to  sport dla wszystkich, bo

posiada najmniej barier wejścia, co świet

nie widać w  zawodach amatorskich. 

O tw iera jąc szerzej bram y sportu za

przęgowego, m ożem y spow odow ać, 

że za kilka la t w  MP w ysta rtu je  ponow 

nie kilkadziesiąt zaprzęgów, a nie tak 

ja k  w  te j chw ili -  kilka. ■
G L I N K O W S K I

R E K L A M A

ЯKAPITAŁ LUDZKI
N A R O D O W A  STRATEGIA SPÓJNOŚCI

Projekt jest współfinansowany pi 
w ramach działania 8.1 1

POLSKI 
W IĄ ZEK  

JEŹDZIECKI

UNIA EUROPEJSKA
EUROPEJSKI 

FUNDUSZ SPOŁECZNY

ką w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego 
rodowych i doradztwo dla przedsiębiorstw

UE - ANGIELSKI - SPORT I TURYSTYKA JEŹDZIECKA
Projekt obejmuje bezpłatne:

zajęcia ogólne z języka angielskiego w małych grupach,
- zajęcia językowe specjalistyczne z zakresu jeździectwa,
- zajęcia językowe praktyczne podczas klinik jeździeckich z zagranicznymi trenerami.

Do udziału w projekcie zapraszamy osoby dorosłe:
- zainteresowane podniesieniem lub uzupełnieniem swoich kwalifikacji zawodowych poza 

godzinami pracy,
- zainteresowane szeroko pojętym jeździectwem „przemysłem końskim",

zamieszkałe oraz zatrudnione na terenie w oj. mazowieckiego, na podstawie: umów o pracę, 
umów zlecenia, umów o dzieło.

www. sportiturystyka .eu

POLSKI ZWIĄZEK JEŹDZIECKI
01-687 Warszawa; ul. Lektykarska 29 
Tel. 022 639 32 40; Fax. 022 833 61 58 
e -m a il: biuro@ sportiturystyka.eu
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¡ p  zaprzęgi

Tradycja tekst: Andrzej Novák-Zempliňski

zobowiązuje
iii

Autor artykułu  w  faetonie przed frontem  dworu 
w  Tułowicach. W dyszlu wałachy Homer i Opal 
po śląskim ogierze Harcap, w  roli luzaka Roman Kusz. 
Styczeń 2009 r. Przykład angielskiego stylu powożenia.

Koń, który nosi w sobie krew 
ogiera Darleya czy 

Godolphina, może być wart 
miliony. Stoi za tym 

wielowiekowe doświadczenie 
hodowlane, praktyka, wiedza 

i intuicja. Jaka jest wartość 
konia urodzonego przez 
nieznaną chłopską klacz 

pokrytą nielicencjonowanym 
ogierem sąsiada -  każdy sam 

może sobie dopowiedzieć. 
Podobnie jest z tradycją, 

która jest wartością sama 
w sobie. Tradycja jest jak 

stare dobre wino, którego 
wartość stale rośnie.

G L I N K O W S K I

Przeciwieństwem sq wszel

kie mody, trendy, rzeczy 

ulotne, które jeszcze szyb

ciej przem ija ją niż się poja

w ia ją  -  pozostają jedynie 

te  mające znamiona ponadczasowości 

dla wartości estetycznych i praktycznego 

zastosowania. Weryfikuje je  czas.

Tradycja zaprzęgowa formowała się dłu

gie lata, wieki całe. Przemijały różne m o

dy, formy, obyczaje, rozwiązania technia- 

ne, ale pozostawało to, co najlepsze, naj

bardziej uniwersalne, praktyczne, este

tyczne i eleganckie. W  ten sposób utrwa

lał się styl już w  form ie zdefiniowanej, 

w  którym wszystkie elementy zaprzęgu 

zostały określone jako doskonałe I osta

teczne, uniwersalne I ponadczasowe. Do

tyczy to  zarówno budowy pojazdów I ich 

wykończenia, jak i doboru typu uprzęży, 

ubioru powożącego i obsługi, no I oczywi

ście odpowiednich koni. Jeśli pojawiały się 

modyfikacje, dotyczyły już tylko szczegó

łów usprawniających funkcjonowanie za

przęgu, głównie w  zakresie wygody i bez

pieczeństwa. Nie można też zapominać 

o obyczaju w  sporcie zaprzęgowym, który

utrwalił określone form y zachowań osoby 

powożącej i obsługi.

Doskonatość form y estetycznej i obycza

jowej wynikała z ciągłego poszukiwania 

harmonii -  takiego zestawienia wszyst

kich elementów zaprzęgu, by sprawiały 

wrażenie absolutnego ładu. Oczywiście 

taki efekt nieczęsto bywa osiągalny. Tu 

można przywołać znane powiedzenie Sa

lvadora Dali -  „nie bójcie się doskonałości, 

bo i tak je j nie osiągniecie”.

Dla wyjaśnienia istoty harm onii można 

się posłużyć przykładem oceny eksterieru 

konia, któremu sam Stwórca nadał for

mę najbardziej harm onijn ie zbudowa

nego stworzenia w  świecie zwierzęcym- 

To jednak pojęcie bardzo uogólnione, 

bywają konie znaan ie  odbiegające od 

doskonałego wzorca. W  ocenie, w  której 

analizuje się poszczególne części ciała, 

typ, ruch, decydujące jest ogólne wraże

nie, czyli połączenie tych elementów 

w  całość m ającą odpow iadać poczuciu 

harm onii. Analogicznie przeprowadza 

się ocenę zaprzęgu, bon itu jąc wszystkie 

jego  elementy, zachowanie i ruch, jed

nak decyduje odczucie, czy został ošiď
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gnięty element pełnej harmonii. Dlate

go właśnie sędziowanie w  zaprzęgach 

jest tak trudne, gdyż opiera się na su

biektywnych ocenach i nie do końca zde

finiowanym pojęciu harmonii. W  tym  

wypadku odnosimy się do tradycji, bę

dącej sumą prób I doświadczeń, natural

ną selekcją prom ującą rzeczy sprawdzo

ne i docenione przez pokolenia znakomi

tych praktyków. Można by więc przyjąć, 

że tradycja zaprzęgowa jes t już utrwalo

nym m odelem  estetyczno-obyczajo- 

wym tego obszaru kultury materialnej.

Bez efekciarstwa
Mógłby ml ktoś zarzucić, że promując ta- 

kie poglądy, jestem  wrogiem postępu 

' 'nnowacji. Zdecydowanie nie. Nato

miast na pewno nie jestem  zwolenni

kiem pojawiania się we współczesnych 

zaprzęgach zjawisk z kiczowatego świata 

Plastikowych subkultur, tandetnego efek

ciarstwa, wszelakiego chodzenia na skró

ty oraz takiego stosunku do sportu za- 

P^ęgowego, którego w y łganym  celem 

jest łowienie sekund, punktów, a także 

Podnoszenie poziomu emocji i adrenali
ny, czyli rzeay ulotnych, pozostawiają

cych może wspomnienia, ale nie trwałe 

wartości. Temu właśnie służą wszelkiego 

typu wynalazki i m odyfikacje, które 

w maksymalny sposób m ają usprawnić 

sPrzęt. Konstruktorzy I producenci posu- 

WQj q si? jednak dalej, kreując nową, nie

mal kosm ianą estetykę pojazdów, nad 

wyraz często nijak się m ającą do tradycji 

czy nawet do samych koni, które pozo- 

stajq niezmienne -  chyba że ktoś pokusi 

Sl? wykreować konia w  kolorze inox. Me

talowe cudeńka przedziwnie m alowane 

metalizowanymi lakierami w  żaden spo- 
s°b  nie nawiązują relacji estetycznej 

2 diologìQpiq naturą konia, nie tworzą 

n|m harmonijnej całości. Oczywiście nie 

Zmierzam polemizować z działaniami 

le ją c y m i na względzie bezpieczeństwo 

mchu i wygodę pracy koni, które jednak 

n,e muszą się przekładać na styl. Te 

Względy zawsze były brane pod uwagę 

Піе musiały zakłócać jego  czystości. Jed- 

zastępowanie solidnej i um iejętnej 

/ССУ treningowej z końmi środkami 
^  hnicznymi jest drogą błędną I wcale 

le s*uży dobrze bezpieczeństwu. Hamul- 

arczowe na przód i ty ł oraz wszelkiego 

/P u  szybkozłączki i inne podobne instru- 

n У na pewno tę pracę w  znacznym 

PH'u ułatw iają i podnoszą param etry 

Pieczeństwa, ale podstawowego tre- 

zastępować nie powinny, często

bowiem chodzenie na skróty się mści. Po

czucie odpowiedzialności też jest ważną 

częścią dobrze pojętej kultury jeździeckiej 

i też wynika z właściwego postrzegania 

tradycji.

Sport zaprzęgowy jest z natury swej spor

tem  elitarnym. Cl, którzy go upraw iają 

muszą mieć świadomość, z jakim i koszta

mi muszą się liczyć i na jaki poziom umie

jętności powinni się wznieść Należy też 

podkreślić, że szlachectwo zobowiązuje -  

trzeba z całą powagą odnieść się do tra

dycji, nie polegać na samowiedzy i odkry

waniu świata na nowo -  w tedy jest szan

sa, że pieniądze zostaną dobrze wydane 

i sukces będzie osiągalny. Chodzi przecież

0 zachowanie kulturowej ciągłości, która 

jest wartością trwałą w  przeciwieństwie 

do ulotnych wrażeń płynących z emocji

1 zmieniających się mód i trendów. 

Żyjem y niestety w  czasach upadku po

czucia estetyki opartej na harmonii. Ak

ceptacja zm ian standardów życia opar

tych na subkulturowym I skomercjalizo

wanym  odbiorze niekończącej się oferty 

dóbr wszelakich nie daje czasu na reflek

sję. Konieczne więc jes t nabranie właści

wego dystansu do tych zjawisk i uznanie 

wartości trwałych i niezmiennych. To je d 

nak okazuje się trudniejsze -  niejeden 

powie, że życie jest zbyt krótkie, by się za

stanawiać, że trzeba korzystać z istnieją

cej oferty. No więc korzystamy np. z ofer

ty  przejażdżki po ulicach Krakowa czymś, 

co w  ordynarny sposób urąga nieśmier

telnej pamięci Konstantego Ildefonsa 

Gałczyńskiego i jego .Zaczarowanej do

rożki".

Kupić każdy może
Dokładnie wiadomo, jak  wyglądały kra

kowskie dorożki, lokalnie zwane fiakrami. 

W iadom o też, jak wyglądały inne pojazdy 

miejskie do przewozu osób -  wystarczy 

sięgnąć do bogatej ikonografii historycz

nego Krakowa. Jednak sięgnięto do wła

snej, spaczonej wyobraźni. Bo przecież 

pojazd ma czynić wrażenie reprezentacyj

nego. z najwyższej półki (kalesza na ośmiu 

resorach), tak duży, by zmieścić dwana

ście osób (aspekt ekonom iany), koniea- 

nie biały, żeby mógł obsłużyć ceremonie 

ślubne, bo zapewne czarny kojarzy się w y

łg a n ie  z pogrzebem -  natom iast może 

być zaprzęgany zaledwie w  parę, bynaj

mniej nie karossierów, na ogół w  uprzęży 

lichej jakości, choć bywa, że z herbami. Bo 

herby to  taka ozdôbka uprzęży.
Pewien producent z południowej Polski 

oferuje miernej jakości wyroby rymarskie,

P o ŕ ô h f ( / ¡ ŕ h d ľ ijlt f
12 r a z y  n a  p o d iu m  M P M K

" U je ż d ż e n ie  m o ż e  b yć  p rz y je m n e . . .  
. . .k ie d y  tren ing i p r o w a d z o n e  sq 
z  uśmiechem...  p r z e z  instruktora sportu...  
ta k ż e  w  języ ku  ang ie lsk im  i n iem ieckim ...  
w  k a m e ra ln e j  stajni z  d os ko na ły m  
z a p le c z e m  ... i  lasem  z a  p ase m  "

www.dororaurbanska.pl
-  t re n in g i  u je ż d ż e n io w e  m ło dych  koni  

- t ren ing  p a r  - je ź d z ie c  i koń  
- u je ż d ż e n ie  sk ok o w e

Zanim  się zdecydujesz,  
przedyskutuj to

ze  swoim konn
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zaprzęgi

Dla sportu kwalifikowanego 
powinno istnieć szerokie tło 

sportu amatorskiego.

za to  suto zdobione herbami książąt sa

skich. Kupić może każdy. Skandal tego 

procederu polega na tym , że herb jest 

znakiem zastrzeżonym, podobnie jak 

znak towarowy, za którego bezprawne 

używanie grożą poważne konsekwencje. 

Herb posiada jednak inną rangę niż znak 

towarowy, jes t własnością pryw atną 

i znakiem własnościowym konkretnej ro

dziny, więc jego używanie poza rodziną 

do niego przypisaną jest czystą uzurpacją 

i zwykłą kradzieżą, nie mówiąc już o tym, 

że taka praktyka naraża na śmieszność. 

Karykaturalny i groteskowy wygląd dzi

siejszych krakowskich zaprzęgów jest za

przeczeniem zasad, które starałem się w y

łożyć wyżej, zaprzeczeniem harmonii, za- 

przeaeniem tradycji, która w  tak histo

rycznym miejscu powinna być szczegól

nie respektowana.

W  sportach zaprzęgowych pojawiają się 

podobne zjawiska, choć może w  mniej 

drastycznym wydaniu. Wynika to na ogół

z tego, że w  pogoni za wynikami, emocja

mi i podwyższaniem poziomu adrenaliny 

nie docenia się aspektu kulturowego wła

śnie z braku poszanowania dla tradycji, 

czasami nawet podstawowej wiedzy, 

a także z braku potrzeby doznań estetycz

nych i smakowania niezwykłej urody tego 

obszaru kultury i obyczaju. Ta nienormal

na sytuacja jest ceną, jaką  płacimy za 

„przerwę w  życiorysie", czyli okres PRL-u. 

Jesteśmy nadal biednym krajem, w  któ

rym tak elitarny sport nie może zaistnieć 

na takim poziomie, na jakim  egzystuje 

w  krajach zachodniej Europy, a tam  gdzie 

pojaw iają się pieniądze, niekoniecznie 

równolegle pojawia się świadomość wa

runkująca porównywalne efekty. 

Pozostaje nadzieja, że m ój głos nie sta

nie się głosem wołającego na puszczy, 

bowiem na ostatniej konferencji zorgani

zowanej przez Komisję Zaprzęgową PZJ 

w  Racocie moje wystąpienie poruszają

ce powyższe sprawy spotkało się z ży

wym  zainteresowaniem, choć niewielkie

go grona odbiorców. Pierwszego dnia 

konferencji było zorganizowane semina

rium  szkoleniowe poświęcone pracy 

z końmi i problemom stylu w  powożeniu,

w  którym uczestniczyło właśnie to  nie

wielkie grono osób, uznając potrzebę 

i cel takich działań. Drugiego dnia konfe

rencji pojawiła się nieporównanie więk

sza liczba osób, w  tym  uczestników zm a

gań zaprzęgowych, którym bliższe oka

zały się sprawy proceduralne organizacji 

zawodów i różne sprawy roszczeniowe 

w  stosunku do działalności PZJ niż pro

blemy kultury jeździeckiej w  je j tradycyj

nym wymiarze.

Konferencja ujawniła jakby dwie postawy 

w  środowisku zaprzęgowym -  tych, którzy 

postrzegają sport zaprzęgowy jako zjawi

sko kulturowe, w  którym chcieliby odnaj

dywać piękno i harmonię, oraz tych, któ

rym bliższa jest pogoń za wynikami niż 

kwestie dobrego stylu. Z przykrością mu

szę stwierdzić, że ta  pierwsza, sportowa, 

jest w  wyraźnej mniejszości, choć ideałem 

byłoby połączenie obu tendencji. Trzeba 

też pamiętać, że dla sportu kwalifikowa

nego powinno istnieć szerokie tło  sportu 

amatorskiego, który w  znacznie większym 

stopniu m ógłby respektować kwestie kul

turowe, tak jak  to  m a miejsce w  zachod

niej Europie, skąd od dawna potrafiliśmy 

aerpać dobre wzorce. ■
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hodow la ш
D

tekst: Andrzej Stasiowski

о асу w WBFSH
W 2009 roku gospodarzami Walnego Zjazdu Światowej Federacji Flodowców Koni Sportowych (WBFSH) 
w Kopenhadze w dniach 3 -5  listopada były cztery skandynawskie związki hodowców koni gorącokrwistych. 
Walne zgromadzenie poprzedziło seminarium, w czasie którego naukowcy przedstawili wyniki badań 
dotyczące hodowli koni sportowych.

P
ierwszy dzień rozpoczął się od 

przybliżenia delegatom i go

ściom działalności czterech 

skandynawskich związków 

hodowców koni. Na co dzień konkurujące 

ze sobq, podobnie jak  związki niemieckie, 

w wielu sprawach, np. związanych z pro- 

Hfiocją- m ów ią jednym  głosem. Podjęły 

również wspólny projekt szacowania war

tości hodowlanej koni (Internordic Bre- 

oding Value). Myślę, że może to  być skan

dynawska odpowiedź na wycofanie się 

^ '4 9  niemieckich i holenderskiej KWPN 

2 Projektu m iędzynarodowego szacowa- 

nia wartości hodowlanej (Interstallion).

wszystkich prezentacjach podkreśla- 

n ° aspekt edukacji hodowców i sędziów 

hodowlanych. Nie zabrakło polskiego ak- 

Centu, gdy szwedzka księga wym ieniła 

tonie rasy wielkopolskiej wśród ras, które 

w Przeszłości wywarły wpływ na szwedz
kie konie.

Dobrostan 
Przede wszystkim

ziałalność Komisji ds. Koni Europejskiej 

ederacji Zootechnicznej (EM P) omówiła 

^  Przewodnicząca Nicoletta Miraglio.

tym miejscu chciałbym podkreślić, że 

Jedną z wiceprzewodniczących tej komisji 

Jest hab. Dorota Lewczuk z Instytutu 

enetyki w  Jastrzębcu, z którym PZHK 

^P opracu je  od lat, przede wszystkim 

Р^У ocenie wartości użytkowej i szacowa- 

wartości hodowlanej koni ras półkrwi, 

°statnio również przy badaniach nad 

^s tępow an iem  osteochondrozy w  pol- 

j  leJ P°Pulacji koni wierzchowych, 

toresujące było również doniesienie 

0 tem at zm ian w  duńskich przepisach 

“ tyczących dobrostanu koni. Chyba 

a 0 Pierwszy kraj Unii Europejskiej Da- 

s 'a ^Prowadziła przepisy zabraniające 

9o utrzym ywania koni na uwięzi 

Jednocześnie nakazujące zapewnienie
koiniom
sPodi

codziennie ruchu. Jeżeli w  go- 

jest QľSl:wie nie m a pastwisk, konieczne 
Posiadanie okólnika o wym iarach

boksó-
“ ajm niej 20 x ńO m. Powierzchnia

lW musi być dostosowana do w ie l

kości koni, zgodnie z wzorem (2 x wyso

kość w  kłębie)2.

Drugi dzień był już typowo naukowy. Pro

fesor Jan Philipsson z Uniwersytetu w  Up- 

psali przybliżył zebranym tem at szacowa

nia wartości hodowlanej koni w  Szwecji 

od 1970 r. na podstawie różnych testów 

użytkowości i wyników w  sporcie jeździec

kim (skoki i ujeżdżenie) oraz przedstawił 

wyniki dotyczące szacowania wartości 

hodowlanej długowieczności u szwedz

kich koni gorącokrwistych na podstawie 

wyników w  sporcie jeździeckim. M ogą 

one wskazywać na pozytywny wpływ tre

ningu młodych koni na tę cechę.

Wysoka poprzeczka
Pozostałe prezentacje skandynawskich 

naukowców dotyczyły zdrowia koni i w y

ników sportowych. Podkreślano w  nich 

potrzebę m onitorowania zdrowia koni 

i prowadzenia bazy danych dla tych ce

lów (projekt duński) oraz wagę zdjęć rent

genowskich, szczególnie u m łodych koni 

wcielanych do hodowli, w  celu wyelim ino

wania takich schorzeń, jak osteochondro- 

za, która ujawnia się w  późniejszym wieku 

u koni użytkowanych nie tylko sportowo, 

ale i rekreacyjnie.
Zwieńczeniem drugiego dnia była wie

czorna gala w  założonym w  XVII w. sta

dzie ogierów Flyinge. Najlepsi zawodnicy 

skandynawscy prezentowali najlepsze 

skandynawskie konie ujeżdżeniowe i sko

kowe, a przejazdy komentowały takie sła

wy, jak  Eric Lette -  międzynarodowy sę

dzia i były szef tej dyscypliny w  FEI, i M a

ria Gretzer -  zawodniczka startująca 

w  konkursach skokowych. Nie może być 

chyba lepszej promocji. Gwoździem pro

gramu był występ podopiecznych Kyry 

Kyrklund -  byłej zawodniaki dyscypliny 

ujeżdżenia, z okresu je j pracy we Flyinge 

w  latach 1991-1998. Dziewięcioro z nich 

startowało w  zawodach najwyższej rangi, 

jak mistrzostwa świata, Europy, igrzyska 

olimpijskie.
Trzeci dzień walnego zjazdu był dla nas 

najważniejszy, ponieważ po sprawozda

niach poszczególnych departam entów

przedstawiono sprawozdanie Departa

m entu Współpracy, odpowiedzialnego 

za rozpatrywanie aplikacji o członkostwo 

w  WBFSH, a wśród nich również wniosku 

Polskiego Związku Hodowców Koni -  do

tychczas członka wspierającego. Jak po

kazało głosowanie, po dokonaniu zmian 

w  statucie organizacji uzyskanie pełnego 

członkostwa w  WBFSH nie będzie już ta 

kie proste, jak  jeszcze rok temu. Wnioski 

kilku organizacji, które nie uzyskały reko

m endacji zarządu, zostały odrzucone 

przez Walny Zjazd. Nasz wniosek, razem 

z parom a innymi, został przyjęty i tym  

sam ym  staliśm y się pełnoprawnym  

członkiem World Breeding Federation for 

Sport Horses z księgami koni ras: polski 

koń szlachetny półkrwi, wielkopolskiej 

i małopolskiej. ■

@ Więcej informacji 
na stronie www.wbfsh.org.
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Zapraszamy na wiosenne kursy powożenia.
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lil hodow la

te k s t :  W ła d y s ła w  B y s z e w s k i Impresje
Z krainy tulipanów

Dzięki zaprzyjaźnionym osobom miatem sposobność być w Hertogenbosch na lutowej selekcji ogierów KWPN, 
m.in. rocznika 2007. Wprawdzie oglądałem wyłącznie fragment imprezy dedykowany skokom, ale i to pozwoliło 
mi na pewne refleksje, szczególnie istotne w kontekście rozwoju naszego rodzimego przemysłu końskiego.

Przez cztery dni 
hala Brabanthallen 
była udekorowana 
kolorami ł
pom aranaow ym  

i niebieskim.

Щ
Ш Ш т

S
elekcja og ierów  odbyw a 

się każdorazowo podczas 

4-krotnych sprawdzianów; 

trzy z nich polegają na oce

nie budowy, ruchu i pocho

dzenia, a w  tym  dwa na ocenie skoków 

luzem. Ogiery, które uzyskały pozytyw 

ne no tow ania  w  czasie pierwszej selek

cji, przechodzą do następnej -  w  sko

kach, a dopiero po trzeciej ogólnej są 

kwalifikowane do 70-dnlowego Zakła

du Treningowego w  Ermelo, gdzie prze

chodzą trening I o s ta te a n ą  próbę dziel

ności i na je j podstawie zostają uznane 

I dopuszczone do hodowli.

System kluczem 
do sukcesu
Selekcja ogierów odbywa się w  prze

stronnej hall, w  której odbywają się za

wody najwyższej rangi w  skokach i ujeż

dżeniu. Na płycie wygrodzona jes t elipsa, 

a na jedne j długiej ścianie i dwóch krót

kich korytarz, w  którym ustawiane są 

przeszkody (wskazówka -  drąg leżący, 

dalej dwie stacjonaty ok. 80 cm I okser 

ок. 100 cm). Łuki na ścianach krótkich są 

osłonięte dwom a parawanam i długości

ок. 1 2 -1 5  m, spełniającymi bardzo waż

ną rolę -  po pierwsze zasłaniają część 

hali na wprost korytarza, a po drugie uła

tw ia ją  skupienie się koniom na przeszko

dach i w  pewnym stopniu wyham ow ują  

ogiery na zakrętach. Na środku elipsy są 

ułożone dwa kwadraty z czterech drą

gów, które ułatw ia ją koniom kłus I galop 

wewnątrz elipsy, a ustawiona w  środku 

obsługa toru, odpow iednio się przesuwa

jąc, zmusza je  do zm iany kierunku w  ga

lopie na kole i na ósemce.

Przed skokami w  korytarzu ogier porusza 

się w  środku elipsy w  kłusie i galopie, aby 

następnie rozpocząć skoki powtarzane 

pięć-sześć razy. Na przeszkodach wska

zówka i dw ie stacjonaty pozostają bez 

zmian, natom iast trzeci człon stacjonaty 

za pierwszym razem m a około 90 cm, za 

drugim  około 105 cm, za trzecim około 

120 cm, za czwartym okser 105 x 120 

cm, a za p ią tym  okser 120 x 120 cm. 

W  razie popełnienia błędu powtarza się 

najp ierw  na zmniejszonej wysokości, 

a następnie na takiej, na jakie j został po

pełniony błąd. Maksymalna wysokość 

I szerokość jest jednakow a dla wszystkich 

ogierów. Celem regulacji foule i szybko

ści posługują się leżącym drągiem  w  for

mie wskazówki. Drąg ten to  w  rzeczywi

stości połowa drąga przeciętego wzdłuż, 

ułożona płaską częścią na podłożu, by 

zapobiec przetaczaniu się, co przy ewen

tua lnym  nadepnięciu grozi niebezpiecz

nym i skutkami.

Na środku elipsy znajdowało się sied

m iu w ykw alifikow anych funkcyjnych 

w  białych ubraniach. Jeden (główny) był 

odpow iedzia lny za osta tn i człon szere

gu, jeden regulował wejście konia do 

kom binacji, jeden zamykał początek ko

rytarza, wpuszczając doń konia lub za

bezpieczając, aby koń się nie cofnął. Po

zostałych czterech regulowało ruch ko

nia w  kłusie i ga lopie w  środku elipsy, na 

kole lub ósemce. Byli doskonale wyszko

leni -  na prawie n ie w id o a ne  gesty dło

ni ich szefa każdy z nich doskonale wie

dział, co m a zrobić i gdzie się przesunąC- 

Cala ta  dem onstracja odbyła się bez 

jednego  słowa.

Na zewnątrz elipsy, w  środku długosC 

ściany, przed środkiem trybu n y  gfow" 

nej przy w spólnym  stole była ulokowa

na A-osobow a kom is ja  ocen la jdca 

ruch konia luzem, je g o  giętkości р г2У
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zmianach kierunku, zm iany nogi, rów

nowagę, w  pew nym  stopniu  charakter, 

a następnie zachowanie się na w ielu 

Przeszkodach, dążność do  przodu 

' chęć do skoku, spokój, styl skoku -  

Pracę kończyn, głowy, szyi i grzbietu, 

odskok, fazę lo tu i lądowania.

Ogiery biorące udział w  Hengsten- 

keuring były podzielone na grupy po 

8 -12  sztuk pochodzących po ogierach 

z tych samych linii lub o zbliżonym rodo- 

w°dzie. Po ocenie wszystkich ogierów 

z danej grupy w  ruchu luzem i w  koryta

rzu, na ring wychodziła cała stawka. Ko

misja stawała w  środku i dobrą  chwilę 

oceniała ogiery, porów nując je  m iędzy 

5obq. Dyskusję nad każdym koniem 

Prowadzono bez pośpiechu, po czym 
kolejny ogier był zatrzym ywany przed 

komisją, po czym zapadała decyzja -  

zaakceptowany bądź nie -  i bardzo 

krótki komentarz w yjaśnia jący podsta
wy werdyktu.

Summa summarum
p°  zakończeniu selekcji p ierwszego 

ónia, która ob ję ła  m nie j w ięcej 50 

Pr°c. wystaw ionych ogierów, nastąpiła  

druga część selekcji. M ianow ic ie  

Wszystkie zaakceptowane og iery wy- 

szły na koło i raz je s z a e  kom isja podję- 

,a ostateczną decyzję o dopuszczeniu 

ogierów do 70 -dn iow ego  tren in g u  

' Próby dzielności w  Ermelo. W  drug im  

dciiu ten sam program  był stosowany 

d ° pozostałej stawki. Ostatecznie spo- 

Sr°d  108 przedstaw ionych og ie rów  

K ę p n ie  zakw alifikow ano UU, a na 

stępnie zaakceptow ano z nich 38.

a tem at eksterieru trudno  m i zah ie

r e  głos, gdyż odległość, z jak ie j obser

wowałem konie, siedząc na trybunach, 

У o dość znaczna, co nie pozwala na 

SZczegółowq analizę. Dwie oceny ogie- 

m iały już  za sobą, przeto rob iły wra- 

2enie Poprawnych. M nie  zdziw iła s to 

sunkowo lia n a  grupa z szablastą po- 

stawq ty lnych ko ń a yn , tak ie  przynaj- 

2 daleka rob iły wrażenie. 

co koni zarówno w  kłusie, ja k  i w  ga- 

°Pie był dobry lub bardzo dobry, 

^  większości spokojny i rytm iczny.

S2ystkie ogiery zostały nad wyraz sta- 

.Qnnie p rzygotow ane p ie lęgnacyjn ie  

oodycyjnie. Prezentowały szlachetny 

w nowoczesnym typ ie  -  m odel konia 

fo rto w e g o , choć m om entam i odnosi- 

rij Slę Wrażenie, że komisja preferuje ko- 

o większym wzroście -  te  poniżej 

CITi na ogół nie przechodziły. Biorąc

W' ° Sna 2010

pod uwagę, iż gros ogierów  nie m iało 

ukońaonych  trzech lat, należy sądzić, 

że te  mierzące dziś 1 6 3 -1 6 4  cm do p ią

tego  roku życia osiągną 1 6 6 -1 6 7  cm. 

Czyż wówczas m ia łby nastąpić odw rót 

od koni sportowych te j miary?!

Czasem wyroki sędziów były d la  m nie 

niezrozum iałe. Przykładowy og ier w y

różniał się ogó lnym  w yglądem , budo

wą, ruchem, a zwłaszcza skokami -  

i nie zostawał zaakceptowany. Komisja 

bow iem  ana lizow ała  je g o  pochodze

nie, np. ile og ie rów  po danym  ojcu czy 

danej lin ii je s t już  w  hodow li, dużą w a

gę przyw iązując do rodziny żeńskiej, 

do  kariery hodow lane j i sportow e j 

m atki, w  sum ie -  czy dany og ier jes t 

potrzebny w  hodow li.

Ciekawe jest zestawienie term inów  uro

dzin tych 108 ogierów: w  styczniu - 1 ,  lu

tym  -  2, marcu - 1 6 ,  kwietniu -  29, m a

ju  -  35, czerwcu -  23, lipcu -  2. Znakom i

ta  ich część narodziła się m iędzy kwiet

niem a aerw cem , ergo już w  miesiącach 

zdecydowanie ciepłych, ale i trochę póź

nych w  kontekście chowu.

Dalej -  cała stawka pochodziła od 58 

reproduktorów , w ielu m ia ło  po d w ó ch - 

trzech przedstawicieli. Najlepsze w yn i

ki uzyskały reproduktory Ukato (Stak

kato -  Leona/L iterat) -  na cztery w y

staw iane trzy zakwalifikowane, i In- 

doctro  (Capito l I -  Venessa V II  W/Ca- 

le tto  II) , trzy na trzy.
Najwyższą lokatę wśród 38 ogierów  

przewidzianych do ZT w  Ermelo uzy

skał siwy Cosma (Up to  da te  -  Um osa/ 

Cavalier) o wzroście 173 cm, bliski ide

ału reproduktora, o popraw nej budo

w ie, na m arginesie -  fa w o ry t pana A n

drzeja M atławskiego. Z kolei m ój typ, 

c iem nogn iady Caspar „CB" (Num ero 

Uno -  V iviana „CB’VLux), szlachetny, 

z popraw nym  zadem i kapita ln ie  ska

czący, uzyskał dop ie ro  V I lokatę.

Do ZT na test 70-dn iow y w  Ermelo za

kw alifikow ano 38 og ie rów  o profilu  

skokowym, 28 ujeżdżeniowych, 6 za

przęgowych i 9 rasy Gelder.

Pod młotek
Na zakończenie odbyła się aukcja, na 

której w ystaw iono  31 ogierów, w  tym  

14 skokowych (6 posiadało ju ż  kw alifi

kację do ZT) i 17 ujeżdżeniowych. 

W szystkie w ystaw ione do sprzedaży 

znalazły nabywców. Średnia uzyskana 

cena wyniosła 34 355 euro. Średnia 

cena za konia ujeżdżeniowego w yn io 

sła 38 411 euro, zaś za skoczka 29 428

Na trybunach do pierwszej 
w nocy był komplet widzów. 

Imprezę obejrzało w sumie 
około 30 tysięcy osób.

euro, z tym  że ogiery zakwalifikowane 

osiągały średnio 50 00 0  euro, a nieza- 

kw alifikow ane 15 250 euro.

Najwyższą cenę -  90  0 00  euro -  uzy

skał og ier o predyspozycjach zdecydo

w anie  skokowych, siwy Countdow n H 

(Cornet Obolensky -  W ada/C ortland) 

m ierzący 164 cm, którego cechowała 

duża po tęga  odb ic ia  i fenom ena lna  

praca obu par kończyn. Wśród egzem 

plarzy n iezakwalifikowanych n iew ą tp li

w ie m ożna było znaleźć og iera cieka

wego dla naszej krajowej hodow li, ale 

realna cena kszta łtowałaby się w  gra

nicach 2 5 -3 0  tys. euro, co na polskie 

warunki stanow i kw otę znaczącą, choć 

z drug ie j strony w iadom o, że za dobre 

trzeba płacić.

Podziwu godne
Drugiego dn ia  w  godzinach w ieczor

nych, n ie jako na deser, rozgrywane by

ły konkursy w  skokach dla już  kryjących 

og ie rów  5-, 6-, 7-letn ich i starszych, d la 

których udział w  rywalizacji sportowej 

je s t fo rm ą  potw ierdzen ia  oceny ho 

dow lane j. O g lądanie doskonale ujeż

dżonych skokowo koni i w ie lu spośród 

najlepszych jeźdźców  holenderskich, 

podg lądan ie  ich kunsztu jazdy  stano

w iło  praw dziw ą ucztę duchową.

Wśród 5-latków  najlepszy okazał się 

Applaus (U n is ta r -  M a tilde /H u g o ), 

w  g ron ie  og ie rów  6-letn ich zwyciężył 

Caram bole (Cassini I -  N orm and ie  V I/

Concerto II) , a wśród 7-letnich i star

szych rozgrywkę na swoją korzyść roz

strzygnął W allenberg (Stakkato -  Asuli- 

na/Libero H).

Na zakończenie rozegrano konkurs 

140 cm, który okazał się dosyć trudny  

technicznie, w  którym  najlepszy okazał 

się Tygo (N um ero Uno/Furioso).

Z podziwem  patrzyłem  na trybu n y  du 

żej hali w ype łn ione  sportow o w yrob io 

ną publicznością. W ydaw ać by się m o 

gło, że siedzenie od ósmej rano na 

kwalifikacjach m łodych og ie rów  to  d la  

szerokiej w idow n i swego rodzaju m ę

ka. A  jednak, m im o dn ia  roboczego, na 

trybunach do pierwszej w  nocy był 

kom p le t w idzów . Im prezę obe jrza ło  

w  sum ie ok. 30 tys. osób. U fam , że m o 

że i u nas kiedyś tak będzie ... ■
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tekst i zdjęcia: Grażyna Polak

powłosku
Jak prom ować konie? Na to  pytanie 

zadawane w Polsce n igdy nie było 
jednoznacznej odpowiedzi, m im o że konie 

były nie m niej ważne niż symboliczny 
biały orzeł. Przed w o jną nie było pojęcia 

prom ocji, później możliwości, a teraz 
brakuje spójnej koncepcji.

Z
wiedzając włoską wystawę 

Fieracavalli di Verona, moż

na zorientować się, jak  

ogrom ne środki przezna

czane są na prom ocję 

„przemysłu końskiego”: sportu, hodowli, 

rekreacji, tradycji, a ostatnio coraz czę

ściej nowoczesnych m etod wykorzysta

nia konia roboczego.

Wśród europejskich imprez o tematyce 

końskiej z pewnością Fieracavalli di Vero

na jest największa. Organizowana co roku 

w  listopadzie rozrasta się nieprzerwanie, 

co stanowi wyzwanie dla potężnej machi

ny organizacyjnej. W  2009 r., podczas 

111. edycji, padł rekord: ponad 150 tys. 

gości w  tym  920 dziennikarzy i 700 wy

stawców z całego świata, około 2,5 tys. 

koni i koniowatych przeróżnych typów  

i ras, a wszystko w  11 olbrzymich halach. 

Dodatkowo siedem wydzielonych obsza

rów pod boksy, zewnętrzne ujeżdżalnie, 

tereny pokazów i animacji na powierzchni 

ponad 30 ha!

Jarmark Europy
Ten najstarszy i największy jarmark Europy 

(w dokładnym tłumaczeniu jarmark w  W e

ronię) odbył się po raz pierwszy 19 marca 

1898 r. Od początku cieszył się dużym zain

teresowaniem, czego dowodem były od

wiedziny nawet króla Włoch Wiktora Ema

nuela III, a po I wojnie światowej księcia 

Huberta Sabaudzkiego. Na wystawie już 

w  pierwszych latach pojawiały się konie za

graniczne, także przywiezione z Prus, Rosji 

i Węgier -  prawdopodobnie również pol

skie. W 1950 r. wystawa otrzymała oficjal

ną nazwę Fieracavalli di Verona.

Wszystko wokół konia
Obecnie impreza podzielona jest na sze

reg obszarów tematycznych. Spektrum 

tematyki jest ogromne: od projektów bu

dynków stajennych, boksów, nawierzchni 

ujeżdżalni, sprzętu jeździeckiego i ubrań, 

luksusowych pojazdów (również samo

chodów), urządzeń, pasz, aż do usług ko

walskich, agroturystycznych, tradycyjnych 

regionalnych potraw i produktów ręko

dzieła, imprez dla dzieci i osób korzystają

cych z hipoterapii, nie mówiąc oczywiście 

o ofercie koni wszelkiej maści. Wśród nich, 

w  ostatniej dziesięciolatce, coraz więk

szym zainteresowaniem cieszą się konie 

robocze wykorzystywane w  agroturysty

ce, rekreacji, a także ponownie w  rolnic

twie, głównie ekologicznym.

Tradycja i turystyka
Wzrost lia b y  zwolenników życia poza obrę

bem wielkich aglomeracji i miłośników tu

rystyki konnej stał się powodem stworzenia 

stoiska promującego szlaki dostępne kon

no zarówno we Włoszech, jak i za granicą 

Celem jest waloryzacja lokalnych kultur, 

obyczajów, folkloru, unikalnych smaków 

i zapachów wsi oraz niepowtarzalnej sce

nerii, podkreślenie istnienia zależności koń 

-  środowisko -  człowiek, tematu, który 

ostatnio staje się coraz bardziej aktualny. 

Salon m a za zadanie także popularyzować 

najstarsze zawody związane z hodowlą ko

ni, takie jak kowalstwo czy rymarstwo. Słu

żą temu organizowane konkursy między

narodowe (np. międzynarodowy konkurs 

kowalstwa) przyciągające publiczność 

i promujące dawne zawody dzięki umiejęt' 

nościom współczesnych rzemieślników. 

Obok miasteczka o tw arty jest ring, na któ

rym każdy ze związków lub stowarzyszeń, 

organizacji hodowlanych może prezento

wać specyfikę, umiejętności, predyspozy

cje, hodowanej przez siebie rasy. Dodat-
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kowo każdego wieczoru na ringu odbywa

ją  się spektakle poświęcone tej tematyce.

Dla najmłodszych
Inne ciekawe miejsce SALON DZIECKA 

poświęcone jest najmłodszym gościom 

wystawy. Organizatorzy postarali się, aby 

różnorodne pochodzenie ras i ich hodow- 

b  stały się magnesem przyciągającym 

uwagę dzieci. Prezentowano sposoby 

użytkowania i utrzymania koni na świecie, 

nP- południowoamerykańskich pinto i ap- 

paloosa, najmniejszych na świecie kucy

ków falabella, pony szetland, różnorod

nych ras osłów i mułów.

Dla niepełnosprawnych uczniów szkół 

Podstawowych i średnich zorganizowa

no konkursy literackie pod hasłem „Króle

stwo za konia", gdzie nagrodą była moż- 

liwość posiadania konia, tzw. czasowa 

udopcja w  centrum rehabilitacji dla nie

pełnosprawnych dzieci, której koszty po

krywa w całości organizator konkursu.

Salon wystawców
jeden z największych na świecie salonów 

wystawowych sprzętu, w  którym uczestni- 

C24 przedstawiciele ogromnych firm  pro

dukujących wszystko to, co wiąże się z te

matem koń -  zarówno sprzęt jeździecki, 

jQk i pasze, dodatki paszowe, środki wete- 

rynaryjne, odzież jeździecką urządzenia 

stajenne, boksy i większe obiekty (hale, 

karuzele), samochody do transportu. Pre

zentowani są także wystawcy mający po

średni związek w  hippiką jak: firm y ogrod- 

ni<2e, producenci mebli rustykalnych lub 

w stylu country, a z drugiej strony nowo- 

^esne materiały wybiegające w  przy

szłość, mogące mieć zastosowanie w  spo

rnie wyczynowym (np. innowacyjne stopy 

metali o wyjątkowej trwałości wykorzysty- 

WQne w produkcji sprzętu).

Salon konia włoskiego
Na wystawie pod m arką Italialleva, czyli 

*°chy hodu ją  prezentowane są konie

wpisane do ksiąg stadnych oraz reje

strów zwierząt hodowlanych i podlega

jące poszczególnym związkom hodowla

nym. Związki zrzeszone są w  ponadraso- 

wej i ponadgatunkowej Federacji Ho

dowców Włoskich.

W  programie przygotowanym  przez po

szczególne związki zobaczyć można było: 

szkołę jazdy alla Maremmana, pokaz ras 

włoskich -  Carosello Ita liano, pokaz użyt

kowości koni roboczych TPR (włoski koń 

zimnokrwisty), pokazy poświęcone ra

som lokalnym bardigiano, murgese, san- 

fratellano, a także rasy osłów Asino Ragu

sano, Asino Pantesco itd. W łochy posia

da ją  ogrom ną lia b ę  lokalnych ras i ty 

pów koniowatych. Podobnie jak  w  Polsce 

objęte są one programam i ochrony z tą  

różnicą że dotacje pochodzą od związ

ków rasowych. Pozwala to  na dotowanie 

konkretnych ras w  konkretnych regio

nach czy niszach ekologicznych.

Salon konia arabskiego
W  pawilonie 36. prezentowana była je d 

na z najstarszych i najbardziej cenionych 

ras -  konie arabskie, które stanow ią je 

den z najważniejszych punktów wysta

wy. Zorganizowane przez ANICA (Włoski 

Związek Hodowców Koni Arabskich) 

z dużym rozmachem mistrzostwa Włoch 

koni arabskich to  jedyny niestety pokaz, 

gdzie trium fy  święcą polskie konie o w y

jątkowej urodzie.
W  latach 90. W łochy przeżywały ogrom 

ny wzrost zainteresowania końmi arab

skimi. W  wyniku importu, m.in. z Polski, 

nastąpiło gwałtowne zwiększenie te j po

pulacji. Kupowane, dość chaotycznie 

z całego świata, nie zawsze najwyższej 

jakości araby stały się szybko jedną  z na j

liczniejszych ras zewidencjonowanych 

we Włoszech. Nierzadko amatorskie po

dejście i brak ostrej selekcji (na Półwyspie 

Apenińskim konie arabskie są poddawa

ne sporadycznie próbom  użytkowości) 

spowodowały wyprodukowanie olbrzy

m iej liczby zwierząt m iernej jakości, które 

nie znajdowały nabywców. W  efekcie po 

nagłym  wzroście zainteresowania nastą

pił równie gwałtowny spadek. M im o to  

Salon Konia Arabskiego jest zawsze oble

gany przez publiczność, bo Włosi z natu

ry są estetam i i kochają piękno.

Salon konia hiszpańskiego
Koń hiszpański znany na całym świecie 

z urody i łatwości współpracy z człowie

kiem od wieków był używany podaos 

lianych podbojów prowadzonych przez 

Hiszpanów poza Europą. Podaos Fieraca

valli co roku przygotowywany jest spek

takl poświęcony historii, folklorowi i trady

cjom Hiszpanii, a w  szaególności Andalu

zji, który opowiada poaątk i tworzenia ra

sy i późniejsze m etody je j wykorzystania. 

W  programie znajduje się również ocena 

pokroju k laay  i ogierów, pokazy użytko

wania oraz szkoły hiszpańskiej, konkurs 

ujeżdżenia oraz konkurs jazdy vaquera. 

Konie hiszpańskie cieszą się w  ostatnim  

dziesięcioleciu dużym zainteresowaniem 

we Włoszech, podbija jąc rynek, na któ

rym wcześniej tr ium fy  popularności świę

ciły konie arabskie.

Salon western
Rasy amerykańskie i jazda w  stylu „west” 

stała się popularna już w  latach 80., 

a dzisiaj zajm uje pokaźne miejsce na w y

stawie w  Weronie.
Rok tem u zawiązano porozumienie po

m iędzy Fieracavalli di Verona a In terna

tional Barrel Horse Federation, Morris 

Com munications Company i National 

Barrel Horse Association w  celu organi

zacji podczas wystawy Pucharu Świata 

w  Barrel Racing. Um owa m ająca na celu 

prom owanie dyscypliny i jazdy western 

stworzyła specjalną inicjatywę nazwaną 

Fieracavalli -  NBHA Barrel Racing World 

Cup, która odbywać się będzie co roan ie  

podczas wystawy. Oprócz rywalizacji 

sportowej w  program ie zna jdu ją  się
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spektakle -  odnoszący się do mitycznej 

postaci Buffalo Billa zatytu łow any „Crazy 

West” i „Dawno tem u na Dzikim Zacho

dzie". Grand Champion Fieracavalli Ali 

Ages to  ocena pokroju zarezerwowana 

dla koni Quarter Horse, Paint i Appalo- 

°sa, wybór Grand Champion Fieracavalli 

ogierów, ocena pokroju i umaszczenia 

копі Most Colorful Appaloosa, Most Co

lorful Paint, pokazy młodzieży Quarter 

Horses Yearlings, pokazy Halter Horse, 

pokaz ogierów i pokazy użytkowania ras 

amerykańskich: Quarter Horse, Paint
1 Appaloosa.

Konkursy
W licznych konkursach i zawodach spor

towych biorą udział zawodnicy z najwyż

szej światowej półki.

Etap Pucharu Świata w  skokach przez 

Przeszkody odbywa się po raz dziewiąty 

Pod nazwą Jumping Verona i jest organi

zowany przy współpracy FEI, FISE (Fede

razione Ita liana Sport Equestri -  Włoskiej 

Federacji Jeździeckiej) i CONI. Gran Pre- 

mi0 delle Region Under 21 -  to  konkurs 

dla młodych, podobnie jak  21 '  Concorso 

Nazionale Pony organizowany dla naj- 

młodszych zawodników przy współpracy

2 Federacją FISE. Obie imprezy angażują 

Prawie wszystkie regiony włoskie i ich za
wodników.

Master Cavallo Ita liano Finale Vincitori 

UNIRE -  impreza organizowana przez 

krajowy Związek Doskonalenia Ras Koni 

I koniowatych (UNIRE) oraz Federację 

FISE jest konkursem selekcyjnym dla naj- 

lePszych koni włoskich pięcio-, sześcio- 

' siedmioletnich, które zostały zakwalifi- 

owane w  konkursach regionalnych.

^  Concorso Internazionale do Masca- 

o -  m iędzynarodowy konkurs podkow-
aictwa organizowany przy współpracy

z Wojskowym Centrum W eterynaryjnym  

w Grosseto to  obecnie jedna  z najważ- 

lejszych tego typu imprez międzynaro- 

°wych. W  2009 r. uczestniczyli w  nim

Podkuwacze 2 siedmiu krajów.
r°feo Caprllli czyli jeździecki Oscar 

jo n iz o w a n y  Jest  przy współpracy Fie- 
JQcavalli di Verona i Krajowego Związku 

nstruktorów Jeździectwa, i m a na celu 

Wyłonienie najlepiej stylowo jeżdżących 
^Wodników.

M'tyngi, konferencje 
^orkshop
■ j a e z a s  zawody związane z hodow-

■a 2właszcza użytkowaniem  koni trak
tów.

ane były (a w  Polsce są nadal) m ar

g inalnie jako  nisza, gdzie znajdowały 

miejsce pracy osoby bez zawodu lub 

z niepełnym  wykształceniem. Profesja 

instruktora jeździectwa, stajennego, ko

niuszego itd. n igdy nie cieszyły się nale

żytym  respektem. Obecnie w  chwili, kie

dy posiadanie um iejętności praktycz

nych je s t coraz rzadsze, ludzie o d ługo

letnie j praktyce, często przekazywanej 

z dziada pradziada stają się swoistego 

rodzaju źródłem wiedzy o kulturze I rę

kodziele (np. kowalstwie, rym arstw ie 

itp.) Problemy te sta ją  się coraz częściej 

te m a ta m i dyskusji podczas wystaw  

i konferencji ja k  ta  w  Weronie. 

O dbyw ają się również liczne sesje na

ukowe. W  tym  celu powstało w  osta t

nich latach centrum  konferencyjne w y

posażone w  nowoczesną aparaturę  

um ożliw ia jącą zaprezentowanie szero

kiemu audytorium  najnowszych osią

gnięć w  dziedzinie badań weterynaryj

nych, doskonalenia użytkowości, nowo- 

aesnych  m etod wykorzystania koni i in

nych badań.

W  związku z kryzysem, który dotyka hip

pikę, oraz obecnością tak w ielu osób ze 

św iata kultury (także dziennikarzy I pu

blicystów) powstała in ic ja tyw a za ty tu 

łow ana „Come uscire dalla crisi de lľip - 

pica" (Jak wyjść z kryzysu w  hippice). 

W  2008 r. debata zorganizowana przez 

znany dziennik „Libero” odbyw a się przy 

udziale m inistra polityki rolnej, leśnej 

i żyw ienia oraz prezesa Krajowego 

Związku ds. Doskonalenia Ras Koni i Ko- 

niowatych. Debata transm itow ana była 

bezpośrednio przez telewizję. Analizo

wano głównie problem y związane z pra

wodawstwem , które m a chronić h ipp i

kę. W  kolejnych latach przewidywane 

je s t 25 min euro nagród na wsparcie 

sektora końskiego, co -  jak  stwierdzili 

ro z m ó w c y - je s t pierwszym krokiem do 

odbudow y jeździectwa i szeroko pojęte

go użytkowania koni we Włoszech.

Koń w sztuce
Co roku prezentowani są artyści będący 

finalistam i nagrody Premio Arte, która 

od 2000 r. nagradza włoskich twórców 

sztuki pokazujących nowe tendencje 

w  malarstwie, fo togra fii i rzeźbie. To ini

cjatywa, która jest hołdem dla takich 

twórców  jak  Giorgio de Chlrico i Marino 

Marini, twórców XX wieku, którzy po

przez malarstwo, rzeźbę i instalacje po

święcone tem atyce konia przenosili na 

p łótno własne Impresje i doskonałość 

proporcji konia.

Fieracavalli jest imprezą 
gigantyczną robiącą ogromne 

wrażenie na zwiedzających.

W świecie luksusu 
i mody -  HORSELOUNGE
Horselounge to  szczególne miejsce po

święcone ekskluzywnym produktom pre

zentowanym  przez znanych producen

tó w  i przeznaczone dla starannie wybra

nej publiczności, inspirowanych pięknem 

i elegancją konia. W  celu przyciągnięcia 

specjalnej publiczności powstał salon VI- 

P-ów, gdzie osoby związane z m iędzyna

rodowym i tu rn ie jam i, np. konkursem 

skoków Rolex FEI World CupTM sponso

rowanym przez firm ę Rolex, zawodnicy, 

sędziowie, właściciele koni, a także ich 

goście znajdą miejsce relaksu między 

konkursami, podziw iając jednocześnie 

ekskluzywne i bardzo drogie produkty 

znanych firm.

Horselyric
Tradycyjnie w  sobotni wieczór i noc od

bywa się wielka gala zatytu łow ana Hor

selyric będąca artystyczną impresją na 

te m a t piękna konia. To punkt kulm ina

cyjny wystawy, który ściąga tłum y ze 

względu na unikalność pokazów przygo

towywanych z włoskim wyczuciem pięk

na i smaku. M im o to  nasuwa się pytanie

0 granice m iędzy tym , co traktowane 

jes t jako sztuka jeździecka (arte ď equ ita - 

zione) lub klasyczna szkoła jazdy, a cyr

kiem graniczącym z kiczem. M im o to  co 

roku przedstawienie trwające wiele go

dzin przy akompaniam encie muzyki Ca- 

talaniego, Vivaldiego, Bacha porywa set

ki osób, wzbudzając emocje osób obser

wujących grację, urodę i umiejętności 

koni. N iepowtarzalną atmosferę tworzy 

dodatkowo specjalne oświetlenie.

Fieracavalli je s t im prezą gigantyczną

1 robiącą na zwiedzających ogrom ne 

wrażenie. Jej obejrzenie w  całości w  cią

gu jednego dnia graniczy z cudem ze 

względu na liczbę jednocześnie odbywa

jących się spektakli, pokazów i konkur

sów. Jeśli ktoś nie m a konkretnego planu 

zwiedzania lub chce ogólnie zorientować 

się w  tym , co jes t prezentowane, to  

prawdopodobnie rozboli go głowa. M i

m o wszystko w arto  zobaczyć Fieracavalli 

di Verona, rozmach, z jak im  jes t zorgani

zowana, możliwości, jakie stwarza roz

wój tzw. przemysłu końskiego, a przez to  

także promocji koni. ■
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tekst i zdjęcia: Magdalena Solan 
Katedra Higieny Zwierząt i Środowiska 

Uniwersytet Przyrodniczy w Lubliniemorza
Dzikie konie Camargue, które żyją w jednym  nielicznych w Europie rajów dla zwierząt, są w ielką atrakcją 
także dzięki swemu n ietypowem u umaszczeniu w kolorze morskiej piany. Ich życie na rozlewiskach można 
nawet obserwować ze statków wycieczkowych pływających po delcie Rodanu.

R
egion La Camargue poło

żony jes t w  Prowansji na 

największych w  Europie 

rozlewiskach i bagnach 

o powierzchni ok. 85 tys. 

ha, rozciągających się w  delcie Rodanu 

wpływającego do Morza Śródziemnego. 

W  1927 r. zostały wyznaczone granice 

rezerwatu, a w  1970 r. zamknięto w  tró j

kącie m iędzy W ielkim  Rodanem (od 

wschodu) a M ałym  Rodanem (od zacho

du) duży obszar Regionalnego Parku Na

rodowego Camargue. Tereny na zachód 

od Małego Rodanu tworzą Petit Camar

gue (tzw. M ały Camargue). Ścisły rezer

w a t Camargue rozciąga się w  okolicach 

jeziora Voceares (Étang de Voceares),

największej laguny delty, i obejm uje są

siednie wysepki. Kraina ta  jes t jednym  

z najbardziej interesujących i osobliwych 

zakątków Francji, a krajobraz wydaje się 

niemal bajkowy: równina pokryta zróżni

cowaną roślinnością poprzetykaną biały

m i (achami piasku i lagunami. O dnoto

wać należy także bogactwo fauny: je d y 

ne w  Europie stanowisko flam inga  różo

wego: ptaki błotne, morskie, wodne i dra

pieżne; dziki, bobry, borsuki, żaby na

drzewne, żółwie oraz obfitość i różnorod

ność flory, m.in. dzikie irysy, tamaryszki, 

rozmaryny, ja łowce (wys. do 6 m). Jedy

nym minusem tego regionu są komary, 

których roje, zwłaszcza latem, unoszą się 
nad bagnami.

Konie Camargue prawdopodobnie za

mieszkiwały w  delcie Rodanu w  połu

dniowej Francji od tysięcy lat. Na pra

starych rysunkach naskalnych sprzed 15 

tys. la t odnalezionych w  jaskiniach La- 

scaux i Niaux pojaw ia ją się zwierzęta, 

które są bardzo podobne do koni Camar

gue, co wskazywałoby na to, że są one 

rdzennymi mieszkańcami tego regionu. 

Niewykluczone, że w  żyłach współcze

snych koni płynie domieszka krwi azja

tyckich i mongolskich koni przywiezio

nych ok. 2 tys. la t tem u na południe Fran

cji przez Gotów. Panuje przekonanie, że 

w  V II I  wieku miejscowy koń został skrzy

żowany z berberem sprowadzonym 

z Afryki Północnej przez Maurów.

D E  C A M A R G U E  
DECOUVERTE

U ’

Turyści chętnie zwiedzają Park Narodowy Camarg
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™ i¡e  doskonale przystosowały się do niesprzyjających warunków w  delcie Rodanu.

Koń Camargue je s t niedużym, za to  bar

dzo wytrzym ałym  koniem, który przez 

Tysiące la t swojej bytności w  niesprzyja- 

jqeym klimacie de lty  Rodanu doskonale 

Przystosował się do tych  niełatwych w a 

runków wegetacji. W  krainie te j wystę

puje około 30 stad nazywanych m ana- 

des, które obe jm u ją  w  przybliżeniu 50 

ogierów i nieco ponad A00 klaczy. Żyjąc 

w geograficznej izolacji, jako  jedna

z nielicznych europejskich ras zachowały 

niezm ienione cechy od ponad tysiąca 

lat. Koń Cam argue został o fic ja ln ie  

uznany za rasę dopiero w  1968 r. Od 

ta m te j pory działa związek hodow lany, 

a populacja znajduje się pod opieką 

państw ow ej stadniny w  Uzes oraz nad

zorem stacji hodow lanej Tour de Valat. 

Jak w ia d o m o , od 1 lipca  2 0 0 9  roku 

is tn ie je  w  DE w ym ó g  za o p a tryw a n ia

Lp. Cechy Opis

h  Wzrost (wysokość)

2. Umaszczenie

3. Pokrój

T  Charakter

135-145  cm

5. Rozród

Pożywienie

Białe ze srebrzystym odcieniem; ogon i grzywa białe

Mocna, ciężka głowa z m ałym i uszami; dobrej jakości tkanka 
kostna, krzepka budowa ze stromą, prostą łopatką; spadzisty zad; 
mocne i tw arde kopyta; gęsta, biała sierść; d ługa grzywka opada

jąca na czoło

Przystosowany do klimatu śródziemnomorskiego panującego w  tej 
częśd Francji i znacznego zasolenia powietrza, konie z Camargue są 
silne, mocne, mało wymagające, długowieczne (przekraczając nie
jednokrotnie 25 lat) i zdolne adaptować się do niełatwych warun
ków bytowania; wykorzystywane niekiedy przez miejscowych pa
sterzy zwanych gardians jako konie pasterskie i do pędzenia za czar

nymi bykami hodowanymi w  tym  regionie

Poczynając od kw ietnia, przez okres dwóch miesięcy, wybrany ogier 
przebywa razem ze stadem. Ogier pokrywa kilkakrotnie klacz, któ

ra akurat ma ruję. Klacz zaczyna rodzić źrebaki, począwszy od 
czwartego roku życia i o ile wszystko jest w  porządku, kontynuuje 
przez kolejne 15 lat, zazwyczaj w  okresie wiosennym. Źrebięta tej 
rasy przychodzą na świat kare, ciemnosiwe, a nawet skarogniade, 

a około czwartego roku życia zmieniają barwę na białą

Konie te j rasy żyw ią się skarłowaciałą trawą i trzciną.

murator
P R O J E K T Y

KATALOG
PROJEKTÚW

340 murator
P R O J E K T Y

Budynki inwentarskie, gospodarcze i usługowe i

•  s ta jn ie  i u je żd ża ln ie  » budynki ga razo w o m agazynowe
•  o b o ry , c h le w n ie  i tu c z a rn ie  •  b u d yn k i u s łu g o w e
■ ga ra że  i bu dynk i g o spo da rcze  ■ b u d yn k i a g ro tu ry s ty c z n e

NO WOŚĆ!  Budynki mieszkalno-ustugowe
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stajnie
ujeżdżalnie
lonżownie
obory
chlewnie
tuczarnie

■ płyty
obornikowe
garaże

budynki
usługowe
magazyny
obiekty
gastronomiczne
budynki
agroturystyczne
budynki
mieszkalno-
usługowe
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katalogu: 0225905555 
“ S  022 59 05 580 (590)

e m a il:  projekty@ m urator.com .pl 

www.projekty.murator.pl
Wykonujemy także 

projekty na indywidualne zamówienie
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STAJNIE I UJEŻDŻALNIE

Jebaki z wiekiem zyskują białe umaszczenie.

koniowatych w  transpondery (m ikro- 

chiPy). Każdy transponder, k tóry je s t 

wszczepiany w  górną  część szyi po le- 

WeJ stronie, je s t w yposażony w  n iepo

wtarzalny w  skali św iata numer, który 

m°że być odczytany za pom ocą czyt- 

n'ka. Zatem  również konie z Cam argue 

Podlegają tem u obow iązkow i -  do te j 

Pory posiadały one jed yn ie  paszporty 

oroz były znakowane na zadzie przez 

właścicieli, co w idać na załączonych 

fotografiach.

Przedstawione opracowanie nr 

tomat koni Camargue przybli- 

ŻQ wiadomości na te m a t te j 

rQsy oraz je j zalet. Za niewiel- 

4 opłatą w w ielu m iejscach 

Porku Camargue można po- 

Solopować na grzbiecie ko- 

nia Camargue, co um ożliw ia

bezpośrednie poznanie te j rasy. Możli 

w y je s t także rejs statkiem  w yc ieako  

w ym  po delcie Rodanu, co pozwala na 

obserwację zachowań behawioralnych 

tych pięknych prowansalskich białych 

koni i czarnych byków wspóln ie za 

mieszkujących tereny tam tejszych roz 

lewisk.

S t a j n ia  d la  4  k o n i z p o d d a s z e m  m ie s z k a l n y m

S t a j n ia  d la  i  6  k o n i z p o d d a s z e m  m ie s z k a l n y m

Zamùw p o n a d  340BEZPŁATNY .„ /..T lKATALOG! PROJEKTÓW!

W¡

- Przejażdżki po rozlewiskach są atrakcją Camargue.

° Sria 2010

katalogu: 0225905555  
't S 1; 022 59 05 580 (590)

email: projekty@murator.com.pl
www.projekty.murator.pl

Wykonujemy także 
projekty na indywidualne zamówienie
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tekst: prof. Szczepan Chrzanowski Dlaczego indeks
wartości użytkowej cz. I
Do oceny końcowych wyników testu 100-dniowego może być stosowany indeks wartości użytkowej (IW U ) 
lub ocena indyw idualna -  czyli suma uzyskanych punktów. Indeks obiektyw izuje oceny uzyskane przez konie 
wzakładach treningowych, pozwala na ich bardziej m ia roda jną  ocenę.

I
ndeks IW U  je s t sumaryczną oceną wartości użytkowej 

konia uwzględniającą:

•  o ile uzyskane oceny są lepsze lub gorsze od średniej 

ocenianego rocznika,

•  zm ienność cech,

•  znaczenie hodow lane, czyli w ag i ekonom iczne cech. 

Prawidłową ocenę, na ile dany og ier je s t lepszy lub gorszy od 

średniej, m ożna przeprowadzić na podstaw ie wartości bez

względnej z uwzględn ien iem  zm ienności (zróżnicowania 

ocen), której m iern ikiem  je s t odchylenie standardowe (SD). 

Oceny każdej cechy, w  m niejszym  lub większym stopniu, 

przybierają postać rozkładu norm alnego przedstaw ionego 

na wykresie poniżej.

Oznaczenie skrótów: śr. -  średnia, sd -  średnie odchylenie 

Z przedstawionych na wykresie danych wynika, że 68,2 % wysta

wianych ocen mieści się w  przedziale -  średnia + / -  odchylenie 

standardowe (SD), a 95,4 % ocen w  przedziale średnia + / -  dwa 

odchylenia standardowe (SD). W  zależności od wielkości SD ta 

sama wartość bezwzględna różnicy (cecha -  średnia) powoduje, 

że ocenę należy zakwalifikować jako dobrą  bardo dobrą lub wy

bitną. Przedstawmy to  na następującym przykładzie. Przyjmijmy, 

że różnica między oceną cechy a średnią wyniosła 1,1 pkt, a SD 

= 0,4. W  takim  wypadku koń był ponad dwa SD lepszy od śred

niej -  czyli uzyskał wynik wybitny. Natomiast przy tej samej róż

nicy 1,1 pkt. i przy dużej zmienności cechy SD = 1,2 koń jest mniej 

niż jedno SD lepszy od średniej -  a y li uzyskał wynik dobry. 

Przykłady te  przedstaw iono po to , aby udowodnić, iż sum o

w anie  bezwzględnych różnic m iędzy ocenam i ogierów  (czy 

ocen) bez uwzględnienia zm ienności (SD) i w ag i ekonom icz

nej cech prowadzi do m ylnych wniosków. Analizy takie  m oż

na przeprowadzać, wykorzystując średnie i s tandardow e o d 

chylenie podaw ane na wydrukach razem z wynikam i.

Przy konstruowaniu indeksu konieczny je s t w ybór cech pod- 

legających ocenie oraz określenie ich znaczenia hodow lane

go, czyli w ag ekonom icznych. Najczęściej w  indeksie

RO ZK ŁA D  N O R M A L N Y  -  p o d a n e  liczby oznacza ją p rocen t ocen, k tó re  p o w in n y  
m ieścić się w  d a n ym  prze d z ia le

' ś r -ś r e d n ia  
. sd -  odchylenie 

standardowe

wyb. b.wyb. 
śr. +  3 sd pow. i  sd

uwzględnia się kilkanaście cech. Duża liczba cech prowadzi 

do uśrednienia w yn ików  ocenianych ogierów.

Ze względu na to , że wszystkie cechy są oceniane w  skali od 

1 do 10 i nie m a ją  cen rynkowych, niem ożliwe je s t ob iek tyw 

ne oszacowanie w ag ekonom icznych na podstaw ie równań 

regresji w ie lokrotnej. Wagi ekonom iczne ustalane są subiek

tyw n ie  przez Komisje Ksiąg Stadnych, konsultowane, a na

stępnie zatw ierdzane przez MRiRW. W eryfikacji m ogą  być 

poddaw ane dop ie ro  na podstaw ie w yn ików  uzyskanych 

przez og iery w  próbach.

Obliczanie indeksu

W zór do obliczania indeksu d la  poszczególnych cech można 

zapisać następująco:

(ocena w pkt. -  średnia) 20
IW U = waga cechy x -------------------------------------- x ----------------

odchylenie odchyl,
stand. (SD) indeksu

Indeks to  pierwszy człon tego wzoru (wyróżniony kursywą i pod

kreśleniem). Podzielenie różnicy (ocena w  pkt. -  średnia) przez 

XXX daje odpowiedź, o ile jednostek standardowego odchylenia 

koń był lepszy lub gorszy od średniej (jak to  wpływa na IWU, 

om ów iono przy rozkładzie normalnym). Mnożenie tego wyniku 

przez wagę ekonomiczną cechy robi się po to, aby zmniejszyć 

lub zwiększyć wartość indeksu stosownie do je j znaczenia. Tak 

o b liaone  indeksy oddzielnie dla wszystkich ocenianych cech 

u poszczególnych ogierów i zsumowane da ją  ocenę danego 

osobnika. Dla sum indeksów za wszystkie cechy ocenianych 

ogierów oblicza się odchylenie standardowe indeksu. W  więk' 

szóści przypadków indeksy są ułamkami dziesiętnymi. Aby tego 

uniknąć, średnie odchylenie indeksu standaryzuje się na 20 pkt-. 

mnożąc indeksy przez iloraz (20 podzielone przez odchylenia 

standardowe indeksu) i dodaje liczbę 100. Prześledźmy to  na 

przykładzie obliczania indeksu za jezdność ogiera Bolshoi 0 - 

miejsce w  Białym Borze 2009). Dane wyjściowe: waga ekono

miczna cechy = 0,2, ocena (x) = 5,8 pkt., średnia (śr.) = 6,5 pkt- 

odchylenie standardowe cechy (SD) = 1,21, odchylenie stan- 

dardowe indeksu (SDI) = 0,57.

IW U  = w aga cechy razy (x -  średnia) : SD x 20 : SDI = 0,2 X 

(5,8 -  6,5) : 1,21 x 20 : 0 ,57 = 0,2 x (-0,7) : 1,21 x 34,9 = '  

0,14 :1 ,21 x 34,9 = -  0,12 x 34,9 = -  4,1 pkt.

Uzyskany IW U  60 pkt. oznacza, że og ier je s t o dwa, a 80 

pkt., że o je d n o  standardow e odchylenie gorszy od średniaj- 

W artość indeksu 100 oznacza, że og ier uzyskał w yn ik  równy 

średniej ocen iane j grupy, powyżej 120 -  że ocen iany osob

nik był lepszy o je d n o  standardow e odchylenie od średniej' 

a powyżej 140 -  o dwa. ■  cd ^-
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w i e ś c i  z  r e g i o n o w

te k s t  i  z d ję c ie :  

T o m a s z  B a g n ie w s k i

20 lutego zima 
okazała się na tyle łaskawa, 

że na V III  już Kujawsko- 
Pomorski Pokaz Ogierów 

w podtoruńskim Grabowcu 
stawiła się prawie cała 

wcześniej zgłoszona stawka 
koni, jak  również wyjątkowo 

liczna publiczność

ryzys w  hodow li koni, jak i 

do tkną ł n ie ty lko  nasz 

kra j, b y ł je d n y m  

z najważniejszych te m a 

tó w  rozm ów  uczestni- 

gości pokazu, wśród których zna- 

lazty si§ tak znaczące postacie polskiej 

hodowli, ja k  Remigiusz Makowski 

' Henryk Soboń.

Wśród 32 ogierów byli reprezentanci 

^'Çdzy innymi kilku ras kuców i koni ma- 

tyoh (izabelowaty Koleś -  hod. I wł. Stani

kowa Bociana, gniady Król Karo -  hod. 

1 Ryszarda Kałasy, oraz przedstawiany 

P^ez gospodarzy imprezy Agrofood S A . 

"  Acon). Ich hodowla m a stosunkowo 

skrornne tradycje na terenie Kujawsko- 

pomorskiego i ciągle jeszcze w ym aga 

doskonalenia m etod selekcji. Tylko jed- 

neg ° reprezentanta m ia ły tym  razem ra- 

Sy Prym itywne -  był to  srokaty huculski 

ogierek Junior (Lider -  Jemna po Okoń) 

Macieja Lewandowskiego. Bardzo duże 

Wrażenie robiły potężne czołowe ogiery 

z'mnokrwiste ze Stadniny Koni w  No- 

wyoh Jankowicach, prezentowane za- 

;owno w ręku (Laber), jak  i w  zaprzęgu 

^ C2, Rafael). Stadnina od tego roku uru- 

chorni(a punkt kopulacyjny, umożliwia- 

Jcłc szerszemu gronu hodowców wyko- 

^ystanie swojego elitarnego materiału 

Odowlanego. Ogiery te  fachowo sko- 

^ er|tował hodow ca stadniny M ichał 

owski. Także w  zaprzęgu prezento- 

¡ ^ y  był jedyny ślązak na pokazie kary 

iVerPool (Awans -  Łubnica po Harcer) 
г ^  Michelin к. Włocławka.

p2cinsa dla Banity
^  °g ie rów  w ielkopolskich (Hektor, 

^ e r  II), które ze znakom itym i rezul- 

^  QrTii ukończyły zaprzęgowy Zakład 

eri¡ngowy w  Gnieźnie, w  bryczce za- 

zentow ali goście z Konina -  pań 

шд

Parada ogierow

stw o Chojnaccy. Rasę m ałopolską re

p reze n to w a ł a k tu a ln ie  s ta rtu ją c y  

w  skokach M ario t (hod. SK Prudnik, wł. 

SO Starogard Gd., dzierżawca D orota  

Zielińska) oraz dw aj synow ie w ie lokro t

nego m istrza Polski w  skokach -  legen

da rnego Arcusa X X  -  sk.gn. A m a n t 

i c.gn. Banita. Zwłaszcza ten osta tn i, 

z doskonałą karierą sportow ą i hodow 

laną, s tac jonujący na punkcie W iesła

w a Weselskiego w  Gorzeniu, stoi przed 

w ie lką szansą zostania uszlachetnia

czem dla najbardzie j kalibrowych kla

czy, jak ich  nie brakuje u hodow ców  

z Kujawsko-Pomorskiego.

Do wyboru
Hodowcy koni o rodowodach trakeńsko- 

wschodniopruskich, w  tym  ci uczestni

czący w  programie hodowli zachowaw

czej konia wielkopolskiego, także nie po

w inni narzekać na brak wyboru. Spraw

dzone sportowo i hodowlanie: siwy Ce- 

drus (Ogar -  Cerkwica po Kondeusz) ze 

SO Starogard Gd, gn. Okruch (Odwet -  

Kabała po Akropol) prezentowany przez 

Annę Baczyńską oraz srokaty Likus (Play

boy -  Laba po Demetrios) dosiadany na 

pokazie przez właścicielkę Magdalenę 

Ćwik, to  ogiery obdarzone bardzo do

brym typem  rasowym, obszernym ru

chem i zrównoważonym tem peram en

tem. Wśród licznej grupy ogierów sp zna

lazły się konie już wcześniej prezentowa

ne na pokazach w  Grabowcu, m ające 

na naszym terenie uznane potom stwo, 

takie jak  Santiego ThWB, Niels KWPN, 

Landor old, For Leo han, Watson han. 

Zwracający uwagę debiutanci hodowlani 

to  przygotowywane do startów w  MPMK 

siwy Boliwar sp (hod. i wł. Ireneusz Ćwik) 

prezentowany przez Krzysztofa Kierzka 

oraz gniady Sir Stakatto han (wł. Mariusz 

Trojan) dosiadany przez Piotra Masłow

skiego. Wspomnieć trzeba ogiery, które 

wcześniej wyrobiły sobie markę poza Ku

jawsko-Pomorskim, ja k  np. Rytm han, 

Concord DtRP, City Boy R, Hartland sp, Li- 

beratto P, a przede wszystkim, po raz 

pierwszy obecne na pokazie w  Grabowcu, 

czołowe kasztanowate ogiery ze SK Opy- 

py -  Love Affa ir han (Lauries Crusador xx 

-A rm onapoA rgen tinus) і Ever for Pleasu

re han (Espri -  For Fun po For Pleasure). 

Sądząc jednak po zainteresowaniu pu

bliczności, gwiazdą tego roanego  poka

zu został holsztyński siwy ogier Cancoon 

(Colman -  Enada po Lord) własności SO 

Neustadt Dosse. Nieczęsto tra fia  do pol

skiej hodowli sportowy ogier (klasa S) 

z doskonałym wynikiem niemieckiego 

ZT (indeks skokowy IńSI). Aby jednak ra

cjonalnie go wykorzystać w  skali kraju, 

w  tym  na terenie województwa kujaw

sko-pomorskiego, aktualni dzierżawcy -  

państwo Niedźwieccy z Hanulina k. Kęp

na, muszą zorganizować pobieranie 

i wysyłkę nasienia. ■

Gwiazdą
tegorocznego pokazu 
został holsztyński 
siwy ogier Cancoon 
(Colman -  Enada 
po Lord) własności 
SO Neustadt Dosse.
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w ie ś c i  z  r e g i o n o w

Lubuskie klacze te k s t :  P io t r  H e lo n  

z d ję c ia :  M a r t a  B ie ń

Mim o ataku zimy hodowcy Związku 
Hodowców Koni Ziemi Lubuskiej nie zmienili 
term inów tradycyjnych spotkań. Tegoroczne 
odbyty się 15 lutego w Drzonkowie oraz 17 

lutego w Gorzowie Wielkopolskim.

W
 Drzonkowie w  gościn

nej hali WOSiR już po 

raz piąty odbyta się Po

lowa Próba W ierz

chowa Klaczy. Maty jubileusz zgromadził 

rekordową lia b ę  klaczy jak  na realia lubu

skiego związku -  do katalogu zgłoszono 

16 klaczy, a do próby przystąpiło 14 

z nich. Klacze oceniała komisja w  składzie: 

przewodniczący-Zbigniew Chrzanowski, 

dyrektor SO Sieraków Wlkp., oraz Tomasz 

Kowala -  trener WOSiR Drzonków, i M a

rek Piętka -  hodowca, sekretarz Zarządu 

ZHKZL leźdźcem testowym  tegoroane j 

próby byt Marek Modelewski, znany za

wodnik WKKW, wielokrotny mistrz Polski 

w  różnych kategoriach wiekowych. 

Najlepszą klaczą piątej próby została 

klacz Rodezja, ur. 2005, córka holender

skiego ogiera Samurai M po Voltaire od 

m atki Reja po Barbur, hodowli i w łasno

R ejen t-na jlepszy 
lubuski ogier rasy 
śląskiej roku 2009 
wraz z hodowcą 
Grzegorzem 
Świątkiem.

III

zdały egzamin

f v T  'j*.,

„  . j ľ " ■

• - ^  'V- г ,

Zwyciężczyni próby klacz Rodezja wraz z hodow aynią Agnieszką Knap i prezentującą amazonką Agatą Gil.

ści Agnieszki Knap z Gościeszowic w  po

wiecie żagańskim. Klacz ta  uzyskała naj

wyższą ocenę u jeźdźca testowego oraz 

najwyższą ocenę za kłus i m im o że je j 

wynik pomniejszono o 5 % za wiek, pew

nie zwyciężyła. Drugie m iejsce zajęła 

klacz Blue Baby, ur. 2006, córka olden

burskiego ogiera Grand Master po Gran- 

nus i klaczy Bachussina po Bienes, ho

dowli i własności lacka Kosowa z Goła- 

szyna w  powiecie nowosolskim. Hodow

ca ten jes t obecny ze swoimi klaczami od 

początku lubuskich prób. Klacz Blue Baby 

uzyskała najwyższą ocenę za stęp i w y

warła duże wrażenie bardzo dobrym  

przygotowaniem  do próby, jak  przystało 

na stajnię lacka Kosowa.

Najwyższą ocenę za skoki wolne w  kory

tarzu otrzym ała klacz Embria W, córka 

ogiera Largo po Lascadell i klaczy Em- 

bari po Czubaryk xx, hodow li i własności 

Rinaldo Kieconia z W alowic w  powiecie 

krośnieńskim -  uplasowała się na I I I  

miejscu. Klacz o dużych zdolnościach 

skokowych, a biorąc pod uwagę, że po

kazywał ją  w  próbie Mściwój Kiecoń, je 

den z czołowych polskich jeźdźców, na 

pewno tę klacz zobaczymy w  przyszłości 

na parkurach. Wszystkie klacze biorące 

udział w  próbie były bardzo dobrze przy

go tow ane i m im o  dużej liczby koni pró

ba była przeprowadzona bardzo spraw

nie. W  próbie dom inow ały klacze rasy 

sp -  12 sztuk, je d n a  klacz rasy wlkp. 

i jedna  im portow ana holenderskiej rasy 

KWPN.

W  przerwie między poszczególnymi czę

śc ia m i próby lia n ie  zgromadzona p u 

b liczn o ść  obejrzała tradycyjną prezenta

cję ogierów  stanowiących w  sezonie 

2010, które znalazły się w  wydanym  i bę

dącym już do dyspozycji na spotkaniu ka

talogu ogierów. Była to  też okazja do za

prezentowania sukcesów hodowlanych 

2009 roku. Zaprezentowano najlepszego 

ogiera rasy śl. ZT Książ roku 2009 -  Rejent 

(Nomen -  Renatka po Butanol) hodowli 

i własności Grzegorza Świątka z Żagania, 

pierwszego śląskiego ogiera hodowli lu

buskiej, który odniósł taki sukces zarówno 

hodowlany -  84 pkt. bonitacyjne, jak 

i użytkowy. Pokazano także najlepsza 

k la a  jesiennego ZT klaczy Biały Bór 2009 

M ewolta (Le Voltaire -  Melodi po Spon' 

sor) hodowli i własności Tadeusza Zcó6' 

skiego z Trzciela w  powiecie międzyrzec

kim. Największym aplauzem cieszyły si? 

pokazy ogierów kuców skaczących w  ko

rytarzu, które jak  co roku poderwały Ри' 

bliczność do oklasków. Gratulacje zo 

sprawne przeprowadzenie próby i pok°' 

zu ogierów należą się ekipie z WOSiR 

Drzonków pod przewodnictwem pan°  

Tomasza Kowali.
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Czempion krajowej 
w ystaw y koni

kategorii kuce 2008

i jego właścicielka 
Beata Pakulska.

Radość hodowcy Jacka Kosowa z wyniku kolejnej jego klaczy Blue Baby.

Г 2

iracja trzeciej w  próbie klaczy Embria W hodowli i własności Rlnaldo Kieconia

dekoracji wszystkich klaczy biorących 

udział w próbie hodowcy zgromadzili 

na zebraniu -  naradzie hodowców. 

°dkreślano sukcesy hodow lane roku 
2009:

*  I miejsce ogiera Rejent (Nomen -  Re- 

natka po Butanol) w  ZT Książ,

*  * miejsce klaczy M ewolta (Le Voltaire 

~ Melodi po Sponsor) w  ZT Biały Bór,

*  H miejsce ogiera Davina (Veloce de 

Rovi -  Dabora po Bonaparte) w  ZT Bo- 

SUsławice.

^  dyskusji om aw iano plany na rok 2010, 

ie'e czasu poświęcono identyfikacji 

tronlcznej jako nowemu zadaniu sto

jn é m u  Ptzed Związkiem.

Ronie dwa dni później w  Gorzowie

Wlkp. odbyto się tradycyjnie w  Urzędzie 

Wojewódzkim. Odwiedził je  wicewojewo

da lubuski Jan Śwlrepo oraz dyrektor Wy

działu Rolnictwa Grzegorz Dłubek. Dyskusja 

w  Gorzowie była bardzo ożywiona, zwraca

no uwagę na coraz większe trudności 

w  hodowli koni i coraz większe ciężary spa

dające na hodowców. Rok 2010 będzie 

szczególny dla ZHKZL z uwagi na 60. rocz

nicę działalności Związku na terenie Ziemi 

Lubuskiej. Hodowcy zarówno w  Drzonko- 

wie, jak I Gorzowie Wlkp. podjęli decyzję 

o ufundowaniu sztandaru ZHKZL i organi

zacji uroczystości rocznicowych w  maja 

2010 r. w  Zielonej Górze. Hodowcy zobo

wiązali się do wsparcia finansowego I or

ganizacyjnego Imprezy, na którąjuż dzisiaj 

wszystkich zapraszamy. ■

te k s t  i  z d ję c ia :  

D o b r o c h n a  O le s iñ s k a Czas
na pokaz

W
 pierwszy wiosenny weekend tej zimy, a dokładnie 

27 marca PK ZHK w  Chodzieży zorganizowało po

kaz ogierów. Impreza odbyła się w  Sypniewie w  hall 

hotelu Sypniewo, komentował dyrektor SO Gniezno Andrzej Ma- 

tławskl, na miejsce stawili się również miłośnicy, hodowcy koni 

oraz ważne osobistości -  starosta powiatu chodzlesklego Miro

sław Juraszek oraz zastępca wójta  Bogdan Gniła.

Przedstawiono 18 ogierów, publiczność m iała okazję zobaczyć 

konie różnych ras ze swojego terenu I sąsiednich powiatów. Ja

ko pierwsze zostały pokazane kuc Monarcha, hucuł Lupo I ogier 

Almos czystej krwi arabskiej, następnie „waga ciężka", czyli 

ogiery zimnokrwiste Basior i Lord. Zaprezentowany został m.ln. 

ujeżdżenlowy ogier Panicz (po Pegasus HB, od Panika), wł. An

ny Ciesielskiej, którego dosiadała Alicja Borowska, m łody ogier 

po ZT Biały Bór Romeo des Vaux rasy selle français (po Qredo 

de Paulstra, od Gloria des Vaux), wł. Andrzeja Kramera, pokazy

wany pod siodłem przez Łukasza Piętę.

Przedstawione zostały również ogiery dzierżawione przez ho

dowców: Ad iu tan t (po Rotmistrz, od Adara), Kornet (po Lato- 

pls, od Kcynia), Kormoran ( po Ignam , od Kantata), wł. SO Sie

raków, oraz ogiery własności Gospodarstwa Rolno-Hodowlane- 

go Żydowo Sp. z o.o., SO Gniezno: Kerson (po Biskwit, od Ka

sta), Kalmet (po Caretlno K, od Krupina). Pod siodłem został po

kazany przez Piotrka Matławskiego ogier Biskwit (po Colorado, 

od Brenda), również własności SO Gniezno. Biskwit był szcze

gólnie związany z tym  miejscem -  największe sukcesy w  kon

kursach WKKW odniósł pod jeźdźcem klubu BKS „Kłos” Budzyń 

Dawidem Rakoczym.

Ostatnim  punktem programu były ogiery, które zaprezentowa

ły swoje możliwości skokowe: Czumen К (po Ariados, od Czu- 

nia), wł. SO Gniezno, ogier Contendus (po Contender, od Har

monie D), wł. Andrzeja Kramera, oraz trzy ogiery wł. Antoniego 

Dahlke: kuc Pletrek (po Elpar, od Petra), Bolshoi (po Favoritas, 

od Jelaleen), zeszłoroany zwycięzca ZT Biały Bór. Nie zabrakło 

również jednego z najlepszych ogierów startujących w  składzie 

kadry narodowej ogiera Vandamm e (po Guldam, od Roberli- 

na), którego jak  zawsze dosiadał Wojtek Dahlke. Niepozornie 

zapowiadająca się impreza wywarła na wszystkich bardzo po

zytywne wrażenie. M ie jm y nadzieję, że nie był to  ostatni pokaz 

ogierów organizowany przez PK Chodzież. ■
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wieści z re g io n o w

te k s t :  J a c e k  K o z ik  

z d ję c ia :  K a ta rz y n a  M i lb r a t^  ^  zajęcia: їсиш иупи м ііогаїLubelski jubileusz
3 grudnia 2009 roku uroczyście obchodziliśmy 
90-lecie powstania naszego Związku. W  sali 

konferencyjnej hotelu Rubikon 
jubileusz zgromadził zasłużonych 

hodowców z Lubelszczyzny, gości oraz dele
gatów  z terenowych kół hodowców koni.

U
roczystości jubileuszowe 

otworzył, w ita jąc przy

byłych, prezes Lubelskie

go Związku Hodowców 

Koni Henryk Wojtowicz. 

Za specjalnie przygotowany stół prezy

dialny prezes zaprosił prof. Mariana Bu

dzyńskiego -  w ie lokrotnego Prezesa 

LZHK, Andrzeja Wodę -  reprezentujące

go Zarząd Polskiego Związku Hodowców 

Koni, Andrzeja Stasiowskiego -  Dyrekto

ra Polskiego Związku Hodowców Koni, 

Janusza Barszcza -  Wiceprezesa LZHK, 

Romana Miedziaka -  Sekretarza LZHK 

i kierownika lubelskiego związku Jacka 

Kozika.

M im o iż pierwsze organizacje zrzeszają

ce hodowców koni z Lubelszczyzny po

wstały już w  XIX wieku, to  za datę po

wstania Lubelskiego Związku Hodowców 

Koni umownie przyjęliśmy rok 1919 -  

w  wolnej Polsce hodowcy mogli działać 

zgodnie z programam i hodowli koni za

bezpieczającymi pełny rozwój kraju.

W podkowie
Jubileusz stał się okazją do u fundow a

nia przez hodow ców z Lubelszczyzny 

sztandaru związkowego oraz poświęce

nia go przez kapelana lubelskiego związ

ku księdza Stanisława Szozdę. Każdy 

sztandar, jako  ważny e lem ent skupiają

cy osoby utożsam iające się z organiza- 

cją, posiada w łasną symbolikę. Na 

awersie sztandaru Lubelskiego Związku 

H odow ców  Koni dom inu je  sym bol 

przedstawiający głowę konia w  podko

wie, który ściśle koresponduje z sym bo

lem Polskiego Związku Hodowców Koni, 

organizacji, z którą jesteśm y związani. 

Na naszej podkowie w  górnej części 

przedstawiony je s t biegnący je leń w  zło

te j koronie -  herb województwa lubel

skiego. Na rewersie na tom iast w idnieje 

zarys województwa z podziałem na po-

Prezentacja sztandaru LZHK.

wiaty, a także zaznaczone są dw a m ie j

sca szaególn ie  ważne dla hodow ców -  

S tadnina Koni w  Janowie Podlaskim 

i Stado Ogierów w  Białce. Is to tnym  ele

m entem  rewersu są p ię tna tych ras ko

ni, których lia n e  ośrodki hodow li znaj

du ją  się na Lubelszczyźnie.

90 la t działalności organizacji to  nie ty l

ko okazja do u roaystych  spotkań, ale 

także do podsum owań i refleksji, zebra

nia i przedstawienia in form acji o związ

ku od początku istnienia do chwili obec

nej. Z te j potrzeby zrodził się pomysł 

w ydania m onografii związku. Jej g łów 

nym  autorem  je s t prof. Ewald Sasi- 

mowski, k tóry w  h istorii lubelskiego 

związku i powojennej h ipologii położył 

n ieocenione zasługi zarówno w  dziedzi

nie dorobku naukowego, praktyki, jak  

i przygotowania i szkolenia kolejnych 

pokoleń pracujących z końmi. Każdy 

z uczestników otrzym ał nasze w ydaw 

nictwo wraz z m ateria łam i jubileuszo

wym i. Na bogatą  historię związku skła

da się również praca i zaangażowanie 

hodow ców i naszych przyjaciół, którzy 

n iestety już  odeszli, a których pam ięć 

uczciliśmy m inu tą  ciszy.

Do oceny, refleksji i podsum ow ań dni 

m in ionych niezbędny był krótki rys h i

storyczny związku przedstaw iony przez 

kierownika LZHK, ja k  również prezenta

cja m ed ia lna  dotyczącą zm ian zacho

dzących w  hodow li na przestrzeni 

osta tn ich  A0 lat, k tó rą  przedstaw ił dr 

Ryszard Kolstrung.

Podziękowania 
za współpracę
W  kolejnym punkcie obchodów jubile

uszu jako pierwszy głos zabrał prezes Pol

skiego Związku Hodowców Koni Mało

polskich Krzysztof Kordalski, który podzię

kował za prom ow anie przez lubelski 

związek koni małopolskich i wręczył pte' 

zesowi LZHK pam iątkową statuetkę.

W  im ieniu prezesa PZHK Władysława 

Brejty życzenia przekazał Andrzej Woda, 

który odczytał list gratulacyjny od PZHK 

i wraz z dyrektorem PZHK Andrzejem 

Stasiowskim przekazał na ręce prezesa 

związku pam iątkow ą paterę.

Listy gratulacyjne otrzym aliśm y także od 

Marszałka W ojewództwa Lubelskiego 

Krzysztofa Grabczuka oraz od kierowni

ków innych związków. Okręgowy Zwią

zek Hodowców Koni w  Krakowie, repre

zentowany przez Andrzeja W odę i paniQ 

kierownik Teresę Pracuch, przekazał pa

m ią tkow ą  płaskorzeźbę. Wielkopolski 

Związek Hodowców Koni reprezentowa

ny przez kierownika Marka Żuławskiego 

w  im ieniu hodow ców z Wielkopolski 

przekazał pam iątkow ą tablicę oraz słowa 

uznania i najlepsze życzenia dla label 

skich hodowców.
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Następnie Janusz Słomiany z Roztoczań

skiego Parku Narodowego wręczył preze

sowi honorową legitymację i odznakę 

RPN oraz serdeczne podziękował za 

27-letnią współpracę.

Prezes Stada Ogierów w  Białce Jerzy 

Urbański także podziękował za współ

pracę i wyraził nadzieją na dalsze wspól

ne działania na rzecz rozwoju hodowli 

koni. Wręczając pam iątkow ą statuetkę 

Stada Ogierów w  Białce, przypom niał 

0 przypadającym w  roku 2010 ju b ile 

uszu 80-lecia pow ołania stada.

Słowa podziękowania i gratulacje od dy

rektora Instytutu  Zootechniki w  Balicach 

Prof. Jędrzeja Krupińskiego odczytała 

Pani dr Iw ona Tomczyk-Wrona, wiele lat 

wspótpracujqca ze związkiem. Na na

hých uroczystościach obecna była także 

Pani dr Grażyna Polak, pracownik Insty

tutu, zajmująca się programam i zacho- 

wawczyrmi koni rasy zimnokrwistej.

Wiele serdeanych słów uznania otrzy

maliśmy od gości związanych z hodowlą 

koni na Lubelszczyźnie -  od wieloletnie- 

90  pracownika LZHK, obecnie em eryto

wanego, pełniącego przez pewien okres 

funkcję kierownika, Krzysztofa Pietrzaka, 

ad prof. M ariana Budzyńskiego, który 

dziękując za zaproszenie, przedstawił hi- 

storię hodowli koni na tle uwarunkowań 

Polityczno-gospodarczych. Profesor od- 

ni°sł się również do pomocy Unii Euro

pejskiej w  kontekście ochrony zasobów 

9enetycznych rodzimych ras koni, która 

°becnie w  znacznej m ierze decyduje 

0 kierunkach w  hodowli.

^różnić hodowców
Słowa uznania i podziękowania przeka- 

zoła również prof. Anna Stachurska z Ka

tedry Hodowli i Użytkowania Koni, która 

mocno podkreśliła współpracę lubelskie- 

9° związku z Uniwersytetem Przyrodni- 

'-tym w Lublinie. Uniwersytet wykształcił 

Wiele osób związanych z hodow lą koni 

na kubelszczyźnie, a także byłych i obec- 

Pych pracowników związku. W  tym  miej- 

Scu nie sposób nie wspomnieć o Ryszar

dzie Kaczyńskim czy Krzysztofie Rudziń- 

sk¡m, wieloletnich kierownikach związku, 

których zasługi w  hodowli koni są wszyst- 

kim znane.

^trzymaliśmy również listy gratulacyjne 

°d Stowarzyszenia Kulturalno-Sportowe- 

9° Pegaz z Janowa Lubelskiego repre- 

Zentowanego przez panią prezes Graży- 

P? tysiak oraz od burmistrza Janowa 

rzysztofa Kołtysia, a także od prof. Zbi- 

9ńiewa Jaworskiego -  prezesa Koła Ho

^ ' o s n a  20 10

dowców Koników Polskich, który osobi

ście nie m ógł brać udziału w  naszych 

obchodach.

Jubileusz 90-lecia naszego związku to  

najlepsza okazja do przekazania na

gród za w ie lo le tn ie  zaangażowanie 

i pom oc w  realizacji zadań hodow la

nych na terenie Lubelszczyzny. Dla gru

py osób najbardziej zasłużonych, szcze

gólnie związanych z hodow lą lubelską, 

związek ufundow ał obrazy, pam iątkowe 

medale, sta tuetki, dyp lom y. Obrazy 

ufundowaliśm y dla: prof. Ewalda Sasi- 

mowskiego, prof. M ariana Budzyńskie

go, Ryszarda Kaczyńskiego, Stanisławy 

Wiśniewskiej i Krzysztofa Rudzińskiego. 

Honorowe statuetki otrzym ali zasłużeni 

hodowcy i również lia n e  organizacje, 

z którym i od la t współpracujemy. Spe

cjalne wyróżnienia w  postaci honoro

wych dyp lom ów  otrzym ali seniorzy ho

dowli lubelskiej, a wszyscy goście -  pa

m iątkowe jubileuszowe medale.

Nadzieje na przyszłość
Kapelan w  im ieniu zarządu zaprosił 

wszystkich zebranych na mszę św. w  in

tencji wszystkich hodowców i przyjaciół 

związku, a chcąc w  sposób szaególny 

podkreślić zasługi oraz nasze uznanie dla 

wieloletniego kierownika związku śp. Ste

fana Chodnikiewicza, delegacja LZHK zło

żyła na jego  grobie wiązankę kwiatów.

W  następnej części jubileuszu wywiązała 

się dyskusja na te m a t hodowli koni i pro

gram ów ochronnych. Wszyscy uczestni

czyli w  dyskusji nad nowym i zasadami 

wyboru klaczy do programów ochrony 

zasobów genetycznych i udziałem obcej 

krwi w  rodowodach klaczy hodowlanych, 

a także nad założeniami, które powinny 

być zrealizowane przez uczestników pro

gramów, zadając pytania, czy na pewno 

służących dalszemu rozwojowi hodowli 

koni w  Polsce.

Kolejnym punktem  tego  dnia były obra

dy W alnego Zjazdu Sprawozdawczego 

LZHK. Sekretarz LZHK Roman Miedziak 

odczytał sprawozdanie z działalności 

nowego zarządu w  czasie dwóch lat 

pracy, w  którym  zwrócił uwagę na ten 

dencję wzrostu ilościowego i jakościo

wego koni wchodzących do hodowli 

oraz bardzo dużą lia b ę  zidentyfikow a

nych koni na terenie naszego w o je 

wództwa. Podkreślił także, iż jesteśmy 

jednym  ze związków m ających najw ięk

szą liczbę stad uczestniczących w  pro

gramach ochrony zasobów g e n e tya -

nych, również na systematycznie wzra- Wręczanie

sta jącą liczbę wystaw, pokazów i imprez jubileuszowych

o charakterze hodow lanym , których or- medali LZHK.

ganizatorem  je s t związek.

Po burzliwej dyskusji zgłoszono szereg 

wniosków, które obecny zarząd zobowią

zał się przedstawić na Zjeździe Sprawoz- 

dawczym PZHK. Postulowano m.in.:

■  zm ianę zasad i form  wykonywania 

prób dzielności w  programie rasy pol

skiego konia zimnokrwistego,

■  dopuszczenie do programów rolnośro- 

dowiskowych hodowców posiadają

cych tylko jedną  klacz spełniającą w a

runki programu,

■  podjęcie działań w  celu przystąpienia 

LZHK do organizacji z tytu łem  praw

nym, występującej z projektam i za

dań mających na celu wykorzystanie 

funduszy unijnych,

■  umieszczenie przy rejestracji koniowa- 

tego informacji, że jest koniem robo- 

czym -  jako element programu unij

nego tzw. odnawialne źródło energii,

■  wnioskowanie o zobowiązanie prowa

dzących księgi do wprow adzania 

zmian w  programach hodowlanych 

z kilkuletnim wyprzedzeniem,

■  rozważenie możliwości refundacji czę

ści kosztów dzierżawy ogierów,

■  podjęcie działań na rzecz wprowadze

nia alternatywnych m etod uznawania 

ogierów w  stosunku do obowiązujące

go obecnie udziału w  zakładzie trenin

gowym.

W  późnych godzinach wieczornych pre

zes LZHK zakończył zjazd i zaprosił uczest

ników na uroczystą kolację, podczas któ

rej delegaci i goście dzielili się spostrzeże

niam i i refleksjami dotyczącymi perspek

tyw  hodowli koni w  Polsce. ■
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wieści z re g io n o w

Michelin przed sezonem

D
ruga i ostatnia w  2009 roku stawka 

młodych klaczy trenowanych w  ZT 

Michelin к. W łocławka zdawała pró

bę dzielności 17 grudnia. M im o fa 

talnych warunków drogowych i tęgiego mrozu 

zjechało na nią liczne grono hodowców -  nie ty l

ko Kujawsko-Pomorskiego ZHK.

Wszyscy z przyjemnością i satysfakcją obserwo

wali umiejętności 19 klaczy bardzo dobrze wy

szkolonych do pokazu. Do testu przygotował je  

ten sam co poprzednio skład trenerski (Jacek Kul

pa -  Marcin Pacyński) oraz zespół ujeżdżaczy 

(Szymon Woźny -  Joanna Kretkowska). W  staw

ce klaczy znalazło się dziesięć przedstawicielek 

rocznika 2006 i cztery z rocznika 2005. Trzy spo

śród nich to  klacze małopolskie, trzy wielkopolskie 

(wszystkie z krwią hanowerską) oraz osiem szla

chetnej półkrwi. Po dwie córki w  tej stawce miały 

importowane ogiery -  hanowerski wiceczempion 

ZT Bogusławice For Leo (For Feeling han -  Ra

mina han po Ramiro's Son II)  i westfalski Grand 

Amour (Grannus han -  Farina westf po Frühling 

westf) -  którego potom stwo najpierw bardzo ko

rzystnie zaprezentowało się na wystawach źre

biąt, a teraz w  próbach dzielności potwierdza 

swoje wysokie walory użytkowe.

Komisja działała w  składzie: Andrzej Matławski -  

SO Gniezno, Jarosław Szymaniak -  Wielkopolski 

ZHK oraz nestor polskiej hodowli Władysław By- 

szewski. W  roli jeźdźca niezależnego tym  razem 

Mieczysława Zagora zastąpił Inny w ybitny wy

chowanek PSO Kwidzyn -  olimpijczyk z Barcelony 

w  konkurencji WKKW Jacek Krukowski.

Dużym wyczuciem hodowlanym wykazał się Wal

demar Skonieczny z Gniewkowa, kupując odsad- 

kiem kasztanowatą Egrę sp (Grand Amour westf 

-  Elvita han po Escudo I han). Wyrosła z niej bar

dzo efektowna, kalibrowa i prawidłowa klacz, która 

w  przyszłości powinna zaistnieć nie tylko w  hodow

li, ale także w  sporcie. M imo raczej skokowego ro

dowodu w  testowanej stawce wykazała się bardzo 

wszechstronnymi uzdolnieniami, uzyskując naj

wyższe oceny za charakter, temperament, skoki lu

zem, pracę w  kłusie, galopie i za jezdność. Zwycię

żyła bezapelacyjnie, uzyskując 67 pkt. i ocenę bar

dzo dobrą. Jak do tej pory jest to  największy sukces 

hodowlany Stadniny Koni Stara Wieś Witolda Pie

trzyka dysponującej ciekawą stawką klaczy impor

towanych z Niemiec.

Na drugim  miejscu uplasowała się bardzo ro

sła siwa Limona sp (Grand de la Coeur han -  

Limara sp po H ipovit m), hod. i wł. Kamil Olskl. 

Podobnie ja k  czempionka, je s t w  linii męskiej 

wnuczką znakom itego Grannusa han, a ojciec 

m atki to  brązowy m edalista MPS w  skokach 

pod Remigiuszem Wierzbowskim. Jej rodowód 

stanowi przykład hodowli „na dzielność” i jes t 

m ało skonsolidowany -  w  pierwszych czterech 

pokoleniach spotykam y konie bardzo w ielu ras 

(han, holst, SF, AA, lipicaner, wlkp, małop). Tym 

niem nie j Limona je s t koniem praw idłowym  

w  znakom itym  wierzchowym typie. Podczas

Waldemar Skonieany z Gniewkowa z klaczą Egrą.

próby zwracała uwagę nienagannym  podpo

rządkowaniem jeźdźcowi. N iemal równie do 

brze co Egra skakała (7,7 pkt.), ale ustąpiła je j 

nieco w  jakości chodów. Jej końcowa ocena to  

bdb 65 pkt. Klacz ta  pow inna zostać skojarzona 

z urodziwym ogierem  o wysokim dolewie xx lub 

xo, a po odchowaniu źrebaka wrócić do tren in 

gu w  kierunku skoków przez przeszkody.

Po raz kolejny z Kujaw z m edalem  (tym  razem 

brązowym) wraca do SK Klepacze klacz w y

hodow ana przez Bogusława Dąbrowskiego. 

Sztuka ta  udała się uczestniczce Narodowych 

Czem plonatów Rasy Małopolskiej Białka w  la

tach 2 0 0 7 -2 0 0 8 , gn iadej Jodłówce m (Eme- 

ty t  m -  Jagoda m po Jun Bej m). Jak na anglo- 

arabkę klacz bardzo dużego wzrostu, nieco wy- 

sokonożna, słabiej skakała od czołowych konku

rentek, ale nadrobiła to  znakom itym i, wysoko 

ocenionym i chodam i, z których na szczególne 

wyróżnienie zasługuje najlepszy w  stawce stęp 

(7,5 pkt.) -  łącznie 63,2 pkt. Najlepszym part

nerem dla te j klaczy byłby angloarab o w yb it

nych predyspozycjach skokowych.

I Roztoczańska Gala Koni
W  dniach 26-27  września 2009 r. w  Stadninie Ko

ni Rogowe Kopce w  miejscowości Rabinówka k. 
Tomaszowa Lubelskiego odbyła się I Roztoczań

ska Gala Koni.
Organizatorami imprezy byli: gospodarz terenu, uznany hodow
ca koni małopolskich w  typie Furioso-Przedświt, których ro
dowody wywodzą się ze Stadniny Koni Kalników, Władysław 
Szwerc oraz TKHK w  Tomaszowie Lubelskim kierowane przez 
prezesa Romana Miedziaka.
Sobota rozpoczęła się przeglądem hodowlanym klaczy rasy ma
łopolskiej. Konie oceniała komisja w  składzie: przewodnicą- 
cy -  Prezes Stada Ogierów w  Białce Jerzy Urbański, Główny Spe
cjalista ds. Hodowli Koni OZHK w  Rzeszowie Jan Płocica, Zastęp
ca Kierownika LZHK Andrzej Kosior, w  asyście Specjalisty ds. Ho
dowli Koni LZHK Katarzyny Milbrat.
Oceniono 12 klaczy wystawianych przez hodowców z woje
wództwa lubelskiego i podkarpackiego. Dwa pierwsze miej
sca zajęły klacze własności Marka Kołcona, ( Kawęczyn Kolo
nia w  powiecie zamojskim). Czempionką została 10-letnia klacz
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Polana (Veritas 6 -  Placyda po Kwartet), a ty tu ł wiceczempion- 
ki otrzymała siwa klacz Pasadena (Krym -  Polana po Veritas 6), 
obie cechujące się bardzo dobrym typem konia małopolskiego 
oraz obszernym kłusem. Trzecie miejsce zajęła urodziwa klacz 
Amiranda (Kamp -  Astúria po Lubań), hodowli i własności Mar
leny Kordalskiej (Zamość).
Oceniane były również klacze i ogiery rasy polski koń zimnokrwi
sty. Najlepszą klaczą została kasztanowata Brama (Bom -  Baza 
po Bojowy), własności Władysława Marynicza (Narol w  woj. pod
karpackim), w  dobrym typie konia zimnokrwistego. Miejsce dru
gie zajęła zaprezentowana wraz ze źrebakiem gniada klacz Abra- 
zja (Bez -  Arka po Asesor), której właścicielem jest Ireneusz Gał
ka (Majdan Sielec w  pow. tomaszowskim). Spośród ogierów naj
wyższą punktację otrzymał cechujący się dobrym ruchem 6-let- 
ni Bator (Walor -  Bonita po Parus), własności Władysława Mary
nicza (Narol w  woj. podkarpackim). Kolejne miejsca zajęły ogie
ry: Burkez (Irokez -  Burwina po Wang), własności Beaty Przyka- 
zy (Wożuczyn w  pow. tomaszowskim), ogier Epikur (Zorro -  Ero
zja po Eruk), własności Stanisława Szczepaniuka (Tomaszów Lu

belski), oraz ogier Hajduczek (Sektor -  Haga po Hegund), własno- 
śd Stanisława Radkowskiego (Wieprzów w  pow. tomaszowskim). 
Wszyscy właściciele prezentowanych koni otrzymali okoliczno
ściowe statuetki z logo Stadniny Koni Rogowe Kopce, a zwy
cięzcy puchary z rąk Prezesa LZHK Henryka Wojtowicza, Prezesa 
TKHK w  Tomaszowie Lubelskim Romana Miedziaka oraz gospo
darza terenu Władysława Szwerca.
Całą galę poprowadził emerytowany pracownik LZHK pan 
Krzysztof Pietrzak, zwracając uwagę zebranej publiczności na 
wiele istotnych elementów oceny koni.
Organizatorzy zapewnili gościom wiele dodatkowych atrakcji. 
W przerwie oceny koni widzowie mogli obejrzeć pokazy ele
mentów ujeżdżania. W godzinach popołudniowych odbyty się 
zawody w  powożeniu, podczas których rywalizowały zaprzę
gi reprezentowane przez gospodarzy oraz przez zawodników 
ze stajni Józefa Babisia z Hawłowic w  woj. podkarpackim. Pu
bliczność mogła oglądać także prezentację umiejętności szwa
dronu, jak również zapoznać się z różnymi rodzajami zaprzęgów. 
W niedzielę 27 września odbyły się zawody okręgowe w  sko-
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Na czwartym  miejscu, z bardzo dobrą oceną 

62,8 p k t, została sklasyfikowana kasztanowa

ta  Kostka Rubika sp (Rubin han -  Kasaweltha 

sp po W iliam  han), bod. i wł. Ryszard Szczęsny. 

Klacz m ocnej, praw idłowej budowy, łącząca 

w  sobie skokowe (Ramiro Z) i ujeżdżeniowe 

(W eltm eyer han) prądy krwi. Ta bardzo wrażli

wa klacz m ocno przeżywała atm osferę próby 

i chyba nie była w  stanie odpow iedn io  skupić 

się na pracy i zaprezentować w  pełni swoich 

n iew ątp liw ych predyspozycji wierzchowych.

Z pozostałych klaczy na uwagę zasługuje także 

nieduża kara Fanta m (Canadian W inter xx -  Fin

ka m po All Hands on Deck xx), hod. i wł. Michał 

Kuzioła. W  ocenie kierownika zakładu był to  naj

lepszy koń: charakter 10 pkt, temperament 8 

pkt, przydatność do treningu 10 pkt! Straciła nie

co w  ocenie ruchu, ale zdała próbę bardzo dobrze 

61,2 pkt. Klacz ta  może stanowić pełnowartościo

wy materiał hodowlany pod warunkiem kojarze

nia z wybitnie ruszającymi się, poprawnymi i ka

librowymi ogierami. Bardzo dobrym skoczkiem 

(ocena 7,8 pkt.) jest też cgniada Waris sp (Ara- 

vel I Waro sp -  Warmia sp po Folio han), hod i wł. 

Sławomir Piasecki.

Na podkreślenie zasługuje fakt, iż wszystkie klacze 

w  momencie kwalifikacji na ZT miały już ukoń

czone trzy lata. Bardzo dobrze się stało, że Ośro

dek Jeździecki w  Michelinie Leona Gawrońskie

go, w  którym udało się stworzyć zgrany zespół 

wykwalifikowanych fachowców oraz właściwą a t

mosferę wokół treningu młodych klaczy, już na 

początku lutego 2010 roku będzie gościł kolej

ną ich grupę.

Tomasz Bagniewski
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Zaprzęg własności Władysława Szwerca.

kach przez przeszkody, które zgromadziły rzesze sympatyków i miłośni

ków koni z województwa lubelskiego i podkarpackiego.
Uczymy, iż I Roztoczańska Gala Koni wpisze się na stałe w  kalendarz im 
prez hodowlanych na terenie Lubelszczyzny ze względu na ogromne za
interesowanie zarówno publiczności, jak i miejscowych władz.

Katarzyna Milbrat

Sebastian Biedroń powożący końmi Lotos i Jaszczur (w ł. SO Klikowa).

Małopolska zaprasza w CZerwCU

W
 drugi czerwcowy weekend, 

12-13 aerwca 2010 r., Okrę

gowy Związek Hodowców 

Koni w  Krakowie zaprasza Państwa do 

spędzenia wspaniałych godzin letniej so

boty i niedzieli na terenie Stada Ogierów 

Klikowa i podziwiania młodzieży hucul

skiej z całej Polski.
Już po raz dziesiąty jedne z najlepszych 

i najpiękniejszych roczniaków i dwulatków 

huculskich prezentowane będą na jedy

nym w  Polsce Ogólnopolskim Czempiona- 

cie Młodzieżowym Koni Rasy Huculskiej. 

Czempionat jest pierwszym stopniem ka

riery wystawowej, po którym z wielką gra

cją wspinają się konie huculskie. To pierw

sza okazja dla tych młodych koni do wej

ścia na płytę, na której sędziowie oceniają 

ich typ, pokrój, stęp, kłus oraz wrażenie 

ogólne. Dla wszystkich widzów Młodzieżo

wy Czempionat jest okazją do obserwacji 

rozwoju wystawianych koni, które z pew

n o śc ią -ja k  zakłada program hodowlany 

tej rasy—nie po raz ostatni staną przed ko

misją. Spotkanie to  daje również możli

wość porównania potomstwa po danym 

ogierze czy zaobserwowania cech fenoty- 

powych przekazywanych potomstwu ze 

strony matki, jak również oceny źrebiąt 

z tego samego roanika. Jednym słowem 

czempionat łączy przyjemne z pożytea- 

nym -  czas spędzony w  miłej atmosferze 

staje się skarbnicą wiedzy hodowlanej dla 

uważnych obserwatorów.

W  kolejny weekend, tj.1 9 -2 0  czerwca 

2010 r., również na terenie SO Klikowa 

niezmiernie miło będzie nam gościć Pań

stwa na IV Regionalnym Czempionacie 

Hodowlanym Koni Rasy Małopolskiej pod 

nazwą „Święto konia m ałopo lskiego. 

Czempionat powstał z myślą o promocji 

tej szczególnie nam bliskiej rasy, którą 

w  ostatnim czasie coraz rzadziej spotyka

m y nawet tu, w  je j kolebce, którą niewąt

pliwie jest Małopolska.

Z wielką przyjemnością możemy stwier

dzić, że impreza ta  cieszy się coraz więk

szym zainteresowaniem. W  ostatnim  roku 

ze stajni i pastwisk z kilku województw 

przyjechało 59 koni wystawianych przez 

31 wystawców. Zapewne typ  konia mało

polskiego staje się coraz bardziej wyrów

nany, dlatego niezłą gratką dla wszystkich 

fanatyków małopolaków m ogą okazać 

się wystawione konie rasy małopolskiej 

w  tzw. starym typie z rodów furioso czy 
przedświt.

W  trakcie tegoroanego czempionatu pla

nowany jest pokaz ogierów małopolskich, 

amatorski konkurs skoków przez przeszko

dy, konkurs powożenia zaprzęgami oraz 
pokaz kaskaderski, a dla najmłodszych -  

konkurs rysunkowy z nagrodami. Ze 

wszystkich zgromadzonych stawek zosta

ną wyłonione następujące tytuły: czem- 

pion i wiceczempion ogierów, klaczy m ło

dych oraz klaczy starszych, jak również ty 

tu ł najlepszego konia czempionatu i pu

bliczności. Ze stawki źrebiąt zostanie wy

brany najlepszy źrebak w  ocenie selekcyj
nej.

Zapraszamy wszystkie konie małopolskie 

do odwiedzin na ich rodzimych terenach 

i stoczenia walki o ty tu ł czempiona, a ich 

właścicieli oraz wszystkich miłośników tej 

rasy na ucztę obfitującą w  niezwykłe pięk

no tych właśnie koni, wyrażające się w  ich 
ruchu i budowie.

Wszystkie czempionaty i wystawy, będą

ce elementem polskiej tradycji hodowla

nej, która wynika z miłości do koni, są pew

nego rodzaju świętem dla hodowcy. To 

właśnie w  tych krótkich chwilach prezen

tu je  on owoc swojej ciężkiej, codziennej 

pracy, a wystawiane konie okazują mu 

swoje zaufanie, porzucając na m om ent 

swój stadny instynkt i zamiast podchodzić 

do licznie zgromadzonych innych koni -  

podążają po trójkącie w  całej swej krasie.

Magdalena Błaż

Wiosna 2010
H odow ca  I Jeździec 45

zd
jęc

ie:
 Ew

a 
Tyk

a



m

Wspomnieni

zdjęcie: archiwum autora

M arka Bobowskiego po

znałem w październiku 
1986 roku, krótko po 

tym, jak  przeprowadzi
łem się z Bydgoszczy do Popielna na Ma
zury. Po raz pierwszy spotkaliśmy się 
w Stadzie Ogierów w Kętrzynie, kiedy 
przywiozłem kolejny rocznik 2,5-rocznych 
ogierków z Popielna. Ówczesny Zakład 
Doświadczalny PAN w Popielnie, na po

trzeby realizowanego w tym czasie tematu 
badawczego, utworzył w SO Kętrzyn tym
czasowy zakład treningowy, którego kie
rownikiem został Marek Bobowski.

Ze Stadem Ogierów w Kętrzynie Marek 
Bobowski związał się w październiku 1983 
roku, obejmując etat głównego specjalisty 
ds. hodowli. W tym czasie m iał ju t  za sobą 
siedmioletnie doświadczenie w kilku in
nych jednostkach hodowlanych. Studia 
zootechniczne ukończył w 1976 roku na 
ówczesnym Wydziale Zootechnicznym 
Akademii Rolniczej w Poznaniu. Bezpo

średnio po ukończeniu studiów i obronie 
pracy magisterskiej odbył staż w Stadninie 
Koni Mieczownica. Następnie była roczna 
służba wojskowa, a później praca na róż

nych kierowniczych stanowiskach, w ko
lejności: SK Plękity, POHZ Bobrowniki, 
RSP Konin, PGR Przyłęczek, SHR Górzno 
i  powtórnie RSP Konin.

Zakład treningowy dla koników junkcjo- 
nował w Kętrzynie przez pięć lat i  przez 
ten okres ściśle z Markiem współpracowa

łem. Małe koniki w Kętrzynie były niewąt

pliwie egzotyczną grupą na tle zimnokrwi

stych ogierów. Przychodziły do treningu 
zupełnie surowe, a niektóre, te z hodowli 
rezerwatowej, na półdzikie. Marek potra
f i ł  doskonale sobie z nimi radzić, miał 
ogromne wyczucie, jak  postępować, aby 
zdobyć ich zaufanie i  w ostateczności 
w pełni sobie je  podporządkować. Był przy 
tym świetnym obserwatorem, umiejącym 
wykorzystać zdobytą wiedzę dotyczącą ich 
behawioru w późniejszej pracy treningo
wej. Jego opisy charakteru i  temperamen
tu poszczególnych ogierów, które dla mnie 
przygotowywał, były niezwykle trafne, 
o czym miałem niejednokrotnie okazję 
przekonać się później. W pierwszych la

tach mojej przygody z konikami to od 
Marka uczyłem się, jak  z. nimi postępować 
podczas zajeżdżania w zaprzęgu i  później
szej pracy.

W 1987 roku odbyliśmy wspólny rajd dwo

ma zaprzęgami z Kętrzyna do Wielkiego 
Lasu (ok. 80 km), podczas którego koniki 
zafundowały nam małą, ale jakże poucza
jącą przygodę. Na pierwszym postoju we 
wsi Nakomiady (ok. 15 km od Kętrzyna) 
uciekła nam z wozem jedna para ogierów. 
Zatoczyła rundę wokół wsi i  na szczęście 
wróciła do miejsca postojowego, po dro

dze gubiąc część sprzętu znajdującego się 
na wozie. W chwilę później druga para po

stanowiła pójść w ich ślady. Jednakże kie

runek, ja k i sobie obrały, to był powrót do 
Kętrzyna. W ucieczce brały udział trzy 
ogiery -  dwa zaprzężone do wozu, a z tyłu 
podczepiony trzeci, który m iał być podczas 
rajdu luzakiem do ewentualnej zmiany'

Wspomnienie o Krzy tekst: Tadeusz Głoskowski

T j r  rzysztof Tyszko (1957-2010) 
x Y  hodowca koni, mecenas jeź
dziectwa, biznesmen. Pojawił się 
w środowisku jeździeckim niespo

dziewanie i wszystkich nas zaskoczył 
szybko osiągniętymi sukcesami. 
Poznałem Krzysztofa 17 lat temu, 
gdy przyjechał do Bogusławie i zain
teresował się końmi sportowymi. Na 
pierwszych jego koniach -  Odrze, 

Haweli, Ekspresie, Enfildzie -  и 1 M i
strzostwach Polski Młodych Koni

startowali Grzegorz Kubiak i An
drzej Głoskowski. Pod jego skrzydła 
trafił też Z Bogusławie Jacek Ko

złowski, gdy gorsza kondycja finan

sowa Stada spowodowała, że nie by
ło nas stać na utrzymywanie kilku 
zaprzęgów. Pierwsze zwycięstwa 
Jacka pozwoliły nam przypuszczać, 
Że praca u Krzysztofa pozwoli na je 

go rozwój i  przyniesie mnóstwo suk

cesów. Rzeczywistość przerosła 
oczekiwania, Jacek Kozłowski zdo

był pięć złotych medali MP, starto

wał w MS parami i  czwórkami. 

Oprócz powożenia Krzysztof zainte
resował się też ujeżdżeniem -  na je 

go koniach startowała Galina Sabi- 
towa, a następnie trafiły one do in
nych jeźdźców.

Potem przyszedł czas na karierę 
sportową jego własnych synów -  

Mateusza i Michała. Zaczynali jako 
zawodnicy BKJ, ale potem rodzina 
Tyszków założyła własny klub -  Tu

szyński Klub Jeździecki Garbówek, 
którego Krzysztof został prezesem, 
a synowie i  Jacek Kozłowski odnosi
li sukcesy w jego barwach. Obydwaj 

synowie zostali członkami kadry na

rodowej и ' skokach, a Michał zdobył 
złoty i  brązowy medal MP.

Wielkim wyzwaniem stało się dla 
niego przejęcie stadniny koni pełnej 
krwi w Widzowie, która była w  zapa

ści hodowlanej, ale sytuacja bardzo 
szybko się ztnieniła. Wyhodowana
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tekst: Zbigniew Jaworski

Marku Bobowskim
Копіє biegły galopem główną drogą as

faltową z Nakomiad do Kętrzyna. Przez 
pierwszy kilometr ogier zaczepiony z tyhi 
wozu stand się zatrzymać swoich kolegów 
i wyhamowywał ich galop, ale z czasem 
Podded się i w równym tempie galopował 
razem z nimi. Konie zachowywały się tak, 
jakby znały przepisy, galopowały prawą 
stroną drogi, lewą pozostawiając wolną 

dla pojazdów nadjeżdżających z naprze- 
oiwka. Mimo naszych kilkakrotnych prób 
(goniliśmy je  maluchem) nie dały się za

trzymać i dopiero na wzniesieniu dwa- 
trzy kilometry przed Kętrzynem wyhamo- 
Wafy i ostatecznie w połowie górki same 
s4  Zatrzymały. Ta niesamowita ucieczka 
była niezwykle widowiskowa, pamiętam 
14 doskonale do tej pory i niejednokrotnie 
Przy różnych okazjach wracaliśmy z M ar
cem do niej.

Zakład treningowy kierowany przez Mar- 
ba Bobowskiego funkcjonował do 1990 
loku. Później zasady finansowania nauki 
zmieniły się i trening koników polskich 
h' Kętrzynie zakończono. Osobiście bar
dzo żałuję, bo był to jeden z pierwszych 
ośrodków treningowych dla koni tej rasy, 
dzięki któremu można było poznać walory 

użytkowości zaprzęgowej koników. Uzy
skane wyniki z tych prób wykorzystałem 
P°zniej przy opracowywaniu zasad prze

prowadzania prób użytkowości dla koni
ków polskich, które zostały zamieszczone 

lt Programie hodowlanym z 1999 roku. 
Ten okres współpracy z Markiem wspomi- 

nam niezwykle sympatycznie, gdyż prze

konałem się, że jest nie tylko świetnym fa 

chowcem, posiadającym ogromne wyczu
cie do koni i doskonałe oko eksterierzysty, 
a jednocześnie osobą umiejącą się dzielić 
swoją wiedzą Z innymi, z której to wiedzy 
niejednokrotnie sam korzystałem.
W późniejszych latach spotykałem się 
Z Markiem dosyć regularnie podczas róż
nych imprez hodowlano-jeździeckich, na 
zebraniach związku hodowców koni czy 
też na gruncie prywatnym. Wiedza, facho
wość i doświadczenie Marka Bobowskie
go często było wykorzystywane w tzw. te

renie. Był dobrym specjalistą zarówno od 
koni zimnokrwistych, szlachetnych, jak  
i  koników polskich. Wielokrotnie pełnił 
funkcję sędziego, członka komisji oceny, 
szkolił młodych hodowców i pracował 
społecznie w różnych organizacjach jeź- 
dziecko-hodowlanych. B rał udział w prze

glądach, licencjach klaczy, kwalifikacjach 
ogierów, opisach i premiowaniu źrebiąt. 
Doceniając tę szeroką działalność Marka 
Bobowskiego, Polski Związek Hodowców 
Koni odznaczył Go najwyższym wyróżnie

niem, tj. Złotą Odznaką PZHK. 
Zawodowo Marek Bobowski był związa

ny przede wszystkim z SO Kętrzyn, gdzie 
przepracował 25 lat, współpracując 
z kolejnymi dyrektorami: Andrzejem Ru- 
życkim, Wojciechem Ganowiczem i Je

rzym Gawareckim. Myślę, że wszyscy do

skonale pamiętają Marka z kętrzyńskich 
pokazów organizowanych podczas czem- 
pionatu koni zimnokrwistych, których był 
współtwórcą. Był głównym choreogra

fem kadryla w sulkach, a Jego „magicz
na trąbka " stała się do pewnego stopnia 
symbolem tego pokazu. Pod koniec 2008 
roku choroba zmusiła Go do zaprzesta

nia aktywnej działalności zawodowej 
i  ostatecznie pokonała tuż przed końcem 
2009 roku.

W środowisku koniarzy Marek Bobowski 
był cenionym i  rzetelnym fachowcem, 
o dużej kulturze osobistej, a przy tym łu
bianym człowiekiem. Cechowała Go 
skromność, prostolinijność i  pogoda du
cha, którą potrafił zachować do ostatniej 
chwili. W kontaktach z hodowcami był za

wsze otwarty i  bezpośredni, skory do roz
mów i merytorycznych dyskusji. W  wielu 
kwestiach dotyczących hodowli koni miał 
własne, odrębne zdanie, którego potrafił 
bronić. Odporny przy tym na w/yływy in
nych osób, ale jednocześnie nie uciekają
cy od trudnych i  niewygodnych pytań. 
Wiedzieliśmy, że od jakiegoś czasu choru
je, ale kiedy odszedł tak niespodziewanie, 
w pełni s ił twórczych, trudno było nam się 
Z tym pogodzić. Marek Bobowski spoczął 
na wiejskim cmentarzu w Karolewie k. 
Kętrzyna. W ostatniej drodze, w dniu 30 
grudnia 2009 roku, wiozła go czwórka 
gniadych zimnokrwistych ogierów z SO 
Kętrzyn. Konduktowi towarzyszyła rodzi

na oraz liczna rzesza przyjaciół i  znajo

mych, którzy po raz ostatni przyszli poże
gnać Marka i  posłuchać Jego „magicznej 
trąbki", która podczas ceremonii pogrze

bowej na cmentarzu zagrała dla Niego po 
raz ostatni. U

^  Widzowie konie osiągały sukcesy

Ul lorach nie tylko w Polsce. Szczę-

Cle Krzysztofa i jego umiejętność

Wlf°'7.ystywania szans połączone
hle<lzq i doświadczeniem Jarosła-

a Kocha obróciły się w pasmo suk-

eS(hv na torze i w wyścigowym biz- 
nesie.

S iw iałem  Krzysztofa za jego zdol- 

Cl biznesowe i za to, że zarobione 
T ernądze z pasją inwestował w  sport 
J “ kiecki. Mimo wielu zajęć i szcze

gółowo wypełnionego kalendarza za
wsze potrafił zachować spokój, dobry 
nastrój i być wspaniałym kolegą. Ni

gdy nikomu nie odmowił pomocy, był 
duszą towarzystwa, w każdej, nawet 
najbardziej napiętej sytuacji potrafił 
zażartować i rozładować ją  swoim tu

balnym śmiechem.
Pojawił się wśród nas szybko. Nie

stety, również o wiele za szybko nas 
opuścił. Krzysztofie, będzie nam Cie

bie bardzo brakowało. ■

Z achodniopomorski Związek Hodowców Koni chciałby prosić 
Pana Bolesława Danilewicza o przyjęcie oficjalnych przeprosin. 

Chcielibyśmy przeprosić za niewłaściwe dane hodowcy podane 
w paszporcie ogiera FALBRUS (po AVI ANO od FINLANDIA). 
Niniejszym oświadczamy, iż hodowcą ww. ogiera, który zajął /  miejsce 
w M PMK w dyscyplinie ujeżdżenie w roku 2009, jest Pan Bolesław 
Danilewicz. Mamy pełnej świadomość, iż poczuł się Pan pominięty 
i urażony opublikowanymi informacjami dotyczącymi hodowcy 
wspomnianego ogiera. Za niekomfortową sytuację jeszcze raz 
przepraszamy, informując, iż nasz błąd w dokumentach hodowlanych 

został już poprawiony.
Z poważaniem

Zachodniopomorski Związek Hodowców Koni
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Pil СМОГ uratowany!
Co za ulga! Puchar uratowany choć organizacja dziew iątej edycji warszawskiego CSI-W na Torwarze 
długo była zagrożona. Św iatowy kryzys gospodarczy dotknął dotychczasowych je j sponsorów.

J
eszcze w  grudniu ubiegłego 

roku w ydaw ało  się, że tra 

dycja  zostanie  przerwana. 

Jednak garstka zd e te rm i

nowanych fana tyków  z PZJ 

pod w odzą Prezesa Federacji M arcina 

Szczypiorskiego, w sparta  m.in. przez 

PZHK, ANR i w łodarzy stolicy, u ra to 

w a ła  imprezę. To bardzo ważne. Szcze

góln ie w  przeddzień historycznego dla 

polskich skoków pow ro tu  naszej ka

d ry do grona 10 najlepszych drużyn 

św iata rywalizujących w  cyklu Top Le

ague 2010.

Sukcesem okazał się program  poszerzo

ny o galę „Teraz Polskie Konie”, a także 

roz liane  panele edukacyjno-in form a

cyjne. Były rodzime rasy koni w  dyscypli

nach olimpijskich, kadryl w  sulkach ogie

rów zimnokrwistych z SO Kętrzyn, perły 

hodowli arabskiej z SK Janów Podlaski 

i M ichałów, fragm enty ścieżki huculskiej 

z Gładyszowa, zaprzęgowe show, pony

games, policja konna, wyścigi kaskade

rów, amazonki w  damskim  siodle, tresu

ra psów itd.

Podobnie w  aspekcie sportow ym  -  n ie

dzielne Grand Prix trzym ało  w  napięciu 

do osta tn iego  konia. Gospodarz to ru  

Krzysztof Koziarowski znakom icie oce

n ił poziom  uczestników, fundu jąc pu

bliczności w idow isko pełne em ocji. Ca

łość m ia ła  niespotykany rezonans m e

dialny. Dość wspom nieć choćby dw u

godzinną  transm isję na żywo na an 

tenach Canal+ Sport i TVP Sport oraz, 

odłożone w  czasie, relacje w  TVN W ar

szawa, TVN 2ń, Polsat News, TVP 1, 

TVP Info.

Da Bóg, dożyjem y chwili, kiedy odby

w a jący się tradycyjn ie  pod pa trona 

te m  Prezydenta RP Puchar N arodów  

dostąp i zaszczytu osobistej obecności 

Patrona. Na Torwar przybył w  tym  ro

ku, jeszcze w  roli marszałka sejmu, Bro

n isław Komorowski, p raw dopodobny

kandydat w  zbliżających się wyborach 

g łow y państwa. Aż dw ukro tn ie  cieszyli

śm y się obecnością prezesa PKOI Pio

tra  Nurowskiego. Z jaw ili się wszyscy 

dotychczasow i prezesi PZJ, z byłym  

prem ierem  Janem Krzysztofem Bielec

kim, a m in ister sportu Adam  Giersz ze

chciał pa tronow ać i wręczyć nagrodę 

w  jed n ym  z konkursów.

Spośród w ie lu gw iazd sym pa tyzu ją 

cych z im prezą od la t pozosta ją  je j 

w ierni m.in. Katarzyna Dowbor, Iw o 

na Guzowska, Daniel Olbrychski, M a

rek Frąckowiak, M arek Siudym, Dariusz 

Kordek, M arek Torzewski, Karol Stras- 

burger. Pod b a tu tą  trenera Andrzeja 

Sałackiego prom ow ali najnowszy pro

dukt PZJ -  odznakę „Jeżdżę konno”.

M ogło w  ogóle nie być te j pięknej im 

prezy z tradycjam i, ale była i to  ciekaw

sza niż dotąd. W  roku 2011 Warszawa 

znowu będzie gospodarzem Finału Pu

charu Świata Ligi Europy Centralnej. •

1

Rodzynek polskiej hodowli 
Imequyl pod Andrzejem 

Głoskowskim -  3. miejsce 
w  konkursie Grand Prix. ►

Zdobycie odznaki „Jeżdżę 
konno" wymagało 
od gwiazd wykazania się 
w  konkurencji 
ujeżdżenia, skoków, 
powożenia i woltyżerki.
Na zdjęciu Anna 
Powierza. ▼

Malina Brzozowska z nagrodą firm y Old Polani 
-  producenta prawdziwego polskiego

i  Kadryl ogierów zim nokrw istych w  sulkach 

wzbudzał ogólny aplauz.
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A  Adrian Kostrzewa i luzaczka Malina Brzozowska, zwycięzcy piątkowej rywalizacji zaprzęgów. a . Na stoisku PZHK Marzena Woźbińska

promowała polskie konie.

Czego się nie robi z miłości do koni? Najnowsze trendy w  końskich fryzurach.

Siwe gracje -  najbardziej utytu łow ane polskie klacze arabskie, czempionki światowych 
i narodowych pokazów.

a . Zrobię dla ciebie wszystko -  pokaz pracy z koniem.

Piotr Mazurek, nasza gwiazda zaprzęgowa w  gronie gwiazd show-biznesu. Stoją od lewej: 
^ a№k i Barbara Torzewscy, Marek Frąckowiak, Ewa Kania, Piotr Mazurek i Roch Siemianowski.

a . Nestor polskiego jeździectwa Władysław Byszewski przyjmuje gratulacje 
marszałka sejmu Bronisława Komorowskiego; w  tle  Marcin Szczypiorski.
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s p o r t  i w y ś c i g i

Co przyniesie nam

sezon 2
tekst: Tomasz Mossakowski 

zdjęcia: M arta Nowakowska i Jarek Zale

*

Początek roku 2010 okazał się trudny dla jeździectwa. 
Zaczęło się od znacznego zmniejszenia dotacji M inisterstwa 

Sportu -  blisko 20 proc. O bfite opady śniegu i silny mróz spowodo
wały, że m im o znacznych wysiłków organizatorów  wiele zawodów 

trzeba było odwołać. W pływ  na frekwencję może też m ieć opóź
n iony efekt zeszłorocznego kryzysu gospodarczego. Jednak sezon 

się zaczął i spróbujemy, by dobrze się potoczył.

r v

-■ С ' " « я

m
^.Katarzyna M ilczarek i polskiej hodow li Ekwador

(Heralidic -  Enigma po Cortofino I)

Głów nym  zadaniem każ

dego związku sportowe

go jes t organizacja spor

tu  wyczynowego na 

m ożliw ie najwyższym 

poziomie. Polski Związek Jeździecki sta

w ia sobie za cel stworzenie systemu, któ

ry pozwoliłby na wyselekcjonowanie 

I szkolenie najlepszych zawodników. Pro

ponujem y stworzenie szerokiej bazy -  

podstawy piram idy I wdrożenie jednoli

tego systemu szkolenia opartego na od

znakach jeździeckich I licencjach dla in

struktorów i trenerów. System ten zakła

da konieczność zdobycia pewnej podsta

wowej w iedzy stanowiącej przepustkę 

do sportu wyczynowego (brązowa od

znaka), a następnie konieaność doszka

lania zawodników, instruktorów, trene

rów i innych osób tworzących system 

(sędziowie, gospodarze toru, delegaci 

techniczni itp.) i w ym óg odnaw iania li

cencji na kursach szkoleniowych.

Dla wyselekcjonowanych grup z a w o d 

ników powołanych do Kadry Narodowej 

PZJ zatrudnił grupę trenerów  -  chyba 

najliczniejszą w  swojej historii.

Plany na przyszłość
W  2010 roku największą taką im prezC} 

będą M istrzostwa Świata w  Kentucky 

rozgrywane od 25 września do 10 paZ‘ 

dziernika we wszystkich dyscyplinach 

jeździeckich. Z uwagi na olbrzym ie kosz

ty  transportu podchodzim y do te j Im

prezy z dużą ostrożnością. Wiemy. ze 
w  m istrzostwach chciałby wystartować 

Piotr Mazurek w  powożeniu zaprzęgarnl 

czterokonnym i -  m a już  k w a lif ik u j6
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1 rozpoczął intensywne poszukiwania 

sponsorów do sfinansowania te j am bit- 

nej  wyprawy. Co do startu w  pozosta

łych dyscyplinach, to  wszystko zależy od 

U2yskania kwalifikacji i aktualnej fo rm y 

k°n i I zawodników. Decyzje o ewentual- 

пУпп starcie będą podejm ow ane na 

Podstawie wspom nianych kryteriów. 

^ rugq im prezą o randze g loba lnej bę- 

^4 M istrzostwa Świata w  powożeniu 

sp rzę g a m i jednokonnym i, które odbę- 

^4  się na przełom ie lipca i sierpnia 

w Protoni del V ivaro (W łochy). Tutaj 

T a m y  c iekaw ą grupę  zaw odników , 

spośród których spróbu jem y wybrać re- 

PTzentację. Na dziś w  grupie te j są 

kartek Kwiatek, je g o  siostra Weronika, 

^ b a s tía n  Bogacz, A drian Kostrzewa 

' ka c ie j Forecki.

^  riajpopularniejszej dyscyplinie, a y li 

kach, m am y prawdziwe wyzwanie -  

StQrt w tzw. superlidze/toplidze Pucharu 

Porodów FEI (więcej o superlidze w  tek- 

Scie Łukasza Jankowskiego na stronie 66 

РГ2УР- red.). Dla większości zawodników 

W 2010 roku najważniejszą imprezą bę- 

с'гіе jednak start w  mistrzostwach Europy 

0rQz w zawodach, w  których będzie moż

na zbierać punkty do kwalifikacji i tzw. 

zagrania na igrzyska olimpijskie w  Londy

nie w  2012 roku.

W  UJEŻD ŻEN IU  m am y dwie pary na 

naprawdę dobrym  poziom ie -  Katarzy

nę Milczarek z Ekwadorem i M ichała 

Rapcewicza z Randonem. Ponieważ nie 

m am y trenera kadry seniorów, zaw odni

cy sami zaplanowali sezon i start doce

lowy. M ichał jako  docelowy w  2010 roku 

zaplanował start na MŚ w  Lexington 

(USA). Katarzyna m a obecnie doskona

łego konia i dzięki swojej ciężkiej pracy 

doprowadziła go do św iatowego pozio

mu. Nie znam niestety je j p lanów na 

bieżący rok. Grupą jun io rów  i m łodych 

jeźdźców opiekuje się Anna Piasecka. 

M istrzostwa Europy dla nich odbędą się 

w  Kronbergu (GER) 2 0 -2 5  lipca. W  skła

dzie kadry m łodzieżowej m am y same 

dziewczyny -  Marię Cholewicką, Ewę 

Iwaszkiewicz, Joannę Miłosz, Aleksandrę 

Piątkowską i W iktorię Siergiej. W  grupie 

ju n io ró w  m am y dw ójkę zawodników  

w  kadrze A -  Mateusza Cichonia i Ewę 

Hemkało oraz szóstkę, która będzie pre

tendow ać do pozostałych miejsc w  eki-

Dla większości zawodników 
w 2010 roku najważniejszą 

imprezą będzie start 
w Mistrzostwach Europy.

pie. Są to  Anna Brodowska, Anna Ję- 

drzejczyk, Aleksandra Kozubska, Karoli

na Poręba, Aleksandra Wójcik i Maciej 

Skwarek.

W  SKOKACH oprócz w spom nianego 

wyżej startu w  superlidze pozostałe gru

py wiekowe przygotow ują  się do startu 

w  ME. I tak pod opieką Bartosza Szym

borskiego zawodnicy na kucach przygo

to w u ją  się do ME w  Bishop Burton 

(GBR), 27 lipca -  1 sierpnia, a dzieci 

w  wieku 12-1  k  la t na dużych koniach 

do ME w  Jardy (FRA), 1 3 -1 8  lipca. Z ko

lei jun iorzy i m łodzi jeźdźcy pod opieką 

Rudolfa M rugały przygotow ują  się do 

swoich ME, które odbędą się również 

w  tym  samym  czasie w  Jardy.

Na razie trudno  m ów ić o konkretnych 

nazwiskach -  zawodnicy zostaną w yło 

nieni po startach kontrolnych, choć za

pewne będą się rekrutować z a ło n kó w  

kadry narodow ej. Łącznie w  kadrze

^ T s n a  2010
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Ireneusz Kozłowski

m am y aż 57 osób, więc trudno  je  tu ta j 

wszystkie wym ienić. Zainteresowanych 

odsyłam na stronę www.pzj.pl.

Na przykładzie dyscyp liny skoków 

chciałbym  pokazać, ja k  w yg ląda  szcze

gó łow y p lan p rzygo tow ań  do m i

strzostw Europy:

WE WSZECHSTRONNYM KONKUR
SIE KONIA W IERZCHOWEGO grupę 

seniorów w  bieżącym roku koordynuje 

przewodniczący komisji Marcin Konarski, 

który ułożył plan startów dla naszych naj

lepszych koni. Zadanie dla najlepszego 

obecnie naszego zawodnika Pawła Spisa- 

ka to  start w  MŚ w  Kentucky i finale Pu

charu Świata na koniach Wag i Weriusz. 

Pozostali m ają  przygotować konie i zdo

być kwalifikacje na ME w  Luhmühlen 

w  2011 roku z perspektywą zgrania się 

ekipą na igrzyska w  Londynie. Zawodnicy, 

na których obecnie najbardziej liczymy, to  

Łukasz Każmieraak z końmi Ostler i Izal- 

co, Paweł Warszawski z Pozerem, Marcin 

Michałek z Magnolią i Julia Kornaszewska 

z Efezem. Pozostali w  tym  czasie m ają  za 

zadanie doprowadzić swoje konie do po

ziomu trzech gwiazdek.

M am y ob iecującą grupę młodzieży 

w  WKKW, dość liczną jak  na ostatnie cza

sy, i na pewno wystaw im y ekipy na ME. 

Mistrzostwa Europy młodych jeźdźców 

odbędą się od 30 lipca do 1 sierpnia 

w  Pardubicach. Z dziewięcioosobowej 

grupy powołanej do kadry narodowej 

najbardziej liczymy na Jerzego Lipkow-

skiego, Jana Żmójdzina, Kajetana Wałe

ckiego i Joannę Pawlak. Natom iast ME 

jun iorów  odbędą się w  Bad Segeberg 

(Niemcy) 1 9 -22  sierpnia i tu  najbardziej 

liczymy na a ło n kó w  kadry A, tj. M ichała 

Knapa, Patryka Michalskiego, Jana 

Mossakowskiego, Jana Piaseckiego, Ksa

werego Śnieguckiego i Tomasza Wolskie

go. Obie grupy wiekowe są pod opieką 

trenerską Artura Społowicza.

O PO W O ŻEN IU  już pisałem w  kontek

ście MŚ. Zawodnicy powożący zaprzę

gam i parokonnym i m a ją  swoje mistrzo

stwa w  przyszłym roku i rok obecny jest 

e tapem  przygotowań. W  kadrze m am y 

tu  niezawodnego Jacka Kozłowskiego, 

W aldemara Kaczmarka, Sebastiana Bo

gacza i A driana  Kostrzewę. Naszą 

wspólną troską je s t stworzenie warun

ków do zwiększenia liczby startujących 

w  dyscyplinie powożenia.

W  DYSCYPLINIE W OLTYŻERKI ma

m y niestety kryzys i komisja pod wodzą 

pani Elżbiety Dolińskiej musi wykonać 

sporo pracy organicznej, aby dyscyplinę 

odbudować. Tutaj jako  cel określono ro

zegranie serii zawodów krajowych.

DYSCYPLINA RAJDÓW DŁUGODY

STANSOWYCH. Najważniejsza impre

za w  tym  roku to  m istrzostwa Europy 

w  Kreuth (GER) w  dniach 2 -8  sierpnia. 

W  kadrze m am y sześciu zawodników: 

seniorów -  Olgę Ciesielską, Beatę Dzi

kowską oraz Kamilę i M arcina Tobia- 

szów, a w  grupie m łodzieżowców Maję 

Kijewską i M arcina Kosickiego.

REIN ING  -  po pewnych zawirowaniach 

związanych z zarejestrowaniem przez Mini

sterstwo Sportu i Turystyki nowego związku 

sportowego związanego z jazdą w  stylu 

western wrócił on jednak pod skrzydła PZJ- 

Powstata nowa komisja pod przewodni

ctwem Joanny Zwierzchowskiej, która ma 

sporo pracy, aby zorganizować reining wg 

zasad obowiązujących w  innych dyscypli

nach. M am y dwóch wyróżniających się 

zawodników -  Aleksandra Jarmułę i B°^' 

dana Czarnika. Jako start docelowy komi

sja założyła MŚ w  Lexington aż dla p ^ lU 

zawodników, co przy aktualnej dotacji wy

daje się jednak nierealne.

Pod opieką PZJ, podobnie jak  to  ma 

miejsce w  m iędzynarodowej federaG1 

FEI, jest jeszcze parajeździectwo, gdzie 
prowadzone jest współzawodnictwo ua 

poziomie m iędzynarodowym  w  dyscy
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Jerzy Liptowski na koniu Rokosz ( E lf -  Rewolta po Horyn).

Plinach ujeżdżenia i powożenia. Komisją 

kieruje Jagoda Maciaszek -  trudno mi 

dziś coś powiedzieć na te m a t planów 

startowych. W iem, że Międzynarodowe 

nagi Poznańskie przed tradycyjnym i za

wodami m iędzynarodowymi w  skokach 

rozgrywanymi w  grudniu planują zorga

nizowanie zawodów dla jeźdźców nie

pełnosprawnych w  ujeżdżeniu.

Jako wiceprezes ds. sportowych PZJ 

życzę wszystkim naszym zaw odni
kom i wszystkim właścicielom koni 

ja k  największych sukcesów w  2 010  

roku. ■

KALENDARZ STARTÓW OBOWIĄZKOWYCH 
DLA CZŁONKÓW KADRY NARODOWEJ MŁODYCH 
JEŹDŹCÓW (JUNIORÓW W  ROKU 2010
Kadra A:
Zawody Ogólnopolskie Z0-B3*, Bogusławice 30.04-2.05.2010 
Zawody Międzynarodowe (CSIJY-A), Ebreichsdorf (AUT) 12-16.05.2010 
Zawody Międzynarodowe (CSI0JY/CSIJY-A),
Lamprechtshausen (AUT) 21-24.05.2010 
Zawody Międzynarodowe (CSI0JY), Hagen (GER) 16-20.06.2010, 
start kontrolny przed ME 
Mistrzostwa Europy (CH-EU-S/J/YR),
Jardy (ERA) 20-25.07.2010 
Zawody Międzynarodowe (CSJY-A),
Preding (AUT) 5-8.08.2010*
Zawody Międzynarodowe (CSIJY-A),
Babenhausen (GER) 9-11.09.2010*

•  -  start związany z uzyskaniem niezbędnych kwalifikacji FEI do ME JiMJ w  2011 r.

Kadra B:
Zawody Międzynarodowe (CSIJY-B),
Zduchovice (CZE) 24-27.06.2010

MINIMALNE SPORTOWE KRYTERIA KWALIFIKACYJNE 
DO MISTRZOSTW EUROPY MŁODYCH JEŹDŹCÓW 
I JUNIORÓW W DYSCYPLINIE SKOKÓW NA ROK 2010
Z0-B3* Bogusławice -  pierwsze zawody kwalifikacyjne:
• Młodzi jeźdźcy -  do 4 pkt. za błędy na przeszkodach (GP)
• Juniorzy -  do 4 pkt. za błędy na przeszkodach (Finał RJ)
CSIJY-A Ebreichsdorf, CSIJY-A Lamprechtshausen:
GP MJ -  do 4 pkt. za błędy na przeszkodach 
GP juniorów -  do 4 pkt. za błędy na przeszkodach 

CSI0JY Lamprechtshausen:
PN -  do 8 pkt. za błędy na przeszkodach łącznie w  dwóch nawrotach 
GP MJ -  do 4 pkt. za błędy na przeszkodach 
GP juniorów  -  do 4 pkt. za błędy na przeszkodach 
Wynik kwalifikacyjny musi być powtórzony m inim um  dwa razy.

CSI0JY Hagen -  ostatnia kwalifikacja i start kontrolny przed ME 
(ekipa Juniorów i MJ wytypowana przez trenera kadry na podstawie 
wyników i aktualnej formy):
PN -  do 8 pkt. za błędy na przeszkodach łącznie w  dwóch nawrotach 
GP MJ i GP juniorów -  do 4 pkt. za błędy na przeszkodach



spo rt i w yśc ig i

tekst:
M arcin Szczypiorski Olimpijskie

wyzwania Część I I I

Myśląc o Polskim Związku Jeździeckim, w iem  z doświadczeń la t m inionych, że sami sobie nie poradzimy. Stąd 
pomysł napisania niniejszego artykułu i m oje historyczne wyw ody o tym , co było, aby przed kolejnym i igrzy
skami zupełnie inaczej niż dotychczas spojrzeć na przygotowania olim pijskie i udział w nich polskich jeźdźców.

J ak już na wstępie napisa
łem, na przygotowania 
przed Igrzyskami Olimpij
skimi w Londynie w 2012 
roku jest już ostatni dzwo
nek i raczej na cuda (zna

czące wyniki) liczyć nie można.
Ale pomyślmy pozytywnie o kolejnych 
igrzyskach w Brazylii -  Rio de Janeiro 
2016. Do startu w Londynie możemy 
się jeszcze zmobilizować, mając szansę 
na udział (kwalifikacje raczej indywidu
alne) w każdej z trzech olimpijskich 
dyscyplin. Taka szansa się pojawiła 
zwłaszcza teraz po ostatnich decyzjach 
Kongresu Międzynarodowej Federacji 
Jeździeckiej FEI (Kopenhaga-listopad 
2009), który nieco zliberalizował dla 
naszej części Europy regulamin kwalifi
kacji olimpijskich. Dotychczasowy 
regulamin faworyzował kraje zachod
niej Europy oraz innych kontynentów 
i był po prostu nieuczciwy. Obecnie 
otwiera się przed nami szansa wywal
czenia kwalifikacji dla drużyn w każdej 
z dyscyplin, ale niech nikt nie myśli, że 
jest to droga łatwa.

Innych limitów nie będzie
Od igrzysk olimpijskich w Sydney usta
lony jest limit miejsc dla jeździectwa 
na poziomie 200 zawodników (50 
w ujeżdżeniu i po 75 w skokach 
i WKKW) i nie ma mowy o jego powięk
szeniu. Opowieści (krążące w naszym 
środowisku i wśród sympatyków naj
młodszej z dyscyplin jeździeckich -  rei- 
ningu) o powiększeniu limitu miejsc 
dla jeździectwa i wprowadzeniu do 
programu czwartej dyscypliny jeździe
ckiej proszę włożyć między bajki. 
Według mojej wiedzy żadna inna 
dyscyplina jeździecka, poza trzema 
wymienionymi, dziś nie ma szans zna

lezienia się programie igrzysk, bo 
w kolejce na swoją olimpijską szansę 
czekają inne sporty i konkurencje 
z dyscyplin już obecnych w programie. 
Nawet obecność w strukturach MKOI 
-u i wysoka pozycja prezes FEI -  a jest 
nią HRH Princess Haya, oraz jej zamiło
wanie do rajdów długodystansowych 
(mąż księżniaki, emir Dubaju Muham
mad ibn Raszid al-Maktum, jest czyn
nym zawodnikiem tej dyscypliny), nie 
ma specjalnego wpływu na podejmo
wanie decyzji o nowych sportach olim
pijskich (ostatnio MKOI wprowadził do 
programu olimpijskiego golf i rugby). 
Cieszmy się więc, że jeździectwo jest 
w programie igrzysk i ma w nich ugrun
towaną pozycję oraz długą i bogatą 
historię.

Trochę hostorii
Po tych dygresjach napisanych w kon
tekście nieudanego startu olimpijskie
go w Atlancie powróćmy na chwilę do 
historii naszych ostatnich startów.

Sydney 2 000 . Kwalifikację olimpijską 
w coraz trudniejszej międzynarodowej 
konfrontacji wywalczyła w ujeżdżeniu 
Anna Bienias na Celbancie, plasująca 
się wówczas na 25-30. miejscu na 
światowych listach rankingowych. Nie
stety na igrzyska nie pojechała. Kwalifi
kację wywalczyła w niełatwym boju, 
w dyscyplinie zaniedbanej i mało 
w Polsce popularnej, ale z przyszłością. 
Niestety o starcie WKKW-istów i skocz
ków w ogóle nie myślano. Zupełnie nie 
było woli i możliwości realizacji progra
mu przygotowań olimpijskich.
Nie mieliśmy ani koni, ani pieniędzy, 
a ponadto lokalizacja igrzysk w dale
kiej Australii działała odstraszająco na 
naszą dyscyplinę. Pozytywnym efek

tem tego cyklu olimpijskiego był fakt, 
że „obudziła się" dyscyplina najbar
dziej zaniedbana, a przykład Celbanta, 
konia polskiej hodowli, i włożona w nie
go ciężka praca Anny Bienias pokazały 
możliwości polskich koni w tej dyscypli
nie. Polska hodowla miała doskonały, 
że praktycznie z niczego można zrobić 
coś -  produkt eksportowy!

A teny 2 0 0 4  Ateńskie igrzyska, biorąc 
po uwagę okoliczności przygotowań 
(praktycznie rozpoczętych w roku olim
pijskim), były sukcesem trójki WKKW- 
istów, którzy ukończyli je  w komplecie 
(39. K. Rajnert -  Marengo, 52. A. Pasek 
-  Dekalog, 66. P. Spisak -  Weriusz). Ale 
odległe indywidualne lokaty i 14. miej
sce drużyny nikogo nie zadowoliło- 
Mimo składanych nam kolejnych obiet
nic innego niż dotychczas traktowania 
jeździectwa w przygotowaniach olim
pijskich -  niewiele się zmieniło. Podkre
ślić należy fakt, że były to najtańsze 
kwalifikacje w najdroższym sporcie! 
Przypominając olimpijski start w Ate
nach, należy przypomnieć fakt kwalifi
kacji do igrzysk naszego najlepszego 
ostatnimi laty zawodnika dyscypliny 
skoków -  Grzegorza Kubiaka. Dzięki licz
nym startom w zawodach dużej rangi, 
głównie na zachodzie Europy, i wyni
kom tam uzyskanym znalazł się na 
wysokiej pozycji europejskiej kwalifika
cyjnej listy rankingowej dającej szansę 
udziału w IO. Dosłownie w przededniu 
rozpoczęcia igrzysk, po rezygnacj1 
z udziału Samanthy McIntosh, zawod
niczki nowozelandzkiej reprezentującej 
Bułgarię, otrzymaliśmy możliwość 
wysłania naszego zawodnika do Aten- 
Decyzja o starcie Grzegorza została 
podjęta już podczas pobytu w Atenach 
części ekipy olimpijskiej, znowu dzięki
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przychylności Stefana Paszczyka, preze
sa Polskiego Komitetu Olimpijskiego. 
Z niepowtarzalnej szansy udziału pol
skiego skoaka po latach nieobecności 
w olimpijskich szrankach skorzystaliśmy 
bez namysłu, mając świadomość, że na 
większe sukcesy nie ma co liczyć.
Trzeba jasno powiedzieć, że kwalifika
cja Grzegorza Kubiaka była możliwa 
tylko dzięki ogromnej pomocy finanso
wej jego macierzystego klubu (KS Garo 
Zaborów), a konkretnie panów Alek
sandra i Tomasza Gudzowatych. 
Skromnie licząc, same kwalifikacje do 
ÍQrzysk (starty w zawodach liczonych 
do olimpijskiego rankingu) kosztowały 
blisko 500 000 zł! Podaję ten fakt, aby 
uzmysłowić, jak kosztownym przedsię
wzięciem (w skokach, ale nie tylko) są 
Przygotowania olimpijskie. Do uwa
runkowań natury ekonomicznej olim
pijskich przygotowań i startów powró
cę w dalszej części artykułu.
Tfekt startu olimpijskiego polskiego 
zawodnika w skokach po 20-letniej 
Przerwie (ostatni start w roku 1980 
w Moskwie) należy ocenić pozytywnie, 
choć nasze władze sportowe miały 
°dmienne zdanie. Grzegorz Kubiak na 
klaczy Djane des Fontenis (francuskiej 
hodowli) uplasował się ostatecznie na 

miejscu na 76 startujących, 
hla temat igrzysk olimpijskich w Hong
kongu w 2008 roku nie będę się już 
Powtarzał, choć skwituję stwierdzeniem 
~ rnamy w kraju dobry materiał i czas 
najwyższy udostępnić go tym, którzy 
Potrafią przygotować i pokazać nasze 
rodzime konie na olimpijskich arenach.

*dea i praktyka
^  jak to zrobić, o ile ta przepiękna idea 
Pierre de Coubertina przetrwa trudny 
C2Qs i kłopoty światowego sportu 
2 jego patologiami i komercjalizacją, 
Postaram się nakreślić poniżej.
Opisując skrótowo nasze olimpijskie 
starty, wróciłem pamięcią tylko do cza- 
s°w niezbyt odległych, kiedy zaczynali
śmy żyć w normalnym, wolnym kraju 
1 Już nikt nam nie wytykał, że jeździe- 
ctwo to sport elitarny, źle kojarzony! 
Krew mnie jednak zalewa ze złości, jak 
sobie pomyślę o naszej wspólnej bez- 
rQdności w latach, kiedy konie wierz
chowe były tylko państwowe i wszyst- 

nnożna było zrobić dla lepszych 
Uników polskiego jeździectwa.
^  0 ile lepszej sytuacji bylibyśmy dziś, 
tjhyby w ponurych latach komunizmu

polskie jeździectwo miało więcej zrozu
mienia i przychylności, a hodowcy 
wcześniej dostrzegli zmieniającą się 
funkcję i sposoby wykorzystywania 
koni, które w historii nie tylko Polski, ale 
świata, były przede wszystkim wykorzy
stywane w celach militarnych oraz 
w rolnictwie.

Gdzie te konie
Stawiam retoryczne pytanie -  dlacze
go w latach świetności naszego Janka 
Kowalczyka tak trudno było znaleźć dla 
tego wybitnego zawodnika najlepsze 
z najlepszych polskie konie? Mieliśmy 
ich wówczas tysiące. Nikt mi nie wmó
wi (bo skleroza jeszcze mi nie dokucza), 
że stała kolejka chętnych do oferowa
nia Jankowi koni z predyspozycjami do 
dużego sportu. Były one dosłownie 
wyrywane przez nieodżałowanego śp. 
płk. Antoniego Łuczyńskiego, prezesa 
Sekcji Jeździeckiej Skoków CWKS 
„Legia”, dla tego fenomenalnie utalen
towanego zawodnika. Dobrze, że 
w końcu znalazły się Artemor, Darlet, 
Drobnica i kilka innych. Czy to były naj
lepsze, jakie wówczas w Polsce się 
narodziły?
Z pewnością nie -  bo żyliśmy w pol
skim piekiełku i nikomu specjalnie nie 
zależało (poza Legią i kilkoma związko
wymi działaczami), aby Janek był naj
lepszy w świecie nie tylko na moskiew
skiej olimpiadzie. A o Janku w świato
wym jeździectwie było głośno i wielu 
nam zazdrościło takiego talentu (nieje- 
dynego w Polsce).
Gdyby wówczas ci, którzy decydowali 
o polskiej hodowli i jej powiązaniu ze 
sportem jeździeckim, mieli więcej 
wyobraźni i myśleli kategoriami intere
su narodowego -  Janek byłby wielo
krotnym medalistą niejednych igrzysk! 
To moje dość brutalne przypomnienie 
przeszłości nie jest po to, aby płakać 
nad rozlanym mlekiem czy też komuś 
dokuczyć (to nie w moim charakterze), 
ale po to, aby w końcu nastąpiła praw
dziwa współpraca na linii hodowcy -  
jeźdźcy -  struktury zarządzające spor
tem -  resorty zainteresowane sekto
rem naszego „końskiego przemysłu ’ -  
sponsorzy i media, które też mogą
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Win-win,tekst: Szym on Tarant

czyli wygrajmy razem
Pozyskanie sponsora dla imprezy jeździeckiej nie jes t rzeczą łatwą. Czasami staje się wręcz niemożliwe, o czym 
w osta tn im  czasie przekonało się kilku organizatorów  zawodów w Polsce. Koszty organizacji imprez (w w ypad
ku niektórych zawodów w znacznej części ponoszone przez uczestników) są często wyższe niż wartość marke
tingow a, jaką  organizator jes t w stanie wykreować. Jednak są tacy, którym  się udaje.

Oni wiedzą, że aby być 
skutecznym w tych 
trudnych działaniach, 
trzeba postępować we
dług praw, które obo

wiązują w świecie marketingu. Dla 
sponsoringu nadrzędna jest zasada 
win-win, która oznacza przeniesienie 
sukcesu imprezy na sukces promocyj
ny sponsora.
Sponsoring jest umową partnerską, 
w której sponsor przekazuje podmioto
wi sponsorowanemu środki konieczne 
do realizacji jego celów w zamian za wy
korzystanie tkwiącego w nim potencjału 
komercyjnego. Być może to tylko książ
kowa definicja, ale już na wstępie musi
my sobie zdać sprawę z jej wagi. Ozna- 
cza bowiem, że nie ma czegoś za nic. 
W naszym przedsięwzięciu musi tkwić

potencjał, i to komercyjny. Oaywiście 
w pewnych sytuacjach, w odniesieniu do 
niektórych sponsorów, znaczenie ma też 
wartość społeczna działań.
Sam potencjał widowiska sportowego 
będzie wynikać z dwóch faktów -  po 
pierwsze z wartości naszego przedsię
wzięcia i po drugie z możliwości pre
zentacji, jakie możemy dać naszym 
sponsorom.

Wartość imprezy
Przedsiębiorstwo decydujące się na 
sponsoring zazwyczaj stawia sobie dwa 
cele -  osiągnięcie rozgłosu i stworzenie 
właściwego wizerunku. Jeden i drugi cel 
związany jest bezpośrednio z grupą do
celową, do jakiej sponsor chce dotrzeć. 
I tu trafiamy na pierwszą poważną prze
szkodę, bowiem w rankingach popular

ności dyscyplin sportowych w Polsce jeź
dziectwo na razie plasuje się na odle
głych pozycjach. W takiej sytuacji trzeba 
wykazać, że grupa, która jest zaintereso
wana naszą imprezą, co prawda nie jest 
zbyt liczna, ale warta zainteresowania. 
Wybierając potencjalnych sponsorów, 
z góry możemy określić, kto może być za
interesowany naszą ofertą i w jaki spo
sób go przekonać do współpracy. Pozwo
liłem sobie podzielić przedsiębiorstwa na 
kilka grup. Przyjrzyjmy się im i zobaczmy, 
jakie mamy szanse.
Przedsiębiorstwa globalne oferujące  

produkty powszechnego użytku. Tu
nasze szanse są niewielkie. Jeśli oni zde
cydują się na sponsoring, to z pewno
ścią wybiorą dyscyplinę sportu bardziej 
popularną niż jeździectwo. Argumen
tem za może być dotarcie do specy-
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ficznego segmentu, pod warunkiem że 
przedsiębiorstwo poza masowymi dzia
łaniami marketingowymi szuka dostępu 
do wybranych grup odbiorców. 
Przedsiębiorstwa globalne o feru ją 
ce produkty luksusowe. Tu szanse 
jeździectwa znacznie się zwiększają, co 
pokazuje wiele przykładów ze świata. 
Trafiając do takiego sponsora, należy 
zaprezentować naszą dyscyplinę jako 
elegancką, ekskluzywną i trafiającą do 
osób stosunkowo zamożnych.
Lokalni przedsiębiorcy produktów  

i usług konsumpcyjnych. W wypadku 
wielu przedsięwzięć to w tym segmen
cie należy upatrywać największe szan
se. Zwłaszcza gdy nasza impreza ma du
że znaczenie w danej lokalnej społecz- 
ności (przykładów pozytywnych działań 
споту tu wiele, sporo organizatorów 
imprez w mniejszych miejscowościach 
osiągnęło poziom, który sprawia, że to 
zawody jeździeckie są jednym z najważ
niejszych wydarzeń sportowych w roku). 
Takim przedsiębiorcom dajemy nie tylko 
możliwości komunikowania się z klienta
mi, ale także możemy odwołać się do 
Prestiżu. Jeśli przy tym udałoby się nam 
wcześniej namówić na sponsoring jakiś 
oddział lokalny powszechnie znanej fir
my, to występowanie lokalnego przed
siębiorcy w takim towarzystwie znacz
nie podnosi jego prestiż.
Producenci, dystrybutorzy, usługo
dawcy produktów bezpośrednio 
Wiązanych z jeździectwem (pasze, 
sprzęt jeździecki itp.). Konieczność wyka- 
Zania trafienia do właściwego segmen
to jest w tym wypadku w zasadzie nie
potrzebna. Jednak i tu nie będzie nam 
łatwo. O tego typu sponsora konkuro
wać będziemy z wieloma innymi orga
nizatorami. Poza tym budżety marke
tingowe tego typu firm nie są duże. Aby 
Przekonać do sponsoringu np. produ- 
Centa pasz, musimy wykazać, że to na- 
sza impreza jest właśnie tą wyjątkową.

Oferta na miarę
bierny już, do kogo trafić. Teraz pozo- 
staje sprecyzować -  z czym. Oferta kie- 
r°Wana do sponsora musi przekonać 
9°' że właśnie naszym wydarzeniem 
Warto się zainteresować. Nie ucieknie
my od opisu samej imprezy, jej rangi, 
Pmgramu, zasięgu oddziaływania. Jed- 
nQk należy pamiętać o tym, aby:
^  Sprzedawać korzyści, a nie samo wy

darzenie. Czyli w ofercie podkreślić

już na samym wstępie, kto będzie za
interesowany imprezą. Dobrze pode
przeć to informacjami o cechach de
mograficznych kibiców, pokazać me
dia, przedstawić korzyści, jakie mogą 
płynąć ze skojarzenia marki z samą 
imprezą czy jeździectwem.

•  Eksponować potrzeby sponsora, a nie 
sponsorowanego i dostosować ofer
tę do branży sponsora. W zależno
ści od branży i segmentu, do jakie
go chcą trafić sponsorzy, ich oczeki
wania mogą się znacznie różnić. Na 
przykład bank trafiający do szerokie
go grona odbiorców będzie chciał 
być widoczny na imprezie, w me
diach oraz postrzegany jako najważ
niejszy -  główny sponsor. Z kolei pro
ducentowi pasz bardziej będzie zale
żało na tym, aby podczas zawodów 
dotrzeć ze swą ofertą do zawodników 
czy właścicieli koni w celu przekazania 
im szczegółów o ofercie. W tym przy
padku ranga w klasyfikacji sponsorów 
nie będzie już tak istotna.

•  Pokazywać możliwości promocji spon
sora (szerzej na ten temat poniżej).

•  Wskazywać na małe ryzyko dla spon
sora. Jeśli chodzi o sponsorowanie im
prez, jest to zdecydowanie łatwiejsze 
niż w przypadku sponsorowania za
wodników. Zawodnik może przegrać, 
wtedy przegra i jego sponsor. Dobrze 
zaplanowana i zorganizowana im
preza przegrać może tylko z pogodą. 
Jeśli organizujemy zawody w hali, ry
zyko jest jeszcze mniejsze.

•  Pokazać innych, którzy są w tej bran
ży -  wymienić sponsorów jeździectwa 
na świecie. Na przykład przy ofercie 
sponsoringowej dla CSI z konkursem 
zaliczanym do rankingu FEI warto 
wskazać, że rankingowi temu od kilku 
lat patronuje marka Rolex.

•  Być elastycznym -  obok standar
dowych pakietów sponsorskich trze
ba być gotowym na dostosowanie 
oferty do indywidualnych wymagań 
sponsorów.

M o ż liw o ś c i k o m u n ik o w a n ia  p o d 
czas im p re z  je źd z ie c k ic h  
Jak już zasygnalizowałem, sponsor 
wspierający imprezę oczekuje, że bę
dzie widoczny, a tym samym będzie 
miał możliwość pokazania się szersze
mu gronu swoich obecnych lub po
tencjalnych klientów. To nic innego 
jak jedna z form promocji (komunika
cji marketingowej). Tworząc szczegóło-

Przedsiębiorstwo decydujące się 
na sponsoring zazwyczaj stawia 

sobie dwa cele -  osiągnięcie 
rozgłosu i stworzenie 

właściwego wizerunku.
wą ofertę dla sponsorów, należy rzetel
nie spisać, gdzie i w jaki sposób można 
eksponować naszych partnerów. Dla 
usystematyzowania naszej oferty war
to wyodrębnić trzy grupy nośników:
•  logo zamieszczane podczas/na tere

nie imprezy
•  logo w materiałach promujących 

imprezę
•  bezpośrednie działania marketin

gowe.
Podczas zawodów w skokach klasycz
nymi nośnikami marki na samej im
prezie są:
•  banery reklamowe
•  logotypy umieszczone na przeszko

dach
•  bramy, balony itp.
P re z e n to w a n ie  p ro d u k tó w  (najczę
ściej dotyczy samochodów, ale nie 
tylko).
In n e  m ie jsca , jak: ubrania obsługi, ba
nery przy tablicy wyników, logo na der
kach i nagrodach.
O ostatnim punkcie warto jeszcze po
myśleć. Być może znajdziemy jakieś in
ne specyficzne, a przy tym oryginalne 
miejsce, gdzie będzie można umieścić 
logo. Przy planowaniu należy też od ra
zu zrobić coś w rodzaju inwentaryza
cji powierzchni. Pamiętajmy, że nie jest 
ona z gumy. Banda ma określoną dłu
gość, liczba przeszkód w poszczegól
nych konkursach też jest ograniczona.
W efekcie musimy stworzyć plan po
działu powierzchni reklamowej pomię
dzy poszczególnych sponsorów.
Jeszcze ważniejszy od tego planu jest 
sposób jego realizacji. Z tym na wielu 
imprezach, nawet międzynarodowych, 
czasami w Polsce bywa kiepsko. Nie ma 
nic gorszego niż niechlujne zamocowa
ny baner czy też przeszkoda z logo spon
sora, na której zawieszono drągi w kolo
rze w żaden sposób nie pasującym do 
barw prezentowanego brendu. W tych 
kwestiach należy dopracować wszystkie 
szczegóły. Nigdy nie zostawiajmy zawie
szania banerów na ostatnią chwilę. Już 
wcześniej musimy znać sposób ich mo
cowania, który zapewni, że niezależnie 
od pogody powierzchnia będzie równo 
naciągnięta. Dużo wcześniej należy też 
ustalić ze sponsorem wielkość dostar-
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Trójkąt 
sponsorski

Kibice,

H j

czonych materiałów. Oczywiście najle
piej postawić pewne wymogi. Ale nie 
zawsze jest to możliwe. Jeśli sponsor da 
nam coś dla nas niewymiarowego, mu
simy być na to przygotowani i również 
takim materiałom trzeba stworzyć od
powiednią ekspozycję.
Jeszcze więcej problemów bywa z prze
szkodami. Nie każdy sponsor od ra
zu chce inwestować w swoją przeszko
dę. W takich przypadkach organiza
tor oferuje, że wykonaną planszę mo
że przymocować do jednej ze swoich 
przeszkód. Podejście jest jak najbardziej 
słuszne, ale ono również wymaga pre
cyzji. Wspomniałem już o kolorach, tu 
ważny jest także kształt. Jeśli mamy do 
dyspozycji ładne stojaki, to niekoniecz
ne trzeba je w całości zakrywać planszą 
sponsora. Często o wiele lepszy efekt 
(wizualny, a przez to także promocyjny) 
osiągniemy, kiedy logo naszego spon
sora zgrabnie wkomponujemy w stwo
rzony wcześniej wizerunek przeszkody. 
Ważne jest też, aby gospodarz toru był 
poinformowany o ważności poszczegól
nych przeszkód sponsorskich. W niektó
rych wypadkach należy bardzo szae- 
gółowo ustalić, w jakich miejscach bę
dą stały poszczególne przeszkody, jaka 
będzie ich rola w rywalizacji sportowej 
(np. przeszkoda patrona konkursu za
mykająca walkę w rozgrywce) i jak wi
doczne będą one dla kamer oraz apa
ratów fotograficznych (w hali, gdzie try
buny zlokalizowane są tylko z jednej 
strony, przeszkoda skakana w kierunku 
odwrotnym do tych trybun może nie 
zostać uchwycona przez żadnego z fo
toreporterów).
Podobnych przykładów i uwag moż
na by przytoczyć bardzo dużo. Pod
sumowując ten wątek: pamiętajmy 
o wszystkich szczegółach, gdyż są one 
dostrzegane przez ludzi obecnych na 
imprezie, kamery telewizyjne, a naj
bardziej przez aparaty fotograficzne. 
Te estetyczne elementy mają duży
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wpływ na wizerunek imprezy, a co waż
niejsze -  wizerunek sponsora.

Bez witryny 
nie ma promocji
Kolejnym cennym elementem, gdzie mo
żemy w szeroki sposób pokazać partnera 
imprezy, są materiały i nośniki promują
ce zawody. Jest to o tyle Istotne, że w tym 
wypadku oddziaływanie jest znaanie 
dłuższe i następuje zarówno przed, jak 
I po imprezie. Dobrze zaprojektowana 
kampania promocyjna zawodów to jed
nocześnie znaczne podniesienie wartości 
na rzecz sponsorowanego. Do podstawo
wych narzędzi promocji wykorzystywa
nych przy promowaniu imprezy należą:
•  Stworzenie witryny internetowej za

wodów -  dziś jest podstawą służącą 
do komunikowania się z uczestnika
mi, kibicami i partnerami imprezy. Wi
tryna taka powinna powstać niemal
że na poaątku przygotowań do Im
prezy, jeszcze przed tym, jak zacznie
my składać oferty sponsorom. Warto 
też odpowiednio wcześniej pomyśleć 
o wykupieniu domeny, która z jednej 
strony będzie bezpośrednio kojarzy
ła się z imprezą, z drugiej zaś będzie 
bardzo łatwa do zapamiętania. Dobrą 
witrynę zawodów odwiedzać będzie 
wiele osób, które szukając informa
cji o imprezie, wielokrotnie klikną lo
go sponsora I przejdą na jego stronę.

•  Promocja w mediach (prasa, radio, TV, 
portale internetowe). Punktem wyjścia 
do tego typu działań jest wystąpienie 
o patronat medialny nad naszą im
prezą. Przyznanie takiego patronatu 
zazwyczaj daje możliwość dostępu do 
publikacji informacji o imprezie, a cza
sem nawet I zamieszczania reklam 
promujących nasze przedsięwzięcie. 
W tym drugim przypadku zazwyczaj 
zawiązywane jest to umowami barte
rowymi. Stąd nie ponosimy z tego ty
tułu dodatkowych kosztów. Trzeba tyl
ko pamiętać o tym, aby zarezerwować 
miejsce na odwzajemnienie reklamy, 
tym razem na rzecz mediów, podczas 
naszej imprezy. Sytuacja komplikuje się 
nieco, gdy w reklamach imprezy chce
my zamieszczać logo naszych sponso
rów. W takim przypadku dochodzi za
zwyczaj do płatności na rzecz mediów.

•  Outdoor, czyli małe i duże plakaty. To 
chyba najbardziej rozpowszechniona 
forma promocji zawodów. Projekt ta
kiego plakatu czy też reklamy wielko- 
powierzchnlowej powinniśmy powie

rzyć fachowcom. Ma on przyciągać 
uwagę, przekazywać tylko najważ
niejsze informacje (co, gdzie, kiedy), 
a przy okazji promować naszych naj
ważniejszych sponsorów.

•  Na koniec sposoby zaprezentowania 
się sponsorów, sprawa działań bez
pośrednich. Do nich zaliczymy: sto
iska firmowe, ulotki roznoszone pod
aos zawodów a y  też konkursy orga
nizowane dla publlaności. Dla wielu 
branż bardzo ważne będą też kontak
ty osobiste z uaestnikami a y  innymi 
sponsorami (nazywane przez fachow
ców od marketingu B2B, ayli „biznes 
do biznesu”). Stąd w ofercie sponsor
skiej nie może zabraknąć informacji 
o bankiecie, spotkaniu towarzyskim 
a y  loży VIP.

Media mnożą wartość
Mediom w jeździectwie została poświę
cona znaana część poprzedniego nu
meru „HiJ”. Myślę, że nikogo nie trze
ba przekonywać do olbrzymiej roli, jaką 
odgrywają media dla Imprezy, a przez 
to dla potencjalnych sponsorów. W mar
ketingu ich znaaenie opisane jest tzw. 
trójkątem sponsoringowym, który okre
śla wzajemne zależności między wszystki
mi partnerami elementami przedsięwzię
cia. Wynika z niego, że media relacjonu
jące imprezę (waeśniej mówiliśmy ftż  
o mediach promujących zawody) zwielo
krotniają efekty promocyjne dla sponso
ra. Bez ich zaangażowania zainteresowa
nie biznesu sponsoringiem jest niewielkie. 
W tym miejscu dobra informacja dla or
ganizatorów imprez. Coraz większa liczba 
mediów (w tym specjalistycznych kana
łów telewizyjnych i telewizji internetowej) 
oraz ograniczenie wpływów z reklamy, ja- 
kie odnotowują środki masowego przeka
zu, powoduje, że w ostatnich dwóch la
tach podjęcie współpracy z telewizją jest 
zdecydowanie łatwiejsze niż kilka lat te
mu. Nie trzeba bać się współpracy z me
diami, choć należy sobie zdać sprawę, 
że z racji obecnej pozycji naszego spot' 
tu jesteśmy skazani na partycypowanie 
w kosztach produkcji. Warto jednak za
inwestować czy wręa zaryzykować R°z' 
mowy z mediami powinniśmy rozpocząć 
bardzo wcześnie. Dobrze jest też podp1' 
sać stosowne umowy, które pozwolą nao1 
na stworzenie precyzyjnego media planL) 
(spisu: stacji, czasu, dotarcia, jakie towa
rzyszyć będą przekazowi przez media na
szej imprezy). To znacząco podniesie war' 
tość naszej oferty sponsoringowej. •
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tekst: Anna Cuber 
і Andrzej Stasiowski Polska duma,

zwycięzcy 2009
Polski Związek Hodowców Koni je s t in ic ja torem  akcji „Teraz Polskie Konie”, 
która ma na celu zwrócenie uwagi coraz liczniejszej grupy uprawiających jeź
dziectwo na konie polskiej hodowli.

W iemy, że w naszym 
kraju rodzą się konie 
przydatne zarówno 
do szeroko pojętego 

sportu, jak i rekreacji. Wyniki poniższej 
klasyfikacji świadczą o tym, że końmi 
polskiej hodowli można osiągać zna
czące wyniki sportowe. Trzeba tylko 
dać im szansę!
„Teraz Polskie Konie” to nie tylko czytel
ne i łatwo wpadające w ucho hasło, ale

także konkretne działania Polskiego 
Związku Hodowców Koni. Jednym 
z takich działań jest przyznawanie już 
od czterech lat nagród pieniężnych 
i rzeczowych hodowcom, właścicielom 
oraz zawodnikom najwyżej sklasyfiko
wanych koni polskiej hodowli w rankin
gach sportowych następujących dyscy
plin: skoki przez przeszkody, ujeżdżenie, 
WKKW, powożenie -  zarówno w sin
glach, jak i dwójkach. ■

□

Michał Rapcewicz na Randonie.

Nagrodzeni hodowcy, właściciele i zawodnicy 
najlepszych koni polskiej hodowli w sezonie 2009
■  Skoki 

przez przeszkody
Najwyżej sklasyfikowanym koniem 
hodowli polskiej w skokach w sezo
nie 2009 został Im equyl sp 1999 
(Luron KWPN -  Iluzja m po Len m), 
hodowca SK Prudnik, właściciel SO 
Bogusławice. Ogiera dosiada An
drzej Głoskowski. Imequyl oraz An
drzej są najwyżej sklasyfikowaną 
parą w rankingu PZJ za sezon 
2009. Kolejny już raz ta para okaza
ła się najlepsza w klasyfikacji skoko- 
wej. Za największy ich sukces nale
ży uznać zwycięstwo w konkursie 
Grand Prix na austriackich zawo
dach CSI3* w Wiener Neustadt

в Ujeżdżenie
Ranking dyscypliny ujeżdżenia 
wygrał koń Randon sp 1997 
(Czuwaj sp -  Rafa sp po Fanimo 
^ pN), hodowca to SK Moszna, 
właściciel i zawodnik to Michał 
Rapcewicz. Para ta kolejny raz 
°kazała się najlepsza w tej dys- 
Wplinie. Wielkie gratulacje i wy- 
rQzy szacunku należą się Micha

łowi Rapcewiczowi, który mimo 
wielu ofert nadal dosiada Ran- 
dona i nie myśli o jego rychłej 
sprzedaży. Do największych suk
cesów pary Randon -  Rapcewicz 
w ostatnim sezonie należą wyni
ki osiągnięte w Finale Pucharu 
Świata w Las Vegas. Na tych pre
stiżowych zawodach w ogólnej 
klasyfikacji zajęli ósme miejsce. 
Warto dodać, że na ostatnich 
igrzyskach olimpijskich w Hong
kongu ta para zajęła wysoką 22. 
lokatę.

■  WKKW
Ranking WKKW wygrał Weriusz 

sp 1999 (Chyszów xx -  Wolfa sp 
po Feiertraum han.) wyhodowany 
w SK Nowielice, którego właścicie
lem jest Lesław Spisak, a zawodni
kiem Paweł Spisak. Wiek tego ko
nia świadczy o jego wyśmienitej 
kondycji, bardzo rozsądnym ma- 
neżowaniu startami oraz odpo
wiednim treningu dawkowanym 
temu utalentowanemu koniowi. 
Paweł Spisak od kilku sezonów tre

nuje pod okiem jednego z najlep
szych zawodników.
Weriusz w wieku 15 lat, czyli 
w ubiegłym sezonie, uplasował 
się na siódmej pozycji w Finale 
Pucharu Świata w tej najtrudniej
szej z dyscyplin. Jest to wielki suk
ces polskiej pary i konia polskiej 
hodowli. Te zawody, w których 
brali udział najlepsi zawodnicy 
świata, zostały zorganizowane 
w Polsce, a ich organizatorem jest 
były zawodnik Marcin Konarski, 
pełniący także funkcję Przewodni
czącego Komisji WKKW przy PZJ.

■  Powożenie
Single
Zwycięzcą rankingu powożenia 
w pojedynkach o jednocześnie 
najlepszym koniem polskiej ho
dowli sezonu 2009 został śląski 
ogier Lokan śl., ur. 2001 (Largis- 
Lokana po Glöckner), którego ho
dowcą i właścicielem jest Stado 
Ogierów Książ, a zawodnikiem 
Bartłomiej Kwiatek. Bartek Kwia
tek jest zwycięzcą rankingu FBI

w powożeniu za sezon 2009. Już 
po raz trzeci okazał się najlep
szym powożącym wśród wszyst
kich singli na świecie. Drugim za
wodnikiem na świecie został tak
że Polak -  Sebastian Bogacz.

Pary
Najlepszą polską parą w sezonie 
2009 okazały się konie małopol
skie Dziekan i M efisto. Dziekan 
to czternastoletni syn ogiera 
Emetyt od klaczy pełnej krwi 
Dziewunia po Jaguarze, a jego 
hodowcą jest Edward Malanow
ski. Mefisto urodził się w nieistnie
jącej już stadninie Bogustawice, 
także jest synem Emetyta, z mat
ki po znanym WKKW-iście ogie
rze Hippies. Właścicielem obu 
ogierów jest Krzysztof Tyszko, któ
ry od lat zatrudnia Jacka Kozłow
skiego, powożącego tej pary. Na
leży dodać, że Jacek Kozłowski zo
stał sklasyfikowany na pierwszym 
miejscu rankingu FEI powożenia 
parami za wyniki osiągnięte w se
zonie 2009.
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sport i wyścigi

Prestiżowe
Nazywany „koroną jeździectwa”, 

wszechstronny konkurs konia wierzchowego 
jest dyscypliną, w której najpełniej wyraża się 

więź między jeźdźcem a koniem oparta 
na całkowitym zaufaniu i partnerstwie.

tekst: Marek Hołda 
zdjęcia: Katarzyna Wiszowaty

nominacje

Marcin Konarski 
¡MarkTodd

Niemal od zarania dzie
jów tej konkurencji pol
scy zawodnicy i polskie 
konie byli obecni 
w światowej czołówce 

i mimo zmiennych kolei losu nigdy nie 
utracili kontaktu z najlepszymi, a przy
najmniej nie na długo. Mieliśmy sukce
sy zespołowe -  brązowy i srebrny medal 
olimpijski w Amsterdamie i Berlinie, 
czwarte miejsce w Seulu, dwa srebra 
i jeden brąz w mistrzostwach Europy ju 
niorów, mieliśmy i indywidualne -  złoty 
medal Mariana Babireckiego na Volcie 
na mistrzostwach Europy i ósme miej
sce tej pary na igrzyskach olimpijskich 
w Rzymie, nie tak dawno srebro Dawida 
Rakoczego na Biskwicie na ME młodych 
jeźdźców i ubiegłoroczne siódme miej
sce Pawła Spisaka na Weriuszu w finale 
Pucharu Świata.
Nie są to jedyne wyznaczniki naszej 
obecności w tym sporcie. Wielu naszych 
zawodników korzysta z wiedzy wybit
nych specjalistów tej branży zza granicy 
-  czy to na zasadzie stałych konsultacji, 
czy też doraźnie organizowanych szko
leń. Mamy też pokaźne zaplecze hodow
lane, a nasze konie często plasują się na 
wysokich miejscach światowych rankin
gów sportowo-hodowlanych. Tysiące wi
dzów na finale Pucharu Świata w WKKW,

tv*oT c a *  , e v««'
EwnT EvenT I MC EvvnT t Event t

Zwycięzcy rankingu

który w ubiegłym roku odbył się w Strze
gomiu, także świadczą o popularności tej 
dyscypliny w Polsce. Wielkim sukcesem 
zresztą było samo zorganizowanie im
prezy, bo nigdy dotąd w dyscyplinach 
jeździeckich nie byliśmy gospodarzami 
wydarzenia tej rangi.
„Ojcem chrzestnym” tej doskonale zor
ganizowanej imprezy był Marcin Ko
narski, niegdyś wybitny zawodnik, 
a dziś spiritus movens tej pięknej, trud
nej, ale w opinii wielu niebezpiecznej 
dyscypliny. Na temat bezpieczeństwa 
właśnie wiele mówiono w części infor
macyjnej uroczystej gali WKKW zorga
nizowanej 20 lutego w hotelu HP Park 
Plaza we Wrocławiu. Sporo uwagi te
mu problemowi poświęcił (przyznając, 
że to rzeczywiście niebezpieczny sport) 
gość specjalny tej uroczystości, postać 
w jeździectwie niemal legendarna -  
Nowozelandczyk Mark Todd, jeden 
z najbardziej utytułowanych zawodni
ków WKKW na świecie, uznany zresztą 
przez FEI za najwybitniejszego jeźdźca 
XX wieku. Jego wykład dla uczestników 
tej imprezy był nie tyle suchą szkole
niową rozprawą, ile pełną humoru 
I anegdot wszechstronną i barwną 
opowieścią o zasadach pracy z ko
niem, której credo sprowadza się do 
wielkiego zrozumienia i szacunku dla 
czworonożnego partnera. Szczególnie 
wiele uwagi Todd poświęcił podstawie 
późniejszych sukcesów, to jest rozum

nej pracy z młodymi końmi. Postulował 
konieczność akcji promujących WKKW. 
Kulminacyjnym punktem gali było uro
czyste wręczenie nagród zwycięzcom 
rankingu PZJ. W kategorii juniorów 
młodszych otrzymał ją  Michał Knap, ju
niorów -  Tomasz Wolski, młodych jeźdź
ców -  Jerzy Lipkowski, a seniorów -  
oczywiście Paweł Spisak. Sponsorem 
nagród była firma Boehringer Ingelhe
im. Równie uroczysty przebieg miało 
wręczenie 35 nominacji do kadry naro
dowej. Wyzwania są poważne -  dla ju
niorów i młodych jeźdźców mistrzostwa 
Europy, dla seniorów kwalifikacje do mi
strzostw świata. Niestety, jak przyznał 
prezes Marcin Szczypiorski, tegoroczny 
budżet jest mniejszy o ponad 20 pro
cent, na razie brak też w środowisku 
consensusu co do osoby ewentualnego 
trenera kadry dyscypliny WKKW.
Czy zatem przybędą nam w najbliż
szym czasie kolejne perełki zdobiąc6 
koronę naszego jeździectwa? Na kon
ferencji po ubiegłorocznym finale P$ 
Marcin Konarski powiedział, że spełniło 
się jego wielkie marzenie -  zorganizo
wanie tej imprezy w Polsce oraz udział 
w niej Pawła Spisaka. Również spotka
nie z Markiem Toddem w Polsce był° 
realizacją jego dawnego, jeszcze młO' 
dzieńczego marzenia. Nie pozostaj6 
więc nic innego, jak trzymać mocn° 
kciuki za następne marzenia Pana 
Marcina. ■

60 H od owc a i Jeździec Wiosna 201°



Zaborowski Sp. z o.o. -  dealer Nissan
ul. Puławska 276,02-819 Warszawa, tel. 022 644 62 39,022 644 23 22 
www.zaborowski.com.pl

WWW.nissan.pl SHIFT_the way you move
Zdjęcia  są jedynie ilustracją i przedstawiają m odele w wersji Platinum. Podane ceny odnoszą się do modeli w  wersji podstawowej i nie obejm ują wersji N1. M ożliwość odliczenia VAT dotyczy przedsiębiorców. Dane i fakty 
podane w  niniejszej reklamie służą wyłącznie celom informacyjnym i nie stanowią oferty zawarcia umowy. O ferta  jest w ażna dla umów podpisanych z klientami w  okresie od dnia 2 4 /0 8 /0 9  do dnia 3 0 /0 9 /0 9  lub do 
wyczerpania zapasów. Informacje dotyczące odzysku i recyclingu sam ochodów  oraz ich przydatności w  tym zakresie dostępne są na stronie internetowej w w w .nissan.p l. Zużycie paliwa w  cyklu mieszanym X-Trail: 
7 1 -8 .7  I/1 0 0  km: Pathfinder: 9 .8 -1 0 .2  1/100 km. Emisia C O .:  X-Trail: 1 9 0 -2 1 6  g/km ; Pathfinder: 2 6 4 -2 7 6  g/km .



Uczestnicy spotkania 
wW arendorfie.

/ — • tekst: M ichał Wróblewski

Czas na C U r o p Ç
M iędzynarodowy sport jeździecki m a nowe stowarzyszenie -  Europejską Federację Jeździecką 
-  European Equestrian Federation.

Proces tworzenia EEF rozpo
czął się na spotkaniu euro
pejskich federacji w Deauvil
le (Francja) w marcu 2009, 

a zakończył 18 lutego 2010 r. powoła
niem przez 27 europejskich federacji 
narodowych obecnych na spotkaniu 
w Warendorfie (Niemcy).

Silny głos
-  FEI wita z zadowoleniem to wydarze
nie -  powiedziała Prezydent FEI JKW 
Księżniczka Flaya. -  Spodziewamy się, 
że wspomoże to wyrażanie licznych, 
specyficznych potrzeb europejskich fe
deracji narodowych.
Powyższy cytat to fragment lakoniczne
go komunikatu ogłoszonego po oficjal
nym podpisaniu statutu nowo powstałej 
organizacji przez obecnych na spotkaniu 
w Warendorfie prezesów europejskich 
Federacji Jeździeckich. W imieniu Polskie
go Związku Jeździeckiego dokument 
podpisał prezes PZJ Marcin Szczypiorski. 
W czasie ostatnich kilku lat w rozmo
wach prowadzonych w kuluarach do
rocznych roboczych spotkań przedsta
wicieli europejskich federacji oraz kon
gresów FEI przewijała się myśl wzmoc
nienia siły głosu Europy. Ta idea nabra
ła szczególnego znaczenia po rozszerze
niu Unii Europejskiej o grupę państw 
środkowo-wschodniej Europy, co spra
wiło, że w Europie koncentruje się po
nad 70 procent wszystkiego, co dzieje 
się w światowym jeździectwie.
Otwarcie granic przy jednoaesnych różni
cach systemów prawnych obowiązujących

w krajach członkowskich UE niesie wiele 
problemów formalnoprawnych. Ogromne 
różnice poziomów rozwoju gospodarae- 
go, a wraz z nimi poziomu hodowli koni 
i jeździectwa -  to następna grupa zagad
nień stanowiących przedmiot wspólnej 
troski europejskich federacji jeździeckich. 
FEI jako organizacja trzymająca pieczę 
nad światowym jeździectwem nie jest 
w stanie koncentrować swoich działań 
na potrzebach jednego tylko kontynen
tu, choćby tak silnego jak Europa. Szcze
gólnym problemem jest reprezentowa
nie interesów europejskiej społeczności 
jeździeckiej wobec struktur i władz UE. 
Bulwersującym zagadnieniem jest na
rzucanie Europie, w myśl obowiązują
cej w FEI demokratycznej zasady jed
no państwo -  jeden głos, rozwiązań 
niemających nic wspólnego z tradycyj
nymi europejskimi pryncypiami, np. 
w sferze czystego sportu wprowadze
nie rozszerzonej listy leków dopuszczo
nych do stosowania w warunkach kon
kursu, tzw. progressive list.

Po burzliwym kongresie
Podjęta przed kilkunastoma miesiąca
mi przez władze FEI, skądinąd słuszna 
próba zmian statutu i struktur zarzą
dzających tą organizacją, zaowocowa
ła przedstawieniem we wrześniu ubie
głego roku w Antwerpii niezwykle kon
trowersyjnych propozycji.
Projekt zamiany 19-osobowego Biura FEI 
na 7-osobowy Zarząd wydawał się nie bu
dzić wątpliwości co do trafności takiego 
rozwiązania. Jednak zapisy dotyczące za

sad reprezentacji poszczególnych konty
nentów w tym organie (nie więcej niż 
dwu przedstawicieli kontynentu) oraz po
średni sposób jego wyboru (przez tzw. Ko
mitet Nominacyjny), pozbawiający de
mokratycznego wpływu na jego skład 
Kongres FEI, wzbudziły uzasadnione za
niepokojenie. Szczególnie poruszone taką 
wizją pseudodemokracji były delegacje 
państw środkowej i wschodniej Europy- 
Na nasze doświadczenia z lat 19A5- 
1989, dotyczące skutków demokracji po
średniej, powołałem się, zabierając głos 
w dyskusji nad prezentowanymi propozy
cjami. Przestrzegłem przed możliwymi ne
gatywnymi konsekwencjami dla sprawy 
reprezentacji Europy we władzach FEI. 
Wydarzenia bezpośrednio poprzedzające 
listopadowy kongres FEI w Kopenhadze 
(nie czas tu i miejsce na ich szczegółowe 
omawianie) potwierdziły nasze obawy- 
Na szczęście dzięki jednolitej, konsekwent
nej postawie delegacji europejskich fede
racji proponowane zmiany zostały odrzu
cone. Wszystko to przyspieszyło prace 
nad powołaniem Europejskiej Federacji 
Jeździeckiej. Już w trzy miesiące po burzli
wym kongresie w Kopenhadze spotkanie 
w Warendorfie zaowocowało przytoczo
nym na wstępie komunikatem, a piszący 
te słowa wszedł w skład Zarządu EEF, do 
którego zostali wybrani: dr Flanfried Ha' 
ring (Niemcy) -  Prezydent, Christian Pall' 
lot (Francja) i Ulf Helstrand (Dania) jak0 
wiceprezydenci oraz Manuel Bandeira de 
Mello (Portugalia), Andrew Finding (Wiel
ka Brytania), Armagan Özgörkey (Turcja) 
i Michał Wróblewski (Polska). ■
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sport i wyścigi

tekst i zdjęcia: Agnieszka Wróblewska

Kryzys na
O gólnośw iatowy kryzys ekonomiczny do 

tkną ł przemysł koński, w tym  hodowlę koni 
wyścigowych. Naturalne jest, że hodow la ko

ni ma swoje górki i dołki. Rzecz w tym , że 
cykl użytkowania konia jes t dosyć długi -  

w  razie problem ów trudno szybko się z nich
wydobyć.

Irlandia, chociaż malutka, 
w świecle hodowli koni pełnej 
krwi jest gigantem. Cóż znaczy 
nasze 800-900 klaczy przy Ir
landzkich 20 tysiącach? Duża 

nadprodukcja koni sprawiła, że ogólno
światowa recesja niewątpliwie dała się 
odczuć wszystkim hodowcom. Niektórych 
zmusiła do zmniejszenia stada, innych 
prawdopodobnie nawet do całkowitej re
zygnacji z posiadania koni. Wyraźnie wi
dać, że w ostatnich kilku latach znaanie 
spadła liczba ogierów kryjących w Irlan
dii -  z ponad 900 w 2007 roku do nieca
łych 300 w 2010. Po prostu w pewnym 
momencie nie opłaca się już bardziej ob
niżać cen stanówki.
Tacy właściciele, jak John Magnier (Cool- 
more), szejk Mohammed bin Rashid al- 
Maktoum (Darley) lub Jego Wysokość 
Aga Khan (Gilltown Stud), mogą udawać, 
że Ich ten problem nie dotyczy. Tak jak 
szejk wcześniej sprowadzał dla swoich ko
ni siano z Kanady, tak pewnie będzie je 
sprowadzał nadal, ale czy na pewno nie 
zauważy różnicy w grubości portfela? Mó
wi się, że „bogaci nie poczują”, ale przecież 
to oni tracą miliony, obniżając ceny sta
nówki o kilka, a nawet kilkadziesiąt tysięcy 
euro od klaczy.

Dobra inwestycja
Właściciele klaczy wiedzą że warto zainwe
stować w stanówkę możliwie najlepszymi 
ogierami, bo młodego konia trzeba będzie 
sprzedać, a w trudnych czasach tylko naj
bogatszych stać na poważne zakupy. Cool- 
more, za pośrednictwem Demi 0'Byme’a, 
chętnie kupi młodzież po swoich własnych 
ogierach, przede wszystkim po Galileo (sta
nówka, bagatela, 220 tys. euro!), a John 
Ferguson dla szejka Mohammeda praw
dopodobnie wybierze konie po ogierach

zielono

Grrragh -  najważniejszy z 26 to rów  wyścigowych w  Irlandii.

z Darley, np. Cape Cross (stanówka 35 tys. 
euro) lub z Irish National Stud, np. po Invin
cible Spirit (95 tys. euro).
Jako hodowcy pamiętajmy, że na efekt 
ekonomiczny inwestycji w stanówkę mu
simy poczekać. Od pokrycia klaczy do uro
dzenia źrebięcia mija niemal rok. Może
my mieć szczęście, jeśli podjęliśmy ryzyko 
i pokryliśmy klacz dobrym, ale nie najdroż
szym ogierem. Takim, który stanowił 
w tym czasie trzeci sezon, więc cena sta
nówki nie była wygórowana -  już zmala
ła, a jeszae nie wzrosła. To moment, kiedy 
przeminęła jego sława jako konia wyści
gowego, pojawiły się nowe ogiery modne 
w danym sezonie, a nasz ogier nie poka
zał jeszae, jakim jest ojcem, bo nie było 
aukcji jego roaniaków i nie biegały jego 
dwulatki. Zwykle debiutujące ogiery do
stają w pierwszym sezonie do pokrycia 
lepsze klaae, zatem akurat kiedy nasza 
klaa będzie źrebna, pierwsze roaniaki po 
tym ogierze powinny uzyskać dobre ceny 
na jesiennych aukcjach. Wiosną gdy uro
dzi się nasze źrebię, karierę wyścigową za- 
aną te same konie już jako dwulatki. To 
dla nas duża szansa, by z zyskiem sprze
dać odsadka. Można też zaryzykować 
i poczekać kolejny rok, by wystawić go na 
aukcję jako roaniaka -  jeśli trzylatki będą 
dalej świetnie biegały, a dwulatki z dru
giego (słabszego) krycia również sobie po

radzą to możemy zarobić całkiem sporo! 
Jednak jest to najbardziej optymistyczna 
wersja wydarzeń, a co jeśli ogier zupełnie 
się nie sprawdzi? Wtedy możemy się cie
szyć, że nie daliśmy się ponieść trendowi 
i nie zainwestowaliśmy w stanówkę, gdy 
cena była najwyższa!
Wzorcowym przykładem rozkładu 
zmian cen stanówki jest kryjący w Kil- 
dangan Stud od 2005 roku ogier Khe- 
leyf po Green Desert, od Society Lady 
po Mr Prospector.
Jak widać, Kheleyf zaczął kryć z ceną 7 tys. 
euro. Cenę tę udało mu się utrzymać 
w drugim sezonie, ale w trzecim spadła 
już do 5 tys. Jesienią 2007 roku sprzedano 
62 roaniaki po tym ogierze. Średnia cena 
była dosyć wysoka: ponad 27,5 tys. gwi
nei. Taka średnia ładnie prezentuje się 
w katalogu, lea nie odzwierciedla rzeczy
wistości, bo jest zawyżona przez cenę p°" 
jedynaego konia. Bardziej wiarygodna 
wartością w podsumowaniu aukcji koni 
jest mediana (wartość środkowa w szere
gu cen), która w tym wypadku wyniosło 
trochę ponad 9 tys. gwinei. Właściciele 
podjęli więc decyzję o niepodnoszeniu ce
ny stanówki na rok 2008. Podaas sezonu 
wyścigowego dwulatki po Kheleyfie bar
dzo dobrze się sprawdziły i dały mu naj
wyższe miejsce wśród ojców pierwszego 
pokolenia dwulatków. Zaowocowało to
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Ceny stanówki ogierem Kheleyf w kolejnych latach 
Rok
Cena (w euro)

2005 2006 2007 2008
7000 7000 5000 5000 12000

2009 2010
8000

Wyniki sprzedaży roczniaków po ogierze Kheleyf 
w Irlandii i Wielkiej Brytanii*
Rok
2007
2008 
2009

*  Źródło: www.radngpost.com 18.02 .2010  
* *  Dawna brytyjska waluta, nadal używana do podsumowania wyników aukcji; 1 gwinea =  1 ,05 funta szterlinga

wystawiono sprzedano średnia (gn**) mediana (gn**)
62 27513
57 29872
50 17864

9492
19608
7900

bardzo dobrym wynikiem sprzedaży rocz
niaków jesienią 2008 oraz skokiem ceny 
jego stanówki w 2009 roku o ponad 
100% (z 5 tys. do 12 tys. euro). Kolejny 
sezon wyścigowy nie był już tak udany, 
znacznie spadła mediana cen roania- 
ków, więc stanówkę na 2010 rok wycenio
no na 8 tys. euro.

Grosz do grosza
Zeby było nas stać na opłacenie drogiej 
stanówki, warto w ciągu roku zebrać tro
chę pieniędzy. Oto gdzie drobni hodowcy 
szukają oszczędności w czasie recesji:
•  siano -  ze względu na klimat jest w Ir
landii bardzo drogie, zastępuje się je sia- 
nokiszonką,
•  ściółka -  płytką ściółkę zwykle przeście- 
la się codziennie, teraz niektórzy robią to 
dwa do trzech razy w tygodniu,
•  obsługa -  stadniny zmuszają stałych 
pracowników do odbierania zaległych 
urlopów, by nie płacić im za nadgodziny, 
a w sezonie starają się unikać zatrudnia
nia dodatkowych rąk do pracy,
•  hotele -  kiedyś hodowcy wysyłali swo
ja klacze do dużych stadnin na mniej wię- 
cej miesiąc przed porodem i zostawiali 
niejednokrotnie na kolejnych kilka miesię
cy, aby klacze zostały tam pokryte, a źre
bięta odchowane. Teraz wiele klaczy przy
jeżdża do porodówki dosłownie na dzień 
lub dwa przed wyźrebieniem i wkrótce 
wraca do domu. Do pokrycia klace przy
jeżdżają jako walk in, cyli takie, które nie 
2°stajq w hotelu nawet na jeden dzień. 
Klacz o umówionej godzinie jest przywo
żona do ogiera, zostaje pokryta i natych- 
anlast wraca do macierzystej stadniny. 
Wróćmy jednak do sprawy oszcędnośd 
na obsłudze, a szcególnie do rezygnacji 
hodowców z zatrudniania pracowników 
sezonowych. Co może zrobić młody ało- 
Mek, który akurat teraz szuka pracy w ho
dowli lub na wyścigach? Znalezienie jej nie 
jest już tak łatwe jak trzy lata temu. Teraz 
Jeszcze ważniejsze niż zwykle stają się wle- 
dża, doświadcenie i rekomendacje od 
^ b  uznanych w środowisku. W takiej sy
tuacji dobrze jest znaleźć kogoś, kto nam to 
^ys tko  zapewni. Osobiście mogę polecić 
Półroczny kurs hodowli koni pełnej krwi an
ielskiej organizowany co roku przez pań- 
^wową stadninę w Irlandii (Irish National 
Stud Thoroughbred Breeding Course).

Irish National Stud
UrsV hodowli, organizowane od niemal 

^erdziestu lat, co roku skupiają młodych 
i z całego świata, głównie z Europy,

Stanów Zjednoaonych i Australii. 
Program obejmuje:
■  część praktyczną -  obowiązkowa pra

ca we wszystkich działach hodowli: po
rodówka, opieka nad klaczami i źrebię
tami, próbowanie klaczy, stanówka 
i praca w stajni czołowej, praca z rocz
niakami

■  część teoretyczną:
•  szczegółowe wykłady dotyczące roz

rodu koni (produkcja nasienia, wyko
rzystanie hormonów w kontroli cyklu 
płciowego klaczy, zapłodnienie, cią
ża, poród, postępowanie z noworod
kiem, intensywna opieka)

•  podstawy anatomii i fizjologii
•  żywienie
•  kucie koni
•  zasady dotyczące stanówki, wyceny, 

współwłasności oraz ubezpieczeń 
i reklamy ogierów

•  analiza rodowodów
•  warunki rejestrowania koni w księ

gach stadnych
•  postępowanie w razie wystąpienia 

choroby podlegającej obowiązkowi 
zgłoszenia, dokumentacja szczepień 
i badań koni

•  organizacja hodowli koni pełnej krwi 
w Irlandii

•  historia i rola pracy bukmacherów, 
organizacja wyścigów konnych itp.

■  spotkania z ważnymi osobami oraz 
wycieczki -  na aukcje (Goffs); wyścigi 
(min. Irish 2000 Guineas, Irish Derby): 
do stadnin (min. pokazy ogierów w Kil- 
dangan, Coolmore, Gilltown Stud); do 
stajni wyścigowych (min. Ballydoyle 
i stajnie Jima Bolgera)

■  zaliczenie na podstawie kilku prac pi
semnych oraz serii egzaminów.

Obowiązuje opłata wstępna za kurs, ale 
tylko dla tych, którzy zostali przyjęci (po
dobno co roku zgłasza się ok. 200 osób). 
W 2010 roku przyjęto 17 osób, a wpisowe 
wyniosło 2 tys. euro dla obywateli Unii Eu

ropejskiej i 5 tys. euro dla osób z innych 
krajów. Organizatorzy zapewniają wyży
wienie oraz mieszkanie na terenie stadni
ny, ponadto wszyscy kursanci otrzymują 
drobne tygodniówki i ubrania robocze.

Wiele możliwości
Podobnych kursówjest w Irlandii i Wielkiej 
Brytanii wiele, wystarczy dobrze poszukać 
w internecie. Unikalną propozycją jest 
Darley Flying Start International Manage
ment Training for Potential Thoroughbred 
Industry Leaders, czyli krótko mówiąc, kurs 
dla przyszłych liderów rynku folbluciego. 
Darley Flying Startjest w pełni darmowym 
kursem, sponsorowanym przez szejka Mo
hammeda bin Rashida al-Maktouma- wi
ceprezydenta Zjednoaonych Emiratów 
Arabskich, emira Dubaju. Trwa dwa lata 
(od sierpnia do lipca), przez ten ans  stu
denci pracują i odbywają zajęcia w Irlan
dii, Anglii, Stanach Zjednoaonych, Austra
lii oraz Dubaju. Program obejmuje wszyst
kie zagadnienia związane z końmi pełnej 
krwi angielskiej: od kucia, poprzez prowa
dzenie treningu wyścigowego, układanie 
handicapu, zarządzanie kadrami, po 
udzielanie wywiadów telewizyjnych. Ofer
ta jest bardzo atrakcyjna, więc chętnych 
wielu. Miejsc jest tylko 12, a kandydatów 
co roku około 600 (50 osób na miejsce!). 
Dobrze widziane jest wykształcenie wyż
sze (licencjat). Wysyłając zgłoszenie, nale
ży dołączyć m.in. świadectwo maturalne 
lub suplement dyplomu i certyfikat po
twierdzający znajomość języka angielskie
go na poziomie C l.
Na pewno nie jest łatwo, ale warto próbo
wać. Tego typu kursy zapewniają znajo
mości na całym świecie i mogą mieć 
wpływ nie tylko na życie pojedynczego 
człowieka, ale też na rozwój hodowli i wy
ścigów w Polsce. Ponadto oprócz ciężkiej 
pracy gwarantują mnóstwo dobrej zaba
wy I na pewno można je traktować jak 
przygodę żyda. ■
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Niemożliwe
stało się # B #

mozhtekst: Łukasz Jankowski

Polscy jeźdźcy wywalczyli prawo startu w tegorocznej edycji Top League, 
która oprócz corocznych imprez mistrzowskich jes t najważniejszą sportową 
konfrontacją wyselekcjonowanych ośmiu najlepszych drużyn rywalizujących w ramacFT 
FEI Nations Cup Series. Coraz bardziej dynam iczna rzeczywistość współczesnego rynku jeździeckiego 
polskim skokom przez przeszkody niemalże z dnia na dzień postaw iła arcytrudne zadanie. Z pewnością 
nie będzie ła two, ale poza dyskusją jes t to, że takiej szansy nie wolno zmarnować.

- łd U ie n
Muncnener

Kolejne odsłony 
Top League będą 
transm itowane 
do w ie lu  krajów 
świata.

W  prestiżowych co
rocznych rozgryw
kach o Puchar 
Narodów ubiegły 
sezon zaowoco

wał wydarzeniami, których nie sposób by
ło przewidzieć W ich efekcie w nadcho
dzącym sezonie letnim polska reprezenta
cja będzie rywalizować na najwyższym 
szczeblu rozgrywek FEI Nations Cup 
Series -  w elitarnej Top League. 
Partnerami naszych jeźdźców w tych 
zmaganiach będą reprezentanci sied
miu państw zdecydowanie wyżej noto
wanych w światowych skokach przez 
przeszkody: Francji, PHszpann, Holandii, 
Irlandii, Niemiec, Szwajcarii, Szwecji i USA. 
Kolejne konkursy Top League odbędą się

na legendarnych, naznaczonych histo- 
rycznymi wydarzeniami arenach hippicz
nych w: La Baule (Francja) 13-16 maja, 
Rzymie (Włochy) 27-30 maja, St. Gallen 
(Szwajcaria) 3-6 czerwca, Rotterdamie 
(Holandia) 16-20 aerwca, Falsterbo 
(Szwecja) 8-11 lipca, Akwizgranie 
(Niemcy) 13-18 lipca, Hickstead (W. 
Brytania) 29 lipca -  1 sierpnia, i Dublinie 
(Irlandia) 4-8 sierpnia.
Kolejne odsłony Top League będą 
transmitowane do bardzo wielu krajów 
świata. Jak co roku zmagania na ośmiu 
hipodromach najwyżej sklasyfikowa
nych pod względem rangi 5-gwiazdko- 
wych CSIO będzie śledzić wielotysięcz
na widownia. Na legendarnej arenie 
w Akwizgranie podczas konkursu

Nations Cup of Germany na trybu
nach zasiądzie ponad 50 tysięcy fa
nów skoków przez przeszkody. W sek
torach dla VIP-ów pojawią się najistot
niejsi gracze światowego rynku -  sko
mercjalizowanych jak nigdy dotąd -  
skoków przez przeszkody.

Szokująca zmiana
Aurę wyjątkowości tegorocznej edycji 
Top League podkreśla fakt, że z szere
gów ubiegłorocznej edycji FEI Nations 
Cup Series -  Top League na skutek za
jęcia ostatnich miejsc w końcowej kla
syfikacji wypadły trzy państwa niepo
równanie wyżej notowane niż Polska: 
Włochy, Belgia i Wielka Brytania. Przy 
tej okazji warto sobie uzmysłowić, że 
w rywalizacji w najważniejszych kon
kursach o Puchar Narodów zabraknie 
m.in. aktualnego mistrza świata, rewe
lacyjnie spisujących się w ubiegłyn1 
sezonie włoskich skoczków -  srebrnych 
medalistów konkursu drużynowego 
ubiegłorocznych mistrzostw Europy, 
a na listach startowych nie pojawi się 
ani razu nazwisko Whitaker. Natomiast 
w ich miejsce w konkursowe szranki 
staną reprezentanci naszego kraju oraz 
Hiszpanie.

Piekielnie trudne 
wyzwanie
Dla polskiego jeździectwa decyzj0 
o wzięciu udziału w rozgrywkach FEI 
Nations Cup Series -  Top League to 
odważne podjęcie się niezwykle trud' 
nego zadania. Niech o skali tego wy-
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zwania świadczy fakt, że z pierwszej 
setki światowego Rankingu FEI (noto
wanie z 31.01.2010) w konkursach FEI 
Nations Cup Series Top League 2010 
nie weźmie udziału aż 20 znakomitych 
jeźdźców, którzy mimo doświadczenia 
i klasy dosiadanych koni nie potrafili 
utrzymać swoich reprezentacji w Top 
Lidze. Zabraknie między innymi: dzie
sięciu Brytyjczyków (m.in. Bena Mahe- 
ra oraz Roberta, Michaela, Johna i Ellen 
Whitaker), sześciu Belgów i czterech 
Włochów.
Tych utytułowanych jeźdźców mają za
stąpić polscy jeźdźcy, którzy są notowani 
w Rankingu FEI w drugiej, trzecie i czwar
tej setce. Skalę trudności zadania stoją
cego przed naszymi skoczkami jeszcze 
bardziej podkreśla różnica w doświad
czeniu startowym koni, których dosiadać 
będą rywale Polaków. I nie trzeba się od
nosić do koni jeźdźców, z którymi nasi re
prezentanci zmierzą się w nadchodzącej 
edycji Top League. Wystaray porówna
nie Belgów i Włochów, którzy w ubie
głym sezonie dysponowali w sumie aż 
52 wierzchowcami mającymi za sobą 
Іі(2пе starty w GP pięciogwiazdkowych 
CSI, z końmi dosiadanymi przez 
Brytyjczyków spadających do drugiej ligi 
(Promotional League).
Tak lianą i silna stawkę koni zastąpią na 
arenach konie hiszpańskie i polskie. Nasi 
skoakowie będą dysponować zaledwie 
kilkoma końmi, które w ubiegłym roku 
Przeważnie zdobywały doświadczenie 
w co najwyżej kilku 3-gwiazdkowych CSI 
w konkursach o wysokości do 150 cm. Te 
konie to: Bishof L (A. Lemański), My Lady 
(K. Ludwiaak), Castello (A. Lusina), Just 
Crusing (J. Chrzanowski), Imeąuyl (A. 
Noskowski). Trzy pierwsze z nich zaliczyły 
jeden start w 4-gwiazdkowym CSIO 
(Linz), a Bishof L dodatkowo wystartował 
CSI**** w A r e z z o  jedynie dwa z nich 
(Castello i My Lady) mają za sobą start 
na najtrudniejszym parkurze postawio- 
nym w ubiegłym roku, którym był kon
kurs zespołowy podczas ME. Dwa dalsze
^ ust Crusing i Love Parade dosiadana 
Przez Stanisława Przedpełskiego) do
świadczyły startu podczas niewątpliwie 
^ełatwego finałowego konkursu 
rornotional League.

Jakdo tego doszło

Narodów. Odbyło się 12 CSIO 
(Lummen, Linz, Kopenhaga, Lizbona, 
Piatra Neamt, Dramen, Sopot, Hamina, 
Gijon, Bratysława i Stambuł). Polacy 
wystartowali w polskim, austriackim 
I słowackim CSIO, gromadząc liczbę 
punktów bonifikacyjnych wystarczają
cą do zajęcia 6. miejsca -  ostatniego 
premiowanego awansem do Finału 
Promotional League, który odbył się 
w Barcelonie.
Oprócz naszego kraju prawo udziału w tym 
finale wywalayli jeszcze: Norwegowie, 
Hiszpanie, Austriacy, Duńczycy i Finowie. 
Ze startu w Barcelonie wycofali się 
Duńczycy i ich miejsce po rezygnacji siód
mej w końcowej klasyfikacji Bułgarii zajęli 
Węgrzy. Prawo awansu do Top League 
2010 miały uzyskać dwie pierwsze druhny 
Finału Promotional League 2009. Na hipo
dromie w Barcelonie zwyciężyli gospoda
rze przed Kanadyjczykami. Trzecie miejsce 
wywalczyli rewelacyjnie spisujący się 
Polacy startujący w składzie Aleksandra 
Lusina, Jan Chrzanowski, Krzysztof 
Ludwiczak i Stanisław Przedpełski. Ze startu 
w przyszłoroanej edycji Top League zrezy
gnowali Kanadyjczycy i w tej sytuacji FEI 
przysłała oficjalne zaproszenie do udziału 
Polski w tych rozgrywkach.
Po raz pierwszy od powstania w 2003 r. 
Superligi (od ubiegłego roku zmienio
no nazwę na Top League) mogły do 
niej awansować dwie drużyny, a nie 
jedna. Intencją tej zmiany było, aby do 
rozgrywek Top League wprowadzić no
we reprezentacje. Zapewne sądzono, 
że będą to Hiszpanie, Kanadyjczycy, 
Duńczycy lub Norwegowie. Życie napi
sało jednak inny scenariusz. Nie przy
puszczano, że dojdzie do takiego roz-

e względu na kryzys w ubiegłorocz- 
Уш cyklu rozgrywek w nowo utworzo- 

11 eJ Promotional League rozegrano sto- 
Ur|kowo niewiele konkursów o Puchar
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FEI Rzymski Hipodrom Piazza di Sienna 
i Richard Spooner na Cristallo.

Udział w rozgrywkach FEI 
Nations Cup Series -  Top League 

to niezwykle trudne zadanie.

woju wydarzeń, że z Top League spaść 
będą musiały trzy drużyny, a nie dwie.
Na przed i przed przedostatnim miej
scu znalazły się dwie drużyny ex aequo 
(Wielka Brytania i Belgia), czego regu
lamin również nie przewidział. W tej sy
tuacji obie drużyny musiały opuścić 
szeregi Top League. Z kolei ostatnie 
miejsce zajęli Włosi, którzy w ubiegło
rocznych ME wywalczyli srebro.

Pierwsza czwórka 
i co dalej?
Wszystko na to wskazuje, że w pierw
szych dwóch majowych startach na 
gruntownie przebudowanym trawia
stym hipodromie w La Baule i na słyn
nym, od niedawna z piaskowym podło
żem rzymskim Piazza di Sienna o Puchar 
Narodów walczyć będą: Bishof L,
Castello, Just Crusing i My Lady. Potem 
przyjdą dwa czerwcowe starty w St.
Gallen i Rotterdamie przedzielone pol
skim CSIO w Sopocie rozgrywanym w ra
mach Promotional League. W tej lidze 
Polacy mogą startować, ale bez możli
wości gromadzenia punktów do końco
wej klasyfikacji. To dodatkowe utrudnie
nie, bowiem jest oczywiste, że w Nations 
Cup of Poland musimy również wystawić 
w miarę mocną ekipę, a w Sopocie za
pewne pojawią się silne ekipy Wielkiej 
Brytanii, Belgii i Włoch.
Nasze CSIO oraz inne CSIO Promotional 
League będą polem wyłaniania kolej
nych koni, które zastąpią wymienioną 
czwórkę. Nie będzie to łatwe. Na dzień 
dzisiejszy w grę wchodzą jeszcze tylko 
takie konie, jak m.in.: Taunus (Jacek 
Bobik), Imeąuyl (Andrzej Głoskowski),
San Sebastian (Bartosz Goszczyński),
Tarron (Łukasz Jończyk), Robin (Michał 
Kaźmierczak) i nowo zakupiony 
Santander S (Julia Zawada). To drama
tycznie mało. Potrzebne są kolejne za
kupy, ale to nie takie proste. Istnieje 
niewątpliwie tańsza formuła pozwalają
ca na pozyskanie koni odpowiedniej 
klasy.
Takich koni jest sporo w Europie 
Zachodniej i ich właściciele czy hodow
cy mogliby być zainteresowani ich po
kazaniem na tak prominentnych are
nach pod polskimi jeźdźcami. Wszystko 
na to wskazuje, że z takiej możliwości
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FEI Finał Promotional 
League 2009. 

Zwycięzcy Hiszpanie 
Pilar Lucrecia Cordon, 

Rutherford Latham, 
Sergio Alvarez Moya 

і Ricardo Jurado.

r
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skorzysta Jarosław Skrzyczyński -  ma 
do niego przyjść koń, na którym wcze
śniej startował John Whitaker. Istnieje 
realna szansa, że Jan Chrzanowski wy
startuje na koniu, którego wcześniej 
dosiadał niedawny lider światowego 
Rankingu FEI i brązowy medalista 
ostatnich Mistrzostw Europy -  Albert 
Zoer. Okazuje się więc, że taka w miarę 
tania forma pozyskania koni dla na
szych jeźdźców jest jak najbardziej re
alna. Wymaga ona natychmiastowe
go, sprawnego i aktywnego marketin
gu ze strony PZJ, menedżerów naszych 
jeźdźców, ich szkoleniowców i samych 
zawodników.

Brak rzetelnej i uczciwej 
strategii ze strony FEI
Jak do tego niespodziewanego, wręcz 
wydawałoby się kuriozalnego wyda
rzenia doszło? Czy Międzynarodowa 
Federacja Jeździecka jako organizator 
tej sztandarowej imprezy była przygo
towana na taki rozwój wydarzeń? 
Moim zdaniem -  nie. A przecież wczy
tując się w zreformowane regulaminy 
FEI Nations Cup, analizując rynek jeź
dziecki oraz rozumiejąc prawa, jakimi

rządzi się sport, można było i należało 
to przewidzieć
To dobrze, że zreformowano skostniałe, 
hermetyzujące i nieinspirujące rozwoju 
skoków przez przeszkody w innych kra
jach niż zachodnioeuropejskie i północ
noamerykańskie rozgrywki Superligii. Już 
dużo wcześniej było jasne, że rozgrywki 
Top League powinny koncentrować się 
w Europie. Tak jest z Ligą Mistrzów w pił
ce nożnej, gdzie problem przemieszaa- 
nia się sportowców między kontynenta
mi jest o wiele łatwiejszy. Nietrudno było 
przewidzieć fiasko prób zaangażowania 
jeźdźców kanadyjskich do startów 
w Europie. Wystarczyło przeanalizować 
fakt nieudanego pozyskania do rozgry
wek słynnej areny w Spruce Meadows, 
gdzie odbywa się kanadyjskie CSIO 
i gdzie rozgrywany jest od lat najwyżej 
dotowany na świecie konkurs GP. Warto 
wspomnieć, że Spruce Meadows wielo
krotnie wygrywał rywalizację z Akwiz
granem o miano najlepszego turnieju 
jeździeckiego na świecie. Zachodnio
europejskich państw nie było stać na wy
syłanie swoich ekip za ocean. Regulamin 
Finału Promotional League przewidywał, 
że w wyniku rezygnacji któregokolwiek

państwa, które do niego awansowało, 
zastępuje je kolejne z końcowej klasyfika
cji Promotional League. Tak więc w tak 
zreformowanym systemie rozgrywek FEI 
Nations Cup awans Polski, Węgier, czy 
Rosji do Top League należało brać pod 
uwagę. I konsekwentnie w tym samym 
momencie należało zreformować regu
lamin zdobywania punktów do rankingu 
FEI. Należało znaleźć formułę, która po
zwoliłaby na łatwiejszy dostęp jeźdźców 
z naszego regionu Europy do wysoko do
towanych i tym samym wysoko punkto
wanych konkursów ń- i 5-gwiazdkowych 
CSI.
Obecny regulamin zdobywania punk
tów do światowego rankingu FEI pro
wadzi do hermetyczności komercyjne
go rynku jeździeckiego na korzyść bo
gatych państw zachodnioeuropejskich 
i północnoamerykańskich i nie przyczy
nia się do rozwoju jeździectwa w pozo
stałych rejonach globu. Bez wcześniej
szego umożliwienia zdobywania do
świadczenia w tych konkursach zapra
szanie naszych jeźdźców i koni na 
trudne parkury Top League jest działa
niem, delikatnie mówiąc, nielogicznym 
i nie fair wobec koni. Pozostaje mieć 
nadzieje, że projektanci torów tych 
konkursów staną na wysokości zadania 
i dobrze przeanalizują listy startowe 
pucharowych konkursów.
Polska federacja nie mogła podjąć in
nej decyzji niż przyjęcie zaproszenia 
FEI do udziału w przyszłorocznej edycji 
Top League. Polscy jeźdźcy sami wy
walczyli od lat oczekiwaną możliwość 
szerokiej konfrontacji z najlepszymi 
jeźdźcami świata na najsłynniejszych 
arenach hipicznych Europy w bardzo 
ważnych konkursach o Puchar Naro
dów. Należą się im słowa najwyższego 
uznania. Wszyscy za naszych sportow
ców trzymamy kciuki i bez względu na 
wynik będziemy z nimi podczas ich ar- 
cytrudnej walki. ■
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Stado Ogierów w Kętrzynie • Stadnina Koni Nowe Jankowice • Polski Związek Hodowców Koni • Warmińsko-Mazurski Związek Hodowców Koni w

Olsztynie • Związek Hodowców Koni Ras Zimnokrwistych

zapraszają na

IX  Ogólnopolski Młodzieżowy Czempionat 
Koni Rasy Polski Koń Zimnokrwisty

•

XIV Pokazy Konne 

Aukcję Koni Hodowlanych Rasy Polski Koń Zimnokrwisty
które odbędą się w Stadzie Ogierów w Kętrzynie w dniach 24-25 lipca 2010 r.

ia- bulina Peckiel, Adam Szewczak
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tekst i zdjęcie: Paweł Gocłowski Kilka słów
0 reproduktorach

Zestawienie ojców koni pełnej krwi angielskiej według sum wygranych przez ich potom stw o 
w  sezonie wyścigowym  2009 liczy 109 pozycji.

N a liście mamy 45 ogie
rów czołowych, których 
przychówek biegający 
w Polsce to konie im
portowane, oraz na

stępnych 11, które odeszły już na wiea- 
nie zielone pastwiska. Wśród tych ostat
nich są drugi w klasyfikacji Be My Chief, 
czwarty w rankingu Professional (padł 
w lutym 2010) i szósty -  Special Power. 
Proponuję spojrzenie na ubiegłoroczną 
czołówkę reproduktorów aktywnych 
w krajowej hodowli, ale przez pryzmat 
całości ich dotychczasowych dokonań w 
stadzie.

Absolutnym numerem jeden pozostaje 
21-letni Jape (Alleged -  Northern 
Blossom po Snow Knight). W całej karie
rze stadnej sześciokrotnego czempiona 
reproduktorów (prymat ten dzierżył w la
tach 1999, 2001, 2003, 2006 oraz 
2008-09) jego potomstwo urodzone do 
2007 r. włącznie wygrało w Polsce 240 
gonitw i sumę 2 973 595 zł. Z 345 źre
biąt do startu wyszło 207 (60 % ), zwycię
żało 113 (blisko 33 % ), z tego poza gru
pami 18 (5,22 % ), a w gonitwach o naj
wyższej randze selekcyjnej 11 (3,19%). 
Najcenniejszy przychówek og. lape po

chodzi w zdecydowanej większości od 
klaay o bardzo dobrej karierze wyścigo
wej, choć zdarzają się oczywiście wyjątki 
potwierdzające tę regułę. Prestiżowym 
tytułem Koń Roku nagrodzone zostały: w 
1999 r. og. Galileo (od matki po Dakota), 
w 2001 -  kl. Kombinacja (Dakota), w 
2003 -  kl. Tulipa (z matki po Omen -  syn 
og. Dakota), a w 2009 w Czechach i na 
Słowacji zdobywca Potrójnej Korony w 
Pradze -  og. Age of lape (Belmez). 
Najprostsza charakterystyka stadnych 
dokonań og. Jape sprowadza się właści
wie do stwierdzenia, że jest to bez- 
sprzeanie jeden z najlepszych reproduk
torów w powojennej hodowli koni pełnej 
krwi w Polsce.
Trzeci w ubiegłoroanej rywalizacji był 
14-letni Belenus (Lomitas -  Beaute po 
Lord Udo) -  ojciec zwycięzców 61 gonitw 
na sumę 661 495 zł. Spośród 103 jego 
źrebiąt na bieżniach krajowych oglądali
śmy w akcji 58 (ponad 56%). Wygraną 
może pochwalić się 32 jego potomków 
(31 % ), z których troje (2,91 % ) notowało 
sukcesy pozagrupowe. Jedynym triumfa
torem biegów kategorii A pochodzącym 
po niemieckim derbiście pozostaje na ra
zie og. Hipoliner (Who Knows) -  Koń Roku 
2006 i 2009, natomiast kl. Cleo

(Thatching) i og. Terebesz (Dakota) mają 
na koncie wygrane w Nagrodzie 
Aschabada. Popularny i ceniony przez ho
dowców Belenus, mimo skromnej staty
styki, wciąż ma nadzieję poprawić swoje 
notowania.
Piąta lokata stała się udziałem 10-letnie- 
go Ecosse (Peintre Celebre -  Elacata po 
Acatenango), który w dwóch pierwszych 
stawkach źrebiąt (rocznik 2006 i 2007) 
miał ledwie po trzy sztuki przychówku, 
w tym zdobywcę Derby 2009 og. Soros 
(In Camera) i drugiego w tym bezcen
nym pojedynku og. Zico (Freedom Cry). 
Potomstwo og. Ecosse wygrało dziewieć 
gonitw i sumę 192 745 zł. Biegało i wy
grywało pięć koni (ponad 83%), w tym 
jeden zdobywca nagrody pozagrupowej 
kategorii A (16,7%). Doceniając udany 
debiut w stadzie, należy jednak pamię
tać, że bardzo wysokie wskaźniki procen
towe tego reproduktora po części są 
spowodowane małą jeszcze liabą bie
gającego przychówku. Niemniej z zain
teresowaniem wypada śledzić jego dal
szą postawę w stadzie.
Siódmą pozycję zapewnił sobie 18-letni 
Don Corleone (Caerleon -  Dance By 
Night po Northfields), który w dotychcza
sowej karierze dał zwycięzców 185 gonitw

PIERWSZA DZIESIĄTKA KLASYFIKACJI REPRODUKTORÓW PO SEZONIE 2009 (za www.pkwk.pl):

■ 1 Jape 34 15 22 169 263 555 7 751,62
2 Be My Chief 21 13 23 102 259 260 12345,71
3. Belenus 24 12 17 93 242 205 10 091,88 _
4. Professional 10 7 12 65 208 220 20 822,00
5. Ecosse 5 5 7 21 179 820 35964,00
6. Special Power 26 12 23 167 150 467 5 787,21 _
7- Don Corleone 25 10 13 104 130845 5 233.80
8. Roulette 15 10 14 73 121275 8 085,00 _
9. Snow Kid 6 4 10 39 115 920 19 320,00

p r Two-Tweny-Two 20 8 12 102 114 722 ^ ^ W 3 6 T ^
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na sumę 1 622 220 zh Urodziło się po nim 
256 źrebiąt, biegało w Polsce 1A0 (blisko 
55%), a wygrywało 89 (3A,8%). 
Jedenaście koni (A,3 % ) potrafiło zdobyć 
nagrodę pozagrupową a 8 (3,13 % ) zwy
ciężało w najwyższej kategorii (A). Wśród 
najcenniejszego potomstwa Don Corle- 
°ne znajdziemy konie odnoszące sukcesy 
we wszystkich grupach wiekowych i spe

cjalnościach dystansowych, a Koniem 
Roku 200A wybrano kl. Królowa Śniegu 
(Demon Club). Don Corleone dwukrotnie 
zdobywał czempionat wśród reprodukto
rów (200A-05) i rokrocznie potwierdza 
swoją wartość i przynależność do elity. 
Miejsce ósme w klasyfikacji po sezonie 
2009zajqt 16-letni Roulette(Machiavellian 
~ Rimsh po Storm Bird) -  ojciec zwycięz
ców A7 gonitw na sumę 5A1 100 zł. Z je  
go 26 źrebiąt do startu wyszły 23 (ponad 
88%), a wygrywało 17 (ponad 65%). 
Cenne nagrody mają w dorobku trzy 
(Jl,5% ), w tym czołowy dwulatek ubie- 
głoroanych zmagań pierwszy w Nemana 
~ °g .Socorino (Five Star Camp). W poje
dynkach na najwyższym szczeblu sukcesy 
święciły dwa (7,7 % ), z których ogier San 
Moritz (Who Knows) skompletował 
Rotrójną Koronę i został ogłoszony Koniem 
Roku 2007, a og. Dżasper (Graf) świetnie

radził sobie w pierwszym roku startów i w 
biegach krótkodystansowych. Przychówek 
og. Roulette to konie wcześnie dojrzewa
jące, szybkie i dysponujące przyspiesze
niem, które moim zdaniem nie przepada
ją  za wysoką wagą i nie są zbyt waleczne. 
Dyskusji nie podlega natomiast fakt, że 
na razie ogiery prezentują się znacznie le
piej od klaczy. Niezbyt szeroko wykorzy
stywany Roulette może pochwalić się 
bardzo wysokim odsetkiem potomstwa, 
które wychodzi do startu, co znaanie 
ułatwia ocenę tego interesującego repro
duktora
Wąsko używany (do 2007 roku włącznie 
urodziło się po nim 18 źrebiąt), więc po
dobnie jak Ecosse trudny do oceny 
16-letni Snow Kid (Indian Ridge -  Sarcita 
po Primo Dominie) ulokował się na pozy
cji dziewiątej. Dotychczas dał zwycięz
ców 22 gonitw na sumę 172 157,50 zł. 
Biegało 12 (66,7 % ) jego potomków, z 
których wygrywało 8 (AA,A % ). jedynym 
triumfatorem biegu kategorii A (5,56%) 
jest najlepszy ubiegłoroany dwuletni 
ogier, zimowy faworyt na Derby 2010, 
eksportowany niedawno do Czech -  
Mileryt (Dixieland), a z dobrej strony 
w sprintach wyższych grup pokazała się 
również rok starsza kl. Sztaluga (Rutillo

Ogier ja p e  (Alleged -  Northern  

Blossom po Snow Knight), 
zim a 2006.

Rufo). Wysokie miejsce w zestawieniu po 
sezonie 2009 Snow Kid zawdzięcza 
przede wszystkim temu duetowi. 
Czołową dziesiątkę zamyka 15-letni Two- 
Twenty-Two (Fairy King -  Easy To Copy po 
Affirmed), który dał w Polsce zwycięzców 
60 wyścigów i sumy A59 617,50 zł. Urodziło 
się dotąd 117 jego potomków, z których 
w kraju biegało 60 (51,3 % ), a wygrywało 
39 (33,3 % ). Dwa konie (1,71 % ) notowały 
sukcesy poza grupami i tyleż samo w naj
wyższej kategorii (A). Były to pochodzące 
od importowanych matek ogiery Reprint 
(Deploy) i Savlgnon (Elmaamul), które biły 
rywali w najważniejszych pojedynkach dla 
dwulatków -  pierwszy w Nagrodzie 
Przychówku, drugi w Mokotowskiej. Na 
bieżniach zagranianych klasyczne goni
twy wygrywały kl. Mości Panna (Orange 
Bay) -  Austrian Oaks orwaz og. Urodos 
(Demon Club), który podobnie jak 
Savignon zdobył St. Leger w Pradze. 
Statystycznie rzecz ujmując, krajowe wyniki 
Two-Twenty-Two wyglądają średnio, jed
nak miejmy nadzieję, że ogier nie powie
dział jeszcze ostatniego sbwa.
Flodowcy koni pełnej krwi rokrocznie ma
ją  do wyboru kilkadziesiąt reprodukto
rów tej rasy, więc na koniec wyrażę życze
nie, aby w tym i kolejnych sezonach roz
płodowych, układając plan stanówki dla 
swoich klaczy, dokonywali trafnych wy
borów, nie zapominając jednakże o nie
bagatelnym znaczeniu czynników środo
wiskowych. Bez właściwego żywienia, 
starannego odchowu, profesjonalnego 
treningu i oczywiście odrobiny szczęścia 
nawet największy potencjał genetyczny 
nie przyniesie przecież oczekiwanego 
efektu i torowych sukcesów. ■

P|ERWSZA DZIESIĄTKA REPRODUKTORÓW PO SEZONIE 2009 WG SUM WYGRANYCH W KRAJU W CAŁEJ KARIERZE STADNEJ:

Reproduktor Zwyciężało
koni

w tym poza 
grupami

Urodzonych Biegało 
źrebiąt koni

Wygranych
gonitw

2 973 595,00
Special Power 2 302 847,50
Don Corleone 1 622 220
Rnrtessional 1 290 872,50

661 495,00
541 100,00
459 617,50

Be My Chief 375 . . . . . .
192 745,00
172 157,50
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sport i wyścigi

tekst: Monika Słowik Zaprzęgi
wjadą na Partynice

Dawno już posiadanie dwóch krytych ujeżdżalni nie cieszyło tak, ja k  w tym  roku. Z im a -  sroga, biała 
i bezsprzecznie piękna -  krzyżuje jednak trochę plany treningowe koni wyścigowych. To, że w okresie 
zim owym  konie sportowe trenu ją  w halach, od wielu la t jes t już  normą.

Dla rodzin 
odwiedzających 
to r na Partynicach 
przygotowano 
w  tym  sezonie 
w iele atrakcji.

Konie przygotowywane do 
gonitw trenujące w krytej 
ujeżdżalni to już nie jest takie 
oczywiste, ale na Wroctaw- 
skim Torze Wyścigów Kon

nych Partynice to nie jest dziwny obrazek, 
tesienią 2009 roku wrocławskie stajnie 
wyścigowe zapełniły młode konie półkrwi 
i czystej krwi arabskiej. Do startów w roku 
2010 przygotowuje się łącznie 160 koni. 
W nowym sezonie, który obejmuje 15 dni 
wyścigowych, a rozpoanie się 25 kwiet
nia, zobaczymy 97 młodych koni półkrwi 
oraz 62 trzyletnie araby, ledynym star
szym koniem w partynickim treningu jest 
bardzo dobry pięcioletni arab Amadis 
(Asian -  Arabia) z SK Białka, nadal treno
wany przez Adama Suchorzewskiego (w 
2009 II m. w derbach arabskich i I m. 
w gonitwie Emaila w Warszawie). Jak za
wsze kłusaki szykowane do nowego sezo
nu trenowane są poza torem. Tradycyjnie 
już, oprócz startów we Wrocławiu, party- 
nickie konie pokażą się w gonitwach orga
nizowanych na Hipodromie Sopot oraz 
być może na torze służewieckim. 
Partynicka zima nie jest czasem, w którym 
myśli się wyłącznie o przyszłym sezonie 
i treningu koni wyścigowych. Zapełniająją 
liczne imprezy sportowe organizowane 
w krytej ujeżdżalni przez WTWK Partynice 
i Amatorski Klub Ujeżdżeniowy Thomson 
co dwa tygodnie lub nawet co tydzień. Za 
nami już -  w styczniu i lutym -  sześć regio
nalnych imprez w skokach przez przeszko

dy, a do 21 marca planowane są trzy ko
lejne: dwa razy ponownie regionalne za
wody w skokach przez przeszkody i raz za
wody ujeżdżeniowe. Od 26 do 28 marca 
odbędą się eliminacje Halowego Pucharu 
Polski w skokach, a w trakcie tej imprezy 
nowość na torze wrocławskim -  pokazy 
powożenia.
Tę niespodziankę zawdzięczamy panu Ire
neuszowi Kozłowskiemu, przewodniczące
mu Komisji Powożenia PZJ, który podjął 
decyzję o zaprezentowaniu wrocławskiej 
publianości także zaprzęgów. Inicjatywa 
bardzo spodobała się Andrzejowi Horosz- 
ce, prezesowi AKU Thomson. W pokazach 
na krytej hali zobaaymy Piotra Mazurka z 
czterokonnym zaprzęgiem, zabiegające
go o indywidualny start w mistrzostwach 
świata w Lexington w USA w październiku 
bieżącego roku. Cieszy, że ten młody za
wodnik oprócz startów w zawodach zgo
dził się na udział w promowaniu powoże
nia w trakcie wrocławskiej imprezy halo
wej. Mamy nadzieję zobaczyć także pokaz 
Ireneusza Kozłowskiego z zaprzęgiem 
dwukonnym.
Na co jeszcze mamy nadzieję? Na to, że 
od 1 do 3 maja WTWK Partynice i AKU 
Thomson w trakcie Partynickiej Majówki 
będą gościć zawodników zaprzęgowych 
uczestniczących w ogólnopolskich zawo
dach w powożeniu na naszym torze. Rok 
2010 nie jest najlepszy dla tych, którzy 
planują nowe inwestycje, a na pewno za 
taką należy uznać budowę przeszkód na

maraton zaprzęgowy, ale mamy nadzieję, 
że wspólnie z Komisją Powożenia PZJ i Ire
neuszem Kozłowskim to zadanie nam się 
uda. Tor partynicki to 74 hektary zieleni, 
piękny starodrzew i wiele możliwości na 
zlokalizowanie przeszkód maratonu. Nie
wątpliwym wrocławskim handicapem 
może być to, że z trybun położonych przy 
torze wyścigowym będzie można oglądać 
niejedną ale co najmniej kilka przeszkód. 
Tak byio także podczas sporadycznie roz
grywanych na Partynicach (w ramach eli
minacji i finału Ogólnopolskiej Olimpiady 
Młodzieży) zawodów we wszechstronnym 
konkursie konia wierzchowego. Ponieważ 
nikt z nas, mimo organizowania co roku 
naprawdę wielu zawodów, nie ma do
świadczenia w organizacji zawodów za
przęgowych, emocje będą związane nie 
tylko z samą imprezą ale przede wszyst
kim z przygotowaniami technianymi. 
Władze Dolnośląskiego Urzędu Marszał
kowskiego podpisały umowę partnerską 
z Saksonią Pomyślano także o współpracy 
sportowej. Dzięki temu AKU Thomson 
mógł podpisać umowę z Saksońskim 
Związkiem Jeździeckim, w ramach której 
odbyło się bardzo udane, nie tylko naszym 
zdaniem, szkolenie z Markusem Tonnem 
w dyscyplinie skoków przez przeszkody. Li
czymy na to, że na ogólnopolskich zawo
dach w ujeżdżeniu, skokach przez prze
szkody oraz powożeniu na Partynicach po
jawią się także zawodnicy z Saksonii. 
Sportowe Partynice 2010 to także V Party- 
nice Dressage Competition od 27 do 29 
sierpnia, czyli Mistrzostwa Polski połączo
ne z eliminacjami Pucharu Świata w ujeż
dżeniu, oraz dwa tygodnie później Mi
strzostwa Polski Młodych Koni w tej dyscy
plinie. Te imprezy odbędą się w drugiP1 
półroczu, a teraz trzymajmy kciuki za naj
bliższe eliminacje HPP, rozpoczęcie sezono 
wyścigowego i przede wszystkim za to, co 
nowe, a nie do końca jeszcze pewne, czyli 
za powożenie. ■
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spo rt i wyścig i

tekst: Jan Skoczylas 
zdjęcia: Andrzej Klimczuk

trenerem
Pokaż mi swojego konia, a powiem, 

jak im  jesteś jeźdźcem. Zaprezentuj ucznia -  
okaże się, jak im  jesteś trenerem. 

U tarło się, że jakość treningu ocenia się 
po postępach trenowanych zawodników. 

Dzisiaj jednak nic nie jes t pewne. Świetny 
trener może mieć beznadziejnego jeźdźca, 
a św ietny jeździec pracować na doskonałą 

reputację beznadziejnego trenera.

W ątpliwości zaczy
na pytanie: „Który 
trener ma podsta
wy chwalić się za
wodnikiem?". Ten, 

pod którego okiem zawodnik pokonuje 
zadania GP? Ten, który na samym po
czątku świetnie usadził w siodle i nauczył 
równowagi? Trener konsultant (raz w ro
ku)? Ten, który cierpliwie uczył jeździć 
parkury na wysokości 90-100 cm? Czy 
trener kadry?
Bywa tak, że najlepszy trener nie da rady 
„wyleczyć" zawodnika ze zgubnych nawy
ków.
Potrafię poradzić sobie z ogromną ilością 
trudności ze strony konia i ze strony 
jeźdźca. Niedawno szczerze ucieszył 
mnie komplement, którym uraczył mnie 
mój wychowanek: „Trenerze, dla mnie 
trener nie dlatego jest wielki, że był tre
ner na olimpiadzie, nie dlatego, że był 
trener trenerem kadry, nie dlatego, że 
wśród wychowanków ma trener medali
stów MŚ -  ale dlatego, że z każdej d..., 
np. ze mnie -  potrafi trener zrobić przy
zwoitego jeźdźca!”. Dużo potrafię, ale nie 
jestem cudotwórcą. Dwie przywary za
wodników sprawiają, że musze się pod
dać -  ,z tego nic nie będzie". Pierwsza to 
utrwalona tendencja do brutalności wo
bec konia. Druga -  przemożny strach za
wodnika.

Cena strachu
Ze strachem można sobie, pod pewnymi 
warunkami, poradzić Zależnie od tego, 
w jaki konkretnie sposób strach się obja
wia. Zależnie od ilości treningów i star

tów (ogromne znaczenie ma rutyna 
i częste stawianie zaniżonych wyma-

Generał M ichał Gutowski, o limpijczyk z Berlina (1936), trener jeźdźców kanadyjskich, także tych z kadry 
o limpijskie j.

gań). Zależnie od konia czy koni. Pod wa
runkiem, że zawodnik chce.
Na utrwaloną postawę: brutalność = roz
wiązanie problemu, nie da się nic pora
dzić. Jest niezależna od woli zawodnika! 
Można deklarować, że bardzo chce się 
rozsądnie postępować z koniem, a w każ
dej sytuacji stresowej idzie w ruch bat 
(bez opamiętania), ostrogi orzą boki, po
jawia się szarpanie za pysk. Przez takie 
momenty zapamiętania i zapiekłej złości 
bierze w łeb cała włożona wcześniej pra
ca. W najlepszym razie para nie progre- 
suje. Najczęściej jednak zawodnik mają
cy zwyczaj wyżywać się na koniu jest 
stracony jako sportowiec. Gotowy je 
stem zmienić swoją opinię (z bólem ser
ca, w obliau faktów), o ile polski zawod
nik stosujący takie „metody” osiągnie 
istotny sukces międzynarodowy.
Dawno, dawno tem u... sport jeździecki 
w Polsce był zorganizowany w klubach 
jeździeckich (teraz także -  ale tylko teore
tycznie). Był „sponsorowany" przez pań
stwo. Taka sytuacja miała wady, ale były 
zalety. Spośród chętnych do konnej jaz
dy klubowy trener mógł wyłowić talenty. 

Albo chętnych I pracowitych. Najlepiej: 
chętne i pracowite talenty. Mógł od nich 

wymagać. Oni mogli jeździć na różnych 

koniach, codziennie trenować, często 
brać udział w zawodach. Owszem, w klu

czowym momencie taki talent mógł 
„stracić" konia -  ale nie tracił przecież 
swoich umiejętności. Trener samodziel
nie podejmował większość sportowych 
decyzji, pracował z zawodnikami przez 
dłuższy czas -  mógł ponosić odpowie

dzialność za rezultaty swojej pracy.

Trener niecodzienny
leśli dzisiaj ktokolwiek ma trenera -  to 
już cudownie. Trenera się miewa. Od cza
su do czasu, laką odpowiedzialność mo
że ponosić człowiek, jeżeli jego formalny 
podopieczny jest nim, bo ... tak twierdzi? 

Dlatego, że raz na kwartał miał w  sumie 
trzy „treningi”? Okazjonalne porady nie 
mogą być nazywane treningami. To są 
najwyżej konsultacje.
Czasem „codzienny" trener staje wobec 
propozycji: „Chciałbym/chciałabym poje
chać na konsultacje z XV, trenerem świa 
towej sławy”. Nic tylko przyklasnąć idei 
W praktyce -  rezultaty mogą być różne 
Trener konsultant niewiele wie o chwilo 
wym podopieanym. Może używać zale
ceń ogólnych, sprawdzających się zawsze 
(zasada stosowana także przez wróżki)- 
Zawodnik może opacznie zrozum¡eC 

część wyjaśnień, poleceń, zaleceń.
Może także się zdarzyć, że dana osoba zo
stanie potraktowana nie do końca poważ- 
nie (np. jeśli zupełny amator trafi w środo-
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wisko profesjonalistów). Nie najlepiej, ale 
takie zjawiska nie powinny wywołać re
gresu. Jednak po konsultacjach (także 
zgrupowaniach) często pojawia się re
gres. Pierwszy powód to „szarpnięcie” ko
nia. Jeździec bardzo stara się spełnić wy
magania słynnego trenera, pokazać od 
najlepszej strony. Może ocenić możliwości 
konia jako dużo większe, niż aktualnie są. 
Bo chce sprostać wyzwaniu. A trener kon
sultant nie zna realnych możliwości konia. 
Drugi powód to zmanierowanie jeźdźca. 
Absolutnie bez winy prowadzącego szko
lenie! Po prostu młody adept chętnie ob
serwuje, co się dzieje wokół niego. Bez 
świadomości przyczyn niektórych zjawisk, 
zaleceń, stylów postępowania. Bezmyśl
nie powiela to, co podpatrzył. Wie, że 
dzwonią...
Za to ogromnie wzrasta poczucie warto
ści konsultowanego! Czasem przyniesie 
to korzyści, czasem -  wręcz przeciwnie. 
Zdarzają się też sytuacje kuriozalne -  kie
dy doskonały trener konsultant zostaje 
zbiorowo potępiony przez zawodników. 
Bo jak śmiał sugerować, że muszą się du
żo nauczyć i ogólnie -  błądzą? Niestety, 
trener codzienny rzadko ma okazję sam 
zaproponować konsultacje. Takie, co do 
których jest pewny, że podopiecznemu 
Przyniosą same korzyści.
Obecnie prawie cały „sport jeździecki” jest 
oprawiany w warunkach... amatorskich. 
Nie chodzi o pamiętną wypowiedź majo
ra Kona: wszystko poniżej mojego wzrostu 
(ok. J so cm) to rekreacja, ale o faktyczne 

warunki treningów i startów.
Na koniach startują (w ogromnej więk
szości) ich właściciele lub dzieci właścicie- 
'k Praktycznie nie istnieje sponsoring 
(oprócz sponsoringu rodziców). Jeździec
two jest sportem kosztownym. Czasy 
toamy trudne. Nie da się skuteanie zara- 
b'ać pieniędzy i jednocześnie dyspono
wać czasem na codzienne profesjonalne 
treningi na kilku koniach. Juniorzy i mło
dzi jeźdźcy uczą się i studiują (czasem 
także pracują) i to jest priorytet. Nikt nie 
traktuje koni „poważnie”. Wiadomo -  na

koniach można zostać milionerem, o ile 
wcześniej było się miliarderem.

Rządzi ten kto płaci
Trener stracił swoją władzę nad zawodni
kiem. Wiadomo: rządzi ten, kto płaci.
Nie można kogokolwiek winić za taką sy
tuację. Ale takie są fakty. Zamiast racjo
nalnego treningu nastawionego na suk
ces sportowy mamy ogromną kreatyw
ną improwizację.
Plan startów? Jaki plan startów? Trzeba 
poprawić klasówkę z matematyki i naj
ważniejsze zawody sezonu stają się nie
ważne. Albo... z powodu małej ilości 
zgłoszeń z przykrością zawiadamiamy, 
że zawody w X zostają odwołane. Albo 
zwyczajnie nie ma pieniędzy na wyjazd. 
Osoby, które stać na uprawianie jeździec
twa, niekoniecznie są utalentowane w tym 
kierunku. Kto nie jest wybitnym talentem, 
powinien często startować. Jak spełnić ten 
warunek, gdy finansowo można sobie po
zwolić na dwa-trzy starty w większych za
wodach w roku, pod warunkiem, że nie 
trzeba jechać ń00-500 km? 
„Nieograniaone" finanse też nie są wy
starczającym rozwiązaniem. Najlepszy, 
najdroższy koń nie załatwi wszystkiego 
za jeźdźca. Trening wymaga czasu, czasu 
i jeszcze raz czasu, częstych startów i... 
odrobiny pokory.
W tych samych warunkach pracują także 
ludzie, którzy traktują jeździectwo profe
sjonalnie. Tym jednostkom -  właścicie
lom, sponsorom, trenerom, działaczom, 
zawodnikom, hodowcom -  zawdzięcza
my bardzo wiele. Zasługują na wyrazy 
uznania. Tylko oni wiedzą, jaki jest koszt 
takiego podejścia.
Profesjonalnych ekip jest bardzo mało. 
Tak mało, że nie każdy fachowiec może 
trwale znaleźć swoje miejsce. Wszystkie 
teamy doświadczają dużych trudności 
związanych po prostu z relacjami między 
ludźmi. Kłopoty personalne są równie 
destrukcyjne co finansowe.
Oceniając trenerów, próbujmy porówny
wać tych pracujących w zbliżonych wa-

Najlepszy, najdroższy koń 
nie załatwi wszystkiego za jeźdźca. 

Trening wymaga czasu, czasu 
i jeszcze raz czasu, częstych 

startów i... odrobiny pokory.
runkach. Porównywanie trenera profesjo
nalnej ekipy z trenerem amatora dyspo
nującego jednym koniem jest bez sensu.
Możemy tworzyć sobie rankingi na wła
sny użytek, samodzielnie ustalać kryteria.
Jednak wynik takich porównań nadal po
zostanie niepewny. Po prostu zmiennych 
w jeździectwie jest o wiele więcej niż osób 
zajmujących się trenowaniem.
Oprócz zmiennych są pewne stałe. Przynaj
mniej powinny być Trener musi być osobą 
godną zaufania! Unikajmy oszustów, 
kłamców, naciągaczy, blagierów. Informuj
my innych o takich zjawiskach. Osoba, któ
ra np. wtrynią nieodpowiednie konie swo
im uczniom, powinna być powszechnie po
tępiana w jeździeckim środowisku.
Do niedawna można było ryzykować 
merytoryczną ocenę trenera wg stylu, 
w jakim jeździli zawodnicy danej szkoły.
Równa, rytmiczna jazda, ładny styl sko
ku, imponująca swoboda... o, to trener 
musi być dobry! Mimo wszystkich trud
ności czas płynie i postęp się dokonuje.
Dziś już trudno znaleźć zawodnika, który 
swoim stylem jazdy kompromituje szko
leniowca.
Jeśli mamy zastrzeżenia, zastanówmy 
się -  czy zadanie przerosło ucznia, czy też 
najwyraźniej zawodnik jest uczony prze
dziwnych manier?
Z powyższych rozważań można wysnuć 
przewrotny wniosek -  naprawdę obiek
tywnie można oceniać szkoleniowca, dla 
którego trening to... hobby. Takiego, 
który bez wysiłku finansuje swoją ekipę.
Taki trener rzeczywiście mógłby odpo
wiadać za wszystko.
Niemożliwe? Jeśli wierzyć komentato
rom TV -  Hannu Lepistö, trener Adama 
Małysza, może swoje zajęcie uprawiać 
jak hobby, bo... utrzymują go jego konie 
wyścigowe. ■

M ichał Gutowski 
szkolił jeźdźców 
wojskowych 
i cywilnych.
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tekst sponsorow any

RESOLVE IG
innowacja zamiast imitacji
Kostka RESOLVE to  innowacyjny pokarm o małej zawartości skrobi oraz niskim indeksie 
glikemicznym (IG) powoli uwalniający energię -  przeznaczony dla koni rozpłodowych, 
rosnących i wyczynowych.

Kostka Resolve o niskim IG 
jest karmą niskoskrobiową, 
w pełni wzbogaconą wiodą
cym w branży suplementem 

wyczynowym S ta m m  30 , z mieszanką 
superbtonników i bogatym w tłuszcze 
suplementem E q u i-Jew el. Stworzona 
dla koni rozpłodowych i wyczynowych, 
jest bardzo smaczna i łatwa w stoso
waniu. Badania wykazały, że karmy 
o niskim IG dają bardziej wyrównane 
poziomy energii dzięki niższym skokom 
cukru i insuliny we krwi występującym 
po posiłkach. Kostka Resolve IG  do
starcza energii z tłuszczu i łatwo przy
swajalnego błonnika oraz obniżonej 
porcji energii ze skrobi, co powoduje 
zredukowaną reakcję glikemiczną na 
karmienie.

Źródło błonnika 
Kostka R esolve IG  jest pokarmem ni- 
skoskrobiowym, który może obniżyć ry
zyko lub ostrość dolegliwości przez mi
nimalizowanie nagłych zmian w pozio
mach glukozy i insuliny we krwi. Pod
niesiona reakcja glikemiczną może być 
powiązana z podwyższonym ryzykiem 
rozwojowych chorób ortopedycznych,

ochwatem porażennym, zaburzenia
mi behawioralnymi oraz opornością 
na insulinę. Kostka R esolve IG  jest bo
gatym źródłem łatwo przyswajalnego 
błonnika niezbędnego w utrzymywa
niu zdrowia przewodu pokarmowego 
i dostarczającego powoli uwalnianej 
„chłodnej” energii.

Potwierdzone badaniami
W badaniach prowadzonych przez 
Kentucky Equine Research 218 od- 
sadków zostało przetestowanych na 
reakcję glikemiczną powiązaną z za
padalnością na OCD (osteochondroza 
-  choroba często powodująca ochwat 
i kulawiznę u młodych, rozwijających 
się koni). Konie pochodziły z sześciu 
różnych stadnin hodowlanych w Ken
tucky, gdzie były stosowane różne 
programy odżywiania koni. Stadni
ny z wyższą średnią reakcją glikemicz
ną wykazały również wyższą często
tliwość zapadania na OCD w okresie 
dojrzewania odsadków. Wystąpiła sil
na współzależność między podatno
ścią na OCD a rodzajem podawane
go pożywienia oraz różnymi metoda
mi prowadzenia stadniny. Pasze bo

gate w cukry tzw. słodkie wywołały 
najwyższą reakcję glikemiczną, a kar
my granulowane o wiele niższą z od
powiednio niższym poziomem zapa
dalności na OCD. Różnice w poziomie 
IG pokarmu odegrały dużo większą 
rolę w zapadalności na OCD niż in
dywidualne różnice między odsadka- 
mi. Stworzono więc karmę o niskim IG 
specjalnie dla odsadków, aby zredu
kować ich zapadalność na OCD.

ZALETY KOSTKI 
RESOLVE IG

W pełni wzbogacona niskoskro- 
biowa karma
Wywołuje obniżoną reakcję 
glikemiczną na karmienie 
w porównaniu z karmą słodką 
Kształt kostki Istotnie redukuje 
straty podczas karmienia, ponie
waż koń z łatwością potrafi zja
dać wysypaną kostkę z podłoża 
Niskoskrobiową formuła dostarcza 
„chłodnej” energii dla koni nerwo
wych i nadpobudliwych 
Idealna dla koni młodych zagro
żonych ortopedycznymi choro
bami rozwojowymi 
Poprawa wytrzymałości dzię
ki wolnemu uwalnianiu energii 
u koni ciężko pracujących 
Odpowiednia dla koni zagrożo- 

I nych zapaleniem kopyta, kwasi
cą jelita grubego oraz powiąza
nymi zaburzeniami trawiennymi. 

I wrzodami i kolkami
v Wysoce smakowita i może być

podawana z sianem 
Odpowiednia dla koni wrażli
wych na ziarno

REAKCJA ZWIĄZEK MIĘDZY IG KARMY
GLIKEMICZNĄ A ZACHOROWALNOŚCIĄ NA OCD

12 35 %

8iideks glikemiany karmy hodowlanej30 140
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tekst: Prof. dr hab. Piotr Stypiński, 
Katedra Agronom ii SGGW Warszawa

marzenie
Wypasione

Zakładanie, projektowanie 
i p ielęgnowanie pastwisk dla koni

Zgodnie z klasycznym podziałem systemów wypasu koni podawanym  w literaturze jeszcze przez prof. Pruskie
go system natura lny ze zrozumiałych względów generalnie nie może być stosowany w Polsce, a spośród róż
nych w arian tów  systemu kierowanego największe znaczenie m a system stajenno-pastwiskowy.

J |  est to system najbardziej roz
powszechniony i najlepiej do
stosowany do naszych warun
ków środowiskowych i kllma- 

I  tycznych, pozwala jednocze
śnie na wykorzystanie wielu zalet pa
stwisk i ich dobroczynnego wpływu na 
zdrowie oraz kondycję koni. Pastwisko 
powinno być podstawą żywienia koni 
w okresie letnim. Właściwie urządzone 
nie tylko może w znacznym stopniu po
kryć potrzeby pokarmowe zwierząt, ale 
także zapewnić im ruch, swobodę, po
czucie wolności, bezpieczeństwa, wy
kształcić instynkt stadny czy potrzebę ry
walizacji. Nawet najlepsze zielonki pro
dukowane na gruntach ornych nie zastą
pią pastwiska, zwłaszcza dla młodych ko
ni wypas wydaje się najbardziej natural
ną, a jednocześnie ekonomianie uza
sadnioną formą żywienia i chowu.

Projektowanie i zakłada
nie pastwisk
Zanim przystąpimy do założenia pastwi
ska, musimy się zastanowić, czemu to 
pastwisko ma służyć, a więc czy ma to 
być rodzaj okólnika, boiska sportowego, 
czy także istotny element w organizacji 
chowu i żywienia. Ważne jest także okre

ślenie, jakie grupy wypasowe przewidu
jemy i ile grup zwierząt, którym będzie 
służyło nasze pastwisko. Przez grupę wy
pasową rozumiemy stado zwierząt jed
nocześnie wypasanych na danej części 
pastwiska (kwaterze lub padoku), mogą 
to być np. klacze, klacze ze źrebakami, 
roaniaki, dwulatki, klaczki Itp. W jednej 
grupie wypasowej staramy się łączyć 
zwierzęta o podobnych wymaganiach 
pokarmowych, jednej płci I w jednym 
wieku, unikając łączenia zwierząt, które 
wykazują wobec siebie wzajemną wro
gość. Grupy wypasowe nie powinny być 
zbyt liane, bowiem nadmierne zagęsz- 
aenie zwierząt aęsto powoduje ich 
agresywne zachowanie się oraz nie 
wpływa korzystnie na stan runi pastwi
skowej. Czasami ze względów organiza
cyjnych i w celu lepszego wykorzystania 
Istniejącego pastwiska można wypasać 
różne grupy pastwiskowe bezpośrednio 
po sobie. Oaywiście jako pierwsze wy
pasane są zawsze zwierzęta o najwyż
szych wymaganiach pokarmowych, 
a więc np. klacze źrebne lub ze źrebaka
mi, potem młodzież, na końcu wałachy 
czy konie robocze.
Konie należą do zwierząt bardzo ruchli
wych, w ich wypadku pastwisko nie tylko

zaspokaja potrzeby pokarmowe, ale za
pewnia swobodę poruszania. Podstawo
wym systemem wypasu koni jest wypas 
kwaterowy. Powierzchnie kwater I całego 
pastwiska powinny być jednak większe, 
niż ma to miejsce przy pastwiskach prze
znaczonych dla bydła i owiec. Wypas 
kwaterowy polega na podziale całego 
pastwiska na w miarę jednakowe części 
(kwatery, padoki), które są spasane kolej
no przez stosunkowo krótki czas (3-4  dni), 
a następnie pozwala się runi pastwisko
wej na odpoczynek. Czas spoczynku runi 
zależy od pory roku, ale także od warun
ków atmosferycznych, stosowanego na
wożenia czy deszczowania. W naszych 
warunkach intensywność użytkowania 
wynosi od trzech do sześciu tygodni. Sys
tem wypasu kwaterowego zapewnia 
optymalne wykorzystanie możliwości 
produkcyjnych pastwiska, gwarantuje 
w miarę równomierną podaż zielonki 
w całym okresie wegetacyjnym, zapobie
ga degradacji pastwisk przez nadmierne 
wydeptywanie runi czy zbyt selektywne 
wyjadanie przez konie określonych ga
tunków roślin. System kwaterowy uważa
ny jest jednak za dość intensywny, wiąże 
się z dodatkowymi kosztami ogrodzeń, 
dróg dopędowych, poideł i innych urzą

dzeń pastwiskowych. Dobre pastwisko 
kwaterowe musi być też właściwie zapro
jektowane i użytkowane, co wymaga 
pewnej wiedzy i doświadczenia.

Planowanie powierzchni
W celu ustalenia powierzchni jednej 
kwatery, liczby kwater i powierzchni ca
łego pastwiska przede wszystkim nale
ży określić zapotrzebowanie zwierząt 
na zielonkę pastwiskową dla danej 
grupy wypasowej. Dorosły koń jest 
w stanie w ciągu jednego dnia zjeść od 
30 do nawet 70 kg zielonki. Zależy to 
oczywiście od jakości pastwiska, czasu 
wypasu, a również od masy ciała ko
nia, jego rasy, wieku, stanu zdrowia czy 
cech osobniczych. Dla roczniaków 
można zakładać dzienne spożycie zie
lonki w ilości około 30 kg, dla dwulat
ków ń0-50 kg, dla klaczy dorosłych 
około 50 kg. Przy bardziej szacunko
wym planowaniu zapotrzebowania 
zwierząt można założyć, że dorosły koń 
Tjada dziennie taką ilość zielonki, która 
odpowiada około 10 proc. masy ciała, 
czyli przeciętnie 50-60 kg. Interesują
ce jest, że czas przeznaczany na pasie
nie jest wielkością dość stałą -  konie 
bez względu na wiek czy rasę pasą się 
około 8-9 godzin dziennie, pozostały 
czas na pastwisku zwierzęta wykorzy- 
st4iq na odpoczynek, wałęsanie, bie
ganie, zabawy i inne czynności. Wia
domo również, że w ciągu jednej go
dziny konie pobierają około ń-5 kg zie
lonki w przeliczeniu na jedną sztukę, co 
również pozwala na oszacowanie 
dziennego zapotrzebowania w grani
cach 30-ń5 kg. Tak wyliczone zapo
trzebowanie może być podstawą do 
wyliczenia powierzchni jednej kwatery 
w9 wzoru: S = (d x I x t ) : Pn, gdzie S 
jost powierzchnią kwatery w ha, d to

dzienne zapotrzebowanie zielonki na 
1 sztukę, I -  liczba sztuk dużych (przeli
czeniowych) w stadzie, t  -  czas pasie
nia jednej kwatery w jednej rotacji, np. 
3-ń dni, P -  plon średni jednego wypa
su w kg zielonej masy z 1 ha (po 
uwzględnieniu strat w wyniku pozosta
wiania na pastwisku niedojadów).
Dla przykładu w gospodarstwie posia
dającym 10 dorosłych koni (jedna gru
pa wypasowa) przy przeciętnych plo
nach z pastwiskach około 350 dt zielon
ki z hektara rocznie, czyli 70 dt zielonki 
brutto (20 proc. strat) z jednego wypa
su, minimalna powierzchnia jednej 
kwatery powinna wynosić (50 kg x 10 
sztuk x 4 dni) : (7000 x 0,80) = 0,37 ha. 
Taka powierzchnia byłaby wystarczają
ca dla bydła, dla koni jednak, uwzględ
niając potrzebę ruchu, należy po
wierzchnię tę zwiększyć co najmniej
0 30-50 proc. Oznacza to, że dla tych 
10 koni powierzchnia jednej kwatery 
powinna wynosić około 0,6 ha (dla koni 
gorącokrwistych, np. pełnej krwi angiel
skiej około 1 ha). Najlepiej byłoby zapro
jektować przynajmniej 10 kwater, 
a więc łączna powierzchnia całego pa
stwiska powinna wynosić w tym wypad
ku od 6 do 10 ha. Na jednego konia 
przypada więc około 1 ha pastwiska 
rocznie. Jest to zgodne z opinią polskich 
hodowców, którzy zakładają, że na jed
ną klacz z przychówkiem powinniśmy 
projektować od 0,5 do 1 ha pastwiska 
w skali roku. Według badań amerykań
skich powierzchnia ta to nawet 2 ha 
w ciągu roku. Podział pastwiska na wie
le kwater jest na pewno właściwy ze 
względu na optymalne warunki wzrostu
1 rozwoju runi pastwiskowej, nie zawsze 
jest on jednak możliwy w konkretnych 
warunkach gospodarstwa. Małe gospo
darstwa dążą do zmniejszenia liaby

Nawet najlepsze zielonki 
produkowane na gruntach 

ornych nie zastąpią pastwiska.

kwater, obniża to koszty dróg i ogro
dzeń, ułatwia nadzór nad zwierzętami, 
wykonywanie zabiegów pielęgnacyj
nych, ale z drugiej strony konie muszą 
dłużej przebywać najednej kwaterze, co 
- ja k  już zostało wcześniej powiedziane 
-  ogranicza wykorzystanie runi pastwi
skowej i sprzyja degradacji pastwisk.

Zgodnie z warunkami
Przy projektowaniu pastwisk należy 
uwzględnić dobrą funkcjonalność na
szych obiektów i dostosować się do lokal
nych warunków fizjograficznych. Pa
stwiska powinny być tak rozplanowane, 
by łatwo można było dopędzić na nie 
zwierzęta, dojechać maszynami, zorga
nizować wodopoje, mleć możliwość Izo
lowania zwierząt chorych czy wymaga
jących szczególnej opieki. Ze względów 
ekonomicznych najlepsze byłyby jedna
kowe kwatery w kształcie prostokąta 
o stosunku długości do szerokości jak 2:1 
lub 3:1. Taki Idealny układ jest często nie
możliwy do zastosowania w terenie, 
kształt kwater bywa więc różny, zależny 
od warunków naturalnych gospodar
stwa, istniejących dróg, cieków i zbiorni
ków wodnych, kształtu i wielkości rozłogu 
gospodarstwa. Na pastwiska dla koni na
dają się grunty właściwie wszystkich klas 
gleby. Zastosowanie dobrze dobranej 
mieszanki traw i roślin motylkowatych, 
nawożenia, ewentualnie nawadniania 
pozwala na uzyskanie zadowalających 
plonów w bardzo różnych warunkach 
glebowych. Ważne jest, aby darń pa
stwisk była mocna, zwarta i wyrównana.
Ważne też, aby gleby przeznaczone pod 
pastwiska dla koni dobrze magazynowa
ły wodę opadową. Nie nadają się gleby
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Fot. 1 Ogrodzenia żelbetonowe lub betonowe (zdjęcia: Fot. 2 Ogrodzenia żerdziowe w  gospodarstwie indyw idualnym  Fot. 3 Pastwiska ogrodzone taśmg elektryczną w  Stadninie
Piotr Stypińskl ) Janów Podlaski

mokre i okresowo nadmiernie uwilgot- 
nione. Na grząskim, podmokłym podłożu 
łatwo dochodzi do kontuzji i urazów koni, 
pasące się zwierzęta bardzo silnie niszczą 
wtedy ruń pastwiskową. Istnieje też nie
bezpieczeństwo występowania niektó
rych chorób pasożytniczych czy roślin 
szkodliwych lub trujących.

Urządzenia pastwiskowe
Ważnym elementem wpływającym na 
bezpieczeństwo wypasu są ogrodzenia. 
Muszą one utrzymać zwierzęta na ustalo
nej powierzchni, powinny być wytrzyma
łe, bezpieczne (bez ostrych krawędzi), do
brze widoane dla zwierząt. Ogrodzenia 
zewnętrzne pastwisk powinny być stałe, 
wykonujemy je najczęściej z drewnia
nych, metalowych lub betonowych słup
ków połączonych dwoma rzędami pozio
mych żerdzi. Przy grodzeniu najaęśclej 
stosuje się rozstawę słupków 4-6 m, wy
sokość ogrodzenia powinna wynosić mi
nimum 110 cm (niektórzy autorzy suge
rują 120 cm), ponieważ dla przeciętnego 
konia pokonanie tej wysokości już jest 
trudne. Przy ustalaniu wysokości ogro
dzeń pomocny może być wskaźnik wyso
kości konia w kłębie. Optymalna i bez- 
pleczna wysokość ogrodzenia to wyso
kość konia w kłębie minus 10 proc.
Słupki drewniane można wykonywać 
z drewna dębowego, akacjowego lub je
sionowego. Przy wysokości słupka 2 m 
80 cm powinno być zakopane w ziemi, 
oczywiście ta część powinna być staran
nie zaimpregnowana. Dopuszczalne jest 
stosowanie ogrodzeń elektrycznych 
z szerokiej białej taśmy lub taśm z meta
lową plecionką. Ogrodzenie z taśmy 
elektrycznej jest bardzo dobrym rozwią
zaniem do wewnętrznego wygradzania 
kwater na pastwisku. Są to ogrodzenia 
łatwe w montażu, można je przenosić 
w inne miejsca albo całkowicie demon
tować w razie konieczności wykonywa
nia prac uprawowych czy pielęgnacyj

nych. Nie zaleca się stosowania ogro
dzeń elektrycznych na zewnątrz pa
stwisk, rozpędzone konie łatwo mogą 
przerwać tego typu ogrodzenie. Absolut
nie nie zaleca się stosowania ogrodzeń 
z drutu kolczastego albo tylko gładkiego. 
Ogrodzenia te są z reguły słabo w idoa
ne I mogą być przyczyną poważnych wy
padków oraz kontuzji koni. Czasami wy
konuje się ogrodzenia z rur metalowych, 
a słupki z betonu. Zdarzają się zewnętrz
ne ogrodzenia betonowe (fot. 1). Spe
cjalnego wzmocnienia wymagają słupki 
narożnikowe I bramowe.
Bez wątpienia najbezpleanlejsze ogro
dzenia pastwisk dla koni są budowane 
z żerdzi -  są nie tylko stosunkowo tanie, 
raaej trwałe i bezpieane, ale stanowią 
też charakterystyany element krajobrazu 
I są typowe dla stadnin o wieloletniej tra
dycji hodowlanej (fot. 2). Problemem jest 
jednak występujący u koni nawyk ogryza
nia drewnianych elementów ogrodzeń. 
Można temu zapobiegać przez stosowa
nie tak zwanych ogrodzeń kombinowa
nych. Na wewnętrznej stronie poprzeczek 
ogrodzenia drewnianego montuje się do
datkowo drut ogrodzenia elektrycznego, 
co powstrzymuje zwierzęta od napierania 
i ogryzania. Interesującym rozwiązaniem 
jest stosowanie ogrodzeń żywopłotów 
wykonanych z ałyczy lub głogu. Są to bar
dzo trwałe, estetyczne ogrodzenia, które 
dodatkowo chronią od zimna i wiatru. 
Wadą są jednak dosyć wysokie koszty za
łożenia, konieaność systematycznej pie
lęgnacji i odpowiedniego przycinania, po
za tym na dobry żywopłot o wymiarach 
140 cm wysokości i 150 cm szerokości 
trzeba czekać kilka lat.
Ważnym elementem infrastruktury na 
pastwiskach są również bramy i drogi 
dopędowe. Drogi dopędowe muszą być 
dość szerokie, najlepiej utwardzone, 
utrzymane w dobrym stanie. Drogi 
gruntowe należy okresowo wyrówny
wać i umacniać. Szerokość drogi powin

na być taka sama jak szerokość bram. 
Otwarcie bramy powoduje wtedy od ra
zu zamknięcie drogi, co ułatwia przepę
dzanie zwierząt i kierowanie ich na okre
ślone kwatery, stwarza to także w miarę 
potrzeby odizolowanie niektórych zwie
rząt od reszty stada. Bramy narażone są 
na szybkie zniszczenie, powinny być 
więc starannie wykonane z mocnych, 
solidnych materiałów. Obecnie istnieje 
wiele technicznych możliwości budowa
nia bram, ważne, aby były łatwe w ob
słudze (np. przesuwane), trwałe i bez
pieczne dla zwierząt.
Dobre pastwisko powinno być wyposa
żone w wodopoje lub poidła. Woda uży
wana do pojenia musi być czysta i dość 
chłodna (dla koni dorosłych 10-12°C, 
dla źrebiąt ok. 16°C). Ilość wody, jaką 
wypijają konie w ciągu doby, zależy od 
wielu aynników - pogody, temperatury 
powietrza, zawartości wody w zielonce 
pastwiskowej, składu botanicznego ru
ni, od wieku, rasy, charakteru wykony
wanej pracy. Średnio w ciągu doby do
rosły koń potrzebuje 30-60 I wody. Kie
dyś do pojenia koni wykorzystywane 
były naturalne zbiorniki wodne, cieki 
i rowy. Ze względów fitosanitarnych 
i zootechnicznych obecnie nie zaleca się 
tego systemu, lepiej dowozić wodę 
w beakach lub stosować poidła samo
czynne. Rozwiązaniem mogą też byc 
specjalnie wykopane na pastwiskach 
studnie, jak np. w Janowie Podlaskim 
(fot. 5). Na pastwiskach zwierzęta po
winny mieć także możliwość schronie
nia się przed deszczem lub wiatrem- 
Funkcję taką mogą spełniać specjalnie 
budowane wiaty (szczególnie ważne, 
gdy nie spędzamy zwierząt na noc do 
stajni) oraz kępy drzew. Drzewa dają ko 
niom cień i odpoczynek, w upalne dm 
chronią przed słońcem i uporczywym1 
owadami, pnie drzew służą jako nata 
raine czochradła. Drzewa są też natural 
nym urozmaiceniem krajobrazu i wpłY'
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F°t- 4 Poidła dla koni na pastwiskach w  Janowie 
Pod laskim  (zdjęcia: Katarzyna Wysocka)

wajq na walory estetyczne pastwisk, co 
może mieć szczególne znaczenie w go
spodarstwach agroturystycznych.

Pielęgnacja pastwisk
Podstawowymi zabiegami pielęgna
cyjnymi stosowanymi na pastwiskach 
końskich są:
•  wiosenna naprawa i konserwacja 

urządzeń pastwiskowych,
•  wiosenne uporządkowanie po

wierzchni pastwisk, usunięcie zakrza- 
czeń, karp, kamieni, gałęzi, drewna,

•  wyrównanie powierzchni darni,
•  koszenie niedojadów.

Wczesną wiosną przed rozpoczęciem 
wypasu koni należy sprawdzić stan urzą
dzeń pastwiskowych i w razie potrzeby 
naprawić powstałe podczas zimy uszko
dzenia: ogrodzeń, bram, wodopojów, 
urządzeń melioracyjnych. Szczególnej 
uwagi wymagają drogi, o które należy 
dbać systematycznie i w razie potrzeby 
zasypywać wyboje, umożliwiać odpro
wadzenie wody z kałuż, okresowo wy
równywać i profilować ich korony. 
Wczesną wiosną należy rozrzucić kreto
wiska (przy okazji również ubiegłoroczne 
lujniaki). Niewykonanie tego zabiegu po
woduje, że szybko zarastają roślinnością, 
tworząc nierówną powierzchnię, co 
utrudnia później inne zabiegi, np. kosze
nie. Świeże kretowiska najlepiej rozgar- 
nla się za pomocą włók. Zabieg ten służy 
również do usuwania mrowisk, kopczysk 

P° nornicach czy rozcierania łajniaków. 
Włókowanie jest korzystne i jednocze
śnie nie niszczy darni. W czasie sezonu 
Pastwiskowego w miarę potrzeby należy 
Prżykosić pozostawione przez konie par
tie runi (tzw. niedojady), szaególnie jeśli 

Scl to zbiorowiska chwastów lub roślin 
niechętnie zjadanych przez konie. Naj
gęściej wystaray jednorazowe skosze- 
nie niedojadów po drugim lub pierw- 
52УПї (kwatery najpóźniej spasane) spa-

Fot. 5 Studnie do pojenia koni w  Janowie 
Podlaskim

sieniu kwatery. Do tego celu najlepiej 
użyć kosiarki rotacyjnej lub listwowej z re
gulowaną wysokością koszenia.
Konie pozostawiają na powierzchni pa
stwiska stosunkowo dużą ilość odchodów 
stałych, które nie mineralizują się zbyt ła
two oraz często stanowią rozsadniki roz
maitych pasożytów. Usuwanie odcho
dów jest szczególnie zalecane, gdy duża 
liaba koni pasie się na małej powierzchni. 
Konie mają zwyaaj pozostawienia od
chodów w stałych miejscach, co ułatwia 
ich usuwanie. Z tego względu dobrze jest 
rozbijać pozostawione na pastwisku od
chody, a następnie po wyschnięciu roz
rzucać lub całkowicie usuwać z powierzch
ni pastwiska. Warto pamiętać, że konie 
należą do zwierząt ostrożnych i płochli
wych (szczególnie konie ras gorącokrwi- 
stych). Ich niepokój mogą wzbudzić 
wszystkie drobne przedmioty pozostawio
ne na pastwisku, szczególnie ostrożne są 
młode klacze wypasane razem ze źreba
kami. Często wydeptują one całe kręgi 
w trawie, jeżeli coś je zaniepokoiło. W ta
kich miejscach trawa nie jest wyjadana, 
co znaanie pogarsza wykorzystanie pa
stwiska. Pozostawione przypadkowo 
przedmioty mogą też być przyczyną kon
tuzji i urazów koni, dlatego w trosce
0 zdrowie zwierząt należy szaególnie 
dbać o porządek na pastwiskach, pado- 
kach i obiektach treningowych. 
Pielęgnowane, racjonalnie nawożone
1 użytkowane pastwiska powinny nie tyl
ko zapewnić dostępność taniej i pełno
wartościowej paszy dla koni, ale także 
przyaynić się do kształtowania odpo
wiednich nawyków koni, wzmocnić ich 
układ mięśniowy i kostny, poprawić od
porność na choroby. Sukcesy hodowlane 
i sportowe koni w dużym stopniu zależą 
od racjonalnego wykorzystania pastwisk. 
Dobry hodowca powinien zdawać sobie 
z tego sprawę i nie traktować pastwisk 
wyłącznie jako okólników, co niestety 
dość często się zdarza. ■
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mikroorganizmy
Silny i zdrowy jak koń. Końskie zdrowie. 

Nietrudno odczytać w tych synonimach, że 
koń to okaz i wzór zdrowia dla człowieka. dla zdrowia konia

Casanova, 
karm a  
z dodatkiem  
Pro-Biotyk  
(em 15)

T o zwierzę, które człowiek 
upodobał sobie i przysposo
bił do wielu ról, aby czynić so
bie ziemię poddaną. Od wie

ków lśniąca sierść, piękna sylwetka konia, 
zadbany wygląd świadczyły o właścicie
lu, przysparzając mu chwały i dowodząc 
jego gospodarskich predyspozycji. Z ko
lei dla artysty był i jest natchnieniem, 
wiatrem, symbolem wolności. Piękny 
w galopie, dynamit siły mięśni, esteta 
pokarmu. Uwieczniony również w jedno
stce mocy.
Może dzięki temu koń, jako bliski i pomoc
ny człowiekowi przez wieki, pomoże zrozu
mieć popełniane błędy i istotę świata nie
widzialnego dla nieuzbrojonego oka ludz
kiego, istotę świata mikroorganizmów. Bo 
jakże nie doceniać żywych istot warunku
jących zdrowie konia. Tylko czy dzisiejszy

człowiek, uzbrojony w skomputeryzowa
ne mikroskopy, dysponujący instytutami 
naukowymi potrafi odczytać swoją zależ
ność od świata mikrokosmosu mikroorga
nizmów? Czy znajdując rozwiązania prze
ciwko coraz większej liczbie chorób sięga 
po pomoc do Natury?. Czytając różne 
opracowania, co należy czynić na okolia- 
ność różnych dolegliwości konia, trudno 
odnieść takie wrażenie. Używanie synte
tycznych specyfików, antybiotyków ciągle 
uchodzi za najwłaściwsze dla człowieka 
postępu, a metody sięgające po rozwią
zania naturalne nadal identyfikuje się 
z zacofaniem.
Pomimo jednak wszelkich wysiłków pie
lęgnacyjnych, jakie czyni człowiek wobec 
swojego ulubionego konia, coraz częściej 
dotykają go schorzenia zagrażające jego 
życiu.

Dlaczego więc zwierzę będące okazem 
zdrowia i siły, wypielęgnowane, traci od
porność i łatwo podlega schorzeniom, 
spośród których przykładowo można wy
mienić: gnicie strzałki kopytowej i rak 
strzałki, szczeliny w rogu kopytowym, 
ochwat, grudę, zapalenie jamy ustnej, 
zapalenie gardła, morzyska (kolki), ostre 
rozszerzenie żołądka, ostre wzdęcie jelit, 
zatrucia pokarmowe, katar nosa?
Aby odpowiedzieć na to pytanie i znaleźć 
właściwe rozwiązanie, należy zidentyfiko
wać przyczyny. Czy w takim samym nasile
niu mogłyby wystąpić te zjawiska w zdro
wym ekosystemie, w zdrowej stajni? Zdro
wej -  to znaczy zasiedlonej mikroflorą 
przyjazną życiu człowieka i konia. Q y zjawi
sko gnida może występować w stajni, na 
wybiegu, gdzie jest dominacja pożyteanej 
mikroflory? Dlaczego u koni tak często wy
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stępują trudności pracy układu pokarmo
wego? Można szybko wskazać, że układ po
karmowy to królestwo mikroflory, zarówno 
pożytecznej, jak i chorobotwórczej. Zapew
ne wymienione uciążliwości nie wynikają 
z dominacji pożyteanej mikroflory. Tam 
gdzie ekosystem jest nią zdominowany, 
nie będzie zagrożenia salmonellą gron- 
kowcami, a organizm zwierzęcia będzie się 
samooczyszczał, pokarm będzie lepiej przy
swajany. Nie nastąpi zagniwanie pozosta
łości organicznych w żłobie oraz w odcho
dach. Odaujemy w stajni czyste powietrze 
bez nadmiaru amoniaku i siarkowodoru. 
Wybiegi i miejsca wypasu, wzbogacone 
pożyteanymi mikroorganizmami, ułatwia
ją  przedostawanie się ich do organizmu ko
nia, automatyczne zasiedlanie nimi układu 
pokarmowego i usprawnianie trawienia.

b k i jest zdrowy koń, co go cechuje? Każ
dy hodowca i miłośnik odpowie, że ozna
kami zdrowego konia są:

■  sierść gładka, lśniąca, bez łysych plac
ków, kropek,

И nogi bez skazy, zadrapań, bruzd, zgru
bień ścięgien,

•  kopyta dobrze utrzymane.
Zdrowe kopyta ułatwiają swobodne po
ruszanie się konia, a źle utrzymane, zabu
rzają jego sprawność, postawę. Zdrowe 
kopyta to podstawa dla dobrego samo- 
Poczucia konia. Powinny być gładkie, bez 
Pęknięć. Widoczny pod spodem rowek, 
łżw. bruzda strzałkowa, bez nieprzyjem
nego zapachu. Taki stan rzeczy jest moż- 
l'wy pod warunkiem, że zadbamy o staj
nię, boksy, miejsca treningu, wybiegi, pa
stwiska, stosując tam w formie oprysku 
łub zamgławiania pożyteane mikroor
ganizmy w kompozycjach Pro-Biotyk 
(em15), Ema, Ema Plus. Oko ludzkie nie 
jest w stanie wykryć wszystkich miejsc, 

w których rozwijają się chorobotwórcze 
Pleśnie wydzielające mikotoksyny. Dlate- 
90 dbałość o całe otoczenie konia przez 
zasiedlanie pożytecznej mikroflory sta- 
nowi naturalną przeszkodę dla rozwoju 

mikroflory patogennej, w tym  pleśni 
I bakterii wywołujących gnicie. Dla kopyt 
to doskonała ochrona przed infekcjami, 
ułatwiająca ich pielęgnację.
Slorść i skóra to naturalne siedlisko m i

kroorganizmów. Lśniąca sierść to dowód 
świetnego stanu zdrowia i samopoczu- 
cia konia, pod warunkiem, że lśni natural- 
nie. a nie po dodatkach nabłyszczają- 
cyoh i szamponach. Jeżeli pożyteane 
mikroorganizmy zasiedlają skórę i sierść, 
tam nie powinno być grzybic, dokuali-

wego swędzenia, ropnych ranek. Jeżeli 
do utrzymania higieny wprowadzimy na 
stałe wsparcie pożyteczną mikroflorą, 
uzyskamy oaekiwane efekty i zadowole
nie konia, jego właściciela i opiekunów. 
Należy pamiętać, że probiotyki rozstrzyga
jące o właściwej przemianie materii i sta
nie zdrowia trzeba permanentnie uzupeł
niać, bowiem tylko część z nich normalnie 
rezyduje w organizmie, a pozostałe koń po
zyskuje z pokarmem i wydala. W trakcie tra
wienia są niezbędne i wspierają ten proces. 
Dominacja probiotyków w przewodzie po
karmowym zapewnia spokojny przebieg 
procesów trawienia, ograniczenie lub elimi
nację zapaleń jamy ustnej, zapaleń gardła, 
morzyska (kolki), wzdęcia jelit, zatruć pokar
mowych, itp. Obecność probiotyków w po
wietrzu stajni, na pastwisku, w karmie to 
ulga dla układu oddechowego i ogranicze
nie chorób nosa.
Dawniej uzupełnianie brakującej poży
tecznej mikroflory odbywało się na pa
stwisku i w stajni. Obecnie, aby mogło 
być podobnie, należy najpierw zadbać
0 te miejsca i przywrócić w nich domina
cję dobroczynnych mikroorganizmów. 

Można to uczynić poprzez oprysk pastwi
ska i łąki preparatem Ema lub Ema Plus. 
Zasiedlenie pożyteanych mikroorgani
zmów spowoduje przyspieszenie rozkła
du zalegających resztek roślinnych, od
chodów, bujniejszy wzrost roślin i elimi
nację pleśni. Siano zebrane z takich łąk to 
bogactwo zapachu i źródło zdrowia. 
Dlaczego warto przywrócić właściwe miej

sce pożytecznym mikroorganizmom? 
Zmiana sposobu chowu, degradacja śro
dowiska, chemiane nawożenie pastwisk, 
wielość syntetycznych substancji trafiają
cych w paszy, specyfika konwencjonalne
go leczenia -  to czynniki osłabiające ak
tywność pożytecznej mikroflory, a niekie
dy powodujące ich całkowitą eliminację. 
Taki stan to zarazem doskonała sytuacja 
dla rozwoju chorobotwórczej mikroflory
1 w konsekwencji osłabianie odporności 
zwierzęcia, jego zwiększona podatność 

na różne schorzenia.
Dlatego też Stowarzyszenie EkosystEM- 
Dziedzictwo Natury i współtworzące je fir
my: ProBiotics Polska (dawniej EM- 
WORLD Polska), BIO-WORLD Sp. z 0.0., 
Regionalne Centra Mikroorganizmów, Li
cencjonowani Doradcy i cała rzesza ludzi 
dobrej woli podejmują wysiłek promocji 
i przywrócenia należnego miejsca poży- 
teanym  mikroorganizmom, jako natural
nej ProBio-technologii. Wraz z partnerem 
amerykańskim SCD Probiotics LLC, Kan

sas City, i jego głównym fundatorem, 
a zarazem autorem kompozycji pożytea
nych mikroorganizmów Matthew Wo- 
odem, aerpiąc z potencjału Natury, przy
wracamy zdrowie ałowiekowi i ziemi.
Ta naturalna ProBio-technologia jest pro
pozycją nowoaesnego i przyszłościowe
go podejścia do chowu i hodowli zwierząt, 
uprawy gleby i roślin, rewitalizacji środowi
ska,. ponieważ sięga do fundamentu ży
cia, który tworzą mikroorganizmy dla wy
żej zorganizowanych form żyda: roślin, 
zwierząt i ludzi. Dla ałowieka to lekcja po
kory, ale i zachęta, aby korzystał z pomocy 
natury. W niej jest nieograniaony poten
cjał rozwiązań, które mogą wynosić go na 
wyżyny rozwoju i odbudowywać zdrowe 
środowisko. Mikroorganizmy to bank ge
nów, enzymów, substancji odżywczych, 
antyseptycznych, antyoksydantów, ale 
również toksyn.
Mikroorganizmy stanowią większość ży
wej materii naszej planety. Całkowita ich 
masa jest od 5 do 25 razy większa od cał
kowitej masy pozostałych wodnych, lą
dowych, zwierzęcych i ludzkich form ży
cia. Bardzo szybko się rozmnażają, np. 
nowe pokolenie Echerichia co//powstaje 
w ciągu 10-12 minut. Są największym 
transformatorem energii zapewniającej 
ciągłość życia na ziemi. To z ich udziałem 
powstają różne bogactwa naturalne 
(złoża siarki, rud żelaza, węgla, ropy naf
towej, torfu). Odpowiadają za większość 
przemian chemianych.
Ta potęga świata pożyteanych mikroor
ganizmów jest ciągle do wykorzystania 
z pożytkiem dla konia, jego zdrowia, uro
dy i siły. Ważne jednak, aby ałowiek 
umiał i chciał z nich skorzystać. ■

Karolina Gacka 
na koniu 
Casanova.
Do pielęgnacji 
kopyt stosowa
no Ema.

Więcej informacji 
na stronie www.probiotics.pl
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CL. II
słupkowce i tasiemceu źrebiąt

Młode konie muszą mieć odpow iednie warunki wzrostu i rozwoju, w tym  ochronę przed patogenam i, 
wśród których pasożyty odgrywają niepoślednią rolę. Źrebięta ze względu na swe zachowanie (polegiwanie, 
oblizywanie w  stajni ścian i przedm iotów) są znacznie bardziej niż konie dorosłe narażone na kontakt 
z w ystępującym i w środowisku form am i inwazyjnym i pasożytów.

Hrabia Marian Czapski, 
autor „Historii powszech
nej konia” (Poznań, 
1874), tak opisywał pięk
no wierzchowca w ruchu: 

„Najdoskonalsze wykształcenie wszyst
kich części końskiego ciała w jednym 
kierunku w celu udzielenia mu jak naj
większej lotności daje temu stepów bie
gunowi możność puszczania się ledwie 
że nie z wichrami w zawody. Ц/ pędzie 
koń ledwie parą punktami ziemi dotyka 
i bez pomocy skrzydeł Pegaza prawdzi
wego lotu darzy nas rozkoszą. Jest to 
na palcach bujająca królestwa zwie
rzęcego baietnica”.

Każdy hodowca w odchowywanym źre
bięciu chciałby widzieć przyszłego „ste
pów bieguna”, zwycięzcę gonitw „buja
jącego” na smukłych pęcinach. Aby je d 
nak było to możliwe, niezbędna jest 
ochrona przed patogenami, a wśród 
nich pasożytami.

Słupkowce
Słupkowce to duża grupa nicieni pasoży
tujących w jelicie grubym u koniowatych 
(ponad 31 gatunków stwierdzonych 
u koni w Polsce), które zawdzięczają swą 
nazwę pałeczkowatemu kształtowi ciała. 

Ze względu na prosty cykl rozwojowy są 
to najczęściej spotykane pasożyty u koni

od 4.-5. miesiąca życia. Źrebięta zaraża
ją  się przez przypadkowe zjedzenie larw 
inwazyjnych, które w środowisku ze
wnętrznym w ciągu kilku, kilkunastu dni 
wylęgają się z ja j wydalonych z kałem 
przez zarażone dorosłe konie. Ruchliwe 
stadia larwalne migrują aktywnie na 
źdźbła traw względnie pozostają na pO' 
wierzchni ziemi na wydeptanych wybie
gach. Ze względu na wielkość dojrzałych 
nicieni w jelicie grubym (okrężnicy i j e^' 
eie ślepym) wyróżnia się duże (1,5-4.5 

cm długości) i małe słupkowce (0,&-1 $  
cm). Duże słupkowce (sześć gatunków 
stwierdzonych u koni zimnokrwistych 

w Polsce) to pasożyty krwiopijne, które
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przyczepiają się do błony śluzowej jelita 
za pomocą torebek gębowych zaopa
trzonych w ząbki i listewki tnące. Szcze
gólne zagrożenie dla zdrowia koni stano
wią przedstawiciele trzech gatunków 
z rodzaju Strongylus, których stadia lar
walne przed osiedleniem się w jelicie 
grubym odbywają długotrwałe (4 -6  
miesięcy) wędrówki w organizmie konia: 
pod otrzewną brzuszną, do wątroby 
i trzustki lub do odgałęzień tętnicy za
opatrującej okrężnicę. Najbardziej nie
bezpieczne jest zarażenie Strongylus vul
garis, którego młodociane postacie osie
dlają się wewnątrz tętnic, powodując za
tory doprowadzające do niedokrwienia 
odcinków jelita grubego, co objawia się 
w postaci morzysk (kolek) zakrzepowo- 
zatorowych. U koni regularnie odroba
czonych (dwa razy do roku) słupkowce 
z rodzaju Strongylus nie stanowią zagro
żenia, ponieważ wszystkie preparaty 
przeciwrobacze są w pełni skuteczne 
przeciwko dojrzałym formom jelitowym 
oraz wędrującym stadiom larwalnym. 
Objawy kliniane tych robaczyc mogą się 
pojawiać u koni mniej zadbanych. Bada
nia sekcyjne koni ras zimnokrwistych nie- 
poddawanych zabiegom odrobaczania 
wykazały zarażenie Strongylus vulgaris 
u ponad 60 proc. badanych zwierząt. 
Małe słupkowce (25 gatunków stwier
dzonych w Polsce) mogą występować 
w liczbie dziesiątków tysięcy osobni
ków u zarażonego konia. Postacie do
rosłe tych nicieni bytujące w okolicy 
Przyściennej je lita  grubego nie wyrzą
dzają wielkich szkód żywicielowi. Nie
bezpiecznymi patogenam i są na to
miast ich stadia larwalne, które wnika- 
jp  do błony śluzowej je lita  i wywołują 
5tan zapalny jego ściany. Po zjedzeniu

z trawą tysięcy larw na mocno zainfe
kowanym pastwisku dochodzi do za
burzeń perystaltyki oraz upośledzenia 
trawienia i wchłaniania pokarmu w je 
licie grubym. W zimie rozwój stadiów 
larwalnych małych słupkowców zosta
je  zahamowany I przez wiele tygodni 
pozostają one w śluzówce jelita. W io
sną, gdy zaczynają dojrzewać i prze
chodzą do światła je lita, u intensywnie 
zarażonych koni mogą pojawiać się 
kolki spowodowane uszkodzeniami 
błony śluzowej je lita  przez migrujące 
młodociane pasożyty.
Dostępne środki przeciwrobacze są 
w niewielkim stopniu skuteczne prze
ciwko larwom w błonie śluzowej, 
w związku z tym  po ich podaniu usunię
te zostają tylko postacie dorosłe słup
kowców. Efekt leczenia jest krótkotrwa
ły, po kilku tygodniach stadia larwalne 
osiągają dojrzałość w jelicie i koń wyda
la z kałem ja ja  tych pasożytów.
Oprócz regularnego odrobaczania 
ważne jest więc zapobieganie zaraża
niu się źrebiąt i młodych koni, a więc 
niedopuszczanie do skażenia pastwisk 
larwami inwazyjnymi (tzw. trzecie sta
dium larwalne -  13) małych słupkow
ców. Służy temu regularne odrobacze
nie koni dorosłych oraz systematyczne 
usuwanie kału z pastwisk. Należy go 
zbierać nie później niż dobę po wyda
leniu, zanim z ja j wylęgną się przedin- 
wazyjne stadia larwalne (L I, a następ
nie L2) przekształcające się w bardzo 
ruchliwe L3. Gdy występują sprzyjają
ce warunki środowiska zewnętrznego 
(temperatura powyżej 200°C, odpo
wiednia wilgotność), form y Inwazyjne 
spotyka się w otoczeniu kału już kilka 

dni po defekacji.

Zadbany, zdrowy „biegun” 
będzie „się puszczał z wichrami 

w zawody” i darzył swego opiekuna 
„rozkoszą prawdziwego lotu”.

Najpewniejszym sposobem stwierdze
nia stanu zarażenia koni nicieniami je li
towymi (węgorkiem, glistą, słupkowca- 
mi) są badania kału na obecność ja j 
tych pasożytów. Na podstawie uzyska
nych wyników można wyłączyć z plano
wanej akcji odrobaczania konie nieza- 
rażone, co obniża koszty zabiegów. 
Ważne jest wymienne stosowanie pre
paratów z różnych grup związków che
micznych, przy czym nie chodzi tutaj 
o zamianę w kolejnych zabiegach, ale 
o wymianę w następnym roku, co zapo
biega powstawaniu lekooporności ma
łych słupkowców, która jest znaczącym 
problemem w wielu krajach na świecie, 
także w Polsce.

Tasiemce
Inwazje tasiemców obserwuje się u koni 
korzystających z pastwisk i wybiegów 
graniczących z lasami, zagajnikami oraz 
skupiskami drzew i krzewów, miejsc, 
gdzie występują mechowce {Oribatida, 
rząd Roztocze, gromada Pajęczaki) peł
niące funkcję żywicieli pośrednich tych 
pasożytów. Te mikroskopijne pajęczaki 
występują bardzo lian ie  w glebach le
śnych (do miliona osobników/1 m2 po
wierzchni), biorąc udział w rozkładzie 
martwej materii organianej. Wydalane 
przez konie z kałem ja ja  tasiemców me
chowce zjadają jako pokarm. W ciągu 
3 -4  miesięcy w jamie ciała pajęaaka 
rozwijają się cysticerkoidy, formy inwa
zyjne tasiemca. Konie zarażają się przy
padkowo, zjadając żywicieli pośrednich.

Tasiemce w  je lic ie  g rubym  koniaTorebka gębowa dużego słupkowca -  

Strongylus vulgaris.
дГ№У inw azyjne  s łupkow ców  spotykane 

w środowisku zew nętrznym .
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Rozwój tasiemców w przewodzie pokar
mowym konia do momentu osiągnięcia 
dojrzałości (odrywanie się atonów zawie
rających jaja) trwa około sześciu tygodni. 
W Polsce u koni występuje gatunek Ano- 
p/ocephala perfoliata, 2 -8  cm długości 
i 0,8-1,4 cm szerokości, barwy białej, zbu
dowany z główki zaopatrzonej w cztery 
przyssawki oraz członów tworzących stro- 
bilę, tj. ciało tasiemca. U nasady główki 
występują dwie pary charakterystycznych 
dla gatunku uszkowatych wyrostków. 
Dojrzałe człony zawierające jaja odrywają 
się od strobili okresowo. Inwazje tych pa
sożytów występują u koni niezależnie od 
wieku. Źrebięta są bardziej wrażliwe na 
zarażenie z powodu braku wykształconej 
odporności, w związku z czym intensyw
ność zarażenia, tj. liczba tasiemców, może 
być u nich większa niż u dorosłych koni. 
Tasiemce w przewodzie pokarmowym lo
kalizują się w okolicy ujścia biodrowo-śle- 
pego będącego połączeniem jelita cien
kiego z jelitem grubym, a w przypadku za
rażeń o wysokiej intensywności (kilkadzie
siąt osobników) zasiedlają także jelito śle- 
Pe. Pasożyty przyczepiają się do błony ślu
zowej za pomocą przyssawek, powodując 
nieżytowe zapalenie i owrzodzenia. Już 
kilka pasożytów w ujściu biodrowo-śle- 
Pym, przewężeniu światła jelita może 
utrudniać przesuwanie treści pokarmo
wej, być przyczyną zaparć i objawów kol
kowych (morzyskowych). Często jednak 
tasiemczyce nie wywołują objawów kli
nicznych, trudno więc je zdlagnozować. 
Badanie kału mające na celu stwierdze
nie członów i ja j nie jest miarodajne ze 
względu na okresowe ich wydalanie. Ta
siemce można zaobserwować w odcho
dach, gdy zostaną wydalone po skutecz- 
nym odrobaczeniu.
Ze względu na obecność żywicieli po
średnich do zarażenia najczęściej docho

dzi podczas wypasu. Tasiemczycy nie 
można jednak traktować jako inwazji ty
powo pastwiskowej, ponieważ mechow- 
ce mogą przeżywać w stajni w ściółce 
okres zimy. Stwierdzono także możliwość 
zarażania się koni za pośrednictwem sia
na, w którym znajdowały się martwe, za
rażone pajęczaki.
Ponieważ zdecydowana większość do
stępnych preparatów przeciwpasożytni- 
czych dla koni jest skutečna jedynie prze
ciwko nicieniom (węgorkom, glistom 
i słupkowcom), niezdiagnozowane inwa
zje tasiemców mogą utrzymywać się 
w stadnym chowie koni przez długi cas. 
W przypadku stwierdzenia nawet poje- 
dyncych przypadków tasiemcycy zale
ca się lecenie wszystkich koni w danym 
ośrodku. Niezbędne jest podanie prepa
ratu, który zawiera prazikwantel, substan
cję aktywną przeciwko Anoplocephala. 
Najbardziej godne polecenia jest lecenie 
jesienią, po sezonie pastwiskowym. Na 
terenach endemicnego występowania 
tasiemców konie należy odrobacać re
gularnie dwa razy do roku. Jest to uzasad
nione długością cyklu rozwojowego Ano
plocephala perfoliata, który u żywiciela 
pośredniego i ostatecnego w sumie trwa 
5 -6  miesięcy.
Podsumowując, należy podkreślić, że 
w odchowie źrebiąt szczególnie ważne 
jest zapobieganie zarażeniom paso
żytniczym. Należy pamiętać o zabie
gach higienicznych w stajniach -  co
dziennej wymianie ściółki oraz okreso
wym myciu i dezynfekcji ścian boksów 
i żłobów, co pozwala zminimalizować 
możliwość kontaktu młodych koni 
z form am i inwazyjnymi pasożytów. 
Zadbany, zdrowy „biegun” będzie „się 
puszczał z wichrami w zawody” i darzył 
swego opiekuna „rozkoszą prawdziwe

go lotu”. ■
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zdrowie i weterynaria

tekst i zdjęcia: 
lek. wet. Paweł Dukacz

0 kolce
prawie

Gros koniarzy postrzega kolkę jako 
zaburzenie pracy jelit, w  szczególności 

zatkanie je lita grubego. Natomiast 
pojęcie „kolka” (określana też 

morzyskiem) jest znacznie szersze
1 obejmuje wszystkie objawy związane 

z bólem w obszarze jam y brzusznej, 
czyli związane z układem moczowym, 
płciowym i pokarmowym. Najczęściej

jednak dotyczy przewodu 
pokarmowego, zaczynając od żołądka, 

a kończąc na końcowym 
odcinku jelita.

І

Czy zawsze idziemy do le
karza, kiedy boli nas 
brzuch? Nie. Pewnie wie
lu hodowców i właści
cieli rumaków zauważy
ło, że czasem objawy kol

kowe same przechodzą, bez lekarskiej in
terwencji. Różnicą jest to, że my wiemy, 
czy boli nas mocno czy nie, i możemy 
zdecydować, kiedy należy oddać się 
w  ręce lekarza, a kiedy szybko udać się na 
ostry dyżur. Koń zależy od łaski lub nieła
ski człowieka. Część właścicieli próbuje 
sama leczyć zwierzę, a gdy wszelkie za
biegi nie pomagają, wzywa weterynarza 
-  często późno w  nocy. Wtedy napotyka
ją trudności, gdyż lekarz z różnych wzglę
dów nie może przyjechać. Na łamach te
go czasopisma chciałbym zaapelować 
do Państwa z niezwlekaniem z prośbą o 
pomoc weterynaryjną, bo kolka kolce 
nierówna.

Po przybyciu lekarza 
weterynarii
Na wstępie weterynarz przeprowadza 
wywiad, zbierając dane o zwierzęciu. Py

ta o jego wiek, płeć, użytkowanie, czym 
jest karmiony i jak często, o profilaktykę, 
tj. odrobaczanie, szczepienia, korekcję 
uzębienia.
Badanie kliniczne konia podejrzanego 
o morzysko składa się z
•  badania ogólnego: temperatury ciała, 

oceny jakości tętna i częstotliwości 
skurczów serca, osłuchania płuc i poli
czenia ilości oddechów, określenia sta
nu błon śluzowych, czasu kapilarnego 
etc.

•  osłuchania za pomocą fonendoskopu 
(słuchawek) perystaltyki (motoryki) je
lit w  czterech punktach (doły słabizno- 
we po obu stronach i w  dół od nich)

•  badania rektalnego (bardzo ważnego 
w  diagnostyce kolek). Badający jest 
w  stanie omacać palpacyjnie jedynie 
ok. 40% przestrzeni jamy brzusznej, 
mimo to jest w  stanie ocenić wiele pa
tologicznych oznak kolki, np. prze
mieszczenie okrężnicy w  przestrzeń 

śledzionowo-nerkową, zagazowane 
jelito ślepe czy zatkane jelito grube 

i wiele innych. Zazwyczaj koń pozwala 

bez problemu na takie badanie, jed

nak u niektórych zwierząt konieczna 
jest sedacja lub założenie dutki. Oczy
wiście czasem zdarzają się konie, u któ
rych ze względu na bezpieczeństwo 

lekarza i osób pomagających oraz sa
mego zwierzęcia od badania należy 
odstąpić; od badania odstępuje się 
także u małych kucyków i u źrebiąt

•  założenia sondy nosowo-żołądkowej. 

Ta czynność również może być niebez
pieczna dla weterynarza i osób trzyma
jących łeb. Dla konia jest nieprzyjemna, 
zwłaszcza w  początkowym odcinku 
przewodu nosowego, dlatego zwierzę 
broni się, machając głową, stając dęba. 
Zazwyczaj wymagane jest podanie 
środka uspokajającego. Wkładając 
zgłębnik, nie tylko badamy zawartość 

żołądka (gazy, refluks), ale także doko
nujemy płukania żołądka oraz podaje
my leki

•  badań dodatkowych, które nie za
wsze są przeprowadzane. Należą do 
nich: badania krwi, a zwłaszcza p ° ' 
ziom hematokrytu, białka całkowite

go, liczby leukocytów; punkcja ja ^y  
brzusznej i ocena makro- i mikrosko-
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Badanie konia podejrzanego o morzysko składa się m .in . z badania 
ogólnego, osłuchania za pomocą fonendoskopu perysta ltyk i je l i t  oraz 
z badania rektalnego.

powa płynu otrzewnowego; badanie 
ultrasonograf!czne 

Lekarz stawia diagnozę dopiero po 
uwzględnieniu wszystkich części ba 
dania

Najczęstsze choroby 
przewodu pokarmowego

Zatkanie przełyku
Objawy: Z nosa lub pyska wypływa gę- 
sta ślina, często zawierająca kawałki po
karmu. To dla konia ogromny stres. Szyja 
Jest napięta i spocona. Niekiedy w  lewej 
okolicy szyi widoczna jest deformacja za- 
^a ją ce j paszy. Zwierzę ma problemy 

z oddychaniem, próbuje kaszleć. 
Przyczyna: U koni zarówno górny, jak 
1 dolny odcinek przełyku przebiega 
Pod kątem. Ale najczęściej ulega zatka- 
niu środkowy odcinek, który jest mało 
rozszerzalny i dochodzi w  nim do gro- 
roadzenia się pokarmu. Niektóre konie 
г Problemami dotyczącymi zębów i te 
2dyt łapczywie pobierające pokarm 

^dos ta teczn ie  go rozdrabniają. Duże 
awałki niepogryzionej marchwi, ja

błek czy chleba gromadzą się w  przeły
ku. Także fabrycznie przygotowywane 

pokarmy w  postaci granulatu, jeżeli są 
niewystarczająco przeżute i zmoczone 
śliną, blokują przemieszczenie treści do 
żołądka, gdyż pod wpływem  płynów 
zwiększają objętość. Uszkodzenie ner
wu, infekcja są rzadkimi przyczynami 
zatkania przełyku. W wyniku cofania się

treści może dojść do niebezpiecznego 
dla życia zachłystowego zapalenia 

płuc.
Leczenie: Zatkany przełyk wymaga in
terwencji lekarza weterynarii, który poda 
środki zwiotczające mięśniówkę gładką 
przełyku i za pomocą sondy spróbuje 
przepchać zalegającą cześć do żołądka. 
Jeśli to  nie pomaga, wlewana I wylewa-
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na jest woda w celu wypłukania zbitej 
treści. Jeżeli wszystkie sposoby zawiodą, 
niezbędna jest operacja chirurgiczna.

Rozszerzenie  
/p rze ład o w an ie  żołądka
Objawy: Konie z rozszerzonym lub prze
ładowanym żołądkiem są wycieńczone, 
odwodnione. Występuje znaczny wy
pływ śliny czy nawet kawałków pokarmu 
z nozdrzy. Pokazują silny ból, czasem 
przyjmują pozycję siedzącego psa. 
Przyczyna: Nadmierne wypełnienie żo
łądka przez duże ilości pokarmu lub w o
dy lub przyczyna wtórna przez cofanie 
się treści z jelit. Często też u koni, które 
mają problemy z przeżuwaniem. Zale
gająca treść może być przyczyną fer
mentacji i gromadzenia się gazów. Po
nieważ koń nie potrafi wymiotować, 
nadmierne wypełnienie prowadzi do 
pęknięcia ściany żołądka.
Leczenie: Założenie sondy do żołądka 
i jego wypłukanie. Jeżeli zawartością 
jest refluks, to przyczyna leży w  jelitach 
i należy ją rozwiązać. Odwodniony koń 
wymaga nawadniania dożylnego w  ce
lu wyrównania poziomu płynów w  or
ganizmie. Podanie środków przeciwbó
lowych.

Zapalenie  żołądka
O bjawy: Koń ma słaby apetyt i jest oso
wiały, czasami ma gorączkę i traci na 
wadze. W chronicznym przypadku naj
częściej dochodzi jednocześnie do 
wrzodów.

Przyczyny: Błędne żywienie, za zimne, 
za gorące lub zapleśniałe jedzenie są 
najczęstszą przyczyną. Duże znaczenie 
ma błędny stosunek pasz treściwych do 
objętościowych, szczególnie u źrebiąt. 
Oprócz tego problemy ze zgryzem, za
trucia środkami owadobójczymi, nawo
zami czy metalami ciężkimi. Infekcje 
bakteryjne są rzadkością w  przeciwień
stwie do tych wywoływanych przez ple
śnie. Przyczyną zapalenia mogą także 
być pasożyty, zwłaszcza larwy gzów. 
Konie łykawe są predysponowane do 
tej choroby, ponieważ zwiększona jest 
u nich produkcja kwasu żołądkowego. 
Jednocześnie owrzodzenie żołądka po
wstałe na skutek nieleczonego zapale
nia może wywoływać łykawość. 
Leczenie: Poprzez zbadanie soku żo
łądkowego lekarz jest w  stanie stwier
dzić nadmierną jego kwasowość. Naj
lepszą metodą byłoby przeprowadze
nie gastroskopii, gdzie można obejrzeć 
ścianę żołądka i stwierdzić ewentualnie 
wrzody. W przypadku obecności paso
żytów pobieramy próbkę kału do bada
nia. Jeżeli postawimy diagnozę, należy 
w  pierwszej kolejności określić przyczy
nę choroby i w  zależności od niej zasto
sować leczenie. Przy zapaleniu żołądka 
wywołanym błędnym żywieniem wy
starczy zazwyczaj zmiana żywienia lub 
odstawienie jakiegoś elementu. W przy
padku ostrego zatrucia należy wypłukać 
żołądek i podać preparaty z węglem. In
fekcje bakteryjne należy leczyć odpo
wiednio antybiotykami.

W rzody żołądka
Objawy: Słaby apetyt, przeżuwanie na 
pusto, podnoszenie górnej wargi, zgrzy
tanie zębami i obfite ślinienie, często 
także utrata masy ciała, zła kondycja, 
zmęczenie. Po karmieniu mogą poja
wiać się powtarzające lekkie objawy 
kolki.
Przyczyna: Koń w  naturalnych warun
kach pobiera pokarm ciągle. Człowiek 
udomawiając to zwierzę ograniczył kar
mienie do 2-3 porcji dziennie i przez to 
żołądek pozostaje przez długi okres pu
sty, a tym samym działa na niego kwas 
solny. Do tego dochodzi zwiększenie 
skarmiania paszami treściwymi nad ob
jętościowymi. Konie sportowe, wyści
gowe w  znacznym stopniu poddane są 
stresowi i wysiłkowi, co wpływa na za
burzenia ukrwienia żołądka, a tym sa
mym zmniejszenia produkcji czynników 
ochronnych śluzówki żołądka. Do czyn
ników sprzyjających wrzodom można 
także zaliczyć parazyty i niektóre leki, np. 
leki przeciwzapalne.
Komplikacje: Zwężenie żołądka i dwu
nastnicy, co może prowadzić do zatkań, 
pęknięcia, krwawienia.
Leczenie: Po endoskopowym zdia- 
gnozowaniu leczenie polega na poda
niu środków, które ograniczają produk
cję kwasu solnego lub go wiążą, oraz 
leków osłaniających ścianę żołądka. 
Dodatkowo konieczna jest zmiana ży
wienia, ewentualne odrobaczenie 

i ograniczenie czynników wywołują
cych wrzody. ■
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N o w o c z e s n e  c e n t r u m

DI AGNOSTYKI  I LECZENIA KONI

— з і

USŁUGI:
■ diagnostyka ortopedyczna (Rtg cyfrowe, USC)
■ diagnostyka układu oddechowego i krążenia 

(endoskopia, EKG, echo serca, badania laboratoryjne)
■ badanie kupno-sprzedaż

zabiegi chirurgiczne w  nowoczesnej, w  pełni wyposażonej sali 
operacyjnej

® zabiegi medyczne (w  tym leczenie ścięgien i kręgosłupa) 
zabiegi fizjoterapeutyczne (w  tym  shock wave therapy)

Zespół specjalistów, reprezentujących kluczowe dziedziny 
weterynarii koni, to gwarancja kompleksowego podejścia 
do diagnostyki, jak i wyboru najefektywniejszego leczenia.

dr n. wet. Olga Kalisiak 
lek. wet. Mariusz Cębka 
lek. wet. Blanka Wysocka 
lek. wet. Michał Dziekański 
lek. wet. Marta Warzecha 
lek. wet. Paweł Dukacz

Centrum Zdrowia Konia 
Przychodnia Weterynaryjna 
Psucin, ul. Lipowa 37 
05-190 Nasielsk
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Specjalistyczny dodatek żywieniowy z peptydarni kolagenowymi CHP, biotyną, cynkiem, tauryną 
skomponowany w celu intensywnego odżywienia i  regeneracji tkanek rogu kopytowego koni

Gelapony® Biotin H zawiera kombinację aktywnych substancji odpowiedzialnych za pożądany wzrost 
rogu kopytowego i regenerację całego systemu kopytowego konia. Zawiera bardzo dużą ilość biotyny 
- 40000 pg w dziennej dawce, cynk i miedź w organicznym związku, witaminy i aminokwasy niezbędne 
w procesie formowania i produkcji tkanek rogu kopytowego.

intensywna regeneracja i odbudowa tkanek systemu kopytowego konia 
regeneracja niskiej jakości i uszkodzonych kopyt 
pobudzenie i inicjacja wzrostu rogu kopytowego 
poprawa jakości zdeformowanych i nieregularnych kopyt
niezastąpiona w przypadku gnicia piętki i  strzałki, wsparcie w procesie terapii raka kopyt 
wsparcie w leczeniu ostrych uszkodzeń kopyt i  zapaleń rogu kopytowego

specjalna formula 
peptydy kolagenowe CHP 
biotyna
cynk, miedź, tauryna

dzienna dawka: 
koń: 20 g 
źrebię, kuc: 10 g

Skład w dziennej dawce 20 g: peptydy kolagenowe CHP 16000 mg, witamina A 15 mg (50000 IU), 
witamina С 1200 mg, witamina H (biotyna) 40000 pg, cynk 94 mg, miedź 26 mg, tauryna 800 mg

Wyłączny przedstawiciel w Polsce: ORLING Polska Cezry Kuliś
tel./fax 58 664 80 79 tel. kom. 501 167 067 ww w .o rling .p lb iu ro@ orling .p l

Specjalistyczny dodatek żywieniowy z pepty darni kolagenowymi CHP, biotyną, cynkiem, tauryną 
skomponowany w celu intensywnego odżywienia i  regeneracji tkanek rogu kopytowego koni

Gelapony® Biotin H zawiera kombinację aktywnych substancji odpowiedzialnych za pożądany wzrost 
rogu kopytowego i regenerację całego systemu kopytowego konia. Zawiera bardzo dużą ilość biotyny 
- 40000 pg w dziennej dawce, cynk i miedź w organicznym związku, witaminy i aminokwasy niezbędne 
w procesie formowania i produkcji tkanek rogu kopytowego.

intensywna regeneracja i odbudowa tkanek systemu kopytowego konia 
regeneracja niskiej jakości i uszkodzonych kopyt 
pobudzenie i inicjacja wzrostu rogu kopytowego 
poprawa jakości zdeformowanych i nieregularnych kopyt
niezastąpiona w przypadku gnicia piętki i  strzałki, wsparcie w procesie terapii raka kopyt 
wsparcie w leczeniu ostrych uszkodzeń kopyt i zapaleń rogu kopytowego

Skoncentrowany mineralno  -  kolagenowy dodatek żywieniowy 
Z kolagenem CHP i minerałami kościotwórczymi *  w bardzo dobrze przyswajalnej formie 
Wzbogacony w niezbędny jo d  i selen

Sklad w dziennej dawce 70 g: kolagenowe peptydy CHP 12740 mg, wapń 10500 mg. tosto, 4060 mg, magnez 5110 mg, sód 3010 mg,
¡od 700 ua selen 350 ug, prowitamina A (beta-karoten) 1400 pg, witamina С 462 mg, witamina 1 350 mg

, Z , Z n  iadnvctì iubstancii uważanych za doping. Podawanie p,epa,atu jest bezpieczne i nieograniczone podczas całego okresu

Specjalna formuła dla  
zdrowia rosnących źrebiąt 
i dobrej kondycji fizycznej 

ciężarnych klaczy

Klacze: codziennie od  drugiej po łowy  
c i<W. Pizez ca ty  okies laktacji i i miesiqc 
Po ¡ego zakończeniu

hebięta: codziennie po  odstawieniu od  
wloką matki do całkow itego skostnienia 
M ie le tu  (koniec wzrostu)

Wyłączny przedstawiciel w Polsce: ORLING POLSKA Cezary Kuliś 
81-503 Gdynia, ul. Płocka 60 tel./fax 058 664 80 79 tel, kom. 0501 167 067 www.orling.pl e-mail: orling@orling.pl
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Stadniny i stada
tekst i zdjęcia: 

Małgorzata Sieradzan jako zabytki
architektury krajobrazu

Architektura stad i stadnin niejednokrotniejest spuścizną po zabytkowych układach przestrzennych polskich rezyden
cji wiejskich. Pod postacią parków podworskich stanowi prawdziwe cuda architektury ogrodniczej.

Układ architektoniczny 
i skład gatunkowy po
szczególnych założeń 
parkowych świadczył 
o zamożności właścicieli, 

ich zamiłowaniach, a także o ówczesnej 
modzie. Sztuka ogrodowa, obok samej ar
chitektury, była bowiem zwierciadłem 
przemian społecznych i zmian sposobu 
myślenia. Wyrażała to różnorodnością 
form typową dla danego okresu histo- 
rycznego. Po rewolucji francuskiej I prze
mysłowej stała się odbiciem filozofii JJ. 
Rousseau, uwalniając się od sztuczności 
i rygorystycznych form narzuconych przez 
wcześniejsze układy.

Powrót do natury
W zdecydowanej większości stad domi
nuje taki właśnie luźny charakter par
ków. Są to krajobrazowe założenia ogro
dowe, w których architekt porzucił regu- 
jn e  I symetryczne założenia francu

skiego geometrycznego ogrodu -  ich 
szablonową, sztuczną regularność i linie 
proste -  na rzecz parku naśladującego 
piękno naturalnego krajobrazu. Wzmoc
niony przez hasło „powrotu do natury", 
angielski ogród, na wzór którego po
wstały parki przy obecnych stadach, na
śladował naturalny krajobraz i kładł na
cisk na asymetrię, malowniczość, nlere- 
gularność I swobodę.
Oprócz tego, że miał znaczenie estetya- 
ne jako zielona oprawa domostwa, 
a także skupisko wielu interesujących ga
tunków roślin, miał również wiele zalet 
praktycznych. Miał osłaniać dom od wia
trów, stanowiąc barierę dla zasadnicze
go ich kierunku, a także stanowić izolację 
między dworem a gospodarstwem lub 
między wsią a majętnością.

Lokalizacja stajni
Położenie stajni to pochodna lokalizacji 
wobec siebie całego zespołu: dworu, staj

ni oraz parku. Charakterystyczne sylwety 
zabytkowej zieleni związanej ze stadami, 
mimo daleko idących zmian w krajobra
zie, pozwalają współczesnym na odtwo
rzenie dawnych układów urbanistycz
nych I zabytkowych krajobrazów. 
Najczęściej spotykanym rozwiązaniem, 
w przypadku naszych stadnin jako dzie
dzictwa po dawnych rezydencjach wiej
skich, jest stosowanie pasa zieleni 
oddzielającego stajnie i zabudowa- s- 
nia folwarczne od siedziby ludzkiej.
W przeszłości takie rozwiązanie po
zwalało swobodniej zakompono
wać architekturę stajni, nadać jej 
wygląd, który jednocześnie wyróżniał 
ją  spośród innych zabudowań gospodar 
czych, a zarazem nie był konkurencją < 
budynku mieszkalnego.
Przykładem rzadkiego roz
wiązania ze stajnią zlokali
zowaną w bezpośrednim 
sąsiedztwie rezydencji-
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jest XVIII-w ieana stajnia w Racocie. Zo
stala usytuowana przy głównym dzie
dzińcu -  honorowym. Wraz z pozostały
mi zabudowaniami otaczającymi dzie
dziniec przed pałacem i biegnącą za pa
łacem aleją parkową tworzy jednolity ze
spół o zamierzonej osiowej kompozycji 
Pałac -  park. Znajdująca się za pałacem 
zieleń jest przykładem parku krajobrazo- 
wego typu angielskiego, przy którego za
kładaniu wykorzystano istniejący staro
drzew.

Park został ukształtowany za czasów księ
cia Antoniego B. Jabłonowskiego jako 

naturalny układ z jedną osiową aleją 
Prowadzącą od parku w kierunku sta
wów. Wraz ze swobodnie skomponowa
nymi pozostałymi alejkami tworzy zabyt
kową część Agroekologicznego Parku 

Krajobrazowego.
Chociaż parki przy stadach były zakła
dane na wzór ogrodów angielskich, to 
Jednak w większości pozbawione są 
małej architektury -  romantycznego 

sztafażu uatrakcyjniającego obraz: 
^tucznych ruin czy niby-świątyń. Czę
sto stawy i strumienie wśród wyłamują- 
cej  się spod kontroli zieleni w prosty 
sposób tworzą niezwykle malowniczy, 
Zarazem romantyczny obraz, gdzie je 
dynym obiektem arch itekton ianym

jest mostek czy ławki przy alejkach, 
wśród roślin rozsianych w nieoczekiwa
nych miejscach. Architekt ogrodnik do 
projektowania tych ogrodów wykorzy
stywał naturalne warunki zastanego 
środowiska.

Polskie perły architektury 
krajobrazu
Pisząc o założeniach parkowych stad, 
nie sposób pominąć Stadniny Koni 
w Kozienicach. Jest ona jedną z naj
ważniejszych realizacji znanego archi
tekta krajobrazu Jana Kantego Fontá
ny (młodszy brat słynnego Jakuba Fon
tány). Dokonał on zmiany ogrodu pro
jektowanego tu jeszcze przez Francisz
ka Placidiego. Wcześniejszy układ geo
metryczny, ściśle związany z architek
turą, przekształcił w angielski park kra
jobrazowy. Tonący w zieleni pałac przy 
stadninie w Kozienicach jest przykła
dem architektury w stylu renesansu 
francuskiego z parkiem kształtowanym 
na wzór swobodnego, naturalnego 

krajobrazu.
Dzięki starannemu doborowi gatunków 
roślin i drzew przepiękny i malowniczy jest 
o każdej porze roku park przy Stadninie 
Koni w Golejewku, która powstała w ma
jątku hr. Jana Czarneckiego. Znajdujące

się tu głazy pamiątkowe w pięknej alei li
powej z wyrytymi imionami zasłużonych 
koni tworzą dopełnienie angielskiego za
łożenia ogrodowego. Również Krasne 
można podziwiać nie tylko za jego wyjąt
kową architekturę, w której niemal wszyst
kie budynki mają historyczny charakter, 
ale i zabytkowy park przecięty liczącą pół
tora kilometra -  najdłuższą w Polsce aleją 
grabową.
Adam Idzikowski, autor artykułów doty- 
czących budowli wiejskich zamieszcza
nych w Polskim, Ruskim i Astronomicz- 
no-Gospodarskim Nowym Kalendarzu 
Powszechnym w pierwszej połowie XIX 
wieku pisał, że drzewa to „najpiękniej
sza ozdoba siedzib wiejskich”. W swoich 
opracowaniach zachęcał do aranżacji 
otwartych widoków, zakładania prze
strzennych trawników, ogrodów angiel
skich, gdzie alejki powinny naśladować 
swobodne ścieżki, a drzewa rosnąć 
w naturalnych postaciach bez przystrzy
gania ich i kaleczenia.

Nie tylko parki
Zabytkowa zieleń stad to nie tylko parki. 
To cały zespół elementów zieleni towa
rzyszącej ziemiańskim siedzibom. Stad
niny, które często powstawały w miejscu 
byłych rezydencji wiejskich, są wyrazem

Nietypowa 
mała architektura 
wśród zieleni.

Staranny dobór 
gatunków roślin i drzew 
czyni obraz 
przepięknym 
i malowniczym 
o każdej porze roku.
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Położenie stajni to pochodna 
lokalizacji wobec siebie całego 

zespołu: dworu, stajni oraz parku.

Woda zawsze 
towarzyszyła 
zabudowie dworskiej 
czy folwarcznej.

ich planistycznych rozwiązań. Należą do 
nich ogrody ozdobne, użytkowe, zieleń 
towarzysząca zabudowie folwarcznej, 
ochronne i graniczne szpalery, aleje do
jazdowe, trawniki przed pałacem i inne. 
Ogródki przydomowe i sady to kolejny 
element tych zespołów. W przeszłości ich 
tworzenie wynikało przede wszystkim 
z potrzeb ludzkich, ale niejednokrotnie 
również z zaleceń teoretyków, którzy 
w swych poradnikach i książkach budow
lanych proponowali przy pałacach i dwo
rach ogrody owocowe, winnice, chmiel
niki, szkółki drzewek owocowych, ogrody 
warzywne i kwietne przy oranżeriach. Na 
pewno wiele z tych form zieleni zasługu
je na ochronę ze względu na ich histo
ryczną wartość

Woda w krajobrazie
Woda -  poprzez zespół stawów i stru
mieni -  niemal zawsze towarzyszyła an
gielskim ogrodom krajobrazowym, także 
tym w otoczeniu stadnin. Z drugiej stro
ny stadniny są często odzwierciedleniem 
obrazu typowego podwórza dworskiego

z czasów, kiedy te budowle powstawały. 
Dotyczy to również wody, która zawsze 
towarzyszyła zabudowie dworskiej czy 
folwarcznej.
W podwórzach stad, które powstały 
w byłych rezydencjach pałacowych, czę
sto spotykany jest staw. Był on zalecany 
przez większość ówczesnych poradników 
budowlanych jako niezbędny do pojenia 
zwierząt, hodowli ryb i ptactwa. Przede 
wszystkim pełnił jednak funkcję przeciw
pożarową. W jednym z XVIII-wiecznych 
poradników czytamy, iż Podwórze po
winno mieć sadzawkę dużą i mniejszą. 
Ta pierwsza służyć ma dla pojenia by
dła i koni, hodowli ryb i dostarczać wo
dy w razie pożaru. Mniejsza przezna
czona jest dia drobiazgu -  kaczek i gęsi. 
Piękno naturalnego krajobrazu z wodą 
w tle to dar natury podkreślający urok 
Stadniny Koni w Kadynach. Położone 
nad Zalewem Wiślanym w okolicy 
o urozmaiconej rzeźbie terenu, na ma
lowniczych wzgórzach, w pobliżu zwar
tych kompleksów leśnych, Kadyny two
rzą obraz miejsca, gdzie szuka się przy
jemnych wrażeń i spokoju.
Pięknie położonym kompleksem budyn
ków stajennych, obok jeziora o miejsca
mi stromych brzegach, w bliskim sąsiedz
twie lasów, jest Stado Ogierów w Białym

Borze. W krajobraz wpisany jest hipo
drom i trasa krosu ocieniona drzewami, 
na której każda przeszkoda to osobny 
obrazek tej pagórkowatej okolicy.
Wśród urozmaiconego krajobrazu more
nowych wzgórz, jeziora i lasów postawio
no kompleks solidnych i stylowych neo- 
barokowych stajni Stada Ogierów w Łąc
ku. Utworzone w 1923 roku w majątku 
rodziny Furmanów, stanowią cenną pe
rełkę w kolekcji polskiej architektury stad. 
Malarsko otoczony różnymi formami zie
leni, położony nieopodal zbiornika wod
nego dopełniającego całości krajobrazu. 
Dzięki funkcjonującym stadom i stadni
nom dawne założenia pałac -  park -  
folwark (lub pałac, część gospodarcza 
oraz ogród) mogą funkcjonować jako 
całość i być dokumentem daw
nych układów funkcjonalno-przestrzen
nych wsi.

Wkład zieleni w dziedzictwo kulturowe 
jeszcze nie zawsze jest właściwie doce
niany przez współczesnych. Troskę o kra
jobraz dobrze rozumieli natomiast daw
ni teoretycy, jak Idzikowski i inni, którzy 
zachęcali w swoich opracowaniach do 
dbałości o piękne widoki, otoczenie, 
o zieleń i drzewa w pobliżu siedzib ludz
kich, wyrażając troskę o charakter pol
skiego krajobrazu. ■



Powitanie c i e p ł y c h  d n i

w Muzeum Łowiectwa i Jeździectwa
■  Wystawy w radosnym galopie
Letnie wystawy w Muzeum Łowiectwa i Jeździectwa 
zdominują konie arabskie, którym znany fotografik Ta
deusz Budziński towarzyszył w ich tabunowym życiu 
przez a te ry  pory roku.
Od 1S kwietnia w muzeum będą obowiązywać letnie 
godziny otwarcia: wtorek, środa, piątek 10:00-16:00, 
czwartek 10:00-15:00 (wstęp bezpłatny), sobota i nie
dziela 10:00-17:00. Ostatnie wejście zwiedzających od 
bywa się 30 minut przed zamknięciem.

W najbliższym czasie muzeum weźmie udział w najciekawszych 
imprezach kulturalnych nadchodzących miesięcy: w Dniu Ziemi, War
szawskiej Nocy Muzeów, Dniu Dziecka i Pikniku Historyanym. Zapraszamy

*  Żegnamy wystawę
Zakończyła się wystawa „Ginące zwierzęta Europy", której patronował 
kwartalnik „Hodowca i Jeździec”. Wystawa -  zorganizowana przez Mu
zeum i Instytut Zoologii PAN we współpracy z Komitetem Zoologii PAN 
-  ukazywała największe zagrożenia, które zmieniają kształt naszego śro
dowiska. Zwiedzający mogli obejrzeć wymarłe i zagrożone wyginięciem 
gatunki zwierząt. Instalacje pozwalały obejrzeć z bliska barwne modrasz- 
ki, podpatrzeć zwyczaje raków, przyjrzeć się uroczym susłom i norkom. 
Ekspozycji towarzyszyła książka multimedialna „Ginące zwierzęta Euro- 
РУ ’ rozdawana zwiedzającym i uczestnikom zajęć dydaktycznych.

•  Konie malowane światłem
..Cwał, Konie w fotografii Tadeusza Budzińskiego" to cykl nastrojowych 
zdjęć zainspirowanych pobytem artysty w Stadninie Koni Kielnarowa 
w chutorze Tarnówka, gdzie prowadzony jest chów tabunowego konia 
arabskiego w tradycji XVIII-wiecznych stadnin magnackich Kresów 
Wschodnich.
Artysta po raz pierwszy zobaczył konie arabskie w Stadninie w Białce i od 
tej chwili pozostaje pod ich urokiem. Inspiruje go piękno ich sylwetki i po
etyka ruchu, ale przede wszystkim niesamowita wolność, która emanuje 

z Pędzącego przez rozległe pastwisko stada. Takie obrazy artysta odnalazł 
w Stadninie Kielnarowa w Tarnowce. Prowadzona tam hodowla tabuno
wego konia arabskiego okazała się wymarzonym plenerem fotograficz
nym. Powstałe prace, efekt kolejnych wizyt w Stadninie, to zapis życia ży- 
jgcego na wolności stada. Artysta zatrzymał w kadrze ich giękno i siłę -

rozwiane grzywy koni pędzących przez zimowe 
pastwisko, chwile walki, czułości i trwania 
w bezruchu. Z prac artysty wyłania się obraz 
zwierząt, które według bliskowschodnich 
przekazów zostały stworzone z piasku i z wia
tru.
Na wystawie zostanie zaprezentowanych 30 

prac artysty zrealizowanych w czterech porach 
roku. Wystawa będzie czynna od 27 kwietnia 

do 13 aerwca 2010 r. w budynku głównym Mu
zeum -  Koszarach Kantonistów na terenie Parku Ła

zienki Królewskie w Warszawie.
Tadeusz Budziński urodził się 7 kwietnia 1939 r. w Niżankowicach, wycho
wał w Przemyślu. Od 197ń r. należy do Zwiążku Polskich Artystów Fotogra
fików. W latach 1972-1974 był prezesem Rzeszowskiego Towarzystwa Fo
tograficznego, od 1978 do 1999 r. kierował oddziałem ZPAF w Rzeszowie. 
Specjalizuje się w fotografii krajobrazowej. Fotografuje przyrodę i zabytki 
architektury Bieszczad i Podkarpacia. Jest autorem ponad trzydziestu albu
mów, uczestnikiem kilkudziesięciu konkursów i wystaw w kraju i za granicą. 
Jednym z najistotniejszych osiągnięć artysty jest wystawa i album „W kra
inie wilka" (1995) wieńcząca 10 lat wędrówek z aparatem i strzelbą po 
bieszaadzkich lasach. Ekspozycja prezentowana była w wielu miastach 
w Polsce i zagranicą m.in. w Ammanie, Barcelonie, Phenianie, Montevideo. 
Album „Wilk” (2003) zdobył nagrodę na Grand Prix Polskiego Towarzystwa 
Wydawców Książek.
Tadeusz Budziński uczestniczył w kilkudziesięciu konkursach i wystawach 
zbiorowych. Jest laureat wielu prestiżowych nagród, w tym wyróżnienia 
honorowego na Światowej Wystawie Fotografii zorganizowanej w Kenii 
w 1974 r. przez ONZ. Fotografie artysty znajdują się w zbiorach Muzeum 
Narodowego we Wrocławiu. Muzeum Łowiectwa i Jeździectwa w War
szawie, Muzeum Ziemi Przemyskiej, BWA w Rzeszowie.

Wszystkie zwierzęta duże i małe... Malarstwo animalistyczne Ewy 

Lasek 16 czerwca -  25 sierpnia 2010 Г
Ulubioną inspiracją artystki jest barwny ŕ
wych, jak i tych żyjących na wolności. Na wystawie będzie г 
czyć kilkadziesiąt najlepszych prac artystki, a dodatkową atrakcją będą 
opisy poświęcone symbolice poszczególnych zwierząt oraz związane z ni
mi mity pochodzące z całego świata. ■



koń w  sztuce

tekst: Aleksandra Jaworowska

Narodziny P e g O Z Q
Skrzydlate natchnienie

Spośród nieba stajen i wrót 
Galopował m ój pegaz m ój łosz 

Na białym dzwoniącym bruku chmur 
Z grzywą rozwianą z podków  

Hukiem -  koń w chmurach 
Burzy wiosennej -  czarownik i bóg.

Tytus Czyżewski 
„Koń w  chmurach" (fragment)

Co by było, gdyby konie 
m ioty skrzydło? Skoki 
przez przeszkody zyskały
by nowy wym iar... Ale 
trak tu jąc  zagadnienie 

nieco bardziej poważnie: jak wygląda
łyby takie zwierzęta, jak by się porusza
ły, czy można byłoby na nich latać? Ta
kie pytania musieli zadawać sobie lu
dzie od dawna, skoro z tych marzeń 
i fantazji narodził się Pegaz.

Ten magiczny koń, definicja piękna i gra
cji, źródło inspiracji artystycznej, którego 
znamy dziś, został wymyślony przez Gre
ków. Według mitu to wspaniałe stworze
nie powstało z krwi jednej z gorgon. Cała 
historia rozpoczęła się od wysłania Perse- 
usza przez króla Polidektesa po głowę 
wężowłosej Meduzy, której spojrzenie za
mieniało patrzącego w kamień. Bogowie 
pomogli herosowi w tym niebezpiecz
nym zadaniu, wyposażając go w skrzy
dlate sandały i wypolerowaną tarczę. 
Używając je j jak lustra, Perseusz uniknął 
zabójczego wzroku potwora i zdołał ob
ciąć mu głowę. Z miejsca, gdzie krew gor
gony dotknęła ziemi, wyskoczył skrzydla
ty koń, który pozwolił dosiąść się Perse- 
uszowi, by ten mógł powrócić do domu. 

Ta fantastyczna historia działa bardzo 
mocno na wyobraźnię. Nic więc dziwne
go, że była, jest i chyba nadal będzie bar-

Miniatura francuska, Andromeda ratowana przez Perseusza przed morskim potworem

dzo chętnie wykorzystywanym przez ar
tystów tematem. Dobrym przykładem 
jest tu nieszablonowa kompozycja 
Edwarda Burne-Jonesa „Śmierć Meduzy 
I ”, jedna z serii prac artysty o tej tematy
ce. Ten pochodzący z XIX wieku gwasz 
przedstawia moment tuż po dekapitacji 
gorgony. Bezgłowe ciało Meduzy jeszae 
nie dotknęło ziemi, a już ku niebu wzlatu
je  skrzydlaty koń. Dzięki przycięciu od gó
ry fragmentu głowy oraz skrzydeł Pegaza 
został osiągnięty efekt zwierzęcia wyla
tującego już poza kadr. Mimo że nie mo

żemy zobaczyć Pegaza w pełnej krasie, 
to właśnie jego postać robi największe

wrażenie. W samym centrum obrazu 
malarz umieścił sylwetkę Chrysaora -  
według jednej z wersji mitu brata Pega
za. Warto również wspomnieć, że inna 
z wariacji tej historii utrzymuje, iż bracia 
powstali nie tylko z krwi Meduzy, ale tak
że odrobiny morskiej piany, co wskazy
wałoby na udział samego boga mórz 
Posejdona. Przedstawienie to idealnie 
wpisuje się w nurt twórczości Burne-ło- 

nesa pozostającego pod silnym wpty' 
wem legend, epopei i właśnie moty

wów mitycznych.
Błędem byłoby jednak sądzić, iż skrzy
dla ty rumak jest wyłącznie greckim
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Theodoor van Thulden, Atena i Pegaz

pomystem. Na ścianie jaskini Dunhu- 
ang w Chinach w VI wieku miękkimi 
Pociągnięciami pędzla został namalo- 
wany „Skrzydlaty koń”. Co prawda 
oarn, Europejczykom, bardziej przypo
mina skrzyżowanie psa ze smokiem, 
warto jednak zwrócić uwagę na jego 
barwę oraz wdzięk płynącego w po
wietrzu stworzenia.
Ogromna liczba przedstawień ukazuje 

Pegaza jako siwego lub białego ogiera 
2 ogromnymi łabędzimi skrzydłami. Ko
lor maści nie jest tu bez znaczenia,
gdyż w wielu kulturach biel symbolizuje 

wszystko, co czyste, piękne i dobre. Tym 
ciekawsze są wizerunki odbiegające od 
utartego schematu. Seria Pegazów 

francuskiego malarza i grafika Odilona 
Pedona powstała na początku XX wie- 
ku- Ten twórca litografii oraz licznych 
kompozycji malarskich bardzo dobrze 
czut si§ w tematyce mitycznej i alego- 
rYcznej. Uważał, iż sztuka powinna być 
mczej odczuwana niż widziana. Dlate
go tworzył obrazy o dużej sugestywno- 
Sci oparte na studiach z natury, bar

dziej jednak przypominające widzenia 
senne lub halucynacje. Taki też jest je 
go kary Pegaz w otoczeniu pastelo
wych chmur. W przedstawieniu, peł
nym tej samej melancholii, liryki i ta 
jemniczości co wczesne prace artysty, 
widać również inspiracje sztuką Wscho
du. Syntetyczność form y nadaje całej 
scenie surrealistyczny, nawet magiczny 
charakter, tak charakterystyczny dla ca

łej twórczości Redona.

Pegasus
Jak powinno nazywać się tak niesamo
wite stworzenie jak uskrzydlony rumak? 
Według poety Hezjoda nazwa Pegaz 
ma związek ze słowem „pDgD” ozna
czającym „wiosna” i „dobrze”. Bardziej 
prawdopodobne jednak, iż imię mitycz
nego stworzenia ma swoje korzenie 
w języku luwijskim i pochodzi od „pi- 
hassas" oznaczającego piorun lub bły
skawicę. Właśnie tak nazywano jedne
go ze starożytnych bogów pogody, do
słownie „bóg piorunów", „bóg błyska- 

Ma to  tym  większy sens, że we-wic

i

dług m itologii greckiej Pegaz służył sa
memu Zeusowi, dostarczając mu w ra
zie potrzeby grzmotów i błyskawic. Jed
nak zanim został posłańcem najważ
niejszego z bogów, latający koń miesz
kał na Akrokoryncie, w okolicach źródła 
Pirene. Odnalazł go tam  Bellerofont, 
który potrzebował pomocy skrzydlate
go wierzchowca, by stanąć do walki 
z Chimerą. Najbardziej rozpowszech
niona wersja tego m itu mówi, że Poly- 
eidos poradził bohaterowi, żeby zano
cował w świątyni Ateny. We śnie od
wiedziła go sama bogini i podarowała

Skrzydlaty koń
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Henry Justice Ford, Bellerofont

Edward Burne-Jones, Śmierć Meduzy

Odilon Redon, Pegaz śmiałkowi ztotq uzdę. Dzięki niej Pegaz 
pozwolił się okiełznać.
Często zapominamy, że Atena -  znana 

głównie jako bogini mądrości -  była 
także wielką miłośniczką koni. Pamiętał
0 tym  XVII-wieczny malarz, rysownik
1 rytownik flamandzki Theodoor van 
Thulden pozostający pod silnym wpły
wem Rubensa. W obrazie „Atena i Pe

gaz" malarz nie omieszkał podkreślić 
mądrości Ateny, umieszczając na płót
nie sowę, a przedstawiając boginię 
w zbroi, przypomniał o je j roli obroń
czyni herosów i bohaterów oraz orę
downiczki sprawiedliwości. Skupił się 
jednak na przedstawieniu Ateny -  m i
łośniczki koni, która z czułością zwróco
na ku Pegazowi delikatnie zakłada na 
jego głowę złotą uzdę. Styl malowania 
jest bardzo podobny do rubensowskie- 
go. Niestety, obrazowi zabrakło wykoń

czenia oraz anatomicznej poprawności 
cechujących prace mistrza. Pomimo 
braku wirtuozerii warsztatu malarskie
go cała scena jest dość liryczna, nawet 
nieco sentymentalna, lecz nie brak je j 
ciepła.

W racając do Bellerofonta -  dzięki 
wsparciu Pegaza udało mu się poko
nać ziejącą ogniem  Chimerę, po tw o
ra z głową Iwa, ciałem kozy i ogonem 
węża. Walkę herosa przedstawia ob
raz „B e lle ro font” Henry’ego Justi- 
cae 'a Forda.

Po pokonaniu Chimery Bellerofont po
stanowił na grzbiecie Pegaza wznieść 
się na szczyt Olimpu, aby ujrzeć bo
gów. Zeusowi nie spodobała się bez
czelność śmiałka, więc strącił go 
z grzbietu lecącego konia. W ten spo

sób na szczyt dotarł jedynie Pegaz, któ
rego Zeus zatrzymał w swojej niebiań
skiej stajni. Najważniejszy z koni do 
końca swoich dni wiernie służył Gromo
władnemu, za co ten uhonorował go 
własną konstelacją. Legenda głosi, że 
w dniu, w którym Pegaz został przemie
niony w gwiazdozbiór, na ziemię spa
dło jedno małe piórko.

Na ratunek Andromedzie
Z Pegazem związany jest jeszcze jeden 
dosyć popularny m it -  uwolnienie An
dromedy. Kiedy Perseusz na grzbiecie 

lecącego wierzchowca wracał do domu, 
usłyszał kobiecy płacz. Jak przystało na 
bohatera, zatrzymał się, by uratować 
piękną księżniakę przed morskim p ° ' 
tworem. Ta historia również żywo inte
resowała artystów różnych epok. Może
my ją  oglądać zarówno na średnio
wiecznych miniaturach, jak i w później
szym, pełnym rozmachu malarstwie 

olejnym.
Na ilustracji pochodzącej z XV wieku 

z Francji Perseusz dos iada  Pegaza 

o karm inow ych skrzydłach. Chociaż 

m it pow sta ł w  czasach antycznych, tu 

ta j nadano m u średniow ieczny sznyt- 

Zarów no koń, jeździec, a naw e t Andro

m eda, nie zapom ina jąc o potworze
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morskim, odmalowani zostali w kon
wencji epoki.

M itologia oferowała artystom  beztro
ską swobodę tworzenia, możliwość 
wykorzystania własnej wyobraźni bez 
większych ograniczeń. Nic więc dziw
nego, że wielu z nich tak chętnie ko
rzystało i korzysta z tej tem atyki. Ku
szące było również nam alowanie 
stworzenia, które nie istnieje w świę
cie realnym, co pozwala dowolnie je  
i,skomponować” . Tak też uczynił Peter 
Paul Rubens, umieszczając na swoim 
p łó tn ie  za tytu łow anym  „Perseusz 
uwalniający Androm edę" łaciatego 
Pegaza. Na dodatek, ten dosyć przy
sadzisty koń o imponującym  zadzie 
nosi podkowy, o ogłowiu nie wspom i
nając. Ale cóż, licentia poetica, któż 
może udowodnić, że Pegaz nie był 
Podkuty? Natom iast zagadka nieco
dziennej maści wierzchowca jest ła 
twa do rozwikłania. Z punktu widzenia 
malarza zachowanie tradycyjnej bieli 
sierści konia spowodowałoby za
chwianie równowagi kompozycji. 
Płótno to pochodzi z 1620 roku, a więc 
°kresu uważanego za apogeum możli
wości twórczych malarza. Barokowy 
w formie styl Rubensa zyskał liryczną 
nutę, nie tracąc nic ze swojej zmysło

wości. W warstwie malarskiej daje się 
zauważyć przewagę stonowanych 
barw, takich jak chociażby delikatne 
brązy, przełamane żółcie czy róż. Dzięki 
technice kładzenia farb zwanej eon 
brio, czyli przezroczystymi warstwami, 
kolory sprawiają wrażenie przesyco
nych światłem słonecznym. Zwłaszcza 
nagie ciało Andromedy, miejscami 
perłowe, błękitne w cieniach, staje się 
niemal złote w pełnym blasku. Z dużą 
uwagą potraktowana została także 
błyszcząca końska sierść, włosie oraz 
pierzaste skrzydła zwierzęcia. W yłania
jący się z cienia Pegaz jest pełen życia, 
jego ciało zdaje się pulsować od roz
grzanej po locie krwi. Cechą rubensow- 
skiego skrzydlatego rumaka jest jego 
realność, wydaje się, że istnieje na

prawdę.

Miliony pegazów
W obecnej term inologii słowo „pegaz" 
oznacza każdego skrzydlatego konia, 
będąc jednocześnie symbolem na
tchnienia poetyckiego i malarskiego. 
Wiąże się to  z historią, iż uderzając ko
pytem o ziemię, Pegaz spowodował 
wytryśnięcie źródła zwanego końskim 
(Hippokrene) na górze Helikon, która 

była jedną z siedzib muz.

M otyw  skrzydlatego rumaka in trygo
wał nie tylko artystów. Niezliczona 
ilość firm , linii lotniczych, wytwórni f il
mowych etc. wykorzystuje w swoich 
nazwach lub logo to  m itologiczne 
stworzenie, symbol piękna, czystości, 
wolności i natchnienia. Podczas II  
w o jny światowej obraz wojownika 
Bellerofonta dosiadającego skrzydla
tego rumaka został zaadaptowany 
przez nowo utworzone oddziały spa
dochronowe Wielkiej Brytanii.

Peter Paul Rubens, 
Perseusz uwalniający 
Andromedę

Mitologia oferowała artystom 
beztroską swobodę tworzenia, 
możliwość wykorzystania wła

snej wyobraźni bez ograniczeń.

Pegaz -  transcendentalny koń szybują
cy przez legendy, m ity i baśnie ludowe, 
od Greków do Celtów, od Chińczyków 
do Indian, uosabiający wszystko, co 
magiczne i mistyczne. lego ścieżka 
splatała się z drogami bogów, bogiń 
i herosów antycznych, symbolizując 

wyższe wartości.
Cóż piękniejszego niż koń w pełnym 
galopie? Tylko Pegaz galopujący po 

niebie... ■
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h o d o w l a

tekst: Lesław Kukawski Z dziejów
związków hodowców koni 

w Polsce cz.vu
W kwietniu 1920 roku w „Poradniku Gospodarskim” ukazał się kom unikat następującej treści: „Nowo 
zorganizowany Związek Hodowców Konia Szlachetnego w  Wielkopolsce (dawniej Stutbuch Geselschaft) 
zamierza w m aju i czerwcu rb. przez specjalne komisje przeprowadzić licencjonowanie klaczy celem zapisu 
do księgi rodowej.

Zgłoszenia klaczy celem li
cencji, czyli przyjęcia do 
księgi rodowej, uprasza 
się nadesłać pod adre

sem Wielkopolskiej Izby Rolniczej 
w Poznaniu najpóźniej do 1 maja 
rb. Odpowiednie wzory zgłoszeń 
wysyła Izba Rolnica interesantom 
bezpłatnie. Termina licencjonowa
nia k lacy zostaną ogłoszone. 
Wobec tego, że stara księga rodo
wa (Stuttbuch) mocą uchwały wal
nego zebrania z dnia 28 stycn ia  rb. 
zmenioną została, nie mogą zapisa
ne w niej klace, o ile jeszce istnie
ją, bez wszystkiego przeniesione 
być do nowej księgi. Podlegają one 
nowej licencji przez Komisję Związ
ku. Z powodu tego uprasza się, aby 
k lace tego rodzaju również umiesz- 
c o n o  w zgłoszeniu.
Związek Hodowców Konia Szla
chetnego w Wielkopolsce. Ży- 
chlińskl".

Dziś, kiedy wszystkie ogłaszane dru
kiem księgi stadne są materiałem na 
skalę międzynarodową wykorzysty
wanym przy zapisach nowych gene
racji koni, niezrozumiała jest decyzja 
ówcesnych władz Związku anulująca 
wartość poprzedniej Poznańskiej Księ
gi Stadnej. Można się domyślać, że na 
skutek wojennego zamieszania wyni
kły kłopoty z identyfikacją niektórych 
klacy i aby się zabezpieayć przed 
ewentualnymi pomyłkami, uchwalo
no taki tryb postępowania. Wątpliwe, 
aby teraz po latach, znaleziono wytłu- 
macenie tej decyzji.

Tak jak zapowiedziano, w cerwcu 
1920 roku zacęły się ukazywać za

wiadomienia o miejscach i termi
nach przeglądów licencyjnych naj
pierw w Twardowie, Lutyni, Dobrzy

cy I następnie w połąceniu z pre
miowaniem klacy w Krotoszynie, 
Kuklinowie i dalej w Dłoni, Pempo- 
wie, Golejewku, Pawłowicach, Goli, 
Lęgu, Iłówcu, Jasieniu Racocie.
W roku 1922 przyjęto jako pracow
nika do Związku Wacława Świnar- 
skiego, który przez dwa lata (1920- 
1922) pełnił funkcję kierownika 
Państwowego Stada Ogierów 
w Sierakowie. W tym samym roku 
ukonstytuował się nowy Zarząd 
Związku w osobach: Stanisław Łącki 
-  prezes, Józef Czapski -  wicepre
zes, a jako cłonkowie zarządu -  
Wacław Świnarski, Banaszak z Łąko- 
cin, Józef Wężyk z Rogaszyc i Stani
sław Szulcewski ze Słupowej. Jako 
zastępcy ałonków zarządu -  Wa
lenty Poczta z Trzemeszna pow. Kro
toszyn, Rudolf Koeppel z Benic, Ku- 
zan i Szcepkowski. W roku 1927 
rozpocął pracę w Związku płk Zyg
munt Studziński, który w roku 1928 
po rezygnacji z funkcji kierownika 
Związku przez Wacława Świnarskie- 
go objął po nim to stanowisko.
O ówcesnym prezesie Związku tak 
wspominał Stanisław Hay: „Stani
sław Łącki był bardzo światłym ho
dowcą znającym wszelkie zagad
nienia związane z hodowlą koni; 
prowadził on hodowlę koni w Posa
dowię, największej stadninie okresu 
międzywojennego w Polsce, a na
wet w Europie. Rola prezesa była 
nader ważna, gdyż pod jego kierun
kiem Związek musiał się zająć upo
rządkowaniem hodowli, dostoso
waniem je j do warunków, jakie się 
wytworzyły po zjednoceniu kraju 
oraz wciągnięciem do hodowli koni 

szerokich rzesz drobnych rolników”. 

Jeszcze wiosną 1920 roku w BA po

wiatach województwa poznańskie-

Stanisław Łącki

go było, bez należących do wojska, 
209 A77 koni, w tym powyżej trzech 
lat klaczy zdatnych do chowu 
61 921 oraz innych koni dorosłych 
89 918. Reszta to młodzież. W la
tach 1919-1920 do Wojska Polskie
go wzięto z terenu Wielkopolski 
20 A96 koni.
Mimo że Polska była w stanie wojny, 
rolnicy wielkopolscy starali się na 
swoim terenie dbać o poziom go
spodarstw. Na forum Izby Rolniczej 
w Poznaniu poruszano m.in. nieno
wy już problem „dzikich ogierów", 
z czym nie można się było uporać. 
Wysunięto nawet projekt, aby nieli- 
cencjonowane ogiery, na mocy za
rządzeń poborowych, zmobilizować 
do wojska. Było to jednak nierealne, 
ponieważ ogiery w zasadzie nie na
dają się do tej służby i komisje re
montowe ich nie przyjmowały.
Po podpisaniu rozejmu z Rosją So
wiecką w roku 1920, armia zaczęła 
zwalniać konie nadliabowe dla rol
nictwa. Dowództwo Okręgu Gene

ralnego w Poznaniu w początkach 
roku 1921 demobilizuje A280 koni. 
Dwa Państwowe Stada Ogierów 
w Wielkopolsce -  Gniezno I Sieraków 
(oraz Państwowe Stado Ogierów

Płk. Zygmunt Studziński

Starogard Gdański), podległe mini
sterstwu byłej Dzielnicy Pruskiej, 
w związku z jego likwidacją z dniem 
1 listopada 1922 roku zostały pod
porządkowane Zarządowi Stadnin 
Państwowych w Warszawie. 
Województwo poznańskie miało 

niewątpliwie najwyższy poziom ho
dowli koni w państwie i zaznaczyła 

się tu najmniejsza rozpiętość mię
dzy hodowlą wielko- i drobnotowa- 
rową, największe ujednolicenie ty
pu I ograniczona liaba  koni małych 
(poniżej 148 cm). Dominował tu 
koń uszlachetniony krwią wschod- 
niopruską a na północy wojewódz

twa i hanowerską.
Lata 20. to okres, kiedy podstawo
wą i prawie jedyną siłą pociągową 
Wojska Polskiego były konie. Wraz 
z kawalerią etaty wynosiły 82 000 
koni wszystkich typów, a więc zgod
nie z zasadą coroanej wymiany 
10% stanu, komisje remontowe 

winny zakupywać roanie na tere
nie całego kraju około 8000 koni. 
W tym aasie brak odpowiednich 

koni w kraju nie pozwolił na zakup 
jakichkolwiek remontów. Dopiero 
w maju 1923 roku rozpoczął się 
pierwszy zorganizowany zakup
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Klacz Egida (Vordermann -  Rakieta) ur. w  1907 г. Zasłużona matka stadna w  stadninie 
M. Myclelsklego.

przeprowadzony przez komisje re
montowe. Okazało się jednak, że 
w kraju nie ma zdatnych do wojska 
i z trudem kupiono tylko 2129 koni. 
Chociaż Polska już wówczas miała 
ich cztery miliony.
Terytorium kraju zostało podzielone 
pomiędzy kompetencje czterech ko
misji remontowych. Komisja nr 4 
w Poznaniu obsługiwała tylko woje
wództwo poznańskie i część pomor
skiego, w przeciwieństwie do pozosta
łych trzech komisji -  w Lublinie, War
szawie i Krakowie, które działały na te
renie od trzech do sześciu woje
wództw. Komisje musiały przestrze
gać bardzo ostrych i bezkompromiso
wych przepisów klasyfikacyjnych. Ce
ny za konie były uzależnione od szla
chetności i wzrostu. Brano do wojska 
wyłącznie klacze i wałachy. Ogierów 
nie wolno było kupować.

Zrzeszenia hodowlane zaczęły urzą
dzać wystawy koni remontowych 
jeszcze przed rozpoczęciem akcji za
kupu koni w danym roku, pokazując 
na nich najlepsze swoje okazy ofe

rowane do sprzedaży. I te były prze
ważnie od razu kupowane. W Po
znaniu w roku 1923 zorganizowano 
jedną z pierwszych wystaw powo
jennych. Potem hodowcy wielko
polscy uzyskali szereg nagród na 
I Ogólnopolskiej Wystawie Koni Re
montowych we Lwowie w roku 
1926. Dzięki regionalnym i ogólno
polskim pokazom zaczął się krystali
zować obraz hodowli i konia remon
towego na terenie kraju. Dał się za
uważyć normalny rozwój produkcji 
remontów w Wielkopolsce jako kon
tynuacja popytu i państwowego 
Poparcia tej dziedziny hodowli 
Przez zaborcę pruskiego na tym te
renie.

W połowie lat 20. podkreślano 
w periodykach fachowych, że „Ho
dowla koni w Wielkopolsce czyni 
z każdym rokiem coraz większe po
stępy. Najlepszym wyrazem tych 
Postępów jest poważna produkcja 
ogierów półkrwi oraz najwydatniej
sza w Polsce produkcja remontów 

wojskowych, które odpowiadają już 
poziomowi kulturalnej hodowli eu
ropejskiej... Koń wielkopolski bo

wiem nie tylko jest wszechstronnie 
użytkowy, ale posiada już swój usta- 

lonY typ. Instytucje hodowlane 
1 Poszczególni hodowcy pracują

obecnie nad zagadnieniem podnie
sienia wyżej jakości konia wielkopol
skiego drogą wydatniejszego do
pływu krwi szlachetnej angielskiej 
bądź orientalnej oraz zapewnienia 
młodzieży jak największej ilości pa
stwisk kulturalnych".
W roku 1927 Związek Hodowców 
Konia Szlachetnego w Wielkopolsce 
wydał „Książkę stadną klaczy" przy
jętych do Związku. Zapisano do niej 
2945 klaczy należących do 712 
właścicieli. Jest to w Polsce pierwsza 
księga rodowa koni półkrwi, jaka po 
wojnie wyszła drukiem staraniem 
instytucji hodowlano-społecznej.
W roku 1928 zastępca dyrektora De
partamentu Chowu Koni w Minister
stwie Rolnictwa i Dóbr Państwowych, 
jednocześnie naczelnik Wydziału 
Stadnin Państwowych, inż Jan Gra
bowski pisał w podsumowaniu dzia
łalności w dziedzinie hodowli koni 
w roku 192 7: .Zrzeszanie się, szczegól
nie drobnych hodowców, celem sto
sowania racjonalnych metod doboru, 
wychowu i pielęgnacji koni jest wy
próbowaną na Zachodzie dźwignią 
rozwoju hodowli krajowej”. Mając to 
na uwadze, Ministerstwo Rolnictwa 
wyptaca organizacjom rolniczym na 
popieranie hodowli koni stałe sub
wencje miesięczne na zakładanie 
związków hodowlanych, rejestrację 
klaczy, księgi stadne, szkoły podkuwa- 
czy itd. Subwencjonuje też pokazy ko
ni, których w roku 1927 odbyło się 
w całym kraju 54.
Ten sam autor, dzieląc się z czytelni
kami wrażeniami ze zwiedzanych 
stadnin wielkopolskich, relacjonowaL
 bogaty ten kraj posiada liczne
stadniny prywatne wzorowo prowa
dzone i co ciekawe, obecnie wyraźnie 
rozkwitające, mężniejące, w przeci
wieństwie do innych części Polski, 
szczególnie wschodnio-południo- 
wych, gdzie hodowla koni nie rusza 
w dostateanie szybkim tempie z po
wojennego uśpienia”. Wymienione 

zostały stadniny, które już mogły się 
poszczycić osiągnięciami i w produk
cji ogierów, i koni remontowych, 
a także w rozwoju własnego stada 
podstawowego matek: Dębno hr. Jó
zefa Jezierskiego w powiecie wyrzy
skim, Słupowo Stanisława Szulczew- 
skiego w powiecie Szubin, Stawiany 
Zygmunta Chłapowskiego w powie
cie Wągrowiec, które dysponują wy

chowalnią źrebiąt kupowanych od 
drobnych hodowców z najlepszych 
okręgów hodowlanych Wielkopolski. 
Dzięki temu hodowla włościańska da
je należycie odchowany materiał mę
ski i żeński. Gałowo Michała hr. My- 
cielskiego w powiecie Szamotuły, któ
rego rodzina klaczy Egida uzyskała 
nagrodę na wystawie w Poznaniu 
w roku 1923, Dobrojewo Franciszka 
hr. Kwileckiego w tym samym powie
cie hodujące konie o wybitnym typie 
orientalnym. Posadowa Stanisława 
hr. Korzbok-Łąckiego w powiecie no- 
wotomyskim, największa stadnina 
koni półkrwi mająca piękne osiągnię
cia hodowlane od wielu lat, Szelejewo 
Stanisława Kartowskiego w powiecie 
gostyńskim, Twardowo Żychlińskiego 
i szereg innych, których lista mogłaby 
być długa.
Nie można jednak pominąć takich 
stadnin, jak Klęka w powiecie Jarocin 
należąca do Maxa Jouanne i Śmie- 
łów w tym samym powiecie Józefa 
Chełkowskiego, Wielichowo w powie
cie Kościan Teresy hr. Lubomirskiej, 
Kobylniki Ordynacji Twardowskich ko
ło Szamotuł, Modrzę Józefa Hutten- 
Czapskiego w powiecie poznańskim, 
Iwno Ignacego hr. Mielżyńskiego 
w powiecie Środa oraz w powiecie 
gostyńskim prowadzona w typie an- 
glo-arabskim młoda stadnina Gogo- 
lewo Stanistawa hr. Czarneckiego i za
służona stadnina z tradycjami ho
dowlanymi Pępowo Joachima von 
Oertzena. Ta należąca do Niemca 
majętność Chocieszewice -  Pempo- 
wo (obecnie Pępowo) miała być po 
roku 1919 rozparcelowana Komisja 
licencyjna w osobach: nadkoniusze- 

go byłej Dzielnicy Pruskiej S. hr. Su
mińskiego, S. hr. Łąckiego i T. Twar
dowskiego, po zalicencjonowaniu po 
przeglądzie w Chocieszewicach aż 56 
klaczy, w roku 1920 zaapelowała spe

cjalnym pismem do Ministerstwa Rol
nictwa Rzeczypospolitej Polski w War
szawie o zatrzymanie dla państwa 
klucza majątków Oertzena, a nie li
kwidowanie go." Pępowo pozostato 
przy właścicielu do roku 1945.
W itold Pruski relacjonuje przed 
drugą wojną światową wrażenia 
z jednej z wystaw, na której konie 
z Wielkopolski osiągnęły szereg 
sukcesów, i stwierdza: „Siła po
znańskiego leży w poprawnej bu
dowie, doskonałym wychowie, im
ponujących wymiarach, a przede 
wszystkim wyrównaniu stawek".
Po wszystkich kampaniach wojen
nych lat 1914-1920 do koni poznań
skich przylgnęła, podobnie jak do 
wschodniopruskich, opinia, że są to 
konie „miękkie”, mato odporne na tru
dy wojenne z powodu małej suchości 
i dzielności. Na skutek takiej opinii pol
skie komisje remontowe wymagały 
większej suchości i szlachetności niż 
poprzednio komisje niemieckie. Aby 
zadość uczynić wymaganiom, nale
żało przekształcić dotychczasowy typ 
konia poznańskiego, odchodząc czę
ściowo od masywniejszego wzorca 
koni wschodniopruskich. O zmianie 
kierunku hodowlanego zadecydował 
Związek Hodowców Konia Szlachet
nego w Wielkopolsce w porozumie
niu z kierownikami stad w Gnieźnie 
i w Sierakowie Kazimierzem Prądzyń- 
skim i Tadeuszem Korblem, realizując 
koncepcję „ówczesnego dyrektora 
Departamentu Chowu Koni inż. Jana 
Grabowskiego, aby obsuszyć i uszla
chetnić konia poznańskiego przez do- 
lew krwi ras czystych, a nadto półkrwi 
orientalnej ze stadnin radowieckich 
(Schagya, Gidran, Amurath). Przyszło 
wówczas do Wielkopolski wiele cen

nych ogierów wyżej wymienionych 
ras i szczepów. Był to punkt zwrotny 
w poznańskiej hodowli koni”. ■
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Próby dzielności klaczy
Biały Bór, 3 grudnia 2009 r.

Lp. Nr N azw a k laczy N r paszpo rtu  Pochodzenie Data u rodzen ia  Rasa Maść Hodowca W łaścicie l
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К  1 ex. Namia POL007600238706 Grey tn-Nata w lkp p. trk/Silver trk. 28.01.2006 wlkp kaszt SK Liski' Jach Sebastian 9 0 7 0 6 5 7 7 7 1 7 8 7 1 6 0 58? S8 ? db
2 ex. Mewolta POL009680049405 Le Voltaire KWPN-Melodi sp/Sponsor sp 20.05.2005 SP gn Zaleski Tadeusz Zaleski Tadeusz 9.0 7.0 7.0 7.2 7.3 7.5 7.7 5.5 58.2 55.3 db
3 Wydry-laska POL009610167206 Lascadell hol-Wydra sp/Druh sp 04.05.2006 sp gn Gożdzior Zdzisław Gożdzior Zdzisław 9 0 7 0 6 0 r ) 7 8 7 0 6 1 7 5 568 5 68 db
4 Delicja POL009660326005 Turbud Tempo BWP-Dosia sp/Emetic sp 25.05.2005 sp kaszt Szumiński Krzysztof Szumiński Krzysztof 9.0 7.0 6.5 7.8 6.2 7.0 7.5 5.5 56.5 53.7 db

■  s Kika POL007600237606 Powój w lkp/ptrk-K inga w lkp/Ogar w lkp p. trk. 23.01.2006 wlkp kaszt SK Liski Jach Sebastian 75 7 0 6 5 -.5 7 1 7 ? 7 1 7 0 561 56 3 db
6 ex. Lisa POL007600239906 Attaj w lkp-Libra w lkp/Huk w lkp p. trk 13.03.2006 wlkp gn SK Liski Jach Sebastian 9.0 7.5 6.5 7.2 6.7 7.5 7.0 4.5 55.8 55.8 db

B  ? ex. Morena POL009660559205 Turbud Tempo BWP-Morfina sp/Tamaryn w lkp 24.06.2005 sp kaszt Szumiński Krzysztof Szumiński Krzysztof 8.5 7 5 У о • 7 7 0 6 ? 6 5 55 8 53 0 db
8 Wendetta POL007600236506 Powój wlkp/ptrk-W ezera w lkp/Darw ln w lkp 16.01.2006 wlkp c.gn SK Liski Jaslonas Ryszard 9.0 7.0 7.0 7.0 6.8 6 8 7.0 5.0 55.7 55.7 db1 9 Blue Rose P01009640059706 Castillo hol-Blue Lady sp/Lando hol 30.04.2006 sp k.(m.s) Gllewicz Robert Gilewicz Robert 9.0 7 5 6 5 6 0 6 8 6 7 6 5 55 5 55 5 db

10 Odważna POL007610079906 Nudziarz sp-Olivia wlkp/O dov xx 08.02.2006 wlkp sk.gn Rudowicz Jerzy Rudowicz Jerzy 9.0 6.5 5.5 7.0 6.2 7.2 7.3 6.5 55.2 55.2 db1 зі Ibiza POL007610167606 Lascadell hol-lzoklina wlkp/Orkisz wlkp 09.05.2006 wlkp gn SK Dobrzyniewo Gożdzior Dorota 8 0 7 0 6 5 г  8 6 7 7 1 71 5 0 547 547 db
12 Dorodna POL007610080506 Nudziarz sp-Drachma wlkp/Damiani w lkp 27.02.2006 wlkp gn Rudow ia Jerzy Rudowicz Jerzy 8.5 6.5 6.0 6.8 6.2 6.7 7.2 6.0 53.8 53.8 db1 із Bahama POL009520048905 Seul wlkp-Bahla sp/Demos sp 26.06.2005 sp c.gn Zubka Magdalena Tobolska Ewa 9 0 6 5 6 5 51 7 ? 6 1 6 7 M l 5 10 504 db
14 Demona POL007520103405 Lando hol-Doxa w lkp ptrk/Aspirant w lkp 29.04.2005 wlkp gn Kliś Krystian Kliś Krystian 7.0 6.5 6.0 5.8 6.7 7.0 6.3 6.5 51.8 49.2 db

1  і з Gracja POLOO%10245606 Protest wlkp-Gratka sp/Banita sp 25.10.2006 sp c.gn Wala Anna Mantaj Dariusz 7.0 6.0 5 0 ■Я 7 ? 8 ? 7 0 517 517 db
16 Wiki POL007610288306 Eger w lkp-W alhalla wlkp/Orsini trk 15.03.2006 wlkp к Jach Sebastian Jasionas Ryszard 7.0 6.5 5.5 5.5 6.5 7.0 6.8 6.0 50.8 50.8 db

1  I? Korsyka P0L009640042805 Owad sp-Kadencja sp/Odoaker sp 24.06.2005 sp gn Korzeniowska Jolanta Korzeniowska Jolanta 7.0 6.5 5 0 70 6 ? 6 7 6 ? 5 : 5 ''5 4 7 0 dst
18 Norica P0L009640056905 Lagrain hol-Niagara sp/Cabrol hol. 18.04.2005 sp gn Gllewicz Robert Gilewicz Robert 7.5 5.5 5.5 6.7 5.7 5.8 6.0 5.5 48.2 45.8 dst
19 Agora POL007600236606 Powój w lkp/ptrk-Agapa w lkp/Huk w lkp p  trk 16.02.2006 wlkp gn. SK Liski Jasionas Ryszard 7.0 6 5 55 6 8 5 7 5? 5 8 55 4 8 0 4 8 0 dst
20 Nina P0L009610O59806 Paster oo-Nela sp/Lombard sp 02.06.2006 SP s Sell Marian Sell Marian 8.0 6.0 5.0 6.2 5.7 5.8 6.0 4.0 46.7 46.7 dst

Bogusławice, 4 grudnia 2009 r.
Lp. N r k a t. N azw a k laczy N r pa szp o rtu  P ochodzenie Data u rodzen ia Rasa Maść Hodowca W łaścic ie la
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■  1 Wodna Lilia 616009590137206 Roland han-Wilia sp/Dukat m 25.04.2006 SP- k. Dylewska Agata Dylewska Agata 9 0 8 0 85 7 5 7 1 7 5 7 ? 8 0 6 1 0 6 1 0 bdb
2 Babilonia 616009630158506 Weltstein han-Baszta sp/Cyrulik w lkp poch trak. 07.04.2006 sp- gn. Mrozowska Anna Mrozowska Anna 9.0 8.0 8.0 7.2 8.3 7.8 I 8.2 6.0 62.5 62.5 bdb

1  3 Fuksja 616009590241206 B fs p  - Fenicja sp/Cantal hol. 21.05.2006 sp. cgn. SKWalewice SKWalewice 8.0 7.0 8 0 7 5 7 1 8 7 8 0 7(1 6 10 6 1 0 bdb
4 Madera 616006550005406 Planet m-Mafia m/Hippies m 04.05.2006 młp gn. Szczepanek Zdzisław Szczepanek Zdzisław 8.0 7.5 6.5 6.5 8.0 8.0 8.2 7.0 59.7 59.7 db
5 ex. Bastylia 616006590193306 frazes m-Besarabia m/Arcus xx 31.05.2006 nrip s. SKWalewice SKWalewice 8.0 7.0 7.0 8,5 7.5 7 8 6 8 6 0 58 7 587 dh
6  ex. Hebrajka 616006590193106 Zagon xx-Hebra m/Campetot xo 03.04.2006 młp gn. SKWalewice SKWalewice 9.0 9.0 8.0 5.8 6.5 6.0 6.3 8.0 58.7 58.7 db

7 Jarisa 616006550154706 Euroboss m-Japonia m/Harap m 02.03.2006 młp s. Jóżwicka Małgorzata Jóżwicka Małgorzata 9.0 7.5 6.5 7.? 7.1 7.7 6 5 6 0 57? 577 db
8 Horka 616006590193406 Frazes m-Hordeninna m/Campetot xxoo 21.05.2006 młp s. SKWalewice SKWalewice 7.0 7.0 7.5 8.0 7.2 7.0 7.3 6.0 57.0 57.0 db

1  9 ex. Dunka 616009590241006 Elf sp-D usza sp/LaisKWPN 08.03.2006 sp. cgn. SKWalewice SKWalewice 6.5 6.0 6.4 7.3 7.8 8.5 7 1) i 56? db
10 ex. Pasja 616006540054305 Wareg m-Plejada m/W różbita m 09.04.2005 młp gn. Frądczak Andrzej Milewska Grażyna 8.0 6.5 7.3 6.7 6.7 6.5 7.0 56.2 53.4 db1 31 Lawenda 616006590194706 la ta m y  xo-Lataoza m/Sebastian m 05.04.2006 młp gn. SKWalewice SKWalewice 8.0 7.0 6.5 7.3 7.0 7.2 6.7 6.0 55.7 55.7 db

12 Drachma 616006550012606 Monsieur Toledo m-Diona m /Darzbórm 12.03.2006 młp. gn. Agnieszka Dygas i Cezary Mattusch Krzeszkowska Katarzyna f 8.0 I 7-0 j  6.5 6.8 І 7 2 [ 6 2 [ 6 5 4.0 52.2 |52.2 ! db
1  '3 finka 616006590194406 Emetyt m -fin landia m /Blagier m 07.04.2006 młp gn. SKWalewice SK Walewice 8.0 7.0 6.5 7.1 5.5 57 55 5 0 505 505 db

14 Helwecja 616006590193706 Frazes m-Hewea m/Campetot xxoo 06.04.2006 młp gn. SKWalewice SKWalewice 7.0 7.0 6.5 6.5 5.7 6.0 5.5 5.0 49.2 149.2 dst
1  15 ex. Diagnostyka 616006590193206 Zagon xx-Diagnoza m /Em etyt xo 28.03.2006 młp gn. SKWalewice SKWalewice 6.0 5.0 5.0 5.0 5 7 55 5 ? 10 4 01 401 dst

16 ex. Dalia 616006550005706 Alczyk m-Diana m/Brando m 23.03.2006 młp gn. Strach Józef Strach Józef 6.0 5.5 5.0 6.5 5.8 5.2 5.3 1.0 40.3 i 40.3 dst

Włocławek, 17 grudnia 2009 r.
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1 14 1 Egra 616009520051106 Grand Amour westf.-Elvita han-Escudo 1 ban 18.06.2006 SP kaszt Pietrzyk Witold Skonieczny Waldemar 10.0 9.0 9.0 7.8 7.0 7.7 7.5 9 0 6 7 0 6 7 0 bdb
3 2 Limona 616009520043505 Grand de La Cour han-Limara sp/Hlpovlt m 26.05.2005 sp s Olski Kamil Olski Kamil 10.0 9.0 9.0 7.7 6.5 7.0 6.8 9.0 65.0 61.8 bdb1 1 3 Jodłówka 616006550085406 Emetyt m-Jagoda m/Jun Bej m 17.04.2006 m łp gn Dąbrowski Bogusław Dąbrowski Bogusław 0.0 8.0 8.0 6.3 7.5 7.0 7.3 9,0 61,7 6 1? bdb

11 4 Kostka Rubika 616009520112006 Rubin han-Kasaweltha sp/W iliam ban. 08.10.2006 sp kaszt Szczęsny Ryszard Szczęsny Ryszard 9.0 9.0 9.0 6.8 6.5 7.7 6.8 8.0 62.8 62.8 bdb1 12 5 Dasepia 616009520131505 Sapiecha xx-Dagora sp/Gordon 1 w lkp 22.07.2005 sp gn Bilenda Sławomir Bilenda Sławomir 10.0 9.0 8.0 6.0 7.5 7.0 7.5 7.5 > 15 59.4 bdb
7 6 Wańs 616009520043806 Aravel Wara sp-Warmia sp/Folio han 08,05.2006 SP cgn Piasecki Sławomir Piasecki Sławomir 9.0 8.5 8.0 7.8 6.7 6.8 6.8 8.0 61.7 61.7 bdb

В  2 7 Fanta 616006520092206 Canadian Winter xx-Finka m /AII Hands On Deck 01.08.2006 młp cgn Kuzioła Michał Kuzioła Michał 10.0 8.0 10.0 5.8 5.8 6.3 7 5 61.7 61.7 bdb
6 8 Cyrkonia 616009520111705 For Leo ban-Cenna sp/Nirkan sp 11.09.2005 SP gn Gawroński Leon Gawroński Leon 8.0 8.0 9.0 7.3 6.3 7.2 7.2 7.0 60.0 57.0 bdbВ 9 9 Zagadka 616009520055706 Grand Amour westf-Zadyma sp/Marino kwpn 19.04.2006 SP к GR Mirosław Czapla GR Mirosław Czapla 9.0 8.0 8.0 6 7.2 6.5 6.7 7.5 59.5 59.5 db
8 10 Carmen 616007520043906 For Leo han-Cecha wlkp/Cyberyk w lkp p.trk 11.03.2006 wlkp gn Piasecki Sławomir Piasecki Sławomir 8.0 9.0 8.0 6.2 5.8 6.3 6.0 8.0 57.3 57.3 db

В  4 11 Olimpia 616007520050905 Polonus wlkp-Oktavia wlkp/Egzamin oo 19.05.2005 wlkp gn Jarzembski Mieczysław Jarzembski Mieczysław 8.0 7.0 8.0 7.0 6.8 6.0 6.7 fis 55 5 577 db
13 12 Parajana 616006630202106 Emerson m-Pistacja m/Lubczyk m 28.05.2006 młp gn Szymala Marta Skoczeń Mirosław 7.0 8.0 8.0 6.8 6.0 5.5 6.0 8.0 55.3 55.3 ! db1 io 13 Sekwana 616007520011106 Baldram wlkp-Suttana w lkp/Pikador sp 18.05.2006 wlkp gn Gilas Marian Gilas Marian 9.0 7.0 7.0 6.2 6.2 5.5 5.8 75 54.2 54.2 db

5 14 Horka 616009600136405 Revel KWPN-Harda sp/Poll w lkp p. trk 26.08.2005 sp к SK Rzeana Jarzembski Mieczysław 8.0 7.0 6.5 5.5 5.5 6.3 5.8 6.0 50.7 48.1 db

Doruchów -  18 grudnia 2009 r.
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7 1 Hit Sawana 616007610190006 Superstar old-Hajka wlkp/Czeladnik sp 20.04.2006 w lkp gn Nobik Marcin Nobik Marcin 8.0 9.0 9.0 8.7 8.3 7.7 8.2 9.0 67.8 67.8 bdb
1 2 Bochnia 616007610139205 Akcent sp-Biafra wlkp/Clayton baw. 17.02.2005 wlkp gn SK Pępowo Jakubczak Ryszard 8.0 9.0 9.0 7.8 7.3 8.8 8.3 8.0 66.3 63.0 bdb

6 3 Riwa 616007610216605 Domestos m-Romania w lkp/Libellus w lkp p.trk 11.03.2005 w lkp k. Klinkiewicz Marcin Chojnacki Piotr 8.0 9.0 9.0 7.5 7.2 7.7 7.7 9.0 65.0 61.8 bdb

9 4 Lorie-G 616009610209106 Larron hol-Loretta P sp/Alberto sp 06.01.2006 SP cgn Godek Tadeusz Chlasta Roman 8.0 8.0 9.0 8.3 6.3 6.5 6.5 9.0 61.7 61.7 bdb

4 5 Jenny 616009670085304 Hun lsp-Joysp/Elvis kwpn 25.05.2004 SP gn Borecki Edward Bartkowiak Jerzy 8.С 8.0 8.5 7.1 7.7 7.7 7.0 9.0 63.5 60.3 bdb

12 6 Eta 61600% 10181005 Cet wlkp-Europa sp/Ewerest sp 04.08.2005 sp cgn Dzlewięcki Stanisław Zimoch Krzysztof 8.0 7.0 8.0 6.8 7.0 7.8 7.3 8.0 60.0 57.0 bdb

13 7 Definicja 61600%10019106 Evento sch.warm-Desa wlkp/Polder w lkp p.trk. 02.01.2006 sp skgn Górski Jan Górski Jan S.! 8.0 8.5 fi.5 7.0 6.8 6.7 8.0 59.5 59.5 db

10 8 Bitka 61600% ! 0206906 Loco śl-Ballada w lkp/Em etyt m 06.12.2006 SP k. Stodolny Roman Stodolny Roman 7.0 8.0 7.5 6.3 6.8 7.3 6.8 7.5 57.3 57.3 db

5 9 Tara 61600%10133906 Marantello P sp-Tonlca sp/Ribot west. 04.07.2006 sp s Dolata Marian Dolata Marian 7.0 7.0 7.0 Ó.Ü 7.0 6.0 7.0 8.5 55.5 55.5 db

8 10 Impresja 616007611211704 Gluckspilz han-Indla w lkp/lslan w lkp p.trk 30.03.2004 wlkp gn Jankowiak Krzysztof Jankowiak Krzysztof 7.0 8.0 8.0 7.7 7.2 6.2 6.5 7.0 57.5 54.6 db

11 11 Irma 616007610198205 Folio han-lntryga w lkp/M oskit wlkp 15.10.2005 wlkp gn Smoliński Łukay Smoliński Lukas 8.0 6.0 6.5 7.2 5.8 6.8 5.8 5 3 7 51.0 db

2 12 Hiacynta 61600%10016305 Unicum sch.warm-Hispawita w lkp/B Iskw it sp 07.05.2005 SP sk.gn Petz Krzysztof Perz Krzysztof 8.0 7.0 7.0 6.8 5.8 6.3 5.8 6.5 53.3 50.7 db

3 13 Perełka 616007610133706 Patrol Ex Parys sp-Piwonia w lkp/Nord w lkp 15.08.2006 wlkp k.-tar Perz Narcyz Perz Narcyz 7.0 7.0 5.5 6.5 5.3 5.2 4.8 6.5 47.8 47.8 dst



kalendarium

Kalendarium PZHK

31.03. Wierzchowa próba dzielności klaczy ras szlachetnych (m, wlkp, sp) ZT Bogusławlce PZHK
1.04. Wierzchowa próba dzielności klaczy ras szlachetnych (m, w lkp, sp) ZT Biały Bór PZHK

8. Nabór klaczy ras szlachetnych (m, w lkp, sp) na 60-dn iow y stacjonarny trening wierzchowy ZT Bogusławice PZHK
8. Zasadnicza próba dzielności koni rasy zim nokrwistej 50 Klikowa OZHK Kraków
9. Nabór klaczy ras szlachetnych (m, w lkp, sp) na 60-dniow y stacjonarny tren ing wierzchowy ZT Biały Bór PZHK

9-11. Halowy Puchar Polski w  skokach przez przeszkody Janów Podlaski LZHK Lublin
10. III Wiosenna Gala Koni rasy polski koń zim nokrw isty Wisznice LZHK Lublin
15. Polowa próba dzielności klaczy ras szlachetnych Galiny W-MZHK Olsztyn
17. Szkolenia„Przygotowania konia do pracy w  zaprzęgu" ¡„Organizacja grup producenckich" Hotel Rubikon Lublin LZHK Lublin
22. Wierzchowa próba dzielności klaczy ras szlachetnych (m, wlkp, sp) ZT Włocławek PZHK
23. Wierzchowa próba dzielności klaczy ras szlachetnych (m, wlkp, sp) ZT Doruchów PZHK

23-24. Zaprzęgowa próba dzielności klaczy rasy śląskiej ZT Książ PZHK
24. II Ścieżka Huculska w  Dolinie Siniochy (zasadnicza próba dzielności koni rasy huculskiej) Zawałów LZHK Lublin
26. Nabór klaczy ras szlachetnych (m, w lkp, sp) na 60-dniow y stacjonarny tren ing wierzchowy ZT Włocławek PZHK
27. Nabór klaczy ras szlachetnych (m, w lkp, sp) na 60-dniow y stacjonarny trening wierzchowy ZT Doruchów PZHK
28. Preselekcja ogierów ras szlachetnych ZTSO Białka LZHK Lublin

1. M em oria ł im. J. Lipowego -  amatorskie zawody w  powożeniu Bukowiec Wlkp. ZHK Poznań
3  ̂ W ło ś ™  Śmigiel Wlkp. ZHK Poznań
6. Regionalny Czempionat Młodzieżowy koni ras szlachetnych Galiny W-MZHK Olsztyn

8-9. Regionalna wystawa koni V Pokaz Wszechstronnego Wykorzystania Koni i Kuców Bychawa LZHK Lublin
14-15. II Warmińsko-Mazurskie Zawody w  powożeniu zaprzęgami Galiny W-MZHK Olsztyn

15. Premiowanie źrebiąt rocznych i 2-letnich Gniezno Wlkp. ZHK Poznań
15. Zasadnicza próba dzielności dla koni rasy huculskiej Chmielewo WZHK Warszawa
18. Nabór klaczy rasy śląskiej na 60-dn iow y stacjonarny tren ing zaprzęgowy ZT Książ PZHK

22-23. Zasadnicza próba dzielności i elim inacje dla koni rasy huculskiej Nielepice OZHK Kraków
22-23. Amatorskie zawody w  powożeniu zaprzęgami (zręczność +  maraton) Gogolewo Wlkp. ZHK Poznań

23. II Gminna Parada Konna Żarówka k. Mielca OZHK Rzeszów
23. 1 Regionalna Wystawa Koni rasy polski koń zim nokrw isty - ocena źrebiąt DołhobrodyLZHK Lublin

29-30. Majówka w  Regietowie (zasadnicza próba dzielności i elim inacje dla koni rasy huculskiej) SKH Gładyszów OZHK Kraków
30. Pokazy i zawody konne Kawęczyn Wlkp. ZHK Poznań

5-6. XIII Narodowy Młodzieżowy Czempionat Koni Małopolskich 50 Białka LZHK Lublin
5-6. Ogólnopolski Czempionat Koni Rasy Polski Koń Szlachetny Półkrwi M łodzikowo Wlkp. ZHK Poznań, PZHK
5-6. Zasadnicza próba dzielności i elim inacje dla koni rasy huculskiej Brenna OZHK Katowice
5-6. Amatorski konkurs w  powożeniu zaprzęgami parokonnymi Kraków -  Błonie OZHK Kraków

7. Wierzchowa próba dzielności klaczy ras szlachetnych (m, w lkp, sp) ZT Bogusławice PZHK
8. Wierzchowa próba dzielności klaczy ras szlachetnych (m, w lkp, sp) ZT Biały Bór PZHK

12-13. Ogólnopolski Czempionat Młodzieżovyy koni rasy huculskiej 50 Klikowa OZHK Kraków, PZHK
12-13. „Konie i p o w o z y "- Regionalna Wystawa Koni Rokosowo WlkpZHK Poznań
12-13. Regionalna Wystawa Koni ODR Marszew Wlkp. ZHK Poznań
12-13. XIX Pomorska Wystawa Zwierząt Hodowlanych Lubań k. Kościerzyny Pom. ZHK Malbork

13. Dzień Woźnicy Smolajny W-MZHK Olsztyn
14. Nabór ogierów ras szlachetnych na 100-dniowy stacjonarny tren ing zaprzęgowy ZT Gniezno PZHK

15-16. Nabór ogierów ras szlachetnych na 100-dniowy stacjonarny trening wierzchowy ZT Biały Bór PZHK
17-18. Nabór ogierów rasy małopolskiej na 100-dniowy stacjonarny trening wierzchowy ZT Bogusławice PZHK
18-19. XI Regionalna Wystawa Zwierząt Hodowlanych 5tare Pole k. Malborka Pom. ZHK Malbork
18-20. Warmińsko-Mazurskie M istrzostwa Młodych Koni (4-, 5- i 6-le tn ich) i Ogierów Licencjonowanych Galiny W-MZHK Olsztyn

19. Regionalny Czempionat Źrebiąt ras szlachetnych pod matkami
Wierzchowa połowa próba dzielności klaczy ras szlachetnych Brynek OZHK Katowice

19-20. „Święto konia małopolskiego" IV Regionalny Czempionat Koni Rasy Małopolskiej 50 Klikowa OZHK Kraków OZHK Rzeszów
19-20. Zawody konne w  skokach przez przeszkody Zalew Zemborzycki LZHK Lublin
19-20. Regionalna Wystawa Koni ODR Siellnko Wlkp. ZHK Poznań

24. Wierzchowa próba dzielności klaczy ras szlachetnych (m, w jkp, sp) ZT W łocławek PZHK
25. Wierzchowa próba dzielności klaczy ras szlachetnych (m, w lkp, sp) ZT Doruchów PZHK
26. Regionalny Czempionat Źrebiąt rocznych i dwuletnich rasy śląskiej Poręba k. Góry św. Anny OZHK Katowice

26-27. „Szklarki 2010" -  Rozpoczęcie wakacji z hucułem -  V Świętokrzyska Ścieżka Huculska
Zasadnicza próba dzielności i elim inacje dla koni rasy huculskiej Sielec k. Staszowa OZHK Kielce

26-27 XII Regionalna Wystawa Zwierząt Hodowlanych Boguchwała OZHK Rzeszów
26-27. XVIII Regionalna Wystawa Zwierząt Hodowlanych Szepietowo WZHK Białystok

27. Wojewódzka Wystawa Zwierząt Hodowlanych (pokaz czempionów w  poszczególnych rasach koni) Modllszewice OZHK Kielce
27. Powiatowa Wystawa Koni Nowy Tomyśl Wlkp. ZHK Poznań
27. Regionalna Wystawa Koni Miejska Górka Wlkp. ZHK Poznań
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Kalendarium PZJ
Lp. Nazwa zaw odów Termin K ategoria  w iekow a  Dyscyplina Miejsce

17 HPPS-A 9.04-11.04 S A _______ Sopot_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
18 HPPM-A 9.04-11.04 M A Sopot
19 HPPJ-A 9 .04-11.04 J A Sopot
20 HPPK/MK-A 9 .04-11.04 JM A Sopot
21 HPP-B/S (Finał) 9 .04 -11 .04 s В Janów Podlaski
22 HPP-B/M (Finał) 9 .04-11.04 M В Janów Podlaski
23 HPP-B/J (Finał) 9 .04-11.04 J в Janów Podlaski
24 CNC r /P /L /L L 10.04.2010 S,M,J с Jaroszówka
25 CSI - W (Finał Pucharu Świata) 14.04-18.04 s в Genewa (Szwajcaria)
26 HPPK/MK-B4-HPP-B Dzieci 16.04-18.04 J J M .M в Jaszkowo
27 CNC P/L/LL 17.04-18.04 S,M,J с Bolęcin
28 ZO-F 23.04-25.04 s, M,J F Gieniusze
29 Z0-B2* 23.04-25.04 S, M,J В Jaszkowo
30 CIC1*/2* 24.04-25.04 S ,M ,J С Sopot
31 CNC3* 24.04-25.04 S, M,J С Sopot

32 Z0-B3* 30.04-2 .05 s, M ,J в Bogusławice
33 CDI1*/CDIJV 30.04-5 .02 5, M ,J А Radzionków
34 ZOO-A 30.04-1.05 S ,M ,J А Radzionków
35 CNC Г /P/L/LL 2.05-3 .05 JM,J,MJ,S С Drzonków
36 ZO-B KiMK 7.05-9 .05 J,JM В Bogusławice
37 СІС2*/СІСГ 7.05-9 .05 S.M .J С Biały Bór
38 Z0-B2* 8 .05-9 .05 S ,M ,J в Olsza
39 CNC P/L/LL 8.05-9 .05 JM,J,MJ,S с Rybnik
40 HZO-K/MK-B 14.05-16.05 M,J,JM в /к Kallsz-Wolica
41 CSN 14.05-16.05 S ,M ,J в Jaszkowo
42 Z0-B3* 14.05-16.05 S, M ,J в Kraków -H ipodrom  KKJK
43 ZO-D 14.05-16.05 5, M, J D Myślęcinek
44 ZOO-A 14.05-16.05 S ,M ,J А Wilczyce _____
45 CNC Г 15.05-16.05 S,M,J С Racot
46 Z0-B2* 21.05-23.05 S, M ,J в Łąck
47 ZOO-A 21.05-23.05 S ,M ,J А Jelenia Góra - Goduszyn
48 ZO -B I1 21.05-23.05 5, M,J в Poznań - Sczepankowo
49 CNC P/L/LL 22.05-23.05 С Bolęcin
50 CNC 1*/P /L 22.05-23.05 С Nowielice
51 ZO-B KiMK 28.05-30.05 в Jaszkowo_______  _________
52 Z0-B2* 28.05-30.05 S, M,J в Nowa Wieś
53 ZO-A 28.05-30.05 S .M JJ А Za krzów

54 00M  A,B,C (elim inacje strefowe) 1 .06-27.06 JM А Д С Do ustalenia (przez WZJ-ty wiodące)
55 Eliminacje strefowe 00M 1.06-27.06 JM A,B,C do ustalebla
56 ZO-B K/MK 3.06-6 .06 M J J M в Hermanów
57 ZO-A K/MK 3.06-6 .06 M,J,JM A Hermanów
58 CNC K/MK CNC P/L/LL 3.06-6 .06 M,J,JM, C,C/K Hermanów
59 ZO-F 4.06-6 .06 S, M, J (L F Ruś Mała
60 ZOO-A 4.06-6 .06 S, M ,J A Kraków Swoszowice
61 CNC L/LL 5.06.2010 S,M,J,JM С Michałowo
62 CNCL 5.06.2010 S,M,J,JM С Przylep-Lotnisko
63 ZO-BB* 5.06-6 .06 S ,M ,J в „ Olsza
64 C D I-W  (lub CDI 3*) 9 .06-12.06 S, M,J А Sopot
65 CSIO 3* 10.06-13.06 B Sopot_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
66 ZOO-A 11.06-13.06 S, M,J А Ostrów Wlkp., Ośrodek Jeździecki „Borowianka'
67 ZO-D 11.06-13.06 SJ D Siedlec
68 CNC 1VP/L/LL 12.06-13.06 JM,J,MJ,S С Jaroszówka __________
69 CNC 1*/P /L 12.06-13.06 S,M,J С Walewice
70 ZO-B2* 18.06-20.06 S.M .J В Moszna
71 CNC L/LL 18.06-20.06 JM,J,MJ,S С Rybnik
72 CSI2* 18.06-20.06 S, MJ,J в Poznań
73 CNC P/L/LL 19.06-20.06 S, M ,J с Jeziorkl
74 CNC P/L/LL 19.06-20.06 S,M,J,JM с Bolęcin

75 С Ю * -W, CCI 3*,CCI 2 *, CIC1* 24.06-27.06 S,M,J,JM с Strzegom

76 II Puchar Polski Dzieci 24.06-27.06 Dzieci В Toruń
77 MPM-C 24.06-27.06 с Strzegom
78 CDI-W/CDIJYP 25.06-27.06 S .M J .J  ^ А Mierzęcin

79 ZO-B3* 25.06-27.06 S, M ,J в Gajewnik
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Polski Związek Hodowców Koni 
ul. Koszykowa 60/62 m 16 
00-673 Warszawa

Q

I

— nr. rachunku odb iorcy----------------------------------

6 8  1 2 4 0 6 1 7 5  1111 0 0 0 0 4 5 7 1  0 41 0

52 z ł

im ię. nazwisko i adres wpłacającego

Prenumerata roczna 
Hodowcy ¡ Jeźdźca

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich 
danych osobowych w  celach marketingowych 
przez redakcję Hodowcy i Jeźdźca

podpis

stępei
dzienny

opłata

Polski Związek Hodowców Koni 
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Aby zamówić prenumeratę „Hodowcy i Jeźdźca" na rok 2010 
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Kentucky
Equine
Research

Stabilizowane otręby ryżowe -  dodatek paszowy 
o wysokiej zawartości tłuszczu i niskim poziomie skrobi. 

Bogaty w witaminę E, wapń oraz selen.

Equi-Jewel wspomaga konie poprzez dostarczenie smacznego 
i wysokoenergetycznego posiłku, bogatego w białko, 

który wzmacnia mięśnie oraz buduje kondycję.

ч

W y łą czn y  Im p o r te r :  Firma Stopa -  W iesław Stopa, Skrzeszewo Żukowskie 152 ,83-330  Żukowo 
te l.: 58 684 95 3 5 ,5 8  685 81 09, fax,: 58 685 81 10 

olszewski@ stopa.com.pl, jbobrowska@ stopa.com .p l, kszkudlarek@ stopa.com.pl
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Ubezpiecz stajnię.
Nowość na polskim rynku!
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Pierwsze w  Polsce ubezpieczenie ośrodków jeździeckich

„O środki jeździeckie, podobnie ja k  każdy biznes, mają swoją specyfikę.
И/  ich przypadku szczególnie ważne, oprócz zabezpieczenia samych koni, je s t ubezpieczenie 
od  pożaru, od  szkód powstałych z w iny p racow ników  i pensjonariuszy, a także ubezpieczenie 
właściciela od  nieszczęśliwych zdarzeń, które mogą mieć miejsce na terenie ośrodka.

Ważne jes t także zabezpieczenie sprzętu jeździeckiego właściciela i pensjonariuszy 
(np. siodła i paki) oraz całego wyposażenia stajni. "

Dominika Kraśko-Biatek, Wiceprezes ds. marketingu, Aviva Sp. z o.o., 
od 25 lat związana z jeździectwem.

W  celu uzyskania niezbędnych informacji i zawarcia umowy ubezpieczenia 
prosimy o kontakt: stajnia_oferty@aviva.pl
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